
Sprawozdanie

R o z p ra w y  W ysok iego  
Sejm u!

U chw ały i u s taw y  saiiK- 
cyonow ane.

A legat la  14

Uchwały i ustawy, któ­
rym najwyższej sank- 

cyi odmówiono.

(Statut dla miasta 
Lwowa).

z czyn ności W ydzia łu  k rajow ego  K rólestw a Galioyi i Lo- 
dom eryi z W ielkiem  K sięstw em  K rakow skiem  za czas  
od zam knięcia ostatn iego Zgrom adzenia Sejm u krajow ego, 

t. j . od dnia 2, m arca 1867 .

Wysoki Sejmie!
Dopełniając obowiązku postanowienia g. 2 6. statutu krajowego, składa Wydział 

krajowy sprawozdanie z czynności od zamknięcia 4tej sesyi Igo peryodu Sejmowego, 
które obejmuje:

A. Rezultat przedłożonych do najwyższej sankeyi uchwał sejmowych; rezultat 
uchwalonych do najwyższego Tronu próśb; nareszcie skutek udzielonych c, k. Rządowi 
wniosków Wysokiego Sejmu.

B. Przekazane szczegółowo i zwyczajne czynności Wydziału krajowego.

A.
U chw ały, podlegające najw yższej sankeyi.

Rozprawy Wysokiego Sejmu z lej sesyi ligo peryodu Sejmowego, zostały wedle 
zawiadomienia c. k. Prezydyum Namiestnictwa z d. 28. czerwca 1868. 1. 4472/pr. przyjęte 
najwyźszem postanowieniem z dnia 22. maja 1867. do najwyższej wiadomości.

Oprócz ustawy o zmianie §§. 11. i 13. Sejmowej ordynacyi wyborczej i ustawy o 
utworzeniu w każdej parafii wyznania katolickiego funduszu zapasowego na pokrycie 
kosztów stawiania i reparacyj budynków kościelnych i parafialnych, o których sankcyo- 
nowaniu Wysoki Sejm na ostatniej sesyi Sejmowej powziął wiadomość, otrzymały naj­
wyższe zatwierdzenie:
a) uchwały względem dodatków do podatków dla funduszu krajowego i funduszów in-  

demnizacyjnych na r. 1867.;
b) ustawa o języku wykładowym w szkołach średnich i ludowych; atoli z zastrzeże­

niem, że postanowienia Sejmu w moc art. VII. tejże ustawy uchwalone, w każdym
wypadku do najwyższej sankcyi mają być przedłożone;

c) ustawa o zmianie £ § . 1 5  i 28. gminnej ordynacyi wyborczej dla miasta Brodów;
d) uchwały Sejm ow e, powzięte w sprawie galicyjskiego Towarzystwa kredytowego

z ograniczeniami i pod warunkami, określonemi w alegatach la i 16.

Prezydyum Namiestnictwa zawiadomiło nas pismem z d. 11. kwietnia 1867. 1. 5552/pr. 
ii Jego G. K. Apostolska Mość najwyźszem postanowieniem z dnia 30. marca 1867. 
nie raczył udzielić najwyższej sankcyi statutowi gminnemu dla stołecznego miasta 
Lwowa, uchwalonemu przez Wysoki Sejm dnia 29. i 30. grudnia 1866., a to z powo-
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(Uchwała o uwolnieniu 
domów . o w d w j  budo­
wanych i t.d  od doda­
tków do podatków).

(Ustawy zmieniające 
g. 3. statutu kra jowego i 
g§. 2 .3 . Sejm. ord. wyb.).

Prośby podane do naj 
w yższego Tronu.

dów: źe w tym statucie nie zachowano przepisu art. XI. ustawy zasadniczej o urządze­
niu gmin z dnia o. marca 1862. (Dz. p. P, nr. 18.); że nie wzięto dó statutu postano­
wienia, jako gmina ma załatwiać w swym obrębie wszystkie sprawy, należące do zakresu 
działania politycznej władzy powiatowej i utrzymywać tyin celem potrzebne urządzenia i 
zakłady; nareszcie, ponieważ nie znachodzi się w statucie postanowienie, że stali u -  
rz.ędnicy gminni mają być wydaleni ze służby dla tych samych powodów, dla których 
urzędnicy przy władzach administracyjnych ulegają wydaleniu ze służby.

Wedle zawiadomienia c. k. Prezydyum Namiestnictwa z 13. marca 1867. 1. 2446/pr 
uchwała Wysokiego Sejmu z dnia 30. grudnia 1866. względem uwolnienia budynków 
nowowybudowanych, przebudowanych lub dobudowanych od opłaty dodatków do po­
datków dla funduszu krajowego i funduszów indemnizacyjnych przedłożoną została Naj­
jaśniejszemu Panu do zatwierdzenia co do dodatków do podatków dla funduszów inde­
mnizacyjnych. Jego C. K. Apostolska Mość najwyższem postanowieniem z dnia 28. lu­
tego 1867. nie raczył udzielić najwyższej sankcyi tej uchwale ze względu na stan 
bierny funduszów indemnizacyjnych.

Ponieważ uchwała powyższa stanowiła nierozdzielną całość, przeto Wydział Kra­
jowy nie czuł się upoważnionym do ogłoszenia części tejże uchwały, najwyższej sank­
cyi nie wymagającej, a odnoszącej się do uwolnienia od dodatków dla funduszu krajo­
wego, i przygotował w tej mierze osobny wniosek.

C. k Prezydyum Namiestnictwa zawiadomiło nas pismem z 9. kwietnia 1868. 
1. 3045/pr., iż Jego Ces. Król. Apost. Mość najwyższem postanowieniem z dnia 14. 
maja 1867. nie raczył udzielić najwyższej sankcyi ustawom , uchwalonym na posiedze­
niach Sejmowych z d. 20. i 30. grudnia 1866. względem powiększenia liczby posłów 
miejskich, zważywszy, że ustawa zmieniająca §. 3. stat. kraj. nie została uchwaloną pra­
wnie wymaganą większością głosów, a zmiany §§. 2. i 3. Sejmowej o-d. wyb. od po­
wyższej ustawy są zawisłe, że przeto rzeczone uchwały Sejmowe nie mogą stanowić 
przedmiotu merytorycznego ocenienia.

Zporniędzy petycyj Wys. Sejmu uchwalonych w ciągu IVtej sesyi jedynie odniosła 
pożądany skutek prośba o ustanowienie krajowej Rady szkolnej.

Na mocy najwyższego postanowienia z dnia 25. czerwca 1867., którem Najja­
śniejszy P a n ,  przychyliwszy się do prośby Sejmu, raczył przyzwolić na utworzenie 
krajowej Bady szkolnej, wydało c. k. Prezydyum Namiestnictwa dnia 6. lipca 1867. 
1. 5306/pr. statut organizacyjny dla Rady szkolnej, zamieszczony w Dzienniku ustaw 
krajowych część IV. nr. 12 s tr. 18.

Statut różni się od projektu przez Wys. Sejm uchwalonego w tern, iż w art. II. 
statutu okres stanowiący, że «Rada szkolna krajowa jest w sprawach wychowania naj­
wyższą władzą nadzorczą i wykonawczą w kraju* zamieniono wyraz « w y c h o w a n i a »  
na wyrazy i szkół ludowych i średnich*, zaś w art. IV. zamiast powołanego przez Sejm 
dyrektora do składu Rady, wejść ma do niej *kaidocz;sny referendarz Namiestnictwa*. 
Zmiany zawarte w ustępach 3. i 5. art. IB, są więcej stylistyczne: —  art. VIII. piojektu 
Sejmowego, który o zniesieniu rozporządzeń sprzeciwiających się statutowi mówi, zo­
stał uchylony.

Na mocy art. IV. ustępu 5. przystąpił Wydział krajowy do wyboru delegata do 
Rady, i mianował delegatem swoim p. Oktawa Pietruskiego, Członka Wydziału krajowe­
go, a stosownie do ustępu 7 tegoż artykułu przedstaw.! Wydział krajowy Najjaśniej­



szemu Panu do zamianowania p.p. Antoniego Małeckiego, dra filozofii i profesora 
polskiego języka i piśmiennictwa przy c. k. wszechnicy lwowskiej, i Zygmunta Saw - 
czyńskiego, posła Sejmowego i Członka Rady Państwa, którzy też otrzymali najłaskaw'- 
szą nominacyę.

Petycya w sprawie zap-owadzenia komisyi examinacyjnej przy wszechnicy Jagiel­
lońskiej,  w sprawie reorganizacyi Instytutu technicznego w Krakowie nie została do­
tychczas rozwiązana.

Z petycyj uchwalonych na Illciej sesyi Sejmowej uzyskała także skutek , lecz tyl­
ko w częs'ci, prośba Wys, Sejmu z d.27. kwietnia 1866. w sprawie katastralnej. Wedle 
zawiadomienia c. k. PrezyJyum Namiestnictwa z d. 16. maja 1867. 1. 4234, raczył Najja­
śniejszy Pan dnia 26. marca r. b. «na pelycyę Wys. Sejmu o rewizyę operacyj kata­
stralnych pod przewodnictwem mieszanej komisyi krajowej, na najuniżeńsze przedsta­
wienie w tym względzie Wys. c. k. Ministeryum Finansów w porozumieniu z Minister­
stwem Stanu , rozporządzić, co następuje :

oPozwalam , by dla Galicyi ustanowioną była osobna komisya krajowa w propo­
nowanym składzie w celu rewizyi operacyj katastralnych, i by tejże w myśl posta­
wionych wniosków przekazany był dotychczasowy zakres działania krajowych Dyrekcyj 
finansowych we Lwowie i Krakowie w sprawach szacunków i rozstrzygania wniesionych 
przeciw tymże reklamacyj. Jest zresztą Moją wolą , ażeby przedsięwziąść sie mające 
czynności rewizyjne w- jak najkrótszym czasie ukończone, i w ogóle operacye stałego 
katastru w Galicyi jak można naj-pieszniej do końca doprowadzone zostały. — Ocze­
kuję przytem, że starania mego Rządu w tej tak ważnej sprawie, znajdą z uwagi na 
interes kraju należyte poparcie przez chętne współdziałanie tak Reprezentacyi krajowej, 
jak jej organów.»

Postanowienia zasadnicze, przez Najjaśniejszego Pana potwierdzone co do składu 
komisyi krajowej i komisyi inspektorsk i h, tudzież co do zadania tych komisyj w celu 
przeprowadzenia rewizyi szacunków w Galicyi Wschodniej, jakoteż w celu ukończenia 
znajdujących się w toku reklamacyj, dalej w celu przeprowadzenia w swoim czasie 
podobnej rewizyi w Galicyi Zachodniej i w Wielkiem Księstwie Krakowskiem, udzieliło 
nam Prezydyum c. k. Namiestnictwa w osobnym załączniku , jak alegat II.a.

Gdy c. k. Ministeryum Finansów wyraziło w reskrypcie do c. k. Prezydyum z dnia
6. maja b. r. 1. 14221. nadzieję, iż prace rewizyjne najdalej do roku ukończone będą, 
przeto termin , z którym wspomniona komisya rozpocząć miała swoje działania, w jak 
najkrótszym czasie musiał być ogłoszony, przystąpił Wydział krajowy do zamianowania 
czterech Członków i czterech zastępców do komisyi krajowej, tudzież do zamianowania 
dła zachodnich obwodów kraju Członków i zastępców do komisyj inspektorackich i Mę­
żów zaufania w okręgach reklamacyjnych. Członkami komisyi krajowej zostali mianowani: 
pp. Kornel Krzeczunowicz, Edmund Kraiński, Ludwik Szumańczowski i Xawery Pełro- 
wicz ; —  zastępcami: pp. Konstanty Tchórznicki, Henryk Strzelecki, Gustaw Postruski i 
Edward Micewski. Członków i zastępców komisyj inspektorackich i mężów zaufania za­
mianował Wydział krajowy podług propozycyi, uczynionych nam z uznania godną goto­
wością przez komitet krakowskiego Towarzystwa rolniczego. Listy tychże nie podajemy 
tu ta j , ponieważ częste zachodzą zmiany w osobach dla wymawiania się mianowanych 
od przyjęcia obowiązków.

Zaw adamiając Prezydyum Namiestnictwa o dokonanej nominacyi Członków komisyi 
krajowej, uczynił Wydział krajowy zapytanie co do dyet i zwrotu kosztów podróży dla 
Członków komisyi. C. k. Prezydyum Namiestnictwa, udzielając Wydziałowi regulamina 
dla komisyj krajowych i inspektorackich, wskazało na postanowienia co do dyet i kosz­
tów podróży, zawarte w tych regulaminach, dodając, iż Wys. c. k. Ministeryum Skarbu
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A legata II. 6., II .c ,  It.d.

P e ty c y a  w  sp raw ie  p o ­
p isó w  w o jsk o w y ch .

Peiycya o zniżenie ce­
ny soli.

A legat. III.

wedle reskryptu z d. l l . l i p c a  r. b. 1. 24817. nie przychyliło się do wniosku, ażeby Człon­
kom tych komisy], mianowanym przez Wydział krajowy wymierzano wynagrodzenie z fun­
duszu katastralnego, ile że Ministeryum wychodzi z zapatrywania s ię ,  ze przydzielanie 
zastępców kraju do tych komisyj ma miejsce tylko w tegoż in teresie, że przeto koszta 
ztąd powstałe kraj, a nie skarb Państwa ponosić winien.

Zarazem oznajmiło Prezydyum Namiestnictwa, że c. k. Ministeryum, przypuszcza­
jąc ,  iż Wydział krajowy nie posiada obecnie funduszu na pokrycie tych kosztów, a 
zresztą do poniesienia tych wydatków potrzebować będzie zapewne zezwolenia Wys. 
Sejmu, i chcąc uniknąć zwłoki zebrania się komisyj i rozpoczęcia przekazanych im 
czynności, przyzwoliło na tymczasowe pokrycie tych wydatków, a mianowicie na wypła­
canie dyet Członkom komisyi, mianowanym przez Wydział krajowy, drogą zaliczki z fun­
duszu katastralnego za zwrotem z funduszu krajowego.

Wydział krajowy nie podzielając zapatrywania się c. k. Ministeryum na tę sprawę 
uczyni wniosek do Wysokiego Sejmu celem stosownego jej załatwienia.

Wydane przez c. k. Ministeryum Skarbu regulamina dla komisyi krajowej i dla 
komisyj inspektorackich zamieszczone są w alegatach H.6., II.c., II d.

Co do uchwalonej na posiedzeniu dnia 28. grudnia 1866  r. prośby Wysokiego 
Sejmu, aby przy układaniu spisu obowiązanych do wojska, w wypadkach 25., 26., 
28. i 29. prawa z d. 29. września 1858 r., tudzież w razach §§.7., 36., 47., 81. i 61. in— 
strukcyi urzędowej, wpływ bezpośredni i udział stanowczy dla gmin, rad powiatowych 
i Wydziału krajowego ustalonym został, i aby na ludność chrześciańską i na ludność 
żydowską osobne kontyngensy nałożone, i na pojedyncze gminy odrębnie rozłożone zo­
stały, otrzymał Wydział krajowy za pośrednictwem c. k. Namiestnictwa następującą od­
powiedź: iż władze centralne według reskryptu ministeryal nego z dnia 22. grudnia 1867. 
do 1. 17506. nic w tym wzgjędzie obecnie zarządzić nie mogą, albowiem nowa ustawa 
z dnia 10. listopada 1867. r., tudzież nowo wydać się mająca ustawa obrony krajowej 
( Wehrgesetz) nie dopuszczają) aby w teraźniejszej epoce przeehodowej zmiany istnieją­
cych przepisów w pojedynczych krajach koronnych zaprowadzone zostały; dalej, ponie­
waż prośba względem ustalenia wpływu bezpośredniego i udziału stanowczego dla gmin, 
rad powiatowych i Wydziału krajowego wyraźniejszego i pewnego określenia wymaga; 
wreszcie ponieważ prośba o nałożenie odrębnych kontyngensów żydowskich niezgodną 
jest z ustawą zasadniczą, według której wykonanie obowiązków państwowych niezawi- 
słem jest od wyznania religijnego, dlatego też do tej ostatniej prośby wcale przychy­
lić się nie można.

Wydział krajowy pozbierał wreszcie za pośrednictwem c. k. Namiestnictwa dawniej­
sze wykazy statystyczne co do rezultatów poborów wojskowych, odbytych na podstawie 
prawa z d. 29. września 1858. r., jakoteż w latach 1856., 1857. i 1858. na podstawie da­
wniejszych przepisów rekrutacyjnych, co do stosunku wzajemnego w tych poborach 
między ludnością chrześciańską a izraelicką

Na posiedzeniu z dnia 26. marca 1866. uchwalił Wys. Sejm zaniesienie prośby do 
Najjaśniejszego Pana o zniżenie ceny soli o If a część.

Wedle zawiadomienia c. k. Prezydyum Namiestnictwa z dnia 14. Stycznia 1867. r. 
1. 10463/pr. nie uznał p. Minister Skarbu możliwem przedłożenie tej prośby Najjaśniej­
szemu Panu do uwzględnienia z powodów przytoczonych w załączniku III.
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W n io sk i i w ezw an ia  
do c. k . R ządu . 

a. w  sp ra w ie  te ry to ­
r ia ln e g o  podzia łu  

k ra ju .

U chw ały w  sp raw ie  
p o d a tk u  dom ow ego.

A legat IV.

U chw ały co do ro zk ła ­
du p o d a tk u  za ro b k o ­

w ego  i dochodow ego .

W  sp raw ie  pod atk u  od 
b y d ła  bitego n a  w sp ó l­

n ą  po trzebę.

A legat V .a.

W  sp ra w ie  zniżen ia 
p o d a tk u  d o m o w o -k la ­

sycznego.

Alegat V.b.

C. k. Prezydyum Namiestnictwa zawiadomiło nas pismem z d. 6. maja 1867. 1. 3963/pr. 
że Jego C. K. Apost. Mość najwyższem postanowieniem z dnia 14. grudnia z. r. (Dz. p. 
P. z 1867. nr. 17.) raczył najmiłościwiej zatwierdzić nowy podział terytoryalny kraju, 
który był przedmiotem obrad Wys. Sejmu; zarazem jednak oznajmiło, iż wyrażone przez 
Wys. Sejm życzenie, ażeby wyznaczyć pewny termin do reklamacyi z powodu przydzie­
lenia pojedynczych miejscowości do nowo utworzonych powiatów, nie zostało uwzględnio- 
nem: jednakże Wys. c. k. Ministeryuin Stanu reskryptem z dnia 16. grudnia 1864. 
1. 7402. zezwoliło, ażeby brać pod rozwagę prośby pojedynczych gmin o wydzielenie z 
jednego i przydzielenie do innego powiatu , i przed ostatnią decyzyą w tej mierze po ­
rozumiewać się z Wydziałem krajowym

Prezydyum, zawiadamiając nas o tcm , zaproponowało załatwienie podań, podów­
czas bardzo licznych, drogą komisyjną, na którą Wydział krajowy zgodziwszy się, wybrał 
z grona swego delegatem do komisyi Członka Wydziału krajowego p. Grocholskiego. 
W  skutek uwzględnienia bardzo znacznej części tych petycyj, zaszły już zmiany w pier­
wotnym podziale, i takowe ogłoszono w Dz. praw Państwa nr. 17.

W dniach 24. i 26. listopada 1866. uchwalił Wys. Sejm na podstawie §. 19. sta­
tutu krajowego, aby rozciągnąć czasowe uwolnienie nowo-wybudowanych domów od po­
datku aż do końca roku 1869. dla wszystkich miast w Galicyi, w których jest zapro­
wadzony podatek domowo-czynszowy, i aby w miastach Lwowie i Krakowie potrącać 
3% o z czynszów na sarta tecta przy wymiarze podatku domowo-czynszowego. Dnia 3. 
stycznia 1868. doniosło c. k. Prezydyum Namiestnictwa Wydziałowi krajowemu załączo- 
nem pismem — (alegat IV.),—  ie  pierwsza z powyższych uchwał załatwiona została wydaną 
ustawą z dnia 14. listopada 1867. (Dz. pr. P. nr. 137,), a co do drugiej uchwały, że 
c. k. Ministerstwo Finansów nie może popierać wyjątkowego podniesienia procentu na 
sarla tecta w pojedynczych miejscowościach.

Względem powziętych przez Wys. Sejm w dniu 27. grudnia 1866. uchwał w przed­
miocie rozkładu i poboru podatków zarobkowego i dochodowego nie otrzymał Wydział 
krajowy od c. k. Rządu żadnego zawiadomienia.

Spraw y specyalnie przekazane.

W wykonaniu uchwały Wys. Sejmu z d. 29, grudnia 1866., powziętej w sprawie usu­
nięcia mylnego tłumaczenia postanowień względem uwolnienia od opłaty podatku od 
bydła bitego na wspólną po trzebę , wystosował Wydział prośbę do JE. Ministra Skarbu 
o uchylenie rzeczonego tłumaczenia, co jednak wedle w tłumaczeniu załączonego re­
skryptu ministeryalnego do c. k. Dyrekcyi Skarbu we Lwowie z d. 29. stycznia 1867.
1. 3798. nie odniosło pożądanego skutku.

W  wykonaniu uchwały Wys. S e jm u , powziętej na siedmdziesiątem piątem posie­
dzeniu roku 1866. względem zniżenia podatku domowo-klasycznego dla domów klasy XII, 
Wydział krajowy po zebraniu potrzebnych dat wystosował dnia 15. grudnia 1867. do 
c. k. Ministerstwa Skarbu odpowiedne przedstawienie, na które otrzymaliśmy ministe- 
ryalną odmowną odpowiedź, jak alegat V,i.
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W  oprawie zmniejsze­
nia podatku spadko­

w ego.

A legat Vc.

S p ra w a  zw ro tu  z a p ła ­
conych  n iek tó rym  po ­
słom  k osz tów  z p n w o - 
d zw o łan ia  S ejm u  na 
11. lu tego  1867. roku .

F u n d acy a  śp. P e lag ii 
R u ssan o w sk ie j.

Uchwalą powziętą dnia 28. lutego 1867. polecił Wysoki Sejm Wydziałowi krajo­
wemu , ażeby wyrobił : przedłożył na następującej sesyi wnioski względem zmniejszenia 
podatku spadkowego. Gdy jednakże Wydział krajowy dowiedział się, źe c. k. Minister­
stwo Skarbu wezwało komitet c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego do oświad­
czenia się nad pytaniem: jakieby zmiany wypadało poczynić w dotyczącej ustawie ze 
względu na stosunki rolnictwa?— co wskazywało, że c. k. rząd zamyśla wnieść do Rady 
Państwa wnioski o zmianę tej ustawy,— zdawało się Wydziałowi krajowemu, iż nie wy­
pada ociągać się z tą sprawą aż do zebrania Wys. Sejmu.

Wydział krajowy przedłożył zatem wypracowany w tym przedmiocie szczegółowy 
memoryał bezpośrednio c. k. Ministerstwu Skarbu dnia 12. marca 1868.

W  skutek petycyj pp. posłów: Działoszyńskiego, Iszczuka, Manasterskiego, Papczu- 
k a , Minkowicza, Syczą i Zynczaka przyzwolił Wys. Sejm uchwałą dnia 28, lutego 1867. 
wypłatę kosztów podróży dyet , z powodu ich podróży podjętych na pierwotnie głoszo­
ny termin otwarcia Sejmu t. j. na dzień 11. lutego 1867., i zalecił Wydziałowi krajowe­
mu upomnienie się w Skarbie Państwa o zwrot takowych,

W wykonaniu tej uchwały, zarządził Wydział krajowy wypłatę rzeczonych kosztów 
w łącznej kwocie 191 zł. w. a., i zawezwał c. k. Prezydyum Namiestnictwa o poczynienie 
stosownych kroków, aby ta kwota funduszowi krajowemu zwróconą była ze Skarbu 
Państwa. Atoli w skutek reskryptu minist. z 1. maja 1867. 1. 2575. zawiadomiło nas 
Prezydyum Namiestnictwa, iż Jego Exc. p. Minister Spraw Wewnętrznych uchwalił za po­
rozumieniem się z c. k. Ministerstwem Finansów, iż życzeniu Sejmu, uchwalonemu dnia 
28 lutego 1867. zadość uczynionem być nie może, albowiem Skarb Państwa nie od­
powiada za wydatki, spadające na kraj z powodu zwoływania Reprezentacyi krajowej.

Odnośnie do uchwały Wys. Sejmu z dnia 1. grudnia 1866. r. do 1. 47 .  przedsta­
wić musimy następujący stan rzeczy:

Wydział krajowy w celu pozyskania dokładnej informacyi o stanie fundacyi po ś. p. 
Pelagii Russanowskie] udawał się do Prezydyum c. k. Namiestnictwa, następnie do Sądu 
krajowego w Krakowie, gdzie pertraktacya spadku Pelagii Russanowskiej się toczy, a 
oraz i do jw. Piotra hr. Moszyńskiego, exekutora ostatniej woli fundatorki, który za­
razem przez fundatorkę umocowanym został do zmieniania warunków fundacyi, gdyby 
niepodobnem było urządzić fundacyę wedle myśli fundatorki.

Udzielone nam wyjaśnienia wykazują, że ś. p. Pelagia Russanowska kodycylem z
11. czerwca 1855. r. sumę 100.000 (ranków czyli 180.000 zł. pols. na założenie do­
mu przytułku z kaplicą w Krakowie dla 6 inwalidów polskich, którzy dla narodu wszyst­
ko poświęcili, zapisała.

Życzeniem jej było, ażeby dom przytułku założono w Polsce, a gdyby można w 
Krakowie, i oddano fundacyę pod opiekę cesarza Napoleona III. Ministerya odmówiły 
z dwóch powodów potwierdzenia tej fundacyi:

1. że zakładu nie można oddać pod opiekę obcego monarchy;
2. że nie może być dozwolona fundacya, której tendencya ku temu zmierza, 

by stale zaopatrzyć osoby, które przez zakłócenie spokoju publicznego w kraju lub w są­
siednich państwach stały się winnemi wobec ustaw karnych.

Wydział krajowy po dokładnem zbadaniu całego połażenia rzeczy, wychodzi je ­
dnakże z tegoż stanowiska:

ad 1. Exekutorowi ostatniej woli fundatorki służy moc zupełna opuszczenia po­
stanowienia względem oddania zakładu pod opiekę cesarza Napoleona III.

ad 2 .  Z treści zapisu nie wypływa bynajmniej tendencya zaopatrywania osón, k tó ­
re się stały winnemi wobec ustaw karnych; albowiem aż do 1831. r. istniała armia
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polska, zatem rzeczywiście istnieją inwalidzi polscy, którzy nie stali się winnymi wobec 
ustaw karnych.

Dokładniejsze oznaczenie wyrazu «inwalid polski*, również i postanowienie, iż 
w braku takich inwalidów z byłej armii polskiej, wsparcie danem być ma innym oso­
bom nieposzlakowanym narodowości polskiej, którzy krajowi i narodowi się zasłużyli, 
a utrzymania są pozbawieni, leży zupełnie w mocy exekutora fundacyi, i może zaże­
gnać skrupuły Ministeryum.

Tę jedyną drogę widzi Wydział krajowy możliwą i prowadzącą do uratowania tej 
fundacyi jako instytucyi krajowej; a z uwagi, iż każda fundacya, aby mogła wejść 
w życie, potrzebuje zatwierdzenia władzy politycznej; iż dalej w obec wzbraniających 
oświadczeń Ministeryów nie ma żadnej nadziei, aby prośba, do Najjaśniejszego Pana 
wystosować się mająca w obec niezmienionych okoliczności pomyślniejszym skutkiem 
uwieńczoną została; wreszcie z uwagi, ii Wydział krajowy n iem a kompetencyi udawa­
nia się jednostronnie do Ministeryum lub do Najjaśniejszego Pana z prośbą o zatwier­
dzenie fundacyi w duchu zapisu, skoro exekutor tegoż zapisu na mocy przysłużającego 
mu prawa, wniósł juz zupełną zmianę warunków fundacyi, zamierzając oddać legowany 
fundusz pod zarząd zakonu Sióstr Miłosierdzia w Paryżu, Wydział krajowy w powyż­
szym duchu odezwał się do exekutora kodycylarnej woli ś. p. Pelagii Russanowskiej, 
aby na mocy przysługującego mu prawa, takie w zapisie fundacyjnym poczynił zmiany, 
które z duchem zapisu pogodzićby się dały, a skłonićby mogły władzę administraeyi- 
ną do zatwierdzenia fundacyi jako instytueyi krajowej.

Na tę odezwę, pod d. 18. września 1867. do 1. 5023. wystosowaną, otrzymali­
śmy pod d. 13. grudnia 1867. r. do 1. 15331. odpowiedź exekutora fundacyi, iż 
wprzód doczekać się musi rekursu swego do najwyższego Trybunału Sprawiedliwości 
wniesionego, a mianowicie, azali Trybunał najwyższy nie odrzuci jego propozycyi od­
dania legatu 100.000. franków zakonowi Sióstr Miłosierdzia w Paryżu; gdyż dopiero 
w razie odrzucenia tego w niosku, exekutor fundacyi przedłożyłby Namiestnictwu dal­
sze wnioski w myśl wskazówek Wydziału krajowego. Nadmienić jeszcze wypada, iż 
według doniesienia p. dra. Rydzowskiego, spór sukcesorów Pelagii Russanowskiej o 
unieważnienie tej fundacyi wyrokiem sądowym w pierwszej instancyi na niekorzyść 
sukcesorów rozstrzygniętym został, i żądaniu ich o unieważnienie fundacyi odmówio­
no; — przeciwko temu zaś wyrokowi sukcesorowie Pelagii Russanowskiej apelacyę 
wnieśli, która w ten sposób rozstrzygniętą została, iż legat rzeczony za nieważny uzńa- 
nym został. —  Przeciwko temu orzeczeniu 2giej instancyi dr. Rydzowski założył rewi- 
zyę do najwyższego Trybunału sprawiedliwości, która rewizya dotąd jeszcze nie jest 
rozstrzygniętą. (2871/868).

Ze względu, iż w skutek orzeczenia sądowego 2giej instancyi zachodzi obawa, 
iż cały legat fundacyi ś. p. Pelagii Russanowskiej i w trzeciej instancyi jako nieważny 
uznanymby być mógł, postawił exekutor fundacyi do c. k. Namiestnictwa wniosek 
zmiany całej fundacyi wedle wskazówek przez Wydział krajowy udzielonych, i tę p ro -  
pozycyę exekutora fundacyi Wydział krajowy ze swej strony jak najusilniej w c. k. Na­
miestnictwie popiera

Podaniem do Wys. Sejmu dnia 23. grudnia 1866. wniesionem, ofiarowali pp. 1 .i- 
giusz i Karolina Sobolewscy majątek swój Jawora Górna i Dolna na założenie krajowego 
instytutu dla kształcenia teoretycznego i praktycznego [w gospodarce] nauczycieli szkół 
ludowych, a to według planu w podaniu szczegółowe zaprojektowanego, przez założe­
nie w majętności Jawora szkoły preparandów, połączonej ze szkołą gospodarczą na 
wzór Dublańskiej, i zapomocą stypendyow, z dochodów fundacyi wypłacać się mających.



Ofiarę tę jednakie uczynili pp. Sobolewscy warunkowo, a t o : jeieli Sejm przy­
zwoli i wypłaci w krótkim czasie z funduszów krajowych sumę 24.000. złr. na spłace­
nie długów, ciężących na hypotece dóbr Jawora.

Nabywszy tym sposobem na rzecz kraju pomienioną majętność , miałby się Wy­
soki Sejm wedle propozycyi pp. Sobolewskich za pośrednictwem Wydziału krajowego 
zająć a dministracyą takowej, i urządzeniem projektowanego zakładu naukowo - wycho­
wawczego , przyczemby cała majętność stała do dyspozycyi Wys. Sejmu z wyjątkiem 
domu mieszkalnego z ogrodem owocowym, 80  morgów roli, 20 morgów łąk i 400 
morgów lasu, co wszystko pozostałoby w dożywotnem posiadaniu fundatorów, — 
którzy, oddając zakład pod szczególną protekcyę JE. jw. Agenora hr. Gołuchowskiego, 
zastrzegli sobie również prawo czuwania nad wprowadzeniem w życie projektowanej 
fundacyi, i wybór kandydatów na stypendya , z dochodów fundacyi dla preparandystów 
utworzyć się mające.

Nakoniec wyznaczyli pp. Sobolewscy takie jako stałą prestacyę coroczną z do­
chodów fundacyi 200 złr. dla miejscowego proboszcza lub wikaryusza w Jaworze za 
udzielenie preparandystom nauki religii, a 100 złr. na utrzymanie kapliczki familijnej 
Sobolewskich i nabożeństwa w takow ej, co miesiąc na intencyę fundatorów odprawiać 
się mające.

Petycyę pp. Sobolewskich przekazał Sejm uchwałą, powziętą na posiedzeniu 
z dnia 28. grudnia 1866. r. Wydziałowi krajowemu z poleceniem, ażeby tenże o ile 
można najrychlej sprawę tę zbadał i według najlepszego uznania swego załatwił, a 
następnie Sejmowi przyszłemu relacyę złożył.

Ponieważ w petycji powyższej pp. Sobolewskich wartość dóbr Jawora tylko goło­
słownie opisaną, zatem niedostatecznie wykazaną była, z tej zaś przyczyny żadnych 
kroków, zmierzających ku urzeczywistnieniu proponowanej fundacyi przedsiębrać nie by­
ło można, przeto zażądał Wydział krajowy od pp. Sobolewskich przedłożenia dokumen­
tów wiarogodnych, któreby stan majątku Jawora i wartość onegoż niewątpliwie wykazały.

Po kilkakrotnem naleganiu przedłożyli pp. Sobolewscy żądane dokumenta poda­
niem de praes. 13. września r. z. 1. 9555., a zbadanie takowych okazało następujące 
wynikłośei:

Dobra Jawora Górna i Dolna oszacowane zostały na 52.416. złr.
Stan dłużny obciążony jest intabulowanemi na rzecz szlachty w Jaworze osiadłej 

prawami, a mianowicie:
1. prawem wyłącznego posiadania i używania części należących do Jawory «na 

Trześciu» i «Klęska> zwanych;
2. wolnego wypasu na w s z y s t k i c h  gruntach części pp. Sobolewskich w Ja­

worze Górnej i Dolnej;
3. prawem propinacyi dla tejże szlachty.
4. prawem łowienia ryb; a nakoniec
5. wolnego wrębu, czyli poboru drzewa z lasów Jawory Dolnej i Górnej na opał, 

budynki itd. itd.
Dalej cięży w stanie dłużnym Jawory pożyczka z Banku nar. w Wiedniu, która 

w pierwotnej sumie 12.000 złr. zaciągnięta , obecnie według twierdzenia pp. Sobo­
lewskich jeszcze tylko 9.800 złr. wynosi, —  2.200 złr. mieli pp. Sobolewscy ratami uiścić.

Inne pozycye dłużne czynią razem kwotę 35.505 złr. 96Y2 cnt. zprzyn. łącznie 
z powyższemi . . . . .  9.800 złr.

sumę . . . . . . .  45.305 złr. 9672 ct-
z przynależytościami.

Z porównania z wyżej przyjętym stanem czynnym okazałaby się nadwyżka tego 
ostatniego w kwocie 7.110 złr., która z powodu zaintabulowanych, w przybliżeniu obli-
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czyć się dających przynależytości t. j. kosztów sądowych i procentów, o bardzo znaczną 
część się zmniejszy, a ze względu na wyżej przytoczone intabulowane prawa szlachty 
w Jaworze osiadłej może nawet całkowicie zniknie.

Pp. Sobolewscy twierdzą wprawdzie, ze na mocy zawartej z wierzycielami ugody, 
wszystkie długi, z wyjątkiem wierzytelności Banku wiedeńskiego (9.800 złr.), kwotą ry­
czałtową 24.000 złr. z funduszu krajowego umorzyćby się dały, jednakie pożądany sku­
tek podobnej ugody bardzo wątpliwy wobec onerowanych pozycyj stanu dłużnego Ja­
wory, które utrudniałyby wielce podobną ugodę.

Wobec tego okazuje się także wątpliwem obliczenie pp. Sobolewskich, jakoby
fundacya ta, po wyłożeniu z funduszów krajowych na jej uregulowanie sumy 24.000 złr. 
po odliczeniu podatków, procentów i rat amortyzacyjnych od pożyczki bankowej, jakotei 
5°/0 odsetek od 24.000 złr. z funduszu krajowego przynosić miała czystego dochodu w pierw­
szych 3 latach 360 złr. w następnych po 860 złr.,  a nakoniec po 1.700 złr. a. w., a to 
nawet uwzględniwszy modyfikacyę warunków pierwotnych , które pp. Sobolewscy w ten 
sposób zmienili, że w podaniu do 1. 9553. żądają dla siebie w dożywociu już tylko domu 
mieszkalnego z ogrodem , 40 morgów roli i 20 morgów ł ą k , zaś dla proboszcza i na 
kapliczkę tylko 200 złr. rocznie.

Czysty dochód ten bowiem uzasadniają petenci t e m , że według ich niczem nieu- 
dowodnionego twierdzenia dobra te przynosić będą w pierwszych trzech latach tytułem 
c z y n s z u  d z i e r ż a w n e g o  rocznie 2.300 złr., w następnych zaś po 5.000 złr., jednak­
że dopiero po wyłożeniu na melioracyę gruntów i budynków najmniej 4.000 złr. z fun­
duszów krajowych.

Zbadawszy wyłożony powyżej stan rzeczy, —  zważywszy nadto, że myśl założenia za­
kładu dla kształcenia nauczycieli w tak oddalonem i niekorzystnie położonem miejscu, 
jak Ja wora, sama z siebie jest chybioną; że administracyę i gospodarkę musiałby we­
dług myśli pp. Sobolewskich prowadzić Wydział krajowy, co w ręku korporacyi jest 
mniej korzystnem, niż w ręku poszczególnych prywatnych, zwłaszcza ze względu na 
lichą urodzajność tamtej okolicy, brak komunikacyi i t. p.; zważywszy, że oczyszczenie 
Jawory z długów byłoby trudnem do przeprowadzenia z powodu onerowanych pozycyj 
dłużnych; ze kraj,  robiąc nakład 24.000 złr. tytułem subwencyi i najmniej 4.000 złr. 
na melioracyę, z dochodów łącznej takiej kwoty mógłby założyć zakład dla nauczycieli 
w dogodniejszem miejscu, i na daleko większą stopę ,  niżby to było możliwe z wątpli­
wych dochodów Jawory; zważywszy, że pp. Sobolewscy dnia 9. listopada do 1. 11812. 
reces od swej ofiary do Wydziału krajowego wnieśli; zważywszy nakoniec, że reces ten 
według §. 861. kodexu cywilnego jest im dozwolony, bowiem ofiara ich jeszcze przy­
jętą nie została, uchwalił Wydział krajowy przyjąć reces pp. Sobolewskich.

W  skutek petycyi dyrekcyi lwowskiej akademii technicznej zamieścił Wysoki Sejm 
na budżecie na rok 1867. 1.200 złr. na koszta wysłania ludzi fachowych dla zwidzenia 
wystawy paryzkiej i pozostawił rozdanie takowej Wydziałowi krajowemu. Wziąwszy na 
uwagę objawiającą się coraz więcej potrzebę gruntownego realnego wykształcenia, po­
wodował się Wydział krajowy przy rozdaniu oddanej mu do dyspozycyi kwoty przede- 
wszystkiem tą myślą , aby kraj w jak najpewniejszy sposób odniósł w zamian za swą 
ofiarę korzyści w powyżpomienionym kierunku. Zważywszy, że wystawa paryzka przed­
stawiać miała taką mnogość rozlicznych i różnorodnych działów kunsztu i przemysłu 
i t. d . , że niepodobna każdy dział polecić do zwidzenia i zbadania osobnym w tyinze 
dziale speeyalnie fachowo wykształconym osobom , bo szczupła dotacya 1 .200 złr. na toby 
nie wystarczała , a rozdrobnieniu tej kwoty na liczne oddzielne zapomogi dla pojedyn­
czych osób dla zwidzenia wystawy, bez scisłego między temiż porozumienia i jednolitego

2
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planu, zredukowałoby tylko zamierzoną pomoc, i nie pozostawiłoby nadziei uzyskania ocze­
kiwanych dla kraju korzyści, zwróć ił Wydział krajowy uwagę swą na kandydatów, któ- 
rzyby posiadał- ogólne wykształcenie pod względem technicznym, zdolni byli objąó i 
osądzić całość wystawy, zwrócić swą uwagę na przedmioty, kraj nasz najwięcej obcho­
dzące, i postępować wedle umiejętnie ułożonego planu, a którzyby prócz tych zdolno­
ści dawali także rękojmię pod względem należytego zdania sprawy z wysłannictwa tego, 
aby nareszcie w dalszem następstwie nabytych wiadomości i doświadczeń takowe także 
rozpowszechniać mieli i umieli.

Z tego stanowiska wychodząc, uznał Wydział krajowy zpomiędzy kandydatów 
jako najodpowiedniejszych proponowanych przez dyrekcyę akademii technicznej profeso­
rów tejże akademii, pp. Felixa Strzeleckiego i Wawrzyńca Zmurkę, przyznając tymże 
całą kwotę powyżej wspomnioną po równych częściach na koszta podróży do Paryża, 
z obowiązkiem zwidzenia równocześnie celniejszych zagranicznych akademij i szkół te­
chnicznych, i przedłożenia Wydziałowi krajowemu po powrocie sumiennego i ze szcze- 
gólnem potrzeb krajowych uwzględnieniem wypracowanego sprawozdania o tejże wysta­
wie, również jak o urządzeniu zagranicznych akademij szkół technicznych.

Mimo przypomnienia z dnia 4 7. grudnia 1867. d o i .  15570. wysłani profesorowie 
nie przedłożyli dotychczas wymaganego od nich sprawozdania, tłumacząc się licznemi 
zatrudnieniami, połączonemi z zamierzoną reforma akademii technicznej.

Uchwałą dnia 28. grudnia 1868. powziętą przekazał wysoki Sejm Wydziałowi 
krajowemu petycyę miasta Lwowa w sprawie siedzib zarządów kolei żelaznych galicyj­
skich, z poleceniem wygotowania do Najjaśniejszego Pana prośby, ażeby przy udziele­
niu koncesyi na budowę kolei krajowych, a mianowicie przy nadaniu koncesyi na budo­
wę kolei ze Lwowa do Brodów i do Tarnopola ustanowiony był warunek, aby rady 
zawiadowcze miały swą siedzibę we Lwowie, jako mieście stołecznem. Wydział krajowy 
pospieszył z wykonaniem tego polecenia, i już dnia 5. stycznia 1867. 1. 7. wniósł dro­
gą Prezydyum Namiestnictwa prośbę do stóp najwyższego Tronu. Atoli c. k. Prezydyum 
Namiestnictwa zawiadomiło nas, «iż gdy najwyższem postanowieniem z d. 15. maja 1867. 
koncesya na budowę kolei ze Lwowa do Brodów z poboczną linią do Tarnopola udzie­
loną została już istniejącemu akcyjnemu towarzystwu Karola Ludwika, prośba powyższa 
przy tej sposobności uwzględnioną być nie mogła. Zarazem udzieliło nam Prezydyum Na­
miestnictwa, iż wedle najwyższego postanowienia z d. 22. czerwca 1867., w skutek tej proś­
by zapadłego nie ulegnie przy tworzeniu nowych towarzystw w celu budowy kolei że­
laznych w Galicyi żadnej przeszkodzie, by życzenie Wysokiego Sejmu uwzględnione zo­
stało, przypuściwszy, iż przez takie żądanie urzeczywistnienie nowych kolei nie będzie 
utrudnionem lub też niemozliwem.

Przy tej sposobności wspomnieć wypada o petycyi miasta Lwowa, wniesionej na 
ręce JE. hrabi Gołuchowskiego, już po zamknięciu IVtej sesyi Sejmowej, wzgiędem nie­
stosowności taryfy kolei żelaznej Karola Ludwika.

Petycyę tę ,  obchodzącą cały kraj bardzo żywo, przedłożył Wydział krajowy dnia 
16. stycznia 1867. 1. 192. do JE. p. Ministra Handlu z gorącem zaleceniem uwzględnie­
nia wniosku miasta Lwowa, opierającego się na §. 10. lit. e. rozporządzenia cesar­
skiego z d. 14. wrześniami854. (Dz. p. P. z 1851. nr. 258 .) ,  aby c. k. Rząd przez dele­
gować się mającą komisyę zbadał niestosowność taryfy i inne w petycyi uzasadnione 
niedogodności ruchu ,  a sprawę tę w myśl przytoczonego rozporządzenia uregulował.

Na prośbę tę wszakże nie otrzymaliśmy żadnej szczególnej odpowiedzi.
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szupaśn ików .

Odnośnie do uchwały Sejmowej z dnia 31. grudnia 1866. r. do 1. 227. względem 
poleconego Wydziałowi krajowemu wypracowania projektu do ustawy krajowej o kwa­
terunkach wojskowych , przedsięwzięto starania około zebrania dat statystycznych w tym 
przedmiocie pouczających. A mianowicie od 75 miast i miasteczek kraju naszego za­
żądano sześcioletnich wykazów, od 1861. r. do 1866. r. włącznie sięgających, i wy­
kazując dodatki i koszta gminne do cen rządowych na utrzymanie stałych garnizonów 
i wojska przec.hodowego ponoszone.

Większa ilość powyższych miast i miasteczek przedłożyła już swoje sprawozdanie, 
i spodziewać się należy, źe i reszta wezwanych miast, a mianowicie Lwów i Kraków, 
gdzie specyalne zachodzą stosunki, wezwaniu Wydziału krajowego w najbliższym czasie 
zadosyć uczynią: poczem w tym przedmiocie odrębne sprawozdanie przedłożonćm zo­
stanie , jeżeliby zapowiedziana w Radzie Państwa reforma systemu kwaterunkowego 
wkrótce nie nastąpiła.

dl

Wysoki Sejm uchwałą z dnia 28. grudnia 1866. przydzielił Wydziałowi krajowe­
mu do zbadania przedmiotu petycyę rady miasta Krakowa, względem uchwalenia ustawy 
orzekającej, ii koszta, na przyodzianie szupaśników przez gminę wydalającą poniesione, 
winna zwracać ta gm ina, do której szupasowany przynależy. Przy obecnie obowiązują­
cych przepisach ustawy o przynależności z d. 3 grudnia 1863. r. (Dz. p. P. nr. 105.) i 
ustawy gminnej z dnia 12. sierpnia 1866. r. nie zachodzi potrzeba uchwalenia nowej 
ustawy, któraby obowiązywała gminę do zwrotu kosztów za odzież szupaśnikowi daną, 
do której szupasowany przynależy, gdyż ten obowiązek gminy przynależnej już z mocy 
wyźpowołanych ustaw wypływa ; zatem Wydział krajowy żadnego nie przedstawia wnio­
sku względem uchwalenia takiej ustawy.

Ponieważ jednakże sprawa ta z obowiązkiem gminy do zaopatrywania swoich ubo­
gich w najściślejszym pozostaje związku i pożądanem być m oże, ażeby dotychczas obo­
wiązujące przepisy o szupaśnictwie zastąpione zostały nowemi przepisami, odpowiedniej­
szemu dzisiejszym zmienionym stosunkom gminnym, tudzież, ażeby stosunki szupaśnictwa 
nie oddzielnie, lecz w związku z kwestyą o zaopatrzeniu ubogich w ogóle uregulowane 
zostały, zatem Wydział krajowy zajmuje się zbieraniem dat do szupaśnictwa się odno­
szących, tudziez dat wykazujących, jakie fundusze posiadają pojedyncze gminy do zao­
patrywania swoich ubogich, w celu, aby ztąd powziąść można: czy gminy przy obe­
cnych ciężarach swoich byłyby w możności, aby nie tylko ubogich w gminie przemieszku­
jących, lecz także i wszystkich ubogich, którzy do gminy przynależą, lecz w obrębie 
gminy się nie znajdują, i gdzieindziej pozostają, zaopatrywać mogły? i ezyliby nie wy­
padało przyjąć w pewnej mierze na fundusz krajowy koszta z szupaśnictwem połączone?

Wreszcie z uwagi, iż przedłożony jeszcze w 1859. roku projekt do nowej ustawy 
o szupaśnictwie z Ministeryum Stanu komisyi Namiestniczej w KraKOwie dla tego zwró­
conym został, iż obecnie sprawa ta tylko w drodze konstytucyjnej załatwioną być może, 
a reskryptem z d.10. marca 1865. r. do 1. 1267. Namiestnictwu polecono, aby dotyczący 
tego przedmiotu wniosek rządowy do Sejmu krajowego przygotowano, udaliśmy się do
c. k. Namiestnictwa z wezwaniem, aby nam ten projekt udzielonym został, zapytując 
równocześnie: czy c. k. Namiestnictwo dotyczący wniosek rządowy na najbliższem po­
siedzeniu Sejmowem wnieść zamierza lub nie?

Wezwaliśmy równocześnie c. k. Namiestnictwo o udzielenie nam wszelkich, do 
należytego ocenienia stosunków o szupaśnictwie posłużyć mogących dat, a mianowicie 
o udzielenie nam karty szupaśniczej , pojedyncze stacye szupasowe ustanawiającej. Za­
żądane data posłużą do ocenienia wniosków, czy to projektu rządowego, czy też Wy-
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A legat. VI.

F u n d u sze  stypendy jne .

działu krajowego, przyczen należyty wzgląd mieć wypadnie na ustawę państwową 
z dnia 12. Maja 1868, nr 41. Dz. p. P. §. 3.

Uchwalą Wysokiego Sejmu, powziętą dnia 28. lutego 1867. przekazaną została 
Wydziałowi krajowemu pełycya właścicieli większych posiadłości i gmin : Pniów, Orze­
chów, Popowice, Antonin i Chwałowice o pomoc z powodu wylewu rzeki Sanu w sty­
czniu 1867. „do zbadania rzeczy w punkcie 4. tej pelycyi poruszonej, azali nieprzy- 
czynianie się obecnie skarbu Państwa do konkurencyi w robotach około wałów z nie­
dostateczności ustaw pochodzi, a ewentualnie do zrobienia stosownego przedstawienia 
do c. k. Rzadu«.

Stosownie do tej uchwały zbadał Wydział krajowy sprawy tej dotyczące okoliczno­
ści, i wniósł do c. k. Ministeryum pod ./' załączoną prośbę o poczynienie odpowiednich 
kroków, aby roboty zaprojektowanej juz w kraju naszym regulacyi rzek i budowy wałów 
kosztem Skarbu Państwa uskutecznione były, zaś konkureneya obowiązaną była na przy­
szłość do utrzymywania wałów nadbrzeżnych.

Wspomnieć tu także należy, iż Wydział krajowy, w skutek licznych petycyj stron 
i komitetów zapomogi, zaasygnował kwotę 10.000 złr. z funduszu krajowego na odbu­
dowanie zniszczonych wałów nad Wisłą w powiatach Mieleckim i Tarnobrzeskim, jako 
zaliczkę zwrotną od stron konkurencyjnych, a to łącząc zarazem cel przysporzenia spo­
sobności do zarobku ludności, która przez wylew rzen nadzwyczajnej uległa klęsce.

Odbiór funduszów krajowych.

W  sprawozdaniu na ostatniej sesyi Wysokiemu Sejmów' przedłożonem, miał Wydział 
krajowy zaszczyt donieść, iż rokowania z c. k. Rządem o oddanie funduszów stypen- 
dyjnych w zarząd Reprezentacyi krajowej przerwane zostały z tej przyczyny, iż c. k. 
Rząd, biorąc autonomię za punkt wyjścia, i oświadczając się gotowym do oddania W y­
działowi krajowemu zarządu wszystkich fundacyj i prawa rozdawnictwa, w niektórych 
postawił warunek, aby poprzód zmienione zostały odpowiednio akty fundacyjne; Wydział 
krajowy zaś obstawał przy swejem zdaniu, iż zmiany tej nie potrzeba, ponieważ prawo 
zarządu i rozdawnictwa już w moc dyplomu z d. 20. października 1860. i cesarskiego pa­
tentu z dnia 26. lutego 1861. przeszły na Reprezentacyę krajową. Wobec tych sprze­
cznych zapatrywań się , przedłożył c. k. Rząd sprawę tę do decyzyi c. k. Ministerstwa 
S tanu, które reskryptem z dnia 27. września 1867. 1. 5358. oświadczyło, iż zgadza 
się wprawdzie z wywodem zastępcy rządowego, że wszelako zezwala, ażeby w drodze 
koncesyi, jednakie z zastrzeżeniem stanowiska prawnego, przyjąć na przyszłość co do 
wykonywania prawa rozdawnictwa wspomnionych stypendyów normę, proponowaną przez 
zastępców Wydziału krajowego, ażeby przeto rozdawnictwo fundacyj, względem których tako­
we jest zastrzeiouem c. k. władzom tilulo juris prw ati, t. j. z mocy wyraźnego postanowienia 
prywatnego fundatora, pozostało i nadal przy c. k. władzach, gdzie zaś c. k. władze 
wykonują to prawo titulo juris publici, ażeby zostało przeniesionem na Wydział krajowy^ 
jeśli co do jednej lub drugiej fundacyi szczególne nie zachodzą trudności. C. k. Mini­
sterstwo Stanu zastrzegło sobie ostateczną decyzyę co do pojedynczych fundacyj, oświad­
czając oraz, że w razie przeniesienia prawa rozdawnictwa na Wydział krajowy akty 
fundacyjne, przyznające to prawo c. k. Władzom rządowym titulo juris publici, będą 
musiały uledz poprzednio stosownej zmianie.

C. k. Prezydyum Namiestnictwa, uw rdamiając Wydział krajowy pismem z dnia 12. 
grudnia 1866. 1. 9469. oświadczyło, iż rzecz ta dałaby się najstosowniej przeprowadzić



w drodze komisyjnej przez delegatów Wydziału i zastępcę rządowego, że wszelako ro­
kowania te dopiero po zamknięciu sesyi Sejmowej mogłyby mieć miejsce, z powodu 
zatrudnień mnogich tak Członków Wydziału krajowego, jakoteż c. k. Namiestnictwa.

W  skutek tego pisma oświadczył Wydział krajowy odezwą z dnia 19. stycznia
1867. 1. 5826 .,  iż gotów jest przystąpić do odebrania funduszów stypendyjnych, które 
dotychczas są w zarządzie c. k. Namiestnictwa, a to z prawem rozdawnictwa w grani­
cach , jakie c. k. Namiestnictwo zgodnie z zapatrywaniem się Wydziału krajowego za 
słuszne uznało, że w tym celu mianuje do rokowań delegatów w osobach Członków 
Wydziału: Maurycego Kraińskiego i Oktawa Pietruskiego, że wszelako wobec zdania 
c. k. Ministerstwa co do prawnej strony tej kwestyi wyrazić musi swoie przekonanie, ii
zdania tego podzielać nie może i obstawać musi w tym względzie przy zasadach, po­
przednio w protokółach rokowań przez swoich delegatów złożonych.

Po zamknięciu posiedzeń Sejmowych doniosło c. k Prezydyum Namiestnictwa W y­
działowi krajowemu pismem z dnia 23. marca 1867. 1. 850 .,  iż dla mnogich przeszkód, 
a mianowicie dla hędącej właśnie w toku reorganizacyi c. k. Namiestnictwa, rokowania 
nie mogły być rozpoczęte; że wszelako czas odpowiedni teraz nastąpił; że c. k. Prezy­
dyum Namiestnictwa deleguje do tej czynności c. k. Radcę Namiestnictwa Edwarda 
Gniewosza, i zapytuje, czyli Wydział krajowy wobec okoliczności, iż na mocy nowych 
wyborów został ukonstytuowanym, trwa przy wyborze delegatów, Kraińskiego i Pietru­
skiego, a gdy Wydział krajowy oświadczył, iż potwierdza tych samych delegatów, przy­
stąpiono do rokowań, których rezultat złożony jest w protokóle z dnia 23. kwietnia 4867- 
i w następnych sporządzonym, i jest następujący :

Biorąc za podstawę zasadę, na którą się c. k. Ministerstwo Stanu i Wydział Kra­
jowy zgodzili, ażeby zarząd i rozdawnictwo tych fundacyj, w których je c. k. Rząd t i-  
tulo juris publici wykonuje, przeszły na Wydział krajowy, oświadczył tenże przez swoich 
delegatów, iż gotowym jest do objęcia fundacyj, i należącego do takowych majątku, 
w ogóle całego ekonomicznego i finansowego zarządu ruchomego i nieruchomego ma­
jątku, a mianowicie:

a. prawa przechowywania pieniędzy funduszowych,
b. prawa fruktyfikaeyjnego lokowania takowych,
c. czuwania, aby odsetki akuratnie wpływały, a fundacya aby ani w kapitale, ani 

w odsetkach nie doznała uszczerhku,
d. prawa asygnowania,
e. rozpisywania konkursu,
f. przesyłania podań konkursowych, —  w ogóle przedsięhrania wszelkich czynno- 

ności, które nie są ściśle pojęciem prawa rozdawnictwa objęte, iżby zatem we 
wszystkich wypadkach, w których prawo zarządu na Wydział krajowy przecho­
dzi, takowy wszystkie owe prawa wykonywał, o ile w tym lub owym akcie 
fundacyjnym fundator prywatny inaczej nie rozporządził. Przyjął oraz Wydział 
krajowy ohowiązek dochowywania scisłego postanowień aktów fundacyjnych, 
zastrzegł sobie prawo orzeczenia o utracie stypendyów w tych fundacyach, 
w których prawo rozdawnictwa przejść ma na Wydział krajowy, i ułożono się, 
aby obsadzenie opróżnionych miejsc najdalej w nadchodzącym roku szkolnym 
nastąpiło.

Poczem Członkowie komisyi zajęli s i ę  roztrząsaniem pojedynczych fundacyj, odczy­
tywali odnośne rozporządzenia rządowe, zastępujące miejsce aktów fundacyjnych, akta 
fundacyjne, a gdzie się tego okazała potrzeba, także rozporządzenia testamentalne, i 
doszli do następującego rezultatu:

I. Przechodzą na Wydział krajowy z prawem rozdawnictwa i zarządu, jak je  do­
tychczas c. k. Rząd wykonywał, następujące fundacye:
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Fundusz kuitury 
jowej.

1. fundacya konwiktowa, składająca sio z fundacyi Głowińskiego, Zawadzkiego Rus-
siana i Matczyńskiego, Potockiego i Zakordonowej;

2. fundacya Jarosławska;
3. „ Brzeskiegc ;
4. « Kiślickiego;
5. • Brześcianskiesro;O 7
6. i Stawka;
7. « obywateli obwodu Sandeckiego;
8. • Janowskiego;
9. « Rzeszowska.
II. Przechodzą na Wydział krajowy tylko z prawem zarządu;

1. fundacya Zebrowskiego
2. Hauera ;
3. Sieleckiej;
4. Krausnekera;
5. B em a;
6. Łosia ;
7. Nahaczowska;
8. Kulczyckiego ;
9. Niezabitowskiego;

10. Rappaporta;
11. Brzeżańska Elżbiety;
12. Arcyksięcia Karola Ludwika;
13. Glinieckiej;
14. Mikołajowska ;
15. Konigsberga;
16. Przemyska;
18. Przemyska imienia Następcy tronu;
18. Seidlerowska;
19. Horeckiego;
20. Manasterzyska;
21. Ottowskiego;
22. Mikiewicza ;
23. Nielepca ;
24. Stanettego ;
25. Morawskiego;

26. Krościeńska.
W  końcu oświadczyli delegaci imieniem Wydziału krajowego, iż tylko wtenczas 

Wydział krajowy przystąpi do odebrania zarządu powyższych fundacyj , jeżeli mu zara­
zem oddanem zostanie prawo rozdawnictwa w powyższych id I. poszczególnionych 
fundacyach.

Protokół ten c. k. Namiestnictwo przesłało c. k. Ministerstwu Oświaty do ostate­
cznej decyzyi, która wszelako mimo kilkakrotnych przypomnień dotychczas Wydziałowi 
krajowemu objawioną nie została.

kra- Jak wiadomo , odmówił c. k. Rząd oddania funduszu kultury krajowej pod zarząd
Reprezentacyi krajowej, i przyznał tejże tylko wpływ doradczy na sposób użycia tegoż 
funduszu w każdym pojedynczym wypadku.

Atoli najwyższem postanowieniem z d. 3. marca 1868. r. raczył Najjaśniejszy Pan 
pozwolić, aby fundusz ten ,  utworzony z grzywien za przekroczenie ustawy leśnej i po*
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A legat VII.

Fnndnsze ochotników  
z r. 1859.

lowej wymierzanych, przeszedł pod samoistny zarząd Reprezentacyi krajowej ą wzglę­
dnie Wydziału krajowego, ze zastrzeżeniem obracania onego funduszu na cele kultury 
krajowej, z czego wszakże żadne nie urasta prawo do współudziału przy [exekwowa- 
niu takich grzywien.

Wydział krajowy, powz.ąwszy wiadomość o tem postanowieniu najwyższóm z dzien­
ników urzędowych, udał się do c. k. Namiestnictwa o zarządzenie rokowań w celu od­
dania funduszu. C. k. Namiestnictwo, oświadczywszy swą gotowość do oddania tego 
funduszu , zamianowało komisarzem swym do przeprowadzenia rokowania c. k. Radcę 
Namiestnictwa hr. Dzieduszyckiego , zaś Wydział krajowy zamianował swym delegatem 
do tej czynności Członka swego p. Grocholskiego. W  skutek rokowań odebrał Wydział 
krajowy w bezpośredni swój zarząd dnia 30. maja 1868. w obligacyach indemnizacyj- 
nych pożyczki narodowej kwotę 37.250 złr. , w gotówce 5 złr. 57 i c ,  Zaległości czyn­
ne tegoż funduszu wykazane są po koniec roku 1867. w kwocie 2 .782 zł. 21 ct.

Wiadomo Wysokiemu Sejmowi, iż c. k. Rząd nie chciał przystąpić do rokowań o 
oddanie krajowych dóbr inkamerowanych pod zarząd Reprezentacyi krajowej.

Wydziałowi krajowemu nie pozostawało nic innego, jak przygotowywanie mate- 
ryałów do szczegółowych w tej sprawie do Wysokiego Sejmu wniosków, czóm Wydział 
krajowy ciągle się zajmował.

Gdy jednak c. k. Rząd w ciągu ubiegłej sesyi Rady Państwa wniósł projekt sprze­
daży rzeczonych dóbr,  uważał Wydział krajowy za swój obowiązek zanieść przeciw za­
mierzonej sprzedaży zastrzeżenie do JE. Ministra Skarbu i udzielić dotyczącego pod •/. 
załączony memoryał delegacyi Sejmowej do popierania zdania Wydziału krajowego 
w Radzie Państwa.

Sprawa odbioru funduszów ochotników z r. 1 8 5 9 . ,  przekazanych najwyźszem po­
stanowieniem z d. 22. kwietnia 1866. funduszowi krajowemu, i połączona z nią ściśle 
sprawa zaliczek , wydanych z funduszu krajowego na dopłaty za dostawę koni remon­
towych dla c. k. armii w roku 1859.,  nie została jeszcze ostatecznie załatwioną, do­
szła wszakże do tego stadyum, iż Wydział krajowy widzi potrzebę zdania sprawy z do­
tychczasowego działania swego w tym przedmiocie.

Jego C. K.. Apostolska Mość raczył najwyźszem postanowieniem z dnia 19. kwietnia 
1859. rozkazać, ażeby wówczas dla c. k. armii potrzebną ilość koni zaprzęgowych roz­
łożono na kraje koronne. Przypadający na kraj kontyngens koni miał być rozioiony 
na pojedyncze powiaty remontowe, którym za dostawę koni,  s ta łe , naprzód oznaczo­
ne ceny ze skarbu wojskowego wypłacano. Niektóre powiaty uiściły się ze swego obo­
wiązku bez dopłat do cen remontowych, inne zaś musiały znaczne poczynić dopłaty 
które wszakże wypłacano zaliczkowo z funduszu krajowego, a później dopiero miała 
nastąpić repartycya powiatowa.

Tym sposobem wydano z funduszu krajowego zaliczkę w kwocie 1-48.149 złr. 30  c.
Repartycya w niektórych tylko powiatach przeprowadzana wstrzymaną została, a 

c. k. Namiestnictwo odezwą z d. 7. lipca 1861. 1. 6318. wezwało Wydział krajowy do od­
pisania sumy 121.570 złr. 94 c. w. a. z funduszu krajowego, a to w tym ce lu ,  aby 
dopłaty za odstawione dla c. k. armii w r. 1859. konie wypłacone zaliczkowo z fundu­
szu krajowego, które wedle rozporządzenia na wstępie przytoczonego powiaty remonto­
we ponosić miały, zapłacone były ostatecznie z funduszu krajowego. Zarazem oznajno ilo
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c. k. Namiestnictwo, iż zamierza z funduszów ochotników, powstałych w r. 1859. prze­
znaczyć kwotę 87.000 złr. na częs'ciowe pokryć.j  wydatków remontowych, z której 
26.578 złr. przypadnie na pokrycie zaliczek funduszu krajowego.

Uchwałą Wydziału krajowego z d. 21. stycznia 1862 .1 .67 .  odpowiedziano c. k. Na­
miestnictwu : że Wydział krajowy nie ma prawa wkładać tak znaczny obowiązek na 
fundusz krajowy; że coś podobnego tylko za przyzwoleniem Wysokiego Sejmu nastąpić- 
by mogło , i że pozostawić musi c. k. Namiestnictwu wniesienie w tej mierze przedło­
żenia do Wysokiego Sejmu, które Wydział krajowy gotów był popierać pod warunkami:

1, aby dopłaty z powiatów remontowych za pomocą dodatków do podatków na­
łożone i rzeczywiście wybrane* które podówczas w okręgu lwowskim 2.557 złr. 74 c., a 
w krakowskim 25.258 złr. 82 c. wynosiły, stronom w przeciągu trzech miesięcy zwróco­
ne zostały; 2, aby sama suma 2 657 złr. 35 l/.l c. do funduszu krajowego zaraz wy­
płaconą była; nareszcie pod warunkiem, 5, że sumą 121.570 złr. 94 y2 c. wszystkie 
z odstawy koni możliwe pretensye do funduszu krajowego jako i do powiatów remon­
towych zupełnie umorzone zostaną.

Na tę odpowiedź zawiadomiło nas Namiestnictwo pismem z d. 14. kwietnia 1862. 
1. 7851. o gotowości wniesienia przedłożenia do Wysokiego Sejmu i dopełni en.a po­
wyższych warunków, zastrzegając sobie, że gdyby Wysoki Sejm nie zezwolił na stano­
wcze przyjęcie sumy 121.570 złr. 94 c. na fundusz krajowy, c. k. Namiestnictwo mu­
siałoby sobie zatrzymać do dalszej dyspozycyi kwotę 87.000 złr. z funduszu ochotników, 
tylko warunkowo na załatwienie wydatków z powodu zakupna koni w r. 1859. przezna­
czoną; ponieważ fundusz ochotników nie jest obowiązanym przyczynić się do wydatków 
odstawy koni, zaś zaliczki wypłacone z funduszu krajowego wydane były w zastępstwie 
powiatów remontowych, które ostatecznie obowiązane były zaliczki kasie rządowej zwrócić.

Atoli pomimo powyższego przyrzeczenia nie wniósł c. k. Rząd żadnego w tej 
sprawie przedłożenia do Wysokiego Sejmu: dopiero odezwą z d. 18. czerwca 1866. r.
1. 2653. zawiadomiło nas o. k. Prezydyum Namiestnictwa , iż Najjaśniejszy Pan najwyż-
szem postanowieniem z dnia 22. kwietnia 1866., przekazać raczył fundusze ochotników 
z 1859 r. funduszowi krajowemu: przyczem Prezydyum Namiestnictwa zapytało, czyli 
zachodzą jakie trudności przeciw użyciu tych funduszów na formacyę pułku Krakusów. 
Odpowiedź na to zapytanie daną, podaliśmy w sprawozdaniu z czynności r. 1 8 6 6 . ,  i tu 
tylko dodać wypada, że Wydział krajowy, uważając wedle treści powyżej przytoczo­
nego pisma Prezydyum Namiestnictwa oddanie funduszów ochotników na rzecz fundu­
szu krajowego jako bezwzględny akt daru Monarchy, zażądał przeprowadzenia oblikwi- 
dacyi stanu funduszów rzeczonych dla odebrania takowych pod zarząd Reprezentacyi 
krajowej.

Na to wezwanie zawiadomiło nas c. k. Namiestnictwo, iż fundusze ochotników 
z 1859. tylko w celu zaspokojenia nie pokrytych zaliczek z funduszu krajowego w roku
1859. na dostawę koni wziętych odstąpione zostały, które to zaliczki wynoszą 137.156
złr. 55 ct. w. a.

Przytem c, k. Namiestnictwo, proponując Wydziałowi krajowemu wniesienie przed­
łożenia do Sejmu z wnioskiem względem odpisania tych zaliczek, i donosząc, iż stan 
funduszów ochotników nie jest jaszcze zupełnie wiadomy, zapytało : czyli i kiedy W y­
dział krajowy do odebrania gotówki funduszów ochotników’, wynoszącej 6 .576 złr. 8 8 '/a 
ct. w. a. przystąpić byłby gotów?

Wobec takich okoliczności Wydział krajowy nie mógł przystąpić do odehrania 
funduszów ochotników, i cofnął odnośne owe żądania wyraźnie.

Wedle pisma z d. 4. czerwca 1867. 1. 4227. zamieszczonego pod ■/. uchylił się 
Wydział od przedłożen.- wnmsku względem odpisania zaliczek wydanych z funduszu 
krajowego, stawiając ze swej strony wyraźnie żądanie zwrotu takowych, a to drogą kompensaty
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z odpowiednią kwotą długu przez c. k. Rząd zaciągniętego u Skarbu Państwa na po­
krycie niedoborów lunduszu krajowego.

W skutek uchwały Wysokiego Sejmu z d. 29. grudnia 1866.,  odebrał Wydział kra­
jowy fundusz pozostały po rozwiązaniu korpusu Wolnych Krakusów w r. 1866. t. j. 
kwotę 10,765 złr. 91 ct. w. a., z odsetkami w kwocie 241 złr. 57 ct. w. a., którą Wyso­
ki Sejm w skutek petycyi JEx. hr. Starzeńskiego do funduszu krajowego przyjąć posta­
nowił. Oprócz tej sumy oddano Wydziałowi krajowemu niektóre przybory pozostałe 
po rozwiązaniu pułku Krakusów, które drogą licytacyi publicznej w Jarosławiu sprzedano. 
Po pokryciu wydatków, połączonych ze sprzedażą okazała sie uzyskana suma w mało- 
znaczącej ilości 1.287 złr. 26  ct., a to z tej przyczyny, ponieważ wedle istniejącycn prze­
pisów zwykły mundur ochotników przy rozwiązaniu korpusu staje się ich własnością, 
zaś inne mundury, zbroje i narzędzia polowe własnością funduszu krajowego, które 
mogłyby być tylko wtenczas po odpowiedniejszych cenach sprzedane, gdyby c. k. Mini- 
steryum Wojny zezwoliło było na nabycie niektórych przyborów dla użytku wojskowego, 
czego jednak mimo starań z naszej strony uzyskać nie zdołaliśmy.

Wspomnieć tu także wypada, iż JEx. lir. Starzeński kwotę 8.000 złr. w obligacyach 
przeznaczył na utworzenie fundacyi dla 10 galicyjskich inwalidów pod nazwą tFundacya 
z oszczędności datków, ofiarowanych przez kraj w r. 1866. na utworzenie legii Wolnych 
Krakusów.# G. k. Ministerium Wojny, któremu wedle aktu fundacyi zarząd fundacyi i 
nadawnictwo służy, pobrawszy powyższy kapitał do uniwersalnej wojskowej kasy, zatwier­
dziło akt fundacyi dnia 19. grudnia 1866. i udzieliło takowy w odpisie Wydziałowi 
krajowemu.

W  końcu należy nadmienić, iz Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
udawała się do Wydziału z zapytaniem, czyli Wyaział krajowy uważałby się w prawie 
zezwolenia na zwrot 5.000 złr. w obligacyach indemnizacyjnych , które Towarzystwo wza­
jemnych ubezpieczeń od ognia na formacyę Wolnych Krakusów ofiarowało, czyli też 
inne kroki do wskazanego celu prowadzące przedsięwziąćby należało? Na to zapytanie 
odpowiedziano, iż Wydział krajowy nie jest uprawniony zezwalać na zwrot tej sumy i 
pozostawić to musi osądzeniu Dyrekcyi Towarzystwa, czyli i jakie stosowne kroki po­
czynić należy dla osiągnięcia zamierzonego celu.

Z powodu wypadków wojennych z 1866 roku zawiązał się w powiecie Niźanko- 
wieckim komitet pomocy dla rannych w tej wojnie żołnierzy, a pozostałą po rozwiąza­
niu komitetu resztę, w obligacyach indemnizacyjnych 1.500 złr. m. k. nominalnie wyno­
szącą, z kuponami od d. 1. maja 1867. złożył do kasy krajowej, przedkładając zarazem 
akt fundacyi z d. 2. lutego 1867. roku, według którego dwom, z miejscowości byłego po­
wiatu Niżankowieckicgo pochodzącym żołnierzom, w wojnie 1866. roku i następnych 
może wojnach najbardziej skaleczonym, udzielone być ma roczne wsparcie po 36 złr. w. a.

Zarząd funduszu i rozdawnictwo wsparcia dla kandydatów, których na przyszłość 
rady powiatowe przedstawiać będą, przysługują Wydziałowi krajowemu, który przyjął 
udzielone mu tym aktem fundacyjnym prawa, i zatwierdzenie tejże fundacyi ze strony 
c. k. Namiestnictwa już pozyskał.

Wreszcie dodać musimy, iż komitet pomocy dla rannych, przedstawiając Wydzia­
łowi krajowemu dwóch pierwszych kandydatów do rzeczonego wsparcia, rozwiązał się, 
i pod dniem 19. lutego 1868. roku do 1. 1904. przedłożył wszystkie akta swoje Wy­
działowi krajowemu, który zarząd funduszu i rozdawnictwo wsparcia zarazem odebrał.

3
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Galicyjski fundusz in­
w alidów  wojskowych.

Fundusze dla inwali­
dów, w rękach Rządu 

pozostające.

Również i krajowy Komitet centralny pomocy dla rannych c. k. wojowników 
z 1866. r. przeznaczył kwotę 20.000 złr. w. a., na ustanowienie żelaznego funduszu 
pod nazwą: «Galicyjski fundusz inwalidów wojskowych* z głównem przeznaczeniem dla 
wsparcia c. k. żołnierzy krajowców, od sierżanta począwszy niżej, którzy w wojnie z 1866. 
roku okaleczeli, lub też w braku takich i później po 1866. roku inwalidami wojsko­
wymi się stali.

Cały zarząd tego funduszu przysłużą Wydziałowi krajowemu, który liczbę ucze­
stników, wysokość stypendyów i nadanie tych stypendyów, na podstawie wykazów wszyst­
kich inwalidów, przez galicyjską jeneralną Komendę udzielić się mających, w dniu uro­
dzin Jego C. K Apostolskiej Mości przedsięwziąć, i corocznie sprawozdanie z wynikłości 
zarządu tego funduszu w Dzienniku krajowym umieścić ma.

Tę wyłącznie dla inwalidów krajowców przeznaczoną fundacyę, która już dekretem 
c. k. Namiestnictwa z dnia 14. s erpnia 1867. do 1. 47363. zatwierdzoną została, przy­
jął Wydział krajowy z wszelkiemi prawami i obowiązkami w zapisie zawartemi, i odebrał 
przeznaczone dc tej fundacyi fundusze, które pod dniem 23. maja 1868. roku złożone 
zostały do kasy krajowej w obligach i efektach, nominalnie 768 złr. 48 c. a. w. wy­
noszących, dalej w kwocie 24.500 złr. w. a., na rachunku bieżącym galicyjskiej Kasy 
oszczędności we Lwowie ulokowanej, i w kwotach 9 złr. 6 y 2 c. a. w. i 14 złr. 43 c.
a. w. w gotówce do kasy krajowej złożonych.

Pismem c. k. Namiestnictwa z dnia 5. maja 1867. roku do 1. 60024. zawiado­
miony został Wydział krajowy, iż c. k. Ministerstwo S tanu , w porozumieniu z Ministrami 
Wojny i Skarbu, postanowiło oddać pod zarząd Wydziału krajowego utworzone w skutek 
najwyższego postanowienia z d. 7. października 1815, roku fundusze do wspomożenia in­
walidów z lat 1815.,  1814. i 1815.,  jakoteż i fundusze, powstałe dla inwalidów w la­
tach późniejszych, przeznaczone przez gminy, korporacye lub pojedyncze osoDy. Z fun­
duszów tych miałby Wydział krajowy rozdawać w porozumieniu z c. k. władzami woj- 
skowemi coroczne zapomogi dla inwalidów.

Zaś oddanie owych funduszów w zarząd Wydziału krajowego nastąpiłoby pod tym 
warunkiem, że po śmierci wszystkich inwalidów aktem fundacyjnym powołanych, inwa­
lidzi z następującego okresu czasu mają być przypuszczeni do pobierania zapomóg, i że 
te fundusze na żadne inne cele nie mogłyby być użytemi, wyjąwszy gdyby sam fun­
dator coś innego postanowił.

Wydział krajowy, pismem swem z dnia 21. maja 1867. do 1. 4-857., oświadczył 
c. k. Namiestnictwu, iż w zasadzie nie jest przeciwny objęciu w swój zarząd rzeczonych 
funduszów pod warunkami powyższemi: nie znając jednakże ani objętości, ani w ogóle 
natury i stanu tych funduszów; nie znając wreszcie ani miary zobowiązań i ciężarów 
z zarządem połączonych, nie może stanowczo i bezwzględnie oświadczyć się za przyję­
ciem zarządu, ileże mógłby tym sposobem przyjąć zobowiązania i ciężary, któremi kraj 
obarczyć bez zezwolenia Wysokiego Sejmu Wydział krajowy nie byłby uprawnionym.

Wydział krajowy upraszał przeto o udzielenie spisu tych funduszów i odnoszących 
się dat, z którychby dokładnie poznać było można naturę zobowiązań i ciężarów, które 
ze zwykłą administracyą funduszów nie są połączone, poczem sprawa ta w drodze ko- 
misyonalnych rokowań ostatecznie będzie mogła być załatwioną.

Na powyższe wezwanie otrzymaliśmy dotąd od c. k. Namiestnictwa sprawozdania 
niektórych urzędów powiatowych, które wyjaśniają stan pewnej części funduszów, dla 
inwalidów w różnych latach i miejscach powstałych. Dalszych dat i wyjaśnień co do 
reszty funduszów dla inwalidów w rękach Rządu pozostających nie otrzymaliśmy dotąd; —
c. k. Namiestnictwo przyrzekło nadesłanie tychże, poczem Wydział krajowy do stanow­
czego załatwienia tej sprawy przystąpi.



T arn o w sk i o bw odow y  
fundusz zapom og i.

F undusze i zak ład y  
k ra jo w e  w  ogólności.

A legaty IX. a i IX b.

F undusz k ra jo w y
w  sc iśle jszem  zn acze­

niu .
A legoty X. q i X. b.

W skutek odezwy c. k. Namiestnictwa z d. 4. grudnia 1866. 1. 6.312/pr. odebrał 
Wydział krajowy pod swój zarząd Tarnowski fundusz zapomogi, utworzony za przyzwo­
leniem c. k. Prezydyum krajowego z d. 11. stycznia 1853. 1. 72. z reszty składek zebra­
nych na dotkniętych powodzią w roku 1849. mieszkańców Powiśla okolicy Baranowa. 
Funduszu tego, składającego się pierwotnie z 1145 zł. 8 %  kr. m. konw ., używano na po­
życzki oprocentowane celem wsparcia gmin zubożałych i pojedynczych włościan obwodu 
Tarnowskiego , klęskami elementarnemi dotkniętych.

Wydział krajowy odebrał tenże fundusz, przyjmując na się zobowiązanie zachowa­
nia przeznaczenia tego funduszu na zasiłki dotkniętych klęskami mieszkańców tej oko­
licy, dla której fundusz ten był złożony.

W czasie odebrania wynosił tenże fundusz w skryptach dłużnych 2.105 złr., w go­
tówce 319 złr. 4 7 a c.

Odebraną gotówkę, jakotez po odebraniu spłacone zaliczki, lokowano na procenta.

B .

Zwyczajne czynności W ydziału krajow ego.
C. k. Prezydyum Namiestnictwa pismem z dnia 20. grudnia 1867. 1. 9962./pr. 

wypowiadając zdanie, iż zwołanie Wysokiego Sejmu, a tern samem i ustanowienie bu­
dżetów krajowych na rok 1868. na drodze konstytucyjnej przed rozpoczęciem tegoż 
roku nastąpić nie może, i uznając potrzebę prowizorycznego rozpisania dodalków do 
podatków dla funduszu krajowego i funduszów indemnizacyjnyeh na rok 1868. w tejże 
samej wysokości, jak były pobierane w roku 1867 .,  zapytało Wydział krajowy o zdanie 
w tym przedmiocie. Wydział krajowy, odwołując się do postanowienia g. 22. statutu 
krajowego, odpowiedział pismem z d. 22. grudnia 1867. 1. 15646.,  iż wobec niepewno­
ści, kiedy Wysoki Sejm zwołanym będzie, i wobec grożącego niebezpieczeństwa, iż 
zabraknie funduszów na pokrycie niezbędnych wydatków krajowych , ulega konieczności, 
i nie śmie czynić zarzutu przeciw zamierzonemu rozpisaniu dodatków do podatków.

Pismem z d. 27. grudnia 1867, 1. 10081/pr. zawiadomiło nas c. k. Prezydyum Na­
miestnictwa, iż Najjaśniejszy Pan najwyższem postanowieniem z d. 20. grudnia 1867. ra­
czył najmiłościwiej postanowić, ażeby ze zastrzeżeniem konstytucyjnego uchwalenia bu­
dżetu funduszu krajowego i funduszów indemnizacyjnyeh na rok 1868., rozpisać na ten 
rok prowizorycznie dodatki do podatków na pokrycie potrzeb krajowych i funduszów 
indemnizacyjnyeh w kwocie uchwalonej na rok 1867.

Dla ścisłego związku funduszu krajowego w ściślejszem znaczeniu z funduszami i 
zakładami położnic, obłąkanych, podrzutków, policyi krajowej, Św. Łazarza, Św. Ducha i 
szpitalu lwowskiego, jako dotowanemi z funduszu krajowego, sporządzone zostały pod ■/. 
umieszczone sumaryczne wykazy obrotu funduszów tych w roku 1866. i 1867., a szcze­
gółowe zamknięcia rachunkowo dołączone są do budżetu krajowego.

Wydział krajowy zawiadywał w roku 1866. temiź funduszami tylko od d. 1. paździer­
nika, przeto nie może przyjąć na się odpowiedzialności za wszystkie wyniki z r. 1866., 
zwłaszcza, iż złożenie odrębnych rachunków za ostatni kwartał 1866. r. nie było mo- 
żliwem, ponieważ c. k. kasy realizowały jeszcze i w tym czasie dawniej wydane asygna- 
cye rządowe.

19

Załączone pod ■/. wykazy przedstawiają ostateczne wynikłości funduszu krajowego 
w latach 1866. i 1867. w porównaniu z preliminowaną w każdej rubryce tego funduszu 
kwotą.

Za odebraniem zarzadu funduszem krajowym, zajął się Wydział krajowy zbada­
niem zaległości biernych i czynnych tego funduszu. Zbadawszy stan funduszu krajowego

3*
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Wydatki.

Koszta reprezentacyi 
kraju i koszta ^zarządu.

w czasie odbioru zarządu, dostrzegł Wydział krajowy, iż niedobory, jakie się w tymże 
funduszu w r. 1866. okazały, i dawniejszą administrację do użycia zaliczek ze Skarbu 
Państwa na pokrycie niedoborów zniewoliły, wynikły po największej części z mniej 
akuratnego przestrzegania instrukcyi. Wydawano bowiem znaczne zaliczki z funduszu 
krajowego na wydatki, do których tenże nie był obowiązany, a które to wydatki odno­
śnym budżetem tegoż funduszu objęte nie były. Do niedoborów przyczyniły się także 
znaczne zaległości w dodatkach do podatków.

Wydane z funduszu krajowego zaliczki zwrotne, jakoteż zaległości w dodatkach 
do podatków wzrosły do takiej wysokości, iż znacznie przewyższają jego zaległości bierne.

Między temiż ostatniemi zawartą jest zaliczka, wydana w kwocie 208.000 złr. ze 
Skarbu Państwa w roku 1866. na pokrycie niedoborów funduszu krajowego.

Gdy c. k. Rząd na zwrot tej zaliczki nalegał,  Wydział krajowy nie mogąc użyć z bie­
żących, na ścisłą potrzebę obliczonych dochodów żadnej kwoty na zaspokojenie p re -  
tensyi c. k. Rządu, postanowił wypłacić takową ze zaległości czynnych w miarę, jak 
takowe wpływać będą do kasy krajowej. Tym sposobem spłacił WTydział krajowy na 
rachunek pomienionej pretensyi c. k. Rządu kwotę 22.421 złr. 18 y a c . , która powstała:

a. ze zwrotu funduszu c. k. żandameryi za sprawione i niesłusznie z funduszu 
krajowego opłacone rekwizyta w kwocie 10.561 złr. 76. c ;

b. z uiszczanych wpłat zaliczek, wydanych przez c. k. Rząd na budowę dróg kra­
jowych w kwocie 6.261 złr. 63 c. ;

c. z uiszczonej wpłaty na rachunek zaliczek z funduszu krajowego na dostawę koni 
w kwocie 102 złr. 42 ’/2 e . , nakoniec

d. ze zwrotów zapomogi danej gminom w r. 1866. w kwocie 6.705 złr. 38 c.
Zupełne zaspokojenie należytości Skarou Państwa nie jest zawisłem od Wydziału

krajowego; takowe bowiem zależy od załatwienia sprawy wydanych zaliczek na dostawę 
koni i od energicznego ściągania zaległości funduszu krajowego przez c. k. Władzy 
rządowe.

W dziale dochodów w roku 1867. znachodzimy różnicę między kwotą prelimino­
waną a istotnie pobraną, która to różnica, na korzyść w dochodach wynikła, tern się 
wyjaśnia, że w roku 1867. zrealizowano kupony od obligacvj za drugie półrocze 1866., 
i że fundusz krajowy miał nadzwyczajne wpływy, jak naprzykład kwotę 12.265 złr. 
z rozwiązanego korpusu ochotników, dalej dochody z lokacyi gotówki na razie nie po­
trzebnej i z rozmaitych zwrotów rachunkowych.

Usilnem staraniem naszem było zachować w zarządzie funduszem krajowym wszel­
ką możliwą oszczędność i przestrzegać granicy budżetem określonej. W  roku też 1867. 
nie tylko że kwota ogólna budżetu nie została przekroczoną, ale nawet pozostała znaczna 
oszczędność.

W pojedynczych atoli rubrykach budżetu niepodobna było zachować granicy bu ­
dżetem oznaczonej , i Wydział krajowy zniewolony był korzystać z upoważnienia Wysokiego 
Sejmu do przenoszenia oszczędności osiągniętych w niektórych rubrykach na wydatki 
innych rubryk, których dotacya okazała się niedostateczną. Wydatki, które tym sposo­
bem pokrywano, były nieuniknione i nie cierpiały zwłoki, odnoszą się one bowiem 
przeważnie do kosztów leczenia chorych, szczepienia ospy i wydatków sanitarnych, któ­
rych cyfra ustanowioną była w budżecie na podstawie obliczeni? trzechletniego przecię­
cia wynikłości lat ostatnich.

W  rubrykach kosztów reprezentacyi kraju i kosztów zarządu osiągnięto w roku
1867. znaczne oszczędności, a to z powodu, iż sesya Sejmowa na rok 1867. nader 
krótko trwała,—  i że Wydział krajowy nie obsadzał wszystkich posad urzędników.



21

K o sz ta
k ład ach

leczen ia  w  z a -  Z objeciem zarządu funduszu krajowego przeszły w zakres Wydziału krajowego
pub licznych . ,  . J ‘ ’ , . ,  . . . . .  •

czynności, dotyczące zwrotu należących się zakładom publicznym kosztów leczenia i
pielęgnowania wszystkich w ogóle chorych, a mianowicie także obłąkanych, tudzież
podrzutków.

Do zwrotu tych kosztów obowiązani są w pierwszym rzędzie leczeni sami, a wzglę­
dnie ich krewni w linii wstępnej lub zstępnej, służbodawcy, wyjątkowo też szczególne 
korporacye i stowarzyszenia, a nawet odpowiednio do szczególnego charakteru leczo­
nych , lub też rodzaju ich słabości także specyalne fundusze publiczne, z wyjątkiem 
funduszu krajowego, na którym wszakże, przy udowodnionej niemożności ściągnienia 
tych kosztów w sposób powyższy, cięży obowiązek zwrotu lakowych, jeźli co do przy­
należności leczonego żadne nie zachodzą wątpliwości. Wyjątek stanowią jedynie szpi­
tale wojskowe, którym koszta te bezzwłocznie z funduszu krajowego wypłacone bywają 
za równoczesnem zarządzeniem ściągnienia i zwrotu takowych od stron obowiązanych.

Sporządzanie i dokumentowanie dotyczących rachunków, niemniej też przestrzega­
nie wszelkich, przyjęcia i wydalenia chorych dotyczących przepisów, jest rzeczą zarządu 
dyrekcyi, a względnie odnośnej władzy administracyjnej pewnego zakładu lub szpitalu; —  
z drugiej zaś strony ściąganie należących się zakładowi publicznemu kosztów leczenia 
od obowiązanych do zwrotu takowych osób i korporacy', toż ewentualne udowodnienie 
niemożności ściągnienia lakowych, a wreszcie skonstatowanie przynależności leczonych 
ubogich należy do kompetencyi c. k. urzędów i władz politycznych. Zakres czynności 
Wydziału krajowego rozciąga się przeto :

I. Na prowadzenie korespondencyj z dyrekcyami, władzami administracyjnemi 
publicznych zakładów leczenia i szpitali, tak w kraju jak i w innych prowincyaeh mo­
narchii austryackiej istniejących, a to w dwojakim względzie, raz w sprawie kosztów, 
należących się tutejszym szpitalom zaleczonych obcych, i odwrotnie w sprawie kosztów 
należących się obcym szpitalom za leczonych tutejszokrajowców, Korespondencye te są 
nadzwyczaj liczne i nie cierpiące zwłoki, albowiem tylko przy szybkiem załatwieniu spraw 
dotyczących interesu obcych zakładów można liczyć na podobne odwzajemnienie w spra­
wach , dotyczących tutejszych szpitali. Go do języka używanego w nadchodzących z innych 
krajów koronnych korespondencyj, nie ma dotąd jednostajności.

Dla umknienia zwłoki, spowodowanej tłumaczeniem w obcych językach nadcho­
dzących pism i wynikających ztąd kosztów, powziął Wydział krajowy na dniu 17. czerwca 
18G7. r. do 1. 4956. uchwałę, ażeby w korespondencyach do c. k. Namiestnictw i 
Wydziałów krajowych innych prowincyj, tudzież w korespondencyach z dyrekcyami i 
zarządami szpitalu innych krajów koronnych, jeżeli się pisze z własnej inicyatywy, uży­
wać języka niemieckiego, jako powszechnie w Państwie używanego,—  w odpowiedziach 
zaś, na pisma w języku niemieckim używać tegoż języka, a na pisma w języku krajo­
wym n. p. czeskim, włoskim, węgierskim i t. p. wystosowane, u ż y w a ć  języka polskiego.

II. Wydział krajowy zajmuje się sprawozdaniem wykazywanych przez obcokrajowe 
zakłady liależytości za leczonych tamże tutejszokrajowców; taka jest bowiem na mo­
cy reskryptu ministeryalnego z dnia 10. stycznia 18 66 . do 1. 15813. ustalona, a przez 
Wydziały krajowe wszystkich innych krajów koronnych wzajemnie dotąd przestrzegana 
praktyka. W  tej mierze proponował nam morawski Wydział krajowy przeciwne postę­
powanie, t. j. ażeby rachunki podobne sprawdzane były przez Wydział krajowy tego 
kraju koronnego, w którego zakładzie obcokrajowiec był leczonym.

Tej propozycyi nie przyjęliśmy, oświadczając Wydziałowi krajowemu Morawii w od­
powiedzi z dnia 17. czerwca 1867. r. do 1. 4C 46 . , iż praktykowany dotąd sposób 
sprawdzania podobnych rachunków, prócz ustalonej w tej mierze zgodności postępowa­
nia , jest nadto zdaniem naszem pod każdym względem dogodnym, i praktycznym, a 
zarazem odpowiada naturalnemu rzeczy porządkowi, według którego cenzurowanie wy­
datków najwłaściwiej pozostawić temu , kto je ma ponosić.



III. Wydział krajowy prowadzi korespondencye z c. k. urzędami i władzami poli— 
tycznemi względem ściągnienia należących się tak obcokrajowym jak i tutejszym zakła­
dom publicznym kosztów pielęgnowania tutejszokrajowców, —  a ewentualnie względem 
dochodzenia stosunków familijnych i majątkowych tychże leczonych, tudzież względem 
skonstatowania ich przynależności gminnej i krajowej. Gdy niektóre urzędy powiatowe, 
opierając się na nowej ustawie gminnej z dnia 12. sierpnia 1866. r . , do ściągania na­
leżących się szpitalom publicznym kosztów leczenia, tudzież do zatwierdzenia świadectw 
ubóstwa w udowodnieniu niemożności ściągnienia tych kosztów przez zwierzchności 
gminne i dotyczących proboszczy wystawianych , nie czuły się być już obowiązanemi, 
i czynności te w zakres działania zwierzchności gminnych i obszarów dworskich zali­
czały, a to sprzeciwia się zdaniem naszem §. 87. ustawy gminnej, toż §.§. 7. i 13. 
ustawy o obszarach dworskich, przyznającym odnośnym zwierzchnościom prawo ścią­
gania w drodze exekucyi należytości pieniężnych, wyłącznie tylko na cele gminne 
przeznaczonych, do których koszta leczenia w zakładach publicznych , jak długo gminy 
do zwrotu takowych w zastępstwie swych ubogich w drodze ustawy nie zostaną prawnie 
zobowiązane, pod żadnym względem zaliczone być nie mogą;—  przeto odezwą z dnia
11. maja 1867. r. do 1. 3566. udano się do c. k. Namiestnictwa o zaradzenie i o d -  
powiedne pouczenie c. k. urzędów powiatowych. Wezwaniu temu uczyniło c. k. Namiest­
nictwo zadość wydanym pod dniem 20. czerwca 1867. do 1 32573. stosownym w tej 
mierze okólnikiem do wszystkich c. k. urzędów powiatowych.

Podobnież na wezwanie nasze wydało c. k. Namiestnictwo do wszystkich c. k. 
urzędów powiatowych jeszcze dwa okólniki:

a. ddt. 15. maja 1867. 1. 23657. względem należytego przestrzegania dotyczących 
przepisów, normujących sposób postępowania w przypadkach odsyłania chorych 
do zakładu obłąkanych , — i

b. ddt. 6. września 1867. r. 1. 18341. względem należytego i jednostajnego wy­
stawiania świadectw ubóstwa dla leczonych w zakładach publicznych ubogich
krajowców.

IV. Wydział krajowy, przekonawszy s:ę wreszcie o należycie udowodnionej niemo­
żności ściągnienia w mowie będących kosztów, asygnuje takowe z funduszu krajowego 
po pnprzedniem sprawdzeniu dotyczących rachunków przez swój oddział rachunkowy.
Tu należy także załatwianie wnoszonych do Wydziału krajowego próśb o uwolnienie
od płacenia pomienionycb kosztów leczenia-

W załączeniu •/. mamy zaszczyt przedłożyć Wysokiemu Sejmowi wykaz zaasygno- 
wanycli w r. 1867, rozmaitym krajowym i zagranicznym szpitalom publicznym kosztów 
leczenia ubogich krajowców — przy równoczcsnem uwidocznieniu ustanowionych w poje­
dynczych zakładach lax dziennych za leczenie. Według tego wykazu zaasygnowano
z funduszu krajowego w czasie od d. 1. stycznia do końca grudnia 1867. r. kwotę 209.146
złr. w. a , rzeczywiście jednak wypłacono w roku 1867. kwotę 238.639 złr. 73 c . , po­
nieważ w tyinże roku realizowano także asygnacye z r. 1866.

Na mocy reskryptu Prezydyum c. k. Namiestnictwa z dnia 30. sierpnia 1866. 
1, 7697. , normującego wzajemne stosunki Wydziału krajowego i o. k. Władz rządo­
wych w sprawach dotyczących administracji funduszami i zakładami krajowemi przypa­
dło Wydziałowi krajowemu sprawdzenie i asygnowanie wydatków na koszta podróży 
z powodu szczepienia ospy, gdzie fundusz krajowy tak koszta podwód jakoteż i dyety 
urzędujących lekarzy całkowicie ponosi: zaś wydatki na koszta podróży z powodu le­
czenia ospy, jakoteż innych epidemij u ludzi (kokluszu, nerwówek, tyfusu i t. p.) 
tudzież leczenia zarazy bydlęcej — w których to wypadkach koszta podwód urzędujących



lekarzy fundusz krajowy, zaś ich dyety fundusz kameralny ponosi —  asygnuje c. k. Na­
miestnictwo całkowicie z funduszu kameralnego, udzielając nam dotyczące referaty 
<rantę expeditionem» do widzenia. Zaliczone tym sposobem z funduszu kameralnego koszta, 
na fundusz krajowy przypadające, wykazywane nam bywają od czasu do czasu ryczał­
towo do zwrotu.

Podobne postępowanie ma także miejsce przy wypłacie kosztów na lekarstwa 
z powodu leczenia epidemii ludzkiej i zarazy bydlęcej. Koszta te bowiem ponosi w ł/s 
części fundusz krajowy, a w a/3 częściach Skarb Państwa.

Równocześnie przypadło Wydziałowi krajowemu także rozstrzyganie rekursów 
w przedmiocie przyznania i wymiaru rzeczonych kosztów podróży —  a to całkowite lub 
częściowe, stosownie do tego, jak fundusz krajowy do ponoszenia takowych jest obo­
wiązanym.

Wyż powołane pismo Prezydyum c. k. Namiestnictwa z dnia 30. sierpnia 1866. 
1. 7697 . ,  normujące zarazem stosunek konkurencyi funduszu krajowego i kameralnego 
co do ponoszenia wydatków na koszta podróży z powodu epidemii lub zarazy na bydło 
nie wyróżnia wcale podróży z powodu epidemij lub zarazy rzeczywistej —  a podróży 
z powodu epidemii lub zarazy domniemanej, której rzeczywistość nie sprawdziła się. 
Zdarza się bardzo często, iż urzędy powiatowe, otrzymawszy doniesienie o pojawieniu 
się w pewnych miejscach epidemii lub zarazy na bydło, wysyłają tam lekarza, kióry przy* 
bywszy na miejsce przekonuje s i ę , iż wydarzone wypadki domniemanego charakteru 
słabości nie konstatują. Wydział krajowy, otrzymując partykularze odnoszące się do po­
dobnych wypadków, robił na nich zazwyczaj uwagi, że w wypadkach tych podobnie jak 
w wypadkach rzeczywistej epidemii ponosić winien fundusz krajowy koszta podwód, a 
fundusz kameralny dyety. Uwagom tym sprzeciwiała się c. k. Izba obrachunkowa, wnio­
skując na podstawie rozporządzenia gubernialnego z dnia 25. lutego 1850. roku do 
1. 8287 .,  ażeby koszta te fundusz krajowy w zupełności ponosił.

Na przedstawienie Wydziału krajowego z dnia 9. lutego 1867. do 1. 280. wydało 
c. k. Namiestnictwo pod dniem 16. kwietnia 1867. roku do 1. 6246. rozporządzenie, 
aby koszta w wypadkach niesprawdzonego doniesienia o epidemii lub zarazie, które 
przedtem podług rozporządzenia gubernialnego z dnia 25. lutego 1850. roku do 1. 8287. 
z funduszu krajowego uiszczane bywały, —  odtąd ponoszone były w myśl odezwy Pre­
zydyum c. k. Namiestnictwa z dnia 30. sierpnia 1866. roku do 1. 7697. w ten sam 
sposób, jak w razie rzeczywistej epidemii lub zarazy, t. j. aby dyety delegowanych le- 
karzów fundusz kameralny, koszta podwód zaś fundusz krajowy ponosił.

Podobnież odezwą z dnia 31. lipca 1867. do 1. 3174. i z dnia 26. listopada 1867. 
roku do 1. 3 6 4 9 . ,  do c. k. Namiestnictwa wystosowaną, zastrzegliśmy się przeciw obo­
wiązkowi stanowczego ponoszenia, jak niemniej przeciw zaliczkowej wypłacie kosztów 
podróży lekarskich z powodu leczenia słabości nieepidemicznycb, tak ludzkich jak bydlęcych.

Dla oszczędzenia funduszowi krajowemu wydatków na koszta podróży lekarskich 
z powodu szczepienia ospy udano się do c. k. Namiestnictwa pod dniem 3. lutego
1868. do 1. 967. z wezwaniem, by na przyszłość do czynności szczepienia ospy zasa­
dniczo samych chirurgów, a wyjątkowo tylko w razie koniecznej potrzeby doktorów me­
dycyny delegowano.

Na zażalenie c. k. urzędu powiatowego w Buczaczu (wystosowane do c. k. Na­
miestnictwa pod dniem 26. stycznia 1868. roku do 1. 503.) przeciw uchwale tamtej­
szego Wydziału powiatowego, który z powodu wybuchłej w Dubienku zarazy na bydło 
postanowił wysłać dwóch delegatów w celu dozorowania urzędów gminnych, aby obo­
wiązki z mocy §. 27. lit. f. ustawy gminnej na nie włożone ściśle wykonywały, toż



w celu podtrzymywania dobrej woli pojedynczych mieszkańców, —  odpowiedziano c. k. 
Namiestnictwu pod dniem 3. lutego 1868. r. do 1. 1172 . ,  że Wydział powiatowy do 
podobnego nadzorowania urzędów gminnych nie tylko niezaprzeczone ma prawo, ale że 
sam wzgląd na ważność przedmiotu tak żywo cały kraj obchodzącego, najściślejszą 

* wkłada nań powinność, ażeby z tego swego prawa w danym raz ie , w interesie dobra 
i bezpieczeństwa powszechnego, korzystać nie zaniedbywał.

Ogólna kwota wydatków za szczepienie ospy, zaasygnowanych z funduszu kra­
jowego w czasie od 1. stycznia do końca grudni? 1867. r. wynosi 18.289 złr. 68 ct. w. a., 
zaś na wydatki za leczenie epidemii między ludźmi i zarazy bydła zaasygnowano w tymże 
samym czasie kwotę 16.863 złr. 52 ct. w. a. Na powyższe wydatki wypłacono rzeczy­
wiście w roku 1867. a to na koszta szczepienia 23.648 złr. 51 c t . , a na wydatki sani­
tarne 14.872 złr. 69 c . : wszakże nadmienić wypada, iż w obydwu powyższych kwotach 
blisko czwarta część przypada za czynności lekarskie, dokonane w czasie przed rokiem 1867.

Zasiłki dla zakładów  dobroczynnych.

Stosownie do uchwał Wysokiego Sejmu asygnował Wydział krajowy przyznane 
z funduszu krajowego zasiłki na cele dobroczynne, naukowe, i utrzymanie pomników hi­
storycznych. Ponieważ wypłatę niektórych z tychże zasiłków poprzedzały polecone spe-  
cyalnie pertraktacye, przeto zamieszczamy poniżej szczegółowe w tej mierze sprawozdania.

Wysoki Sejm uchwalił na posiedzeniu z dnia 23. grudnia 1866. zasiłek dla do­
mów ubogich i sierot w Krakowie na rok 1867. w kwocie 5,424 złr. w. a., przyczem 
polecił Wydziałowi krajowemu, ażeby tenże względem zwrotu zaliczonej od roku 1855. 
na rzecz tych zakładów sumy z funduszów krajowych, —  stosowne kroki przedsięwziął.

W  wykonaniu tej uchwały zażądał Wydział krajowy od c. k. Komisyi namieet- 
niczej w Krakowie wyjaśnień, dotyczących powyższej dotacyi domu ubogich i sierot, 
z którycb stan rzeczy przedstawia się, jak następuje.

Krakowskie Towarzystwo dobroczynności, pod którego opieką wyżej nadmieniony 
dom schronienia ubog.ch i sierot zostaje, posiadał na mocy ustaw prawowitych wjadz 
byłej Rzeczypospolitej Krakowsk.ej niewątpliwe prawo do pobierania na rzecz wyżwspo- 
mnionego domu ubogich i sierot rocznego zasiłku z funduszu państwowego byłej Rze­
czypospolitej krakowskiej.

Po wcieleniu Rzeczypospolitej Krakowskiej w r. 1846. do Państwa Austryackiego
c. k. Rząd przyjmując na siebie wszystkie zobowiązania, które w ostatnim budże­
cie W. M. Krakowa z roku 1844. zamieszczone były, ponosił także wydatek powyż­
szy na rzecz domu ubogich i sierot w Krakowie aż do końca r. 1854. W  r. 1852. wyszło 
postanowienie cesarskie z d. 14. września, mocą którego wszystkie zasiłki dawane insty­
tutom dobroczynności ze Skarbu Państwa z końcem roku 1854. ustać mają.

W skutek tego zamierzył c. k. Rząd włożyć ciężar zasiłku dla krakowskiego domu 
ubogich i sierot na gminę miasta Krakowa, która składając się te rn , że rozdział majątku 
gminy od majątku byłej Rzeczypospolitej Krakowskiej jeszcze nie nastąpił, zaś kwestya, 
z jakich funduszów krakowski dom ubogich i sierot subwencyę pobierać będzie, od 
ukończenia pomienionego rozdziału jest zawisłą, —  uchyliła się od przyjęcia na fundu­
sze miejskie powyższego wydatku.

Ministerstwo tedy poleciło, ażeby zasiłek, o którym mowa, ponosił fundusz kra­
jowy, —  a to tak długo, dopokąd po uskutecznionem rozdzieleniu majątku gminy kra­
kowskiej od majątku byłej Rzeczypospolitej nie okaże się, że takowy z innych fundu­
szów pokryty być winien.
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Z uwagi, że części, z których się składał fundusz krajowy byłej Rzeczypospolitej 
Krakowskiej, na fundusz Skarbu Państwa zabrane zostały, inne zaś fundusze tej samej 
naturv, które jeszcze w procesie zostają, przez c. k. Rząd windykowane być powinne, 
dalej, że sprawa dotacyi krakowskiego domu ubogich i sierot toczy się pomiędzy ma­
jątkiem gminy miasta Krakowa, a majątkiem byłej Rzeczypospolitej Krakowskiej, którego 
zastępcą jest obecnie Skarb Państwa, że zatem stojący w tej sprawie na uboczu fundusz 
krajowy nie słusznie narzuconym ciężarem obarczony został; wniósł Wydział krajo­
wy do c. k. Ministerstwa Spraw Wewnętrznych umotywowane przedstawienie z prośbą, 
ażeby suma, od roku 1855, aż dotąd na rzecz krakowskiego domu ubogich i sierot 
tytułem zasiłku z funduszu krajowego zaliczona, takowemu ze Skarbu Państwa zwróconą 
została, i ab) zasiłek ten także : na przyszłość ze Skarbu Państwa był uiszczany. Odpo­
wiedzi dotąd nie otrzymał Wydział krajowy.

Zasiłek  d la  Z ak ładu  Sejm krajowy powziął na posiedzeniu 64m dnia 28. marca 1866. uchwałę, przy­
ciem nych  w e L w ow ie. znającą Zakładowi dla ciemnych we Lwowie dotacyę stałą aż do odwołania, 500  złr.

rocznie wynoszącą pod warunkiem, by dyrekcya Zakładu, prawo nadzoru zwierzchniczego 
Wydziałowi krajowemu przyznała, i temuż ze swych czynności sprawę zdawała.

Ponieważ dyrekcya Zakładu ciemnych we Lwowie, uważając zakład ten za pry­
watny, a to w myśl pierwotnego aktu fundacyi przez śp. Wincentego Skrzyńskiego spo­
rządzonego, na warunek w ostatnim ustępie uchwały Wysokiego Sejmu (co do nadzoru 
zwierzchniczego) wyrażony w rozciągiem znaczeniu tego słowa początkowo przystać nie 
chciała; przeto przeprowadził Wydział krajowy z tą dyrekeyą rokowania, odnoszące się 
do pogodzenia uchwały Wysokiego Sejmu z wyżprzytoczonym aktem fundacyi, których 
ostatecznym wynikiem było protokolarne oświadczenie dyrekcyi Zakładu, iż takowa, nie 
nadwerężając w niczem aktu fundacyi śp. Wincentego Skrzyńskiego dnia 1. lipca 
1845. r. sporządzonego i ze strony c. k. Rządu zatwierdzonego, przyjmuje zwierzchni- 
czy nadzór Wydziału krajowego w ten sposób, że się poddaje wglądaniu w porządek 
domowy i szkolny, zwiedzania zakładu, przeglądu rachunków percept i wydatków, jako- 
te i  żądaniu od dyrekcyi Zakładu odpowiednich sprawozdań.

W  skutek tego oświadczenia zaasygnował Wydział krajowy przyzwolony wyżej 
streszczoną uchwałą Wysokiego Sejmu zasiłek w rocznej kwocie 500 złr., a to tak zaległy 
za rok 1866., jakoteż za rok 1867. i nadal (stosownie do brzmienia uchwały Wysokiego 
Sejmu) aż do odwołania.

Na opróżnioną, przez śmierć śp. Henryka hr. Fred-y, posadę dyrektora Zakładu 
przedstawił Wydział krajowy w myśl §. 5. aktu fundacyi uprawnionemu do wyboru 
Wmu Władysławowi Skrzyńskiemu trzech obywateli ziemskich, z których tenże J. 0.  
xięcia Jerzego Czartoryskiego dyrektorem Zakładu mianował.

Zamknięcie rachunków, Wydziałowi krajowemu za rok 1866. przedłożone wykazuje 
stan majątku własnego Zakładu na . . .. 91.458 złr. 4 c.
preliminowane dochody na rok 1867 . . . . .  5.527 złr. 5 c’
koszta utrzymania . . . . . . . .  5.076 złr —  c

zatem nadwyżka dochodu 251 złr. 5 c

Według takiegoż zamknięcia rachunków za rok 1867. wy­
nosi? rzeczywisty dochód w roku 1867.:
w gotowiźnie . . . . . . . .  10.148 złr. 19 c.
rozchód zaś 8.558 złr. 9 c.

pozostało z dniem 31. grudnia 1867. r 1.590 złr. 10 c.
Majątek własny wynosił z końcem roku 1867. . . 91.417 złr. 51 c

4
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Z asiłek  d la  k o m is ji  
f iz jo g ra ficzn e j w  K ra ­

kow ie.

Z asiłk i d la  szkó l r o l ­
n iczych  w  D ublanacli 

i w  C zern ichow ie.

Preliminowany dochód na rok 1868. wynosi : 5.561 złr. 8 c.
koszta utrzymana Zakładu . . . . .  5.300 złr. —  c.

nadwyżka w dochodach wynosiłaby zatem . . . .  261 złr. 8 c.
Ponieważ jednak w zabudowaniu zakładowem ma być urządzony jeszcze w roku 

bieżącym osobny oddział żanski, początkowo dla 10 dziewcząt, a ztąd powstające koszta 
wymagać będą nakładu . . . . . . .  2.000 złr.
przeto wynosić będzie rozchód na rok 1868. . . . .  7.300 złr.

w skutek czego okazuje się niedobór w kwocie . . . 1.738 złr. 92 c.
Dyrekcya zawiadomiła oraz Wydział krajowy, że koszta wewnętrznego urządzenia 

pomienionego oddziału żeńskiego, podejmie obecny dyrektor Zakładu, potrzeby zaś, 
odzieży, pościeli i sprzętów dla 6 dziewcząt dostarczyć ofiarowała się małżonka dyrektora>
i. O. księżna Marya Czartoryska z własnych funduszów.

Stosownie do przyjętego na się obowiązku złożył komitet Towarzystwa naukowego 
w Krakowie sprawozdanie z czynności kom.syi fizyograficznej krakowskiej, pobierającej 
przyzwolony sobie uchwałą Wysokiego Sejmu z dnia 28. marca 1866. zasiłek z funduszu 
krajowego w kwocie 1.500 złr. rocznie.

Sprawozdanie za r. 1866.,  streszczone w jednym dość obszernym tomie zawiera 
w sobie dokładnie opracowanym

1. Przegląd czynności komisyi fizyograficznej od czasu zawiązania takowej aż po 
koniec roku 1866.

2. Stan funduszu komisyi.
o. Spis członków.
4. Sprawozdanie z dotychczasowych czynności pojedynczych sekcyj komisyi t. j. 

meteorologicznrj, orograficznej, botanicznej i zoologicznej.
5. Plany prac i instrukcye pojedynczych sekcyj, —  nakoniec

materyały do fizyografii krajowej.
W  roku 1866. miała komisya fizyograficzna docnodu . . . 750 złr.

t. j. pierwszą półroczną ratę zasiłku przez Wysoki Sejm przyzwolonego; 
z czego komisya wydała tylko . . . . . . . 176 złr.
tak że jeszcze kwota . . . . . . . . .  574 złr.
do dyspozycyi na rok 1867. pozostała.

Komisya składa sprawozdanie za każdy ubiegły rok z początkiem roku następne­
go. 1 za r. 1867. c. k. Towarzystwo naukowe krakowskie nadesłało sprawozdanie W y­
działowi krajowemu.

W wykonywaniu uchwał Wysokiego Sejmu, powziętych w dniach 28. marca i 24. 
grudnia 1866. co do nadzoru Wydziału krajowego nad szkołami rolniczemi w Dublanacli 
i Czernichowie, wszedł Wydział krajowy w rokowania z komitetem c. k. galicyjskiego 
Towarzystwa gospodarskiego, i z komitetem c. k. Towarzystwa gospodarczo -  rolniczego 
krakowskiego, a za obopólną zgodą nadzór ten uregulowanym został w sposób następujący:

1. Komitety c. k. Towarzystw gospodarczych przedkładać będą Wydziałowi krajo­
wemu peryodycznie :

a. potwierdzone przez siebie rachunki roczne dotyczącej szkoły z roku ubiegłego,
b. spis przedmiotów naukowych, wykładanych w szkole, i zatrudnień praktycznych,

wykonywanych przez uczniów w gospodarstwie,
c. spis nauczycieli, i podział godzin,
d. spis uczniów i każdoczesne warunki ich przyjęcia,
e. doniesienia o wykluczeniu uczniów i o utracie slypendyów, gdyby takowe n a -



stąpiło, z przytoczeniem powodów powziętych w tym względzie przez komitet 
uchwał,

f. wykaz postępu uczniów, i spis tych uczniów, którzy po ukończeniu wszystkich 
kursów zakład opuszczają.

II. Komitety c. k. Towarzystw gospodarczych zawiadamiać będą Wydział krajowy 
każdorazowo:

a. o zmianach w organicznem urządzeniu szkoły,
b. o wszelkich nastąpić mających examinach i popisach uczniów.
III. Wydział krajowy będzie miał prawo ustanowić stałego komisarza do nadzoro­

wania szkuły rolniczej w imieniu Wydziału krajowego, jakoteż delegować do tego Człon­
ków swoich lub inne osoby, a komitety Towarzystw gospodarczych, jako też i dyrekeya 
szkół udzielą komisarzowi lub delegatowi wszelkich ułatwień lub objaśnień, dozwolą mu 
szczegółowego wglądania w każdoczesny stan i wszelkie środki naukowe zakładu, tu ­
dzież w rachunki i akta komitetu dotyczące zakładu.

IV. Komitety c. k. Towarzystw gospodarczych udzielać będą na żądanie Wydziału 
krajowego wszelkich wyjaśnień w przedmiocie urządzenia szkoły i stosunków takowej.

Komisarzem stałym dla szkoły rolniczej w Dublanach zamianował Wydział krajowy 
p. Piotra Grossa, a dla szkoły rolniczej w Czernichowie p. Erazma Niedzielskiego. 
Z powodu zaś nieobecności p. Piotra Grossa , dla trwających posiedzeń Rady Państwa, 
mianował Wydział krajowy specyalnyrn delegatem do uczestniczenia przy examinach 
w szkole Dublańskiej p. Artura Głogowskiego.

Wysoki Sejm , przeznaczając w budżecie krajowym na rok 1867. zasiłek dla pol­
skiego teatru w Krakowie w kwocie 5 .000 z ł r . , powziął na posiedzeniu dnia 24- grudnia 
1866. następujące uchwały:

a Sejm wyraża życzenie , by c. k. Rząd uiszczenie zasiłku, przez Sejm Rzeczypo­
spolitej Krakowskiej dla teatru polskiego w Krakowie wyznaczonego, przez Skarb 
Państwa po rok 1855. wypłacanego, przyspieszyć polecił;

b. Wydziałowi krajowemu poleca s ię ,  odnośnie do uchwały na dniu 12. kwietnia
1866. powziętej , ażeby wszelkie ku przyspieszeniu i załatwieniu tej sprawy 
potrzebne kroki przedsięwziął.

Pismem z dnia 18. stycznia 1867. 1. 570. zawiadomiło nas ć. k. Prezydyum Na­
miestnictwa, iż JE. Minister Stanu reskryptem z dnia 30. listopada 1866. 1. 6991., 
i z d. 14. stycznia 1867. 1. 141. zezwolił, ażeby na prośbę p. Adama Skorupki przed­
siębiorcy teatru polskiego w Krakowie, temuż teatrowi na 1867. udzielona została sub- 
weneya rządowa w kwocie 2.500 złr.,  aczkolwiek mu się takowa kontraktem nie należy.

Ponieważ zawiadomienie powyższe nie zawierało żadnych szczegółów ani co do 
tytułu, z jakiego rzeczony zasiłek rządowy dla teatru krakowskiego na rok 1867. miał 
być wypłacony, ani też co do załatwienia sprawy obowiązku Skarbu Państwa do wypła­
cenia tego zasiłku z mocy dotyczącego postanowienia byłego Senatu Rzeczypospolitej 
Krakowskiej; przeto Wydział krajowy uczynił w tej mierze zapytanie do Rządu, i po­
nowił, pomimo otrzymanej już odmownej odpowiedzi, żądanie o udzielenie odno­
śnych aktów.

Na dotyczącą odezwę odpowiedziało c. k. Prezydyum Namiestnictwa pismem z d. 16. 
marca 1867. 1. 2 .2 7 5 .,  co następuję:

1. Subwencya teatrowi polskiemu w Krakowie wypłaconą była na podstawie załą­
czonego w odpisie •/. rozporządzenia Senatu rządzącego Wolnego Miasta Krakowa z d.
11. października 1844. w kwocie 20.000 zł. poi. ,  w połowie pod warunkiem dawania 
reprezentacyj teatralnych letnią porą, a w połowie pod warunkiem utrzymywania opery 
polskiej.
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2. W miarę, jak jeden lub drugi z warunków przez dyrekcyę teatralną nie był 
zachowany, ustawało wypłacanie subwencyi, które także ustawało w razie, jeźli dyrek- 
cya kuntraktem zobowiązała się do odpowiednich przedstawień scenicznych bez wyma­
gania subwencyi. W  tym przypadku znajdowali się dyrektorowie teatru polskiego w Kra­
kowie : Pfeiffer na mocy kontraktu z r. 1860., Miłaszewski z kontraktu z r. 1863.,  i 
nareszcie Adam Skorupka z kontraktu jeszcze będącego w  mocy.

3. Gdy p. Adam Skorupka , pomimo że kontraktem obowiązał się dawać przed­
stawienia sceniczne bez subwencyi, zgłosił się z prośbą o udzielenie takowej i wyka­
zał,  że dopełnia jednego z warunków wymaganych w wyżwspomnionern rozporządze­
niu senackiem, t. j. że daje przedstawienia sceniczne także letnią porą, c. k. Rząd za­
asygnował mu subwencyę w kwocie 2 .500 złr. w. a. na rok 1867.

4. Subwencya, o której mowa, opierająca się na rozporządzeniu senackiem z dnia
11. października 1844,, a względnie na odnośnej uchwale Izby Reprezentantów Krakow­
skiej Rzeczypospolitej,— wypłacaną była ze Skarbu Państwa, i obecnie płaci się z fundu­
szu kameralnego.

5. O ile zasiłek dla teatru polskiego w Krakowie na przyszłość na budżecie Pań­
stwa ma być zamieszczonym, będzie rozstrzygniętem w drodze ustawodawczej. Gdy we­
dle tegoż pisma c. k. Prezydyum Namiestnictwa, c. k. Rząd uznał obowiązek swój do 
płacenia rzeczonej subwencyi, i takowy mógłby ustać, gdyby dotycząca uchwała Sejmu 
Rzeczypospolitej Krakowskiej na drodze ustawodawczej zniesioną została; przeto pozo­
stało Wydziałowi krajowemu tylko bliższe zbadanie co do stosunku obecnej dy- 
rekcyi teatru krakowskiego. W tym celu zażądaliśmy u c. k. Namiestnictwa odpisu do­
tyczącego kontraktu, a od krakowskiego Magistratu bliższych wyjaśnień co do istnienia 
dyrekcyi teatru krakowskiego jako odrębnego ciała , o jakiem mowa w rozporządzeniu 
senackiem z roku 1844. Atoli dotychczas, pomimo powtórnych wezwań, żadnych nie 
otrzymaliśmy odpowiedzi ani od Namiestnictwa , ani od Magistratu krakowskiego.

Ponieważ Wysoki Sejm uchwałą, powziętą na 65. posiedzeniu w roku 1866■, kwo­
tę 5.000 złr. w. a. dla teatru krakowskiego udzielił jako zasiłek bezprocentowy, zwrotny 
wtenczas, gdy c. k. Rząd przywróci teatrowi subwencyę przez Sejm Rzeczypospolitej 
Krakowskiej przyznaną; przeto Wydział krajowy, z uwagi, iż teatrowi krakowskiemu 
kwota 2,500 złr. t. j. połowa rzeczonej subwencyi na rok 1867. przez c. k. Rząd już wy­
płaconą została, zaasygnował z przyzwolonego przez Sejm zasiłku kwotę 2.500 złr. jako 
drugą połowę subwencyi.

Zasiłki na utrzym anie pomników historycznych.

Senat akademicki uniwersytetu Jagiellońskiego przesłał Wydziałowi krajowemu 
pismem z dnia 6. czerwca 1867. r oświadczenie, sporządzone w myśl uchwały Wy­
sokiego Sejmu z dnia 12. kwietnia 1866.,  a ze strony byłej c. k. komisyi Namiestnic­
twa w Krakowie na mocy rozporządzenia c. k. Ministerstwa Stanu z d. 12. grudnia 1866.
1. 9742. potwierdzone, mocą którego zobowiązał się imieniem uniwersytetu Jagielloń­
skiego sumę 4 .000 złr. w, a. na restauracyę kościoła Sw. Anny w Krakowie wyżej przy­
toczoną uchwałą Wysokiego Sejmu przyzwoloną —  natenczas funduszowi krajowemu 
zwrócić, gdy uniwersytet Jagielloński odzyska napowrót swój pierworny majątek, od
c. k. rosyjskiego rządu windykować się mający.

Ponieważ Wydział krajowy ze zbadania dotyczących rozpraw Wysokiego Sejmu 
powziął przekonanie, że oświadczenie to co do majątku, z którego zwrot zaliczki
4 .000 złr. ma nastąpić, zgodne jest z myślą, jaka Wysokiemu Sejmowi przy powzięciu 
powyższej uchwały przewodniczyła; przeto zaasygnował Senatowi akademickiemu wyżej
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nadmieniony zasiłek w kwocie 4.000 złr. do rąk upoważnionego do przyjęcia tej sumy 
sekretarza uniwersytetu p. H. Hankiewicza.

Zasiłek, zezwolony uchwałą Wysokiego Sejmu z dnia 24, grudnia 1866. na re ­
stauracyę pomników kościoła żółkiewskiego w kwocie 3.000 złr. , zaasygnował Wy­
dział krajowy do rąk komitetu, zajmującego się restauracyą powyższych pomników 
(1. W. 110/1867 )

Z umieszczonej na budżecie krajowym na rok 1867. pod rubryką uUtrzymanie 
pomników historycznych■, na nieprzew.dziane wydatki kwoty 500 złr. zaasygnował W y­
dział krajowy połowę t. j. 250 złr. do rąk p. Mieczysława Potockiego, konserwatora 
budowli i pomników historycznych dla Galicyi W schodnie j, a to na restauracyę części 
wałów i dwóch bram warowni króla Jana III. w miasteczku Okopy Sw. Trójcy, przy 
ujściu rzeki Zbrucza do Dniestru położonej.

Zarazem zawezwał Wydział krajowy ze względu na uchwalę Wysokiego Sejmu 
z dnia 14 kwietnia 1866 . ,  iż na przyszłość ma być w budżecie krajowym otworzona 
rubryka stała, obejmująca wydatki na utrzymanie i restauracyę pomników historycznych, 
obu konserwatorów dla Galicyi ustanowionych, ażeby wskazali, jakie prace należałoby 
w r. 1868. przedsięwziąść, —  wykazując historyczną i artystyczną wartość pomników 
restaurac.yi potrzebujących, i obliczająe prawdopodobną wysokość kosztów potrzebnej 
restauracyi.

W skutek tego zawezwania zaproponował p. Paweł Popiel, konserwator pomni­
ków historycznych dla Galicyi Zachodniej, restauracyę kaplicy Św. Krzyża w katedrze 
krakowskiej, przedstawiającej najdokładniejszy zabytek architektury ostrołukowej z cza­
sów Jagiellońskich; zaś p. Mieczys aw Potocki, konserwator pomników historycznych 
dla Galicyi Wschodniej zaproponował restauracyę nagrobków, znajdujących się w podziemiach 
kościoła oo. Dominikanów, tudzież w jednej z kaplic kościoła katedralnego we Lwowie, 
dalej kościoła spalonego w Okopach , pomników w kościele parafialnym w Krośnie i 
znajdującej się tamże przy drugim kościele kaplicy Oświęcimów, cerkiewki przy byłym 
klasztorze oo. Bazylianów w Trembowli, antypedyów w cerkwi w Buczaczu, ratusza 
starożytnego w Buczaczu , kaplicy zamkowej w Brzeżanach, i innych pomniejszych i t. d.

Odpowiednie kwoty w przybhżenin obliczone zamieścił Wydział krajowy w preli­
minarzu budżetu na rok 1868.

W myśl uchwały Wysokiego Sejmu z d. 28. marca 1866., asygnował Wydział
krajowy dozorowi kościoła N. P. Maryi w Krakowie na cele restauracyi rzeźb Wita Stwo­
sza w kościele Maryackim w Krakowie z przyzwolonej ogólnej sumy 5.000 złr., umie­
szczoną w budżecie na rok 1S67., resztującą kwotą 3.000 złr.

Zarazem zawezwał Wydział krajowy rzeczony dozór kościoła N. P. Maryi w Kra­
kowie , ażeby celem zdania sprawy Wysokiemu Sejmowi swojego czasu doniósł Wy­
działowi krajowemu, w jaki sposób kwota powyższa użytą została.

Prezydyum c. k Namiestnictwa zawiadomiło Wydział krajowy pismem z dnia 5, 
sierpnia 1867. do 1. 6 0 9 9 . ,  iż w skutek najwyższego postanowienia z dnia 10. Iipca
1867. Ministeryum Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Ministeryum Wojny rozpo­
rządziło, ażeby 186 żandarmów konnych, pochodzących z rozwiązanych oddziałów, 
w Węgrzech używanych przydzielić komendom zandarmeryi pojedynczych krajów ko­

ronnych.
G. k. Ministerya przyjęły za zasadę, iż ze względu na pełnienie służby bezpie­
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czeństwa nie należy zmniejszać teraźniejszego stanu żandarmów pieszych, lecz żandar­
mów konnych przydzielić jako wzmocnienie posterunków w tych okolicach, w którvch 
konni użyci być mogą. Przytem zgodziły się Ministerstwa rzeczone na to ,  iż koszta u -  
trzymania pomnożonych żandarmów jako takich ponosić ma fundusz źandarmeryjny, zaś 
koszta utrzymania koni fundusz woskowy, wreszcie koszta kwaterunkowe opędzone być 
mają stosownie do odnośnych przepisów z funduszu krajowego.

Z wyżwymienionych 186 żandarmów konnych przydzielono 32 żandarmów 6tej 
krajowej komer.dzie żandarmeryi w Krakowie dla 9 posterunków, a mianowicie w Kra­
kowie 4 ,  w Podgórzu 3 ,  w Chrzanowie 5 ,  w Krzeszowicach 3 ,  w Bochni 4 ,  w Tar­
nowie 5 ,  w Rzeszowie 4 ,  w Wojniczu 3 ,  i w Pilznie 5 żandarmów konnych.

C. k. Prezydyum Namiestnictwa dodaje wreszcie, iż c. k. jeneralna Inspekcya żan­
darmeryi celem wykonania tego rozłożenia, a względnie wyszukania odpowiednich loka­
lów w porozumieniu z Prezydyum c. k. Namiestnictwa, a względnie Wydziału krajowego, za­
jąć się ma.

Następnie c. k. 6ta komenta żandarmeryi w Krakowie, donosząc pismem z dnia 
18. listopada 1867. do 1. 741. o wzmocnieniu komendy przez dodanie 32 żandarmów 
konnych, zav,iadomiła Wydział krajowy, że z powodu tego zwiększenia większej dotacyi 
na rok bieżący i rok 1868. żądać nie będzie, jeżeli nieprzewidziane wypadki potrzeby 
takowej nie okażą.

Wydział krajowy przyjął to oświadczenie do swej wiadomości, i według tego przy 
ułożeniu budżetu na rok 1868. postąpił (1. Wydz. kr. 12220./1867.).

Nadmienić tu przytem wypada, iż według doniesień 5tej i 6ej krajowej komendy żan­
darmeryi we Lwowie i w Krakowie z miesiąca stycznia 1867. (1. Wydz. kraj 658. i 
789/1867 ) jeneralny Inspektorat żandarmeryi rozporządził, że materace włosienne, przez 
szeregowców żandarmeryi dotąd używane, według zapowiedzianej nowej ustawy kwate­
runkowej dla żandarmeryi zupełnie uchylone i zniesione są ,  że znajdujące się przy po­
sterunkach Stej i Gtej komendy krajowej materace w ilości 448 sztuk we Wschodniej 
Galiryi, a 266 sztuk materaców w Zachodniej Galicy i przechodzą na własność funduszu 
krajowego: jadnakże zastrzeżono, aby takowe ani przez organa żandarmeryi sprzedawane 
nie były, ani też fundusz kwaterunkowy żandarmeryi z powodu oddania tych materaców 
żadnych kosztów nie ponosił.

Wydział krajowy zarządził przeto przez pośrednictwo dotyczących urzędów powia­
towych lub zwierzchności gminnych publiczną licytacyę rzeczonych materaców, i dotąd 
w 150 miejscach posterunków żandarmeryi 599 sztuk materaców po odtrąceniu kosztów 
dotyczących za łączną kwotę 4 528 złr. 8 8 y 2 kr. a. w. sprzedane zostały, a powyższa 
kwota do kasy krajowej rzeczywiście wpłynęła.

W  końcu pozostaje podać do wiadomości Wysokiego S j m u ,  iż 6ta komenda 
żandarmeryi z dniem ostatnim lutego 1868. zniesioną została w skutek czego cała ko­
menda żandarmeryi krajowej na Sta komendę we Lwowie przeszła; tudzież, że według 
doniesienia Stej komendy żandarmeryi krajowej z dnia 30. czerwca 1868. 1. 717. konna 
żandarmerya zniesioną została, i że sprzęty stajenne po tejże funduszowi krajowemu prze­
kazano, których sprzedaż już zarządzoną została.

W  ciągu rozp-aw nad budżetem na rok 1867. (posiedzenie Sejmowe z dnia 26 
grudnia 1866.) przedstawił Wydział krajowy Wysokiemu Sejmowi trudności, jakie za­
chodziły przeciw wprowadzeniu w życie nowej ustawy drogowej i przeciw odebraniu 
dróg pod zarząd Reprezentacyi krajowej przed wejściem w życie rad powiatowych. Za­
razem oznajmił Wydział krajowy Wysokiemu Sejmowi, iż nie powziął jeszcze postano­
wienia, czyli ma przystąpić do utworzenia tymczasuwych organów własnych, do admi-
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nistracy- dróg potnebnych, i żądać od c. k. Rządu bezzwłocznego ogłoszenia nowej 
ustawy drogowej, lub wstrzymać ogłoszenie tej ustawy do zaprowadzenia rad powiato­
wych, i pozostawić do tego czasu administracyę dróg w rękach organów rządowych za 
współudziałem Wydziału krajowego, zastrzeżonym temuż aż do czasu odebrania dróg, 
w rokowaniach w r. 1866. dokonanych.

Zastanowiwszy się należycie nad trudnościami stojącemi na przeszkodzie bez­
zwłocznemu ogłoszeniu rzeczonej ustawy; nabrawszy przeświadczenia, że utworzenie 
tymczasowego peryodu w zarządzie dróg więcej szkody niż korzyści dla kraju przynieść 
może; mając wreszcie nadzieję, ż c. k. Rząd nie będzie zwlekał utworzenia rad po­
wiatowych ; zdecydował się Wydział krajowy za drugą alternatywą.

Przez cały zatem rok 1867. pozostał zarząd dróg krajowych i powiatowych w rę­
kach c. k. organów rządowych, z zachowań em dawniejszych' przepisów, a Wydziałowi 
krajowemu służył tylko wpływ na zarząd pomienionych dróg w duchu układów z roku 
1866., i o których mi.liśmy zaszczyt zdać sprawę Wys. Sejmowi w sprawozdaniu, zło- 
żonem na IV. sesyi Igo  peryodu Sejmowego.

Załatwiając odnośne czynność1, mieliśmy na oku jak najstaranniejsze oszczędzanie 
funduszów na drogi przeznaczonych, bez sprowadzenia złych skutków w utrzymaniu 
dróg w dobrym stanie. Nie mając własnych organów do bezpośredniego zarządu dróg, 
Wydział krajowy nie mógł mieć wprawdzie dokładnych wiadomości o stanie dróg i o 
ich potrzebach; wszakże nie zaniechał korzystać z doniesień i wniosków, czynionych 
w tej mierze przez inspektorów drogowych , przez strony interesowane i przez organa 
zarządzające drogami, —  a uwzględniając takowe wedle podanych okoliczności, Wydział 
krajowy nie tylko wpływał na spieszniejszy postęp i wykończenie już rozpoczętej bu­
dowy dróg, na rychłe wykonanie naprawy dróg po uszkodzeniach elementarnych i na 
należytą konserwacyę takowych, ale nadto przychodził w częstych wypadkach z pomocą 
materyalną, udzielając subwencyj zwrotnych i bezzwrotnych z dotaeyi przeznaczonej bu­
dżetem krajowym na utrzymanie dróg.

1 tak biorąc na uwagę ważność budowy drogi krajowej Horodeńsko-Śniatyńskiej, 
w roku 1864. rozpoczętej, lecz w rok potem dla klęski nieurodzaju zasystowanej, przyzwolił 
Wydział krajowy na udzielenie zaliczki w kwocie 10.000 złr., zwrotnej z najbliższych 
wpływów od konkurencyi na dalszą budowę rzeczonej drogi, dla połączenia w ziemio­
płody bogatej okolicy z koleją żelazną, ze wszech miar potrzebnej. Z tej zaliczki wydaną 
została tylko kwota 5 000 złr. —  Zeszłoroczna powódź wyrządziła także i na drogach 
dotkliwe szkody: naprawaj takowych była bardzo nagłą, ależ i nad siły powodzią srogo na­
wiedzonej konkurencyi. W takich wypadkach niezbędną była spieszna pomoc z funduszu kra­
jowego. Udzieliliśmy przeto celem naprawy szkód elementarnych na drodze Rzeszowsko- 
Sanockiej zaliczkę, zwrotną od konkurencyi w kwocie 1.000 złr., również pod warun­
kami zaliczkę w kwocie 3.000 złr. dla drogi Sanocko-Przemyskiej, nakoniec na odbu­
dowanie mostu na Sanie, należącego do drogi krajowej Bełztcko-Jarosławskiej przyzwa­
liśmy i zaasygnowaliśmy zaliczkę zwrotną do wysokości 12.000 złr. —  Należycie wy­
kazana potrzeba budowy niektórych dróg powiatowych i gminnych a mianowicie wzgląd, 
iż przy budowie takowych podaną będzie ludności, klęsk? powodzi dotkniętej, sposobność 
zarobku spowodował Wydział krajowy do udzielenia na budowę takich dróg zasiłków 
bezzwrotnych. Tytułem bezzwrotnego zasiłku udzieliliśmy na budowę drogi z Ropczyc 
do dworca kolei żelaznej kwotę 200 złr.; —  na budowę drogi z Huty do Grybowa
2.000 złr., — na budowę z Dembicy do Nadbrzezia 68.000 złr., na odbudowanie 
mostu w Borkach na drodze powiatowej ze Skałatu do irzymałowa 1.600 złr. na­
koniec na budowę drogi przez Wełdziż ku granicy węgierskiej kwotę 10.000 złr.
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Zasiłek, na tę ostatnią drogę * funduszu krajowego wydany, podnosi się wszakże 
do kwoty 21.720 złr. 60 c., gdyż Wydział krajowy, zbadawszy dokładniej stan rzeczy, 
i widząc prawdziwą niemożliwość uzyskania zwrotu od stron interesowanych wydanej 
na tę drogę w r. 1866. z funduszu zapomogi zaliczki w kwocie lO.OOOzłr., uchwalił po­
wrócić takową funduszowi zapomogi z funduszu krajowego wraz z kosztami i procentami.

Atoli nie we wszystkich wypadkach uwzględniał Wydział krajowy wnioski, sta­
wiane przez strony interesowane, lub przez c. k. organa rządowe, zachowując ocenienie 
takowych do czasu, gdy wyłączny zarząd dróg przejdzie do władz autonomicznych. 
Wnioski tego rodzaju’odnosiły się po największej części do budowy nowych dróg krajowych, 
lub też wykończenia dróg za krajowe już uznanych. Atoli Wydział krajowy, zamie­
rzając wypracować plan sieci dróg krajowych, musi uwzględniać przedewszystkiem kie­
runek kolei żelaznych, których założenia w krótkim czasie spodziewać się można, jak 
n. p. drogi Lwowsko-Brodzko-Tarnopolskiej, i dróg projektowanych dla połączenia 
kraju naszego z W ęgram i: a gdy sprawa kolei żelaznych nie jest jeszcze ostatecznie 
załatwioną, przeto Wydział krajowy uważa przedłożenie podobnego planu już teraz —  za 
przedwczesne, zwłaszcza, iż rady powiatowe, które zapewne przystąpią do uregulowania 
dróg powiatowych, dopiero od niedawnego czasu w życie weszły, co wszakże nie prze­
sądza wniesienia szczegółowych wniosków do Wys. Sejmu w razach naglejszych.

Szczegółowo w-spomnieć tu należy o petycyi obywateli byłego obwodu Sądeckiego, 
wniesionej do Wys. Sejmu o wykończenie drogi Niedziecko-Tarnowskiej i Brzesko-Są- 
deckiej. Petycyę tę przekazał Wys. Sejm uchwałą z d. i .  grudnia 1860. Wydziałowi 
krajowemu do zbadania i uwzględnienia. Atoli Wydział krajowy, nie mając podówczas 
w sprawach drogowych takiego zakresu działania, iżby mógł rzeczoną petycyę ostatecznie 
załatwić, odstąpił ją, c. k. Namiestnictwu ze szczególnem zaleceniem do uwzględnienia. 
W  odpowiedzi jednak, otrzymanej w tej kwestyi od c. k. Namiestnictwa wyczytaliśmy, 
iż sprawa ta nie we wszystkich punktach została załatwioną, zaczem Wydział krajowy 
będzie jeszcze w możności powziąść o niej stanowcze zdanie przy wypracowaniu ogól­
nego planu dróg krajowych.

Do czasu zaprowadzenia nowego podziału admmistracyjnego kraju, zarząd i nadzór 
dróg krajowych i obwodowych (obecnie powiatowych) wpadał w zakres czynności
władz obwodowych, a przeto drogi te wedle terytoryum obwodów były podzielone. 
Po zaprowadzeniu nowego podziału administracyjnego zatrzymał c. k. Rząd pierwotnie 
dawny podział dróg, a zarząd takowych poruczył urzędom powiatowym, mająejjm swą 
siedzibę w miejscach dawniejszych władz obwodowych. Wydział krajowy, u p a t ru je  
większą korzyść w zastosowaniu nowego podziału administracyjnego także do dróg,
i oddanie zarządu takowych nowym urzędom powiatowym wedle tegoż podziału, uzyskał 
u c. k. Namiestnictwa, iż tego rodzaju podział z początku dla zarządu niektórych dróg, 
a następnie w wrześniu 1867. co do wszystkich dróg krajowych i powiatowych prze­
prowadzony został. Zarazem sporządziło c. k. Namiestnictwo wykazy dróg krajowych 

A legaty XIII. i XIII. 6. i powiatowych (obwodowych) wedle tegoż podziału, które załączają się pod ./■ Dalszą
czynnością Wydziału krajowego w sprawach drogowych były: mianowania inspektorów 
drogowych, asygnacye dotacyj na koszta administracyi dróg, sprawdzanie partykularzy 
z powodu podróży w sprawach drogowych, udzielanie i asygnacye remuneracyj za pro­
wadzenie rachunków dróg krajowych.

C odo  rachunków drogowych,nie można pominąć, iż takowe dotychczas w znacznej 
części zalegają, z czego wynikają dalsze niedogodności, a mianowicie: iż dotąd Wydział 
krajowy nie mógł sporządzić ^dokładnego poglądu na stan funduszów dróg krajowych,
ani też zająć się ostatecznem załatwieniem sprawy zwrotu zaliczek wydanych przez c. k.
Rząd na budowę z funduszu krajowego, na których rachunek wpłynęło po r. 1867.
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Odbiór dróg krajowych 
i powiatowych.

A legat XIV.

6.261 złr. 63 c t . , szczegółowo należy wszakże przytoczyć, iż gmina Iwonicz łącznie z 
właścicielem dóbr Iwonicza, wniosła prośbę o przemianę zaliczki zwrotnej, udzielonej na 
budowę drogi Iwonickiej z funduszu krajowego , na zasiłek bezzwrotny lub rozdzielenie 
spłaty takowego na raty. Z uwagi na klęskę poniesioną przez gminę Iwonicz wskutek 
powodzi, zgodził się Wydział krajowy na przyzwolenie 4rech półrocznych rat, liczyć się 
mających od dnia 1. października 1868 .,  a ponowne zniszczenie drogi tej spowodo­
wało Wydział krajowy do wezwania rady powiatowej w Krośnie, ażeby wzięła pod roz­
wagę, azaliby nie było odpowiednem udzieiić dla drogi tej wsparcia z funduszu po­
wiatowego w myśl §. 18. ustawy drogowej.

Wspomnieć tu także przychodzi o sprawie kosztów budowy mostu na Dunaju 
między Czorsztynem a Niedziecami.

Budowę tego mostu zarządziło c. k. Ministeryum reskryptem z dnia 13. czerw­
ca 1856. 1. 12356. na wspólny koszt węgierskiego i galicyjskiego funduszu kra­
jowego. Przypadającą część kosztów tej budowy na Galicyę wypłacono z zachodnio- 
galicyjskiego funduszu krajowego w kwocie 7.245 złr. w. a.

Atoli późniejszym reskryptem z dnia 5. kwietnia 1865. 1. 25179. zarządziło Mi- 
nisteryum Stanu oddanie rzeczonego mostu na wyłączną własność funduszu Królestwa 
Węgierskiego, a zatem wydatek poniesiony na ten most z galicyjskiego funduszu 
winien być temuż powrócony. Wydział k-ajowy trzykrotnie już udawał się w tej mie­
rze do węgierskiego Ministeryum Handlu i Robót Publicznych, lecz nie otrzymał dotąd 
żadnej odpowiedzi.

Na dniu 15. grudnia 1867. ogłoszoną została ustawa drogowa z dnia 18. sier­
pnia 1866. w Dzienniku ustaw krajowych, a przeto z dniem 1. stycznia 1868. r. we­
szła w życie.

Na mocy §. 31. tejże ustawy, przeprowadzone zostały rokowania między Wydzia­
łem krajowym a c. k. Namiestnictwem względem odebrania dróg krajowycli i powiato­
wych pod zarząd organów autonomicznych.

Przy tej sposobności spisany protokół ( obacz Al. XIV.) zawiera bliższe postano­
wienia i warunki odbioru dróg krajowych i powiatowych.

Wedle protokółu tegoż przeszła administracya dróg krajowych, przekazana g. 25 
ustawy drogowej Wydziałowi krajowemu, z dniem 1. stycznia 1866. na Wydział krajowy, 
a z tymże dniem również i zarząd dróg powiatowych w myśl §. 27. pomienionej usta. 
wy na dotyczące Wydziały powiatowe.

Fizyczne oddanie dróg nie mogło wszakże nastąpić w ciągu rokowań dla pory 
do odbioru niestosownej; przeto pozostawiono oznaczenie terminu fizycznego odebra­
nia porozumieniu się Wydziałów powiatowych z dotyczącemi urzędami powiatowerai, 
i postanowiono, aby aż do faktycznego oddania dróg zarządzały drogami tymczasowo 
urzędy powiatowe imieniem władz autonomicznych, pod taż samą jak dawniej odpo­
wiedzialnością.

Przy fizyeznem oddaniu dróg będą sporządzone inwentarze oddawcze, zawierające:
a) dokładny opis statystyczny przestrzeni dróg, z podaniem czasu wybudowania tychże, 

i poniesionych kosztów', wraz z p lanami;
b) długość drogi i stan budowy, z podaniem napraw, w ostatnim czasie przedsię­

wziętych;
c) spis pojedynczych przedmiotów do drogi należących, jakoto : mostów, kanałów, po­

ręczy i t. d. z bliższem oznaczeniem, w jakim znajdują się stanie;
d) wszelkie zapasy materyałów do budowy dróg w drzewie i kamieniach, tudzież m ate-

ryałów dc budowy dróg;
e) wszelkie rekwizyla budowlane opisane dokładnie;
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f j  realności własne lub wynajęte do umieszczenia dozorców , tudzież do przechow ania 
lub składania rekw.zytów i zapasów;

g) umowy, zawarte z przedsiębiorcami budowy i dostaw, dotychczas jeszcze obowiązu-
jące;

h) spis osób na posadach umieszczonych, ich płace i inne dokumenta;
i) podanie stron obowiązanych, z prawa I u d  ze zawartej umowy, do utrzymywania po­

jedynczych części dróg lub ich przedmiotów, przy dokładnem oznaczeniu tego obo­
wiązku co do objętości, czasu, trwania i tytułu, z jakiego pochodzi;

k) zestawienie ogólnego stanu finansowego, t. j. aktywów i pasywów każdej drogi.
W takiż sam sposób opisane mają być inwentaryalnie wszelkie przedmioty doty­

czące myt.
Z dniem ostatnim grudnia 1867. winne być zamknięte wszystkie dzienniki i ra­

chunki drogowe, a zapasy, pozostałe z wydanych zasiłków na drogi, jako i kaucye 
przedsiębiorców —  oddane Wydz'ałowi krajowemu, zaś \nadwyżki funduszów drogo­
wych, które po dzień ostatni grudnia 1867. do kas wpłynęły, użyte być mają za asy- 
gnacyą władz politycznych na zaspokojenie przedsiębiorców, i w tym celu pozostają 
w kasach podatkowych.

Załatwienie rachunków po rok 1867., jako też załatwienie niedokończonych spraw 
konkurencyjnych, ściąganie zaległości konkurencyjnych, tudzież rozstrzyganie z tytułu 
konkurencyi do dróg nowo powstać mogących spraw, pozostawiono c. k. Namiestnictwu, 
wszelako ze zastrzeżeniem, iż c. k. Namiestnictwo żadnego nie przyjmie ciężaru na fun­
dusz krajowy bez przyzwolenia Wydziału krajowego; dlatego też wszelkie odpisywania 
zaległości drogowych, a względnie przyjmowanie takowych na fundusz krajowy, tudzież 
przyzwolenia rat na wypłacenie należytości konkurencyjnej po za rok 1868., winne być 
udzielane Wydziałowi krajowemu do przyzwolenia.

Nadwyżki, po ukończeniu spraw konkurencyjnych, i po uiszczeniu należytości w 
kasach pozostałe, pozostawione będą do dyspozycyi Wydziału krajowego.

Co się tyczy odebrania kas, zasobów, materyałów i t. p. dróg powiatowych, któ­
re się przez dwa lub więcej powiatów ciągną, a tyko przez jeden urząd powiatowy 
administrowane były, postanowiono^ iż w tej mierze winne się dotyczące Wydziały po­
wiatowe porozumieć między sobą, który z nich takowe odebrać ma, a w razie, gdyby 
porozumienie nie nastąpiło, przysłużą orzeczenie w tej mierze Wydziałowi krajowemu.

Określiwszy bliżej szczegóły co do odebrania aktów drogowych, pozostawił c. k. 
Rząd władzom autonomicznym wolność używania c. k. urzędników technicznych do 
czynności, pod warunkiem, jeżeli oprócz zapłacenia podług przepisów przypadających 
dyet i kosztów poaróży, także i część salaryum, za czas użycia tychże, tak na komisyi 
jak i w urzędzie, Skarbowi Państwa zostanie zwróconą.

Wydziały powiatowe otrzymały już stosowne polecenia co do odebrania dróg, a 
Wydział krajowy tuszy sobie, iż w tej sprawie postąpią z gorliwą gotowością.

Nad sprawozdaniem Wydziału krajowego w sprawie zapomożenia klęską nieuro­
dzaju w roku 1863. dotkniętej ludności, złoźonem podczas 4tej sesyi pierwszego pe-  
ryodu Sejmowego, uchwalił Wys. Sejm na posiedzeniu dnia 29. grudnia 1866. moty­
wowane przejście do porządku dziennego w nadziei, iż najbliższemu Sejmowi przedło­

żony będzie rachunek kompletny z trzechmilionowej pożyczki i sprawozdanie na kom­
pletnym rachunku oparte. Stosownie do tej uchwały, wygotował Wydział krajowy 
szczegółowe zamknięcia rachunkowe funduszu zapomogi za lata 1866. i 1867., tudzież 
preliminarze na r. 1868. i 1869., które dołączono do rachunków i budżetu funduszów 
krajowych. Odwołując się do odnośnego sprawozdania, mniej mamy na tern miejscu
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do powiedzenia w sprawie szafunnu dotacyą na zapomogę przeznaczoną i o innych 
czynnościach w tej sprawie.

Dotacya rzeczona składała się z pożyczki, podniesionej na mocy ustawy krajowej 
z d. 6. stycznia 1866. ze Skarbu Państwa w kwocie 500.000 złr., tudzież z pożyczki, 
zaciągnięt"’ na mocy tejże samej ustawy w wiedeńskich zakładach kredytowych i domach 
bankierskich za pomocą obligacyj w imiennej wartości 2,500.000 złr., która po potrą­
ceniu 1%  kosztów em isyi, przyniosła kwotę 2,525.000 złr. Ogółem więc wynosił fun­
dusz zapomogi 2,825 000 złr. Ustawą pomienioną przeznaczoną była z tego funduszu 
kwota 500.000 złr. na budowę dróg obwodowych w okolicach klęską dotk uętych, 
kwota 150.000 złr, na udzielenie zapomóg bezzwrotnych, zaś reszta na pożyczki zwro­
tne i oprocentowane.

Ostatecznie wvdano z tego funduszu:•ł 0
1. na zapomogę zwrotną

a) gotówką . . . . .  1,313.884 złr. 7 8 y 2 ct.
b) w zbożu . . . . .  463.052 « 2 «

2. na budowę dróg . . . . .  2.300 «L O
3. na zapomogę bezzwrotną . . . .  124.754 < 53 ' /2 *

razem 1,903.991 złr. 34 ct.

pozostała więc nierozdana kwota . , . 921.008 « 64 «
Przyczyna tak znacznej pozostałości leży przeważnie w t e m , iż nie okazywała się 

niezbędna potrzeba udzielania dalszych zapomóg, i że użycie kwoty na budowę dróg 
przeznaczonej, wobec postanowień §. 5. ustawy z d. 6. stycznia 1866. co do zawaro- 
wanego sposobu zwrotu zaliczek przez konkurencye dróg obwodowych i spodziewanej 
nowej ustawy drogowej, na nieprzełamane trudności ze strony konkurujących natrafiło. 
Wreszcie Wydział krajowy, mając, baczne oko na zobowiązania kraju względem jego 
wierzycieli, w każdym wypadku nie mógłby dopuścić zupełnego wyczerpania funduszu 
zapomogi; zaasygnowana bowiem najwyźszem posianowieniem z d. 11. grudnia 1865. 
5 ^ w a  pożyczka ze Skarbu Państwa w kwocie 500.000 złr. zwróconą być miała w 3ch 
rocznych ratach, począwszy od d. 1. stycznia 1867., a wedle kontraktu zawartego dnia
27. lutego 1866. z wiedeńskiemi zakładami kredytowemi i domami banKowemi, zo­
bowiązał się Wydział krajowy opłacać procenta od emitowanych obligacyj w półrocz­
nych ratach, z których pierwsza przypadała już na dniu 1. lipca 1866., gdy z drugiej 
strony biorący pożyczkę z funduszu zapomogi na mocy §. 6. pomienionej ustawy, 'do­
piero dnia 1. lutego 1867, obowiązani byli do zapłacenia pierwszej raty procentu, a 
dnia 1. lutego 1868. do zwrócenia pierwszej czwartej części otrzymanej pożyczki.

Pozostałą gotówkę lokowano ile możności korzystnie w lwowskich publicznych za­
kładach kredytowych, lub też użyto na zakupno obligacyj pożyczki zapomogowej.

Po zamknięciu czynności, połączonych z rozdzielaniem zapomóg, przystąpił W y ­
dział krajowy stosownie do postanowienia §. 6. ustawy z dnia 6. stycznia 1866. do 
ułożenia — na podstawie skryptów i protokołów rozdawczych— planu umorzenia zapomóg 
zwrotnych, i sporządzenia indywidualnych wykazów, które przesłał za uwiadomieniem 
stron dotyczących urzędom podatkowym do ściągania należytości, w sposób przepisany 
§. 7. powołanej ustawy.

Plan umorzenia, wydany dla stron zapomożonych, zastosowany jest ściśle do po­
stanowień §. 6. ustawy, a bliższe szczegóły w tej mierze zawiera sprawozdanie o zam­
knięciach rachunkowych.

Splata należytości od stron. Zapomożeni zw ykle nie uiszczają zwrotów w terminach przepisanych i do ścią­
gania takowych po największej części używaną bywa droga przymusowej exekucyi. 
Często powtarzające się podania zapomożonych o odroczenie terminów do spłaty na­
leżytości w kapitale i procentach Wydział krajowy nie czuł się uprawnionym uwzglę-
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W y d a tk i ro zm aite  z 
k w o ty  30  nl»0 z łr. o d ­
d an e j do d y sp o zy cy i 

W ydzia łu .

W y d a tk i n a  s taw ian ie  
s lnpów  gran icznych .

S p ra w a  zapom og i d o ­
tkn ię tych  p o w o d z ią  w  

ro k n  1867.

dniać wobec postanowień ustawy, nie dopuszczającej w tej mierze żadnego wyjątku, 
jakotei wobec zobowiązań przyjętych względem wierzycieli kraju.

Na dniu 2. marca 1868. odbyło się pierwsze publiczne losowanie obligacyj za­
pomogi , przy którem wyciągniętą została serya A., a Wydział krajowy poczynił stoso­
wne kroki, celem wypłaty wylosowanych obligacyj.

W roku 1867. zaasygnowano z funduszu krajowego kwotę 47.850 złr., prelimi­
nowaną budżetem jako subwencyę dla funduszu zapomogi, z powodu bezzwrotnie roz­
danej zapomogi.

Z funduszu 30.000 złr., oddanego w moc §. 9. instrukcyi do dyspozycyi Wy­
działu krajowego, pokryto zaległe należytości za dodatki do podwód dla funduszów: 
żandarmeryjnego, wojskowego i funduszu sprawiedliwości w łącznej kwocie 4 .312 złr, 
73 c t . ; ponieważ wydatki te dopiero z dniem ostatnim kwietnia 1866. ustały, przeto, 
jako powstałe przed dniem i .  maja 1866., zwrócone być musiały.

Z tegoż funduszu pokryto odpisane dodatki do podatków na cele krajowe w 
kwocie 5.197 złr. 88 ct. w. a.; dalej pokryto wydatki cymentnicze w kwocie 280  złr.; 
wydano na wsparcie pogorzelców miasta Brodów kwotę 2.000 złr., na subweneyę dla 
Giełdy lwowskiej kwotę 500 złr., dla ratowania powodzią zagrożonej ludności z nad 
ujścia Sanu do Wisły kwotę 800 złr.

Ostatnią kwotę wydano zaliczkowo, z zastrzeżeniem pertraktacyi co do obowiązku 
ponoszenia podobnych wydatków przez fundusz krajowy.

Z tej dotacyi 30 .000  złr. wypłacono 3.435 złr. tytułem dodatku do płac urzędni­
ków z powodu drożyzny.

Największy wydatek w kwocie 10.000 złr. uczyniono na doraźne wsparcie ludno­
ści powodzią dotkniętej w r. 1867., o czem zamieszczamy poniżej szczegółowe spra­
wozdanie.

Reszta wydatków z tej dotacyi są mniejszego znaczenia.
W  ogóle wydano 27.107 złr. 97 ct. w. a.

C. k. Namiestnictwo zapytywało nas o zdanie względem ustawienia i odnowienia 
słupów granicznych, dzielących Gałicyę od Państwa Rosyjskiego, na co jednak odpo­
wiedzieliśmy, iż fundusz krajowy obowiązany jest tylko do ponoszenia kosztów stawiania 
i utrzymywania słupów granicznych krajowych, zaś stawianie i utrzymywanie słupów na 
granicy z obcem Państwem w myśl reskryptu Ministeryum Stanu z d. 26. grudnia 
1863. Skarb Państwa ponosić winien.

Z tej zasady wychodząc, nie przyjęto na fundusz krajowy kosztów komisyjnych 
z powodu postawienia obalonego słupa granicznego na granicy Królestwa Polskiego. 
W roku 1867. nie było żadnych wydatków z dotacyi 500  złr., przeznaczonej na 
stawianie słupów granicznych.

Ciężka klęska nawiedziła w roku ubiegłym znaczną część naszego kraju, i to wła­
śnie w chwili, kiedy ludność rolnicza zbierać miała plon ze swej całorocznej pracy, 
który nie tylko stanowi bogactwo kraju naszego, ale także zaopatrza jego mieszkańców 
w najważniejszą i niezbędną potrzebę do życia. Na dniu 11. lipca r. b. prawie wszyst­
kie rzeki zachodniej części kraju wystąpiły z łożysk swoich , zalały najżyźniejsze ziemie 
i pozbawiły blizko półmilionową ludność w znacznej części niezbędnych zasobów do 
życia, wyrządziwszy przytem nieobliczone szkody w majętnościach ziemskich, częścią 
rozszerzeniem łożysk rzek, częścią wyrwiskami brzegów, częścią nareszcie zamuleniem 
uprawianych gruntów kamieniem lub szutrem.

Udzielone pismem c. k. Prezydyum Namiestnictwa z d. 13. lipca 1867. 1. 5474/pr.



37

kilkanaście telegramów, z których Wydział krajowy powziął pierwszą wiadomość o roz­
miarach powodzi, nie dawały o niej należytego obrazu, jednakowoż wskazywały na ko­
nieczność niesienia pomocy materyalnej dla znacznej części klęską dotkniętych ludności, 
i to pomocy doraźnej w celu zapobieżenia grożącej śmierci głodowej.

Wobec takiego sianu rzeczy przykrem było położenie Wydziału krajowego, który 
poczuwał się do obowiązku spiesznego podania pomocnej ręki nieszczęśliwym. W  budże­
cie na r. 1867. nie przyzwolił bowiem Wys, Sejm żadnej dotacyi na podobne cele; za- 
czem nie pozostało Wydziałowi krajowemu nic innego, jak tylko korzystać z kredytu 
otworzonego w kwocie 30.000 złr. do jego dyspozycyi na nieprzewidziane wypadki. 
Atoli z tej dotacyi poczynione już były niektóre wydatki, a pozostającej reszty niepodobna 
było użyć w całości na wsparcie dla powodzią dotkniętych, z obawy, iż jeszcze w tymże 
samym roku mogłyby się zdarzyć wypadki, w których w tej dotacyi szukaćby potrzeba 
środków zaradczych; nadto w tym roku więcej niż kiedykolwiek należało w pojedyn­
czych działach budżetu zaprowadzać oszczędności, gdyż klęska druga ogólnego nieuro­
dzaju w całym kraju —  nie rokowała nadziei należytych wpływów w dodatkach do po­
datków, tego jedynego dochodu funduszu krajowego.

Jedynie tylko cząstki tej dotacyi mógł Wydział krajowy użyć na zamierzoną po­
moc doraźną dla ludności wiejskiej i miasteczek, i w nadziei, iż Wys. Sejm wydatki 
te zechce przyjąć za usprawiedliwione, zaasygnował kwotę 10.000 złr. w, a. z funduszu 
krajów 3go, rozdzieliwszy takową pomiędzy pojedyncze powiaty w stosunku do potrzeby, 
jak takowa dała się ocenić wedle doniesień podówczas otrzymanych. Rozdawnictwo prze­
znaczonego wsparcia poruczył Wydział krajowy okolicznym, ze stosunkami obznajomionym 
obywatelom, w porozumieniu z dotyczącemi c. k. naczelnikami powiatowymi, którzy też 
z godną uznania gotowością zajęli się wykonaniem otrzymanych poleceń.

Z powyższej kwoty 10.000 złr. w a. wyznaczono: 

na powiat Przemyski
Jasielski
Jarosławski
Tarnobrzeski
Rzeszowski
Tarnowski
Łańcucki
Sanocki

2.000 złr.
2.000 .
1.500 «
1.500 . 
1.000 » 
1.000 .

500 * 
500 *

Również i c. k. Prezydyum Namiestnictwa udzieliło z funduszów swoich doraźn 
wsparcia a to:

dla powiatu Przemyskiego . . . . . . .
> • Jarosławskiego . . . . . . .
ł  • Łańcuckiego . . . . . . .
• powiatów: Jasielskiego, Brzeskiego, Mieleckiego, Tarnobrzeskiego i 

Pilźniańskiego po 500  złr. razem . 

w ogóle . . . . . . . . . .

1.500 złr 
1.000 . 
1.000 .

2.500 złr.

6.000 złr.

Atoli już w piśmie swojem z dnia 13. lipca 1867. 1. 7102. zwrócił Wydział 
krajowy uwagę c. k. Prezydyum Namiestnictwa na okoliczność, że ludność powodzią na 
wiedziona wobec rozmiarów powodzi i wielkości szkód nie tylko doraźnego wsparcia, 
ale i dalszej pomocy potrzebować będzie, której kraj wobec tylu poniesionych klęsk 
udzielić nieszczęśliwym nie będzie w s tan ie , zwłaszcza, iż na nim ciężą tak znacznb 
długi, jak dług indemnizacyjny i dług pożyczki krajowej z r. 1866.



Uważając tedy Skarb Państwa jako jedyne źródło dla udzielenia potrzebnej zapo­
mogi, wypowiedział Wydział krajowy nadzieję, iż c. k. Rząd zdanie to podzielać będzie, 
a nie przesądzając sposobowi urzeczywistnienia zamiarów c. k. Rządu , uważał jako po­
winność swoją, zwrócić uwagę Prezydyum Namiestnictwa na doświadczenie dotychcza­
sowe, przy udzielaniu ludności włościańskiej klęskami elementarnemi dotkniętej opro­
centowanych pożyczek; albowiem ludność jest już odłużoną i opłacać musi lichwę od 
długów dawniej zaciągniętych, przeto pożyczka dana do ręki klęską dotkniętego, prze­
chodzi po największej części do rąk lichwiarzy, a pożyczający pozostają w niedostatku, 
obciążywszy się długiem nowym.

Jako najstosowniejszy środek dla niesienia ulgi nieszczęśliwej ludności, zapropono­
wał Wydział krajowy spieszne rozpoczęcie robót wodnych około regulacyi rzek kosztem 
Skarbu Państwa, coby me tylko przysporzyło zarobku poszkodowanym, ale przyczyniłoby 
się także do ocalenia obszarów od powtórnych zalewów,

W  zaniedbanem wykonaniu regulacyi rzek , leży bowiem w znacznej części przy­
czyna, iż szkody wyrządzone powodzią do tak zastraszających dochodzą rozmiarów. Dla 
tem spieszniejszego przeprowadzenia projektów do regulacyi rzek zaproponowaliśmy po­
tworzenie komitetów z ludzi praktycznych i ze stosunkami okolicy obznajomionych.

Wszelako propozycya Wydziału krajowego co do bezzwłocznego rozpoczęcia robót 
wodnych, tylko w mało znaczącej części została uwzględnioną ; wszakże c. k. Rząd, prze­
znaczywszy kwotę 25.000 złr. na bezzwrotną doraźną zapomogę ze Skarbu Państwa, 
wysłał komisarza ministeryalnego w osobie r. k. Radcy nadwornego p. Miindla do kraju, 
a polecając temuż zwidzenie okolic powodzią dotkniętych, w towarzystwie deiegatów 
Wydziału krajowego i Namiestnictwa, poruczył mu rozdzielanie zapomóg.

Na wezwanie c: k. Rządu, Wydział krajowy pospieszył z zamianowaniem delegata 
do komisyi ministeryalnrj, tusząc sobie, i z c. k. Rząd po naocznem przekonaniu się 
przez komisarza swego o prawdziwym stani° rzeczy, obmyśli ku zaradzeniu złemu od- 
powiedne środki. Kornisya ministeryalna, przy której ze strony Wydziału krajowego czyn­
nymi byli p. Władysław hr. Badeni i p. Zygmunt Kozłowski, rozpoczęła z uznania go­
dną gorliwością i bezinteresownością swe czynności z dniem 31. lipca 1867., które trwa­
ły do dnia 14. września. W tym czasie objechała kornisya 22 powiaty mianowicie; 
Rzeszowski, Jarosławski, Przemyski, Mościski, Łańcucki, Niski, Tarnobrzeski,  Mie­
lecki,  Tarnowski, Dąbrowski, Brzeski, Pilznieński, Jasielski, Sądecki, Grybowski, Kro­
śnieński, Brzozowski, Birecki, Samborski, R udecki, Drohobycki i Zydaczowski. Po zwi­
dzeniu szkód przeznaczył komisarz ministeryalny, i to prawdopodobnie na mocy otrzy­
manych instrukcyj, zapomogi na każdy pojedynczy powiat, niezawiśle od głosu człon­
ków komisyi, zaś rozdzielenie zapomogi pomiędzy pojedynczych mieszkańców powiatu, 
o ile i w tej mierze nic szczegółowego nie postanowił, poruczał p. komisarz komite­
tom powiatowym, w których skład wchodził dotyczący c. k. naczelnik powiatu, delegat 
przez Wydział krajowy dla powiatu mianowany, naczelnik gminy lub jeden radny miasta 
powiatowego i 5 do 7 członków z pomiędzy większych i mniejszych posiadaczy i du­
chowieństwa, powołanych przez naczelnika powiatowego w porozumieniu z delegatem 
"Wydziału krajowego. Ze sumy oddanej do dyspozycyi komisarza ministeryalnego, wydał 
tenże kwotę 171.000 złr., z której przeznaczył szczegółowo:

a) na zapomogę dla włościan . . . . . .  120.750 złr.
b) • » 1 posiadaczy większych i dzierżawców . . 32.400 »
c) dla mieszkańców m'ast i miasteczek . . . .  10.400 »
d) dla duchowieństwa . . . . . . .  1 .350 «
e) na budowy wodne . . . . . . .  6 .060 »
f) na budowę dzwonnicy w Terszakowie . . . .  100 »

Kwoty na pojedyncze powiaty przypadające uwidocznione są w załączonćm zesta­
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A legat XV. a.

A legat XV. b.

A legat XV. e.

A legat XV. d.

wieniu, sporządzonym na podstawie relacyj delegatów Wydziału i dostarczonych przez 
urzędy powiatowe wykazów likwidacyjnych, które służyły za podstawę do wymierzania 
zjpomogi.

Z tych wprawdzie niezupełnie dokładnych wykazów okazuje się, iż zapomoga 
udzielona niknie wobec cyfry wymaganej zapomogi.

Wymiar zapomogi na pojedyncze powiaty nie wszędzie wypadł w należytym sto­
su n k u , czego przyczyną była okoliczność, iż komisarz ministeryalny, zwidzał niektóre 
powiaty w kilka tygodni po powodzi, kiedy szkody dla oka mniej były widoczne, a 
opierając się na własnych spostrzeżeniach, mniej zważał, przy wymierzaniu zapomogi 
na przedstawienia komitetów.

Na podstawie poczynionych spostrzeżeń w ciągu zwiedzania okolic powodzią do­
tkniętych wręczył delegat Wydziału krajowego komisarzowi ministeryalnemu w odpisie 
zatączony memoryał, ./■ mieszczący w sobie wnioski względem niesienia dalszej pomocy 
ludności powodzią dotkniętej.

Wnioski te ,  mianowicie spieszne rozpoczęcie regulacyi rzek, odpisanie podatków 
i udzielenie pożyczki ze Skarbu Państwa dla właścicieli większych, nakoniec rewizyę 
wałów kolei żelaznej Karola Ludwika, przyrzekł p. komisarz ministeryalny poprzeć u
c. k. Rządu.

Atoli Wydział krajowy nie poprzestał wszakże na tern, i czynił ze swej strony 
dalsze w tej mierze do c. k. Rządu przedstawienia. W  załączonem pod •/. piśmie z d. 
18. listopada 1867. 1. 7707. żądał Wydział krajowy:

1. ażeby ze sumy 250.000 złr., na cele zapomogi mieszkańców okolic powodzią po­
szkodowanych przeznaczonej, nierozdana kwota 79.000 złr. na pierwotny cel użytą została ;

2. ażeby w miejscowościach powodzią dotkniętych podatki za lata ubiegłe zalega­
jące, jakoteż podatki za r. 1867. odpisane zostały;

3. ażeby stosowna suma ze środków Państwa wyznaczoną została celem udzielenia 
pożyczek poszkodowanym właścicielom ziemskim za mierną prowizyą, i spłaty kapitału 
w kilkuletnich równych ratach; nareszcie

4. ażeby na cele regulacyi rzek w Galicyi, którycb uregulowanie ze strony c. k. 
Władz już oddawna za niezbędnie potrzebne uznanem zostało, ze środków Państwa, 
wyznaczoną została suma w kwocie odpowiadającej sporządzonym planom i kosztorysom: 
przyczem zwrócićby należało wszelkie usiłowania na t o , aby wypłatę przeznaczonej sumy 
nie rozkładano na dłuższy przeciąg czasu w liczbowo oznaczonych rocznych kwotach; 
przypadająca bowiem roczna kwota nie zawsze wystarcza na raźne i zupełne wykończe­
nie zamierzonej budowli; niedokończone zaś roboty za pierwszym wylewem zwykle zni­
szczone bywają;— wydatek każdego grosza ze sumy tym sposobem na dłuższy przeciąg 
czasu rozłożonej często bywa zmarnowanym , a znacznym kosztem sporządzone plany 
z powodu częstych zmiart koryta rzek, stają się nieużytecznym materyałem.

Czynione ze strony Wydziału krajowego kroki nie zostały bez skutku. W  załą­
czonem pod •/. piśmie zawiadomiło c. k. Prezydyum Namiestnictwa Wydział krajowy, 
iż uzyskało zezwolenie u c. k. Ministeryum na rozdzielenie powyżej pomienionej kwoty
79.000 złr. , i że takową w raz z kwotą 10.000 złr. , uzyskaną z dobrowolnych składek—  
pomiędzy poszkodowanych rozdało , a mianowicie :
na powiaty Dąbrowski i Jasielski po 10.000 złr. razem . . 20 .000 złr.
na powiat Mielecki . . . . • • • •  £.000 «
« « Krościeński . . . • • • •  7.000 «

na powiaty W ow y-Sącz ,  Grybów, Tarnobrzeg, Nisko, Przemyśl i
Jarosław po 5.000 złr. razem . . . . . .  30 .000 a
na powiaty Łańcu t,  Brzozów i Sanok po 4.000 razem . . 12,000 t



40

na powiaty Gorlice, Brzesko i Bircza po 2.000 złr. razem . . 6.000 złr.
> « Pilzno i Rzeszów po 1.500 złr. . . . .  3 .000 »
• » Tarnów i Ropczyce po 1.000 złr. razem . . 2 .000 »

ogółem więc 89.000 złr.

Zarazem zawiadomiło nas c. k. Prezydyum Namiestnictwa co do dalszych wnio­
sków, iż c. k. Dyrekcya Skarbu poczyniła w sprawie odpisania podatków odpowiednie 
rozporządzenia celem jak najdalej idącego uwzględnienia poszkodowanych, i ie  roboty 
publiczne będą przedsięwzięte w miarę potrzeby i stosownie do rozporządzalnych 
funduszów.

Co do wniosku naszego o udzielenie pożyczki ze Skarbu Państwa dla posiadaczy 
gruntowych, zawiadomiło nas c. k. Prezydyum, że na radzie Ministrów zapadła uchwała, 
udzielić kwotę 250.000 złr. jako zaliczkę dla kraju, której odebranie Wydział krajowy 
miałby zatwierdzić , zaś warunki zwrotu zastrzeżonoby rokowaniom z najbliższym Sejmem.

Wydział krajowy pospieszył z oświadczeniem gotowości do potwierdzenia odbioru 
sumy 250.000 złr., jako zaliczki na kraj, przy zastrzeżeniu rokowań z najbliższym Sej­
mem o warunki zwrotu , zastrzegając o raz , ażeby ściąganie zwrotów udzielanych zapo­
móg w drodze politycznej exekucyi dozwolone zostało.

Zarazem zauważał Wydział krajowy, iż kwota 250.000 złr. nie będzie dostateczną, 
i wniósł otworzenie dalszego kredytu w kwocie 250.000 złr.

Sprawę tę popierał Wydział krajowy w Radzie Państwa, znosząc się w tym celu 
z dulegacyą Sejmową, skutkiem czego uzyskaną została pożyczka w kwocie 550.000 złr. 
a to ustawą Państwową z dnia 21. marca r. b , zwrotna w trzech rocznych ratach od 
dnia 1. listopada 1868. począwszy, za opłatą po 5 %  od kapitału, ze zastrzeżeniem uło­
żenia bliższych warunków zwrotu Wysokiemu Sejmowi.

Przesyłając c. k. Prezydyum Namiestnictwa pokwitowanie na pomienioną zaliczkę, 
Wydział krajowy nie przesądzając postanowieniom Wys. Sejmu co do warunków zwrotu, 
objawił życzenie:

1. aby wyjednane zostało tak dla kraju, jakoteż dla pojedynczych pożyczki biorą­
cych, uwolnienie od opłaty tax, stempli i innych należytości skarbowych;

2. aby splata zaliczki nastąpiła w trzech równych rocznych ratach na dniu 1. listo­
pada lat 1869., 1870. i 1871. przypadających, wraz z odpowiednim procentem, liczyć 
się mającym od dnia 1. listopada 1869.;

3. abv raty, zaliczki i procentów od biorących zaliczki ściągane były w ten sam 
sposób i pod rygorami, jak dodatki do podatków w terminach, później oznaczyć się 
mających.

Co do zwrotu pożyczek, udzielonych gminom i pojedynczym posiadaczom tabu­
larnym, postanowił Wydział krajowy, ii takowi mają zwrócić otrzymane pożyczki w trzech 
równych rocznych ratach, przypadających na dniu 1. listopada lat 1868. 1869. i 1870, 
wraz z procentem po 5°/0, liczyć się mającym od d. 1. maja 1868.

Rozdzielania pożyczek poruczono Wydziałom powiatowym , zwracając tychże uwa­
g ę ,  że zaliczka rzeczona użytą być winna przedewszystkiem na udzielenie pomocy gmi­
nom wiejskim, a dopiero po należytem uwzględnieniu żądań i potrzeb gmin, na udzie­
lanie pożyczek posiadaczom tabularnym.

Gminom udzielone były pożyczki konkretalnie za złożeniem oświadczenia gmin do 
protokółu , iż otrzymaną pożyczkę w terminach przepisanych zwrócić się obowiązują, 
poddając się politycznej exekucy.; posiadaczom tabularnym zaś za wydaniem skryptu,, 
podpisanego także przez dwóch ze zamożności znanych poręczycieli.

Zaliczkę rozdzielił Wydział krajowy pomiędzy powiaty pomocy potrzebujące n&
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podstawie dochodzeń urzędowych , żądań Wydziałów powiatowych 
czeń w następujący sposób:

własnych doświad-

powiat Dąbrowa . . . . . . . . 35.000 złr.
> Jasło . . . . . . . . 27.000 >
» Mielec i Tarnobrzeg po 25.000 złr. . . . . 46.000 9
* Brzozów . . . . . . . . 22.000 C
• Jarosław, Nisko i Przemyśl po 20.000 złr. . 60.000 ł
» Grybów . . . . . 18.000 1
» Łańcut . . . . . . . . 17.000 P
• Rzeszów . . . . . . . . 15.000 9
» Gorlice i Tarnów po 11.000 złr . . . 22.000 1
> Nowy Sącz, Krosno i Sanok po 15.000 złr. 39.000 1
» Ropczyce i Bircza po 10.000 złr. . . . . 20.000 9
» Brzesko . . . . . . . . 8.000 B
•> Kolbuszowa . . . . . . . 7.000 1
« Lisko i Pilzno po 4.000 złr. . . . . . 8.000 9
• Sambor i Jaworów po 2.000 złr. . . . . 4.000 »
> Limanowa i Wadowice po 1.000 złr. 2.000 9

razem 350.000 złr.

Obecnie wpływają rachunki od Wydziałów powiatowych , na podstawie których 
przygotowuje Wydział krajowy wykazy należytości dla dotyczących kas podatkowych.

Wspomnieć tu także należy, że c. k. Prezydyum Namiestnictwa rozpisało nie tylko 
zbieranie dobrowolnych składek w kraju, ale także wyjednało zezwolenie do zbierania 
takowych w obu połowach Monarchii Austryackiej. Na prośbę komitelu krakowskiego 
Towarzystwa rolniczego, popartą przez Wydział krajowy, przyzwoliło c. k. Namiestnictwo 
na zbieranie składek na cel powyższy przez korespondentów Towarzystwa. Składki te 
wpływają do c k. Prezydyum Namiestnictwa, a Wydział krajowy nie ma żadnego wpły­
wu na ich rozdzielanie.

Wielu przyjaciół ludzkości pospieszyło z dobrowolnemi ofiarami na wsparcie nie­
szczęśliwych, oddając swe dary za pośrednictwem redakcyj Dziennika Poznańskiego i 
Gazety Narodowej, lub bezpośrednio , do dyspozycyi Wydziału krajowego. Wyraziwszy 
dobroczyńcom i pośredniczącym w tej mierze redakcyom zasłużone podziękowanie, i 
podawszy nazwiska dawców do publicznej wiadomości, rozdzielał Wydział krajowy datkj 
wpływające stosownie do woli dary wnoszących.

Z datków tycb po koniec kwietnia b. r. 
na wsparcia :

o) posiadaczom większym
b) dzierżawcom . . . .
c) włościanom . . . .
d) osobom duchownym

wpłynęło 8.518 złr. 45 '/2 c. i wydano

1.950 złr.
1.150 .
4.558 . 45 */, 

660 »
c.

razem 8.518 złr. 43*/2 c.

W  końcu nie można pominąć, że wedle doniesień dotyczących komitetów groble 
i wały kolei żelaznej Karola Ludwika, mianowicie między Medyką a Przemyślem, stano­
wiły znaczną zaporę odpływu wód w czasie powodzi, a tem samem przyczyniły się znacz­
nie do szkód na obszarach obok kolei położonych. W  celu zapobieżenia na przyszłość 
podobnym wypadkom, udaliśmy się do c. k. Namiestnictwa o zarządzenie technicznej r e -  
wizyi grobli i zarządzenie środków zaradczych, przy której sposobności poruszyliśmy 
sprawę uregulowania ujścia rzeki Wiaru. Na odnośne odezwy otrzymaliśmy wiadomość, 
iż c. k. Namiestnictwo nie tylko udawało się w tej mierze do Rady zawiadowczej koleś

6
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Karola Ludwika, ale także poczyniło wnioski do c. k. Ministeryum o zesłanie komisyi 
polilyczno-technicznej do zbadania stanu rzeczy, i o polecenie Radzie zawiadowczej wy­
konania robót, jakie komisya za potrzebne uzna.

Co do regulacyi ujścia Wiaru, poleciło c. k. Namiestnictwo przeprowadzenie odno­
śnej pertraktacyi urzędowi powiatowemu w Przemyślu.

Szpitale Św. Łazarza i Sw< Ducha w Krakowie.
Z objęciem z dniem 1. października 1866. administracyi szpitali Św. Łazarza i 

Św. Ducha w Krakowie, zaprowadzono tak w dyrekcyi jak i zarządzie pomienionych za­
kładów język polski w miejsce dotychczas używanego niemieckiego — jako urzędowy, 
i zarządzono tym celem dalszy nakład druków manipulacyjnych w języku polskim, jako- 

Alegały XVLa^ XVI,i., XYI.c., tez sprawienie odpowiednich nowych pieczęci.

Z załączonych ' /  sprawozdań i wykazów zechce Wys. Sejm powziąć wiadomość
0 ruchu i stanie chorych, obłąkanych, położnic i podrzutków— pielęgnowanych w szpi­
talach krakowskich Św. Ducha i Sw. Łazarza w latach 1866. i 1867.

Na mocy kontraktu, przez byłą władzę obwodową w Krakowie w dniu 6. paź­
dziernika 1860. r. ze zgromadzeniem Sióstr Miłosierdzia na czas nieograniczony zawar­
tego , należy do Sióstr Miłosierdzia dosta-czanie wszelkich potrzeb dla pielęgnowanych 
w szpitalach Św. Łazarza i Sw. Ducba w Krakowie, za wynagrodzeniem stałem od dnia
1 osoby, a to : od położnic . . .  75 ct. w. a.

« obłąkanych . . 50  « * ■
« podrzutków . . 26 * « «
« innych chorych . 46 « * *

Prócz powyższego wynagrodzenia od dnia i osoby pobierają Siostry Miłosierdzia 
rocznie 1.150 złr. wal. austr. na własne utrzymanie, —  500 złr. w. a. na kapelana, i 
525 złr w, a. na aptekarza.

Przeniesienie kliniki położniczej.

Przy szpitalu Św. Łazarza istnieje klinika położnicza, którą c. k. Rząd do osobne­
go budynku przenieść zamierzył.

Klinika sama jest zakładem państwowym, lecz połączona jest ściśle z zakładem 
położnic, który jest krajowym, i mieści się szpitalu Św. Łazarza jako odrębny oddział.

W celu uregulowania przyszłego stosunku tejże kliniki do szpitalu Św. Łazarza, 
wyznaczono na miejsce komisyę, do której ze strony c. k. Namiestnictwa Wny Edward 
Gniewosz, a ze strony Wydziału krajowego CzTonek Wydziału Wny dr. Juwenal Boczko- 
wski, jako delegaci zostali zamianowanymi.

Na podstawie sprawozdania delegata naszego •/. wystosowaliśmy pod dniem 18. listo­
pada 1867. r. 1. 12035. odezwę do c. k. Namiestnictwa, tu w odpisie •/. załączoną, z któ­
rej Wysoki Sejm raczy powziąć bliższą wiadomość o zajętem przez nas stanowisku w 
dotyczących tej sprawy rokowanych, których dotychczas nie ukończono.

W związku z przeniesieniem kliniki położniczej zostają sprawy:
a) co do urządzenia i użycia lokalności, dotąd przez klinikę zajmowanych, a które 

mocą rezclucyi z dnia 23. marca 1867. r. 1. 825. docentowi okulistyki na uniwer­
sytecie krakowskim, dr. Lucyanowi Rydlowi, na użytek kliniki okulistycznej odstą­
pić przyrzeczono;

A legaty XVI .
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O sto sunkach  służbo ­
w ych  lekarzy , u rzęd n i­
ków  i sług  szp ita lnych .

A legat X V I/.

Budowy t reparaeye

l)  co do powierzenia zarządu lekarskiego na oddziale podrzutków i mamek.
Z powodu nadzwyczajnego na oddziale położnic w szpitalu Sw. Łazarza przepeł­

nienia, i równocześnie jawiącej się epidemii tyfusowej, — zkąd wynikała potrzeba szcze­
gólnego tychże chorych epidemicznych oddzielenia , —  upoważniono dyrekcyę szpitalu 
(pod dniem 12. maja 1868. r. do 1. 4721.) do urządzenia filii przy szpitalu Sw. Łaza­
rza na pomieszczenie przynajmniej 50 chorych.

W załatwieniu odstąpionej Wydziałowi krajowemu, w skutek uchwały Wysokiego 
Sejmu z dnia 4. grudnia 1866. r. petycyi lekarzy i urzędników szpitalu Sw. Łazarza, o 
podwyższenie pensyi, i takichże petycyj przez urzędników szpitalu Sw. Ducha Wydzia­
łowi krajowemu hezpośrednio przedłożonych — oznajmiono dyrekeyi pomienionych 
szpitali, «iż Wydział krajowy nie zapoznaje potrzeby zaprowadzenia stanowczych zmian 
î  ulepszeń w zarządzie szpitali krakowskich w ogólności; źe przystępując w swoim 
czasie do odnos'nych zarządzeń, nie pominie także w szczególności dokładnego zbada­
nia potrzeby odpowiedniego uregulowania etatu osób i płae lekarzy i urzędników tam­
tejszych; —  że wszelako aż do chwili takiej stanowczej reorganizacyi, żądane podwyż­
szenie płac pojedynczych petentów nastąpić nie może*.

Jednakowoż przez wzgląd na doświadczoną gorliwą służbę i za szczupłe w sto­
sunku do wzmagającej się drożyzny p ła ce , udzielono, na przedstawienie dyrekeyi, 
wszystkim urzędnikom i sługom kancelaryjnym przy zarządach obydwu szpitalach kra­
kowskich jednorazową remuneracyę , wyrównywająrą dwumiesięcznej każdego z nich 
płacy, a oraz podwyższono płacę pisarza dziennego przy szpitalu Sw. Ducha z dzien­
nych 85 ct. w. a. na kwotę 1 złr. w. a., począwszy od d. 1. listopada 1867. r.

W dniu 6. lutego 1868. r. zmarł dr. Krauss, prowizoryczny dyrektor krakow­
skich szpitali Sw. Łazarza i Sw. Ducha. W miejsce jego zamianowano, za porozumie­
niem się z c. k. Namiestnictwem, dekretem z dnia 21. lutego 1868. r. do 1. W.
1865. tymczasowego substytuta w osobie dra. Harajewicza.

Z załączonego ’/. wykazu raczy Wysoki Sejm powziąć wiadomość o stanie posad 
i płac urzędników, lekarzy i sług w szpitalach Sw. Łazarza i Sw. Ducha w Krakowie.

Uchwałą z dnia 4. maja 1868. r. do ł. 3324. udzielono wszystkim lekarzom, u- 
rzędnikom i sługom w obydwu pomienionych szpitalach nadzwyczajną jednoroczną za­
pomogę z powodu drożyzny w czasie ubiegłym. Zapomogę tę wymierzono dla lekarzy 
w dodatku 8°/0 . a dla urzędników i sług w dodatku 1 0 %  °d całorocznej każdego 
płacy. Ogólny z tego powodu wydatek, przekazany na rubrykę "Rozmaitych wydatków* 
wynosi :
a) przy funduszu szpitalu Sw. Łazarza kwotę 412 złr. 88 ct. w. a.
b) « * ■ • Ducha « 261 * 70 i  « «

razem 674 złr. 58 ct. w. a.

Z małym wyjątkiem znaczna część robót konserwacyjnych , znaczniejszych i po­
mniejszych reparacyj i b u d o w l i ,  tak w zabudowaniach szpitali Sw. Łazarza i Sw. Ducha, 
jak i w  należących do szpitalu Sw. Łazarza dobrach , była już za c z a s ó w  administracyi 
rządowej albo rozpoczętą, albo zaproponowaną. Lecz już samo rozpatrzenie się w od­
nośnych aktach, które częstokroć dopiero uzupełniać musiano, i należyte rozpoznanie 
spraw bieżących, dawało Wydziałowi krajowemu w tej gałęzi admimstracyjnej wiele do 
czynienia, a to tern więcej, ile że, jak Wysokiemu Sejmowi wiadomo, Wydział krajo­
wy nie posiada jeszcze własnego oddziału technicznego, że przeto w sprawach tego 
rodzaju, gdzie prawie wszystko na fachowej znajomości rzeczy i naocznem przekonaniu 
sie polega, potrzeba było w każdym wypadku osobną wyznaczać komisyę, lub specyal- 
nego męża zaufania czyli rzeczoznawcę delegować.

6‘



Potrzeba przeważnej części pomniejszych, naglących reparacyj zachodziła w zabu­
dowaniu szpitalu Św Ducha.

Z powodu, że prawo własności tego gmachu, od czasu wcielenia Rzeczypospolitej Kra­
kowskiej do Monarchii Austryjackiej, między rządem a gminą wątpliwem było i spor- 
nem, nie przedsiębrano tamże od najdawniejszych czasów żadnych na większy rozmiar 
obliczonych reperaeyi, lecz zaspokajano w najnaglejszych wypadkach niezbędne potrze­
by tylko dorywczą i tymczasową naprawą.

Z tego też względu i Wydział krajowy ograniczał się w tej mierze tylko na re -  
peracye nieuniknione i nie dozwalające zwłoki.

Do tych należą:
a) przebudowanie kloak z zaprowadzeniem systemu beczkowego.

Koszta tych robót obliczone na podstawie dokładnej technicznej kolaudacyi opie­
wają na kwotę 2.006 zlr, w. a ,  którą pod dniem 29. lutego 1868. r. do 1. 159. przed­
siębiorcy zaasygnowano.
b) Zarządzone pod dniem 13. sierpnia 1867. do 1. 7909. oczyszczenie, rozszerzenie i 

pomnożenie dołów filtrycznych, przeznaczonych do odprowadzania wody deszczowej 
z dachów, tudzież wylewów z kuchni, pralni i łazienek szpitalnych.

Wszakże wykonania tych robót, których koszta w przyhliżeniu na kwotę 800 złr. 
w. a. obliczono, zaniechano następnie z powodu, iż spór o własność gmachu szpital­
nego rozstrzygniony został na korzyść gminy miasta Krakowa, której więc rzeczą będzie 
roboty w własnym zarządzie uskutecznić.

Za zajęcie sklepu nr. 5 w gmachu szpitalu św. Ducha na trupiarnę zaasygnowano 
gminie Krakowa -pod dniem 30. września 1867. r. 1, 6091. tytułem czynszu rocznego 
w kwocie 30  złr. w. a., za czas od d. l .m a ja  1862. do końca grudnia 1867. r. kwotę 
170 złr. w. a.

Co Jo gmachu szpitalu Sw. Łazarza, podniesiono myśl urzeczywistnienia w naj­
bliższej przyszłości zamierzonego już dawniej rozszerzenia zabudowań szpitalu Sw. Ła­
zarza.

Jeszcze w roku 1855. uznał Senat rządzący byłej Rzeczypospolitej Krakowskiej
potrzebę postawienia nowego gmachu szpitalnego, w którym rozrzucone w szpitalach
Św. Łazarza i 3w. Ducha oddziały szpitalne wygodnie mogłyby być pomieszczano.

Na miejsce budowy przeznaczono znajdujący sic w pobliżu szpitalu Św. Łazarza
plac wdłuż ulicy na Wesołej, na którym już z końcem r. 1837, założono fundamenta,
lecz dla braku funduszów musiano zaniechać dalszej budowy. Fundamenta te koszto­
wały 111,547 zł. pl. czyli 27,886 złr. 75 ct. w. a.,  wartość zaś takowych oszacowano 
w r. 1855. na 52.800 złr. w. a. Poruszono w r. 1858. powtórnie sprawę tej budo­
wy, jednakowoż boz skutku, a to z powodu znacznych kosztów, obliczonych na sumę
400.000 złr. w. a., na co nie było pokrycia.

Zważywszy, że wyłożony na fundamenta znaczny kapitał od tylu lat funduszowi 
szpitalu żadnej korzyści nie przynosi; — dalej, że znajdujące się w zabudowaniu szpita­
lu św. Ducha oddziały szpitalne zbyt niewygodne, szczupłe i niedostateczne mają pomie­
szczenie, a obok tego funausz krajowy na utrzymanie tych nieodpowiednich lokalności 
w przecięciu rokrocznie blizko 2.000 złr. w. a. łożyć jest zmuszonym; —  postanowił 
Wydział krajowy sprawę zużytkowania rzeczonych fundamentów przywieść jak najry­
chlej do skutku i w tym celu, na częściowe pokrycie kosztów budowy preliminuje się 
już w budżecie na r. 1868. kwota 15.000 złr. w. a. (1. W. 12967/67 ■

Tymczasem atoli przyjdzie przedsięwziąć w nabliższ/m czasie znaczne reperacye 
w gmachu szpitalu Św. Łazarza, dotyczące odnowienia i renonstrukcyi dachów  i zrębu 
nad większą częścią całego zabudowania.
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Bodowy w  dobrach 
«zpitatu Św. Łazarza.

Dobra nfrrnrhome 
szpitalu Św. Ducha.

Sprawdzenie konieczności tych robót i wygotowanie dotyczących planów i koszto­
rysów zarządzono juz rozporządzeniem z dnia 24. stycznia 1868. r. do 1. W. 13133/67.

W dobrach Rączna i Jeziorzany zarządzono jeszcze za czasów administracyi rzą­
dowej budowę dwóch karczem, jednej w Rącznie, drugiej w Jeziorzanach, tudzież grobli i 
śluzy przy stawie w Rączny. Robót tych podjął się przedsiębiorca Szymon Sare na mo­
cy kontraktu z dnia 28. marca 1866. r., za ogólnem wynagrodzeniem w sumie 5 .306 
złr. 89 ct. w. a.

Ze zaś grobla i śluzy w skutek odwilży w styczniu 1867. r. znacznie uszkodzone 
zostały, wiec w dalszem następstwie zgodzono się na zasadzie zdania rzeczoznawców, 
ażeby roboty te według poprawnego planu były wykonane, przyczem nie objęte pier­
wotnym kosztorysem koszta dodatkowych robót na 216 złr. w. a. obliczono; a zara* 
czem 55 sztuk drzewa budulcowego z lasu Rączańskiego na te roboty uchwałą z dn a 19. 
sierpnia 1867. r. 1. 8580. zaasygnowano.

Roboty te zostały już ukończone, i odbiór takowych zarządzono pod dniem 20. 
maja 1868. do 1. 5543.

W  Krowodrzy pod Krakowem posiada szpital Sw. Łazarza prawo propinacyi, da­
lej karczmę murowaną, dóm mieszkalny z częścią tegoż «Rrowarek» zwaną; wreszcie 
zabudowania gospodarcze, składające się z stajni, s todółki, szopy i owczarni, częścią 
murowanych, częścią drewnianych, a pod jednym mieszczących się dachem.

Gruntu z ogrodem iest tylko 1 morg 1311 [^j sążni, i 9 8 5 0  sążni pastwiska.
Od tego należy potrącić 2 1 5 0  sążni, wziętych przy fortyfikacyi Krakowa w r. 1866 .

pod przekop rzeki Rudawy, za które tytułem wynagrodzenia kwotę 119 złr. 50 ct.
wyznaczono.

Wszystkie hudynki były już w r. 1860. wstanie blizkiego upadku Administracya 
rządowa uznała potrzebę restauracyi takowych już w r. 1861. i w kontrakcie z dzierżaw­
cą zobowiązała się nawet do tego. Uskuteczniono też w owym roku restauracyę kar­
czmy za cenę 2,735 złr. w. a., reperacyę zaś reszty budynków mieszkalnych i gospo­
darczych, obliczoną na kwotę ogólną 2.083 złr. w. a. odłożono na później. I tak po­
zostało aż do objęcia zarządu przez Wydział krajowy.

Po tak długiem zaniedbaniu budynki tak zniszczały, iż niepodobna było myśleć
o ich restauracyi na podstawie sporządzonych w r. 1861. planów, ale raczej o całko-
witem rozebraniu i wystawier ,u nowycn.

Ze zaś majątek ten leży w rejonie fortyfikacyjnym i dotycząca władza wojskowa 
sprzeciwiała się zamia-owi nowej budowy, postanowił Wydział krajowy pod dniem 21. 
sierpnia 1867. r. 1. 777 6 :

1. nad całym budynkiem, mieszczącym tak zwany browarek i mieszkanie, dach nowy 
postawić, i część mieszkalną należycie wyrestaurować ;

2. część murowaną budynków gosnodarczych wyreperować, i urządzić na stajnię, re ­
sztę zaś drewi; ną rozebrać.

Wykonanie tych robót poruczono w drodze publicznej licytacyi przedsiębiorcy 
Franciszkowi Flachny za wynagrodzeniem w sumie 2 .049 złr. w. a. z terminem ukoń­
czenia do ostatniego czerwca 1868.

Dobra nieruchome szpitalu Sw. Łazarza są wszystkie, z wyjątkiem lasu w Rączny «■ 
wydzierżawione, a mianowicie według następującego wykazu:
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TUCS*NŁ-O N a z w a  d o b r .

R oczny czynsz 

dzierżaw ny.

Zaległość po 
k o n iec  grudnia 

1867. I J w a g a

w. a. złr. kr. w. a. złr* kr.

1 Tropiszów w Królestwie Polskiem 14,000 zł.
polskich .............................................................. 3500 — — — Ad 4. zaległość w 

kwocie 125 złr, 75 et.
2 Propinacya w K o w o d r z y ........................ ...... . 850 — — — należy s ię  za lata 1856. 

1857. i 1858. od by­

5 Prądnik C z e r w o n y ................................................. 1504 1 — — łego dzierżawcy ś. p. 
Walentego Konarek ,

4 Młyn w Prądniku B i a ł y m ..................................... 457 — 1254 75
zaś zaległość w kwo­
cie 1511 złr. od te­

5 Raczna i J e z io r z a n y ................................................. 1116 — 1311 —
raźniejszego dzierżawcy 

Aloizego Majer.

6 Kilka parcel gruntu w Rączny zwanych •pust­
kami* .......................................................................... 16 — 1674 —

1
7,425

’ l
4,239 75

Względem ściagnienia zaległych czynszów dzierżawnych poczyniono stosowne kro­
ki do 1. W, 13687, 15688 i 13689 z r. 1867.

Co do wykazanego powyżej pod poz. 6. czynszu dzierżawnego z kilku parcel
gruntu w Rączny, o którym w sprawozdaniu za rok 1866. żadnej n iebyło  wzmianki, wy­
pada obecnie nadmienić, że grunta te, niegdyś * pustki objętości 14 morgów 1 1 0 8 r ]  
sążni zostawały od r. 1851. w posiadaniu dzierżawcy dóbr Rączny, z których jako spor­
nych, fundusz szpitalu żadnej nie miał korzyści. Dopiero na mocy protokolarnego 
oświadczenia dzierżawcy, Jana Foltyńskiego, w którem tenże własność rzeczonych grun­
tów na rzecz szpitalu Św. Łazarza, jako właściciela dóbr Rączny przyznał, oddano mu
te grunta na mocy kontraktu z dniem 30. lipca 1866. r. w 12Ietnią dzierżawę od d. 27.
października 1865. r. do tegoż d. 1877, r. pod warunkami, iż obowiązanym bedzie:

1. tytułem zaległego czynszu dzierżawnego za czas od dnia 1. kwietnia 1851. r. do 
dnia 26. października 1865. r. uiścić ratami w terminach oznaczonych 321 złr. 8 2 ' /a ct. 
w. a.

2. tytułem czynszu dzierżawnego za pierwsze sześć lat, licząc od dnia 27. paździer­
nika 1865. r. po 16 złr. w. a. rocznie, w dwóch półrocznych ratach, —  zaś za drugie
sześć lat, od d. 27. października 1871. do tegoż d. 1877. r. po 29 złr. 5 8 x/a ct- w- a- ro­
cznie, w dwóch półrocznych ratach; —  nakoniec
5. z własnych funduszów opłacać podatki gruntowe i domowe wraz z dodatkami, —  
i ponosić wszelkie ciężary gminne, do tych gruntów przywiązane.

Kontrakt ten został przez Wydział krajowy zatwierdzony (1. W. 3839.) 1887.

Sprawa wynagrodzenia za £)0 przeprowadzenia czynności, dotyczących uwłaszczenia włościan w dobrachzniesione powinności wio- r r  ' > j -z j
śeiańskie w Tropiszowie. Tropiszowie z przyległością Koźlice w Królestwie Polskiem położonych, umocowanym

został rządca szpitalu Sw. Łazarza, Napoleon Jędrzejowski, dekretem byłej c. k, Komi­
syi Namiestniczej w Krakowie z dnia 20. lipca 1865. r. do 1. 15010.
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Ijas w  Bqezny.

Według przedłożonego przez niego raportu :
I. Używane przedtem przez dwór pustk i, obejmujące 

pod zabudowaniami i w ogrodach morgów 3 prętów 18 
gruntu ornego . . « 72 i —
łąk . . . . . i  9 « 133

razem morgów 8 4  prętów 1 7 1  

zostały wraz z mieszkaniami i zabudowaniami do nich należącemi na mocy obowiązują­
cych w tej mierze u k a z ó w  i przepisów między 4 8  włościan i sług dworskich rozdzielone, 
natomiast inna pustka obejmująca w ogrodach morgów 1 pręt. —

gruntu ornego « 2 4  t —
i łąk • 3 < 51

została raz na zawsze do dworu wcielona.

Zarazem zamieniono tę pustkę na in n ą , wszystkiemi swemi polami do gruntów 
dworskich przyległą, i uskuteczniono pomiar i odgraniczenie gruntów. Przyznano dalej 
włościanom prawe wspólnej paszy z dworem na pastwisku, zwanem «Błonie* obejmu- 
jącem morgów 99. pręt. 252 . ;  odmówiono zaś rzeczone przez włościan pretensye do 
wyłącznej własności całego tego pastwiska i do prawa paszenia na gruntach dworskich;

Wszakże wniesionej przez Jędrzejowskiego do komisyi spraw włościańskich proś­
bie o rozdzielenie rzeczonego pastwiska «Błoniem* zwanego, na dwie równe części, 
na wyłączną miedzy dwór.i gromadę własność —  odmówiono z oznajmieniem, iż przy­
musowych przepisów co do rozdziału wspólnych pastwisk, lub zniesienia słuźebnictw 
jeszcze nie wydano.

II. Sporządzone przez Jędrzejowskiego projekta tabel likwidacyjnych i same ta­
bele likwidacyjne z dóbr Tropiszowa i przyległości Koźlicy, —  według których wynosi­
łoby wynagrodzenie ze wsi Tropiszowa rs. 10.565 kop. 8 8 */a

z przyległości Koźlicy « 166 « 88 T/a

razem rs. 10.752 kop. 77 czyli złp. 71.551 gr. 24
złr. w. a. 17.887 ct. 9 5 ,  albo
zostały komitetowi urządzającemu w Warszawie do sprawdzenia i obrachowania cyfry 
wynagrodzenia przedłożone; w skutek czego spodziewać się należy, iż wynagrodzenie to, 
w 4 °/0 listach likwidacyjnych i przypadającej w gotówce dopłacie, wkrótce nastąpić 
powinno.

Las w Baczny, w przestrzeni 101 morgów 1383 Q  sążni zostaje pod własnym 
zarządem funduszu szpitalnego.

Od najdawniejszych czasów las ten ,  prócz nieznacznych na własną potrzeb wyrę­
bów, nie przynosił funduszowi szpitalnemu żadnych więcej korzyści. Od roku 1862. nie 
miał też żadnego dozorcy fachowego.

Względem wyrębu i sprzedaży lasu, który zdaniem zapytanych rzeczoznawców już 
się przestał i dłużej bez znacznej dla funduszu szkody na pniu pozostać nie może, 
czyniono już w r. 1863. różne projekta, wszakże nie zdziałano żadnych pomiarów, ani 
podziałów na sekcye, ani żadnych innych praktycznych obliczeń i robót. W tym stanie 
pozostały rzeczy aż do odbioru zarządu przez Wydział krajowy. Po należytem rozpozna­
niu tej sprawy i po zasiągnieniu Komitetu krakowskiego Towarzystwa gospodarczego, 
poruczyliśmy wypracowanie planu gospodarstwa, sprzedaży i nadzoru tego lasu p. W in­
centemu Beckowi, nadleśniczemu w dobrach Krzeszowickich. Przedłożony w tej mierze 
przez p. Wincentego Becka plan wyrębu i przyszłego gospodarstwa lasowego, zasadza 
się na tem , by cały las, podzielony na 10 sekcyj był sprzedany i wycięty w przecią­
gu 10 la t ,  z pozostawieniem na każdym morgu po kilka piękniejszych sosen na m a-  
teryał budowlany i na nasienniki. Natomiast ma być zaprowadzone gospodarstwo lasowe
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Lustraeya dóbr.

K ap ita ły  hy p o tek o w a- 
n e  i obJizacye , fundu­
szó w  sz p ita li Sw. Ł a ­
z a rza  i Ś w . D ucba w  

K rakow ie.
A legaty X V II.o , XYII.fi, XV II.e.

nizkopienne z 301etnim peryodern zrębności, i w tym celu wyrąbane sekcye zasiewane 
będą brzeziną, a w miejscach nizkich i wilgotnych olszyną, zaś w szczególnie dogodnych 

stosownych miejscach sośniną i modrzewiną.
Powyższy plan gospodarczy zatwierdzono uchwalą z dnia 24. lutego 1868. roku 

do 1. 801.
Na licytacyi publicznej w dniu 14. maja 1868. r. sprzedano drzewo w I. sekcyi 

(15. morgów za kwotę 3.041 złr. w. a.). Kwotę tę obrócono na zakupno listów zasta­
wnych gal. Towarzystwa kredytowego, które wraz z poźniejszemi, ze sprzedaży następnych 
sekcyj uzyskanemi wpływami —  utrzymywane będą w osobnej ewidencyi jako kapitał za­
kładowy pod nazwą oze sprzedaży lasu w Rączny».

Dla przekonania się o gospodarstwie i stanie budynków w wydzierżawionych do­
brach nieruchomych, do szpitalu Sw. Łazarza należących, delegowano rządcę tegoż szpi­
talu p. Napoleona Jędrzejewskiego.

Z załączonych pod •/. trzech wykazów raczy Wysoki Sejm powziąć wiadomość o 
stanie majątku szpitali krakowskich, jaki po koniec 1867., r. w kapitałach bypoteko- 
wanycb, w zaległych od tychże prowizyach, i w obligacyach się przedstawia. Wykazów 
tych nie należy identyfikować z wykazanym w sprawozdaniu naszem za rok 1866. sta­
nem majątku pomienionych zakładów, gdyż tamten opierał się na wynikach kasowych, 
sprawdzonych przy odbiorze zarządu; zaczem w wykazanych ilościach «papierów pu ­
blicznych» policzone były także różne kaucye, jakie się w kasie znajdowały, a to przy 
funduszu szpitalu Sw. Łazarza przeszło 25 000 złr. w, a., a przy funduszu szpitalu Św. 
Ducha przeszło 1.000 złr. w. a. wynoszące, które obecnie, jako nie należące do majątku 
nie są wykazane. Nadto kwotę 145.700 zł. pl., którą w sprawozdaniu z r. 1866. mię­
dzy hypotekowane kapitały Sw. Łazarza (w ogólnej kwocie 780.545 zł. pl.) zaliczono, 
wykazujemy obecnie między obligacyami tego funduszu.

Według powyższych przeto wykazów posiada fundusz szpitalu św. Łazarza rocznego 
dochodu z prowizyi od kapitałów hypotekowanych 8.229 złr. 76 */2 ct. w. a. a to we­
dle stopy procentowej 5°/0> niekiedy 3 ' /3, 4. i 6. od sta.

Właściwy zaś stan majątkowy z końcem roku 1867. jest następujący:
a) w kapitałach hypotekowanych :

1. kwota . 646,479 zł. poi. 26 gr.
2. » . 5 .182 złr. 90 ct. w. a.

b) w zaległych odsetkach od powyższych kapitałów po koniec 1866. r. z uwzględnie­
niem uiszczenia po koniec 1867. roku kwota . 23.127 złr. 63 'A  ct. w. a.
z tego kwota . . . . . .  14.595 » 64 '/2 » »
przypada od kapitałów, w ogólnej kwocie 190.897 złp. 17 gr. hypotekowanych na 
dobrach w Królestwie Polskiem (poz. 69. do 83.).

c) w kapitałach nieubezpieczonych kwota 144.076 zł. poi. 2 3 'A gr.
d) w obligacyach imiennej wartości, a mianowicie:

1. kwota . . 225 złr. w. w. d.
2. . . . 145.700 zł. polsk.
3. » . 112.340 złr. mon. konw.
4. » . . . . 15.220 » w. austr.
Takiż stan majątkowy funduszu szpitalu św. Ducba:

o) w kapitałach hypotekowanych kwota . . . .  53 961 zł. poi. 1 gr.
b) w zaległych od tychże odsetkach po koniec 1866. r. z uwzględnieniem uiszczeni*

po koniec 1867. roku k w o t a   447 złr. 33 ct. w. a.
c) w kapitałach nieubezpieczonych kwota . . . 1.00U zł. poi.
d) w obligacyach w imiennej wartości . . . .  580  zł. poi. i 300  złr. w. a.
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S z p ita l g łów ny  w© 
Lw ow ie.

Uporządkowanie i uzupełnienie aktów w celu dokładnego rozpoznania stanu p o -  
mienionego majątku —  a następnie dalszego stosownego zarządzenia licznemi kapitała­
mi hypotekowanemi, jakie w wykazie funduszu szpitalu Św. Łazarza pod poz. 87., a fun ­
duszu szpitalu Św, Ducha pod poz. 38. są poszczególnione, ściąganie zaległości 
od odsetków od powyższych kapitałów należących, względem których liczne procesa 
szczególniej co do kapitałów w Królestwie Polskiem lokowanych są w toku, toż rozpa­
trzenie się w sprawach tylu kapitałów nie ubezpieczonych i wątpliwych , wreszcie obra­
chunki lak z dawniejszymi jakoteż teraźniejszymi dzierżawcami dóbr i folwarków, do 
szpitalu Św. Łazarza należących, i zabezpieczenie wynikających ztąd pretensy j, mogą 
dać miarę nawału czynności, jakie skutkiem odbioiu zarządu pomienionemi funduszami 
Wydziałowi krajowemu przypadły, których wszakże skutki w tym pierwszym administra- 
cyi roku (1867.) zaledwie dostrzedz się dają. Z poszczególnionych w powyższych wyka­
zach obligacyj przybyły za czasów zarządu Wydziału krajowego następujące:

I. Przy funduszu szpitalu Św. Łazarza:
a) wykazane pod poz. 7. cztery obligaeye indemnizacyjne w imiennej kwocie 750 złr. 

mon. konw. —  zakupione za kwotę 527 złr. 8 ct. w. a., powstałą z uiszczonych
po koniec grudnia 1861. r. opłat od muzyk w szynkowniach w Krakowie, przezna­
czonych na fundusz budowy ogólnego szpitalu tam że;

i) z takichże opłat za czas od 1. stycznia 1862. do końca grudnia 1865. r., uiszczo­
nych w kwocie 886 złr. 63 ct. w. a. zakupiono wykazane pod poz. 13. dwa galic. 
listy zastawne w imiennej wartości 1.100 złr. w. a.;

c) wykazana pod poz. 8. obligacya indemnizacyjna na kwotę 10.870 złr. mon. konw. 
przedstawia spłacony kapitał indemnizacyjny za zniesione powinności poddańcze w 
Prądniku Czerwonym, — a

d) za narosłe od tegoż kapitału odsetki za czas od I. listopada 1854. do końca
kwietnia 1867. r. zakupiono dziewięć sztuk obligacyj pożyczki głodowej w imiennej 
kwocie 6.800 złr. w. a. według pozyeyi 10. wykazu —

e) wykazane pod poz. 11. i 14. dwa galicyjskie listy zastawne w kwocie 1.100 złr. w. a.
i jeden na 500 złr. w. a. pochodzą z legatów ś. p. Karola Treutlera i Gralewskiego;

fi poszczególnione pod poz. 12. cztery galicyjskie listy zastawne w kwocie 2.200 złr.
w. a. pochodzą z kapitału, spłaconego z dóbr Wola Justowska; wreszcie

g) wykazazane pod poz. 15. trzy galic. listy zastawne w kwocie 700 złr. w. a. pocho­
dzą z kapitału spłaconego z dóbr Rączki.

II. Zaś przy funduszu szpitalu Św. Ducha wykazane pod poz. 6., 7. i 8. trzy galic. listy
zastawne w imiennej kwocie 300 złr. w. a. pochodzą ze spłaty kapitału 977 zł. poi. 9
gr. na dobrach Sączki lokowanego.

Z objęciem zarządu lwowskiego szpitalu głównego okazała się potrzeba dokła­
dniejszego wyświecenia ważniejszych stosunków, jakie istnieją, już to głównie między 
gminą miasta Lwowa, a miejscowym zakładem dla chorych, niemniej też stosunków, 
odnoszących się do założenia i powstania innych, tamże się znajdujących zakładów 
krajowych i tychże funduszów,—  do rozwoju całego zarządu ekonomicznego, —  wresz­
cie do historyi przebiegu całej administracyi i jej kierunku. Krótko mówiąc należało 
sobie zdać sprawę z tego wszystkiego, co niewątpliwie na oku mieć trzeba w admini­
stracyi instytutem, który pod nie jednym względem zupełnej wymaga reformy, i gdzie 
pod jednym zarządem istnieją obok siebie tak rozmaite zakłady, jakiemi są:

a) właściwy szpital dla chorych , będący zakładem lokalnym, —  dalej zakłady krajowe.
b) obłąkanych i
c) położnic —  a wreszcie
d) państwowy zakład naukowy pod nazwą »medyczno-chirurgicznej kliniki1*.

7
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A legaty XVIU.a. X V IIU .

S to su n k i slnżbow e le ­
k a rz y , u rzęd n ik ó w  i 

s łu g  szp ita lnych .
P ry m ary u sz  oddziału  

ob łąkanych .

S ek undaryusz.

Mozolnej tej pracy —  mimo niezaprzeczonej i uznania godnej gorliwości referen­
ta — nie było można dotychczas do pożądanego doprowadzić skutku, jedynie z powo­
du trudności w zebraniu potrzebnych aktów, które po rozmaitych urzędach dawniej­
szych i teraźniejszych władz rządowych częstokroć bez śladu należytej ewidencyi są 
porozrzucane. Mamy wszakże nadzieję , że praca ta już wkrótce ukończoną zostanie.

W załączeniu •/. przedkłada się Wysokiemu Sejmowi wykazy statystyczne cho­
rych , obłąkanych i położnic, pielęgnowanych w lwowskim szpitalu głównym w roku
1866. i 1867.

Dostawa wszelkich potrzeb dla lwowskiego szpitalu głównego poruczaną bywa za­
zwyczaj przedsiębiorcom w drodze publicznej licytacyi. Licytacye odbywają się pod kie­
runkiem dyrekcyi, a gdy chodzi o znaczniejsze dostawy, deleguje Wydział krajowy je­
dnego z swoich urzędników.

Do najznaczniejszych dostaw należą:
1. Dostawa wiktu, z wyjątkiem chleba, bułek i wina, którą uskutecznia dotąd 

przedsiębiorca na mocy kontraktu z r. 1859. milcząco przedłużanego od roku do roku 
na dalsze lata.

Gdy przedsiębiorca według powtarzanych naocznych przeświadczeń warunkom 
kontraktu odpowiada, i tak dyrekcyę szpitalu, jak i chorych zadawalnia, więc pod 
warunkami bliżej określonemi zapewniliśmy mu dostawę aż do końca roku 1870., a e -
wentualnie w razie niewypowiedzenia w swoim czasie i na dalsze następne trzy lata.

2. Dostawa chleba i bułek , którą na podstawie każdorocznej licytacyi tylko na 
jeden rok się kontraktuje.

3. Dostawą medykamentów, gdyż szpital własnej apteki domowej nie posiada. 
Dostawę tę zapewniono na mocy kontraktu z dnia 1. stycznia 1866. r. z aptekarzem
tutejszym na lat dziesięć t j. do końca r. 1875.

Projekt zaprowadzenia własnej apteki domowej, która dopiero z r. 1876. mogła­
by wejść w życie, poleciliśmy już dyrekcyi szpitalu wypracować, a w swoim czasie 
spodziewamy się go przedłożyć Wysokiemu Sejmowi wraz z publicznem wyrachowaniem 
kosztów założenia i utrzymania.

Od czasu zamianowania byłego prymaryusza zakładu obłąkanych, dra Karola 
Berthleffa dyrektorem szpitalu lwowskiego w r. 1866., posada rzeczonego prymaryusza 
zastąpioną była tymczasowym substytutem; pod dniem 9. kwietnia 1867. r. do 1. 657. 
rozpisano konkurs na tę posadę o rocznej płacy 630 złr. w. a. z dodatkiem na fiakra 
w kwocie 63 złr. w. a. —  a dekretem z dnia 19. lipca 1867. r. do 1. 5541. nadano 
ją jednemu z dziewięciu współubiegających się, drowi Janowi Chądzyńskiemu, a to 
prowizorycznie na tak długo , dopóki nie nadejdzie stosowna pora stałego tej posady 
obsadzenia.

Przy głównym szpitalu lwowskim są cztery posady drugich lekarzy (sekundaryu- 
szów) płatnych z funduszu szpitalnego, a mianowicie :

1. dla oddziału obłąkanych, o rocznem adjutum 315 złr. w. a.
2. dla oddziału chorób wewnętrznych, o rocznem adjutum w kwocie 157 złr. 50

c. w. a., z dodatkiem na wikt po 21 c. dziennie,
3. dla oddziału chorób zewnętrznych; i
4. dla oddziału chorób kilowych i skórnych, o rocznych adjutach po 105 złr.

w. a., z wynagrodzeniem za wikt po 42 c. w. a. dziennie.
Wszyscy zresztą otrzymują opalone pomieszkanie w zabudowaniu szpitalnćm i re-

lutum za 26 funtów świec łojowych w rocznej kwocie 10 złr. w. a.
Posady te udzielane bywają w drodze konkursu na lat dwa, po których upływie,



Praktykanci lekarscy-

Obsadz.-nie posady Iszej 
akuszerki.

Obsadzenie zarządcy. 
Odprawa kontrolora,

Si

gdy kandydat szczególniej się aplikuje, zatwierdzonym bywa bez konkursu na drugie 
dwulecie.

Posada sekundaryusza przy oddziale chorób wewnętrznych łączoną bywa zazwy­
czaj w jednej osobie z posadą asystenta kliniki medycznej, płatnego z funduszu szkol­
nego.

Teraźniejszy asystent dr. Widmann prosił o zwolnienie go z obowiązków sekun­
daryusza, na co teź zezwolono, nadając tę posadę z przywiązaną do niej z funduszu szpi­
talnego płacą dr. Karolowi Reissowi. Skutkiem nastąpionego w ten sposób rozdzielenia 
pomienionych (funkcyj preliminuje się w budżecie na rok bieżący odpowiednie adjutum 
dla tegoż sekundaryusza w kwocie 300 złr. w. a. w miejsce dotychczasowych 157 
złr. w. a. z strawnem 21 c. dziennie.

Posad bezpłatnych sekundaryuszów, którym tylko wolne opalone pomieszkanie i 
dodatek na światło się wyznacza, jest cztery, lecz dla braku kompetentów nawet jedno 
miejsce nie zawsze bywa obsadzonem.

Taką posadę nadano we wrześniu r. 1867. dr. Festenburgowi, który w lutym
1868. otrzymał od c. k. Namiestnictwa nominacyę na nowo utworzoną posadę asystenta 
kliniki położniczej z płacą 150 złr. z funduszu szkolnego. G. k. Namiestnictwo wzywa­
ło nas, byśmy temu nowemu asystentowi tytułem sprawowania obowiązków sekundaryu­
sza na rzeczonym oddziale podobną płacę z funduszu położnic (a względnie krajowego) 
przyznali. Wezwaniu temu wszakże nie byliśmy upoważnieni przyzwalająco odDOwiedzieć 
(1. 1. 13103/867. i 1994/68.

W  szpitalu lwowskim jest ustanowionych dziewięciu praktykantów, którzy, ukoń­
czywszy kursa chirurgiczne dla nabycia praktyki, pozostają w tym szpitalu przez lat dwa,
wciągu których zwykle robią examina ścisłe.

Z tych praktykantów ma każdy bezpłatne opalone pomieszkanie (wspólne); prócz 

tego pobierają :
trzech adjutum rocznie po 105 złr. w. a. i 13 funtów świec łojowych;
trzech remuneiacyę roczną po 105 złr. w. a., a trzech jest bezpłatnych.

W  roku 1865. zezwoliło Ministerstwo, na wniosek c. k. Namiestnictwa, ażeby 
sześciu płatnym praktykantom dodano po 45 złr. w. a. rocznie, a bezpłatnym płaco­
no po 100 złr. w. a, rocznie tak długo, jak długo fundusz krajowy znajdywać się bę ­
dzie pod zarządem c. k. Namiestnictwa.

Objąwszy zarząd szpitalu, nie mogliśmy w myśl §fu 9go instrukcyi naszej zezwo­
lić na powyższy dodatek, jako budżetem krajowym nie objęty.

Pod dniem 15. stycznia 1867. r. rozpisaliśmy konkurs na posadę Iszej akuszerki 
w zakładzie położnic z płacąroczną w kwocie 210 złr. w. a. dodatkiem wolnego pomie­
szkania i 36 funtów świec łojowych rocznie. Konkursem zastrzeżono, że najzdolniejsza 
z kandydatek zamianowaną będzie na lat trzy prowizorycznie, a dopiero po upływie 
tego prowizoryum będzie mogło nastąpić stanowcze jej zamianowanie.

Zgodnie z wnioskiem dyrekeyi i zdaniem nauczycieli, lekarzy tutejszej kliniki me- 
dytzno-chirurgicznej, udzielono tę posadę p. Gabryeli Patyńskiej w powtórnem mał­
żeństwie Drabikowej dekretem z dnia 23. marca 1867. r. do 1. 2995.

Były zarządca szpitalu, Franciszek Grund został w moc dekretu ministeryalnego 
z dnia 31. maja 1864. r. 1. 25378. w stan spoczynku przeniesionym, a jego miejsce 
zastąpiono tymczasem substytutem.

Ogłosiliśmy więc pod dniem 5. stycznia 1867. r. 1. 4973. konkurs na tę posadę, 
do której przywiązaną jest roczna płaca w kwocie 6o0 złr. w. a. z dodatkiem osobne­
go pomieszkania w gmachu szpitalnym, i deputat 12 sagów drzewa opałowego, i rocz­
nie 16 złr. w. a. na światło
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Odprawa pisarza.

A legat XX,

Sprawy reparacy.j 
i  orządzeń w  gmachu 

szpitalnym.

Z p om ięd zy  trzynastu o tę posadę współubiegających się u zn aliśm y kandydaturę  
p. Adolfa Geliuka za najodpowiedniejszą.

Jednakowoż w braku pewności, czy nadwątlone wiekiem siły kandydata podołają 
trudnym obowiązkom służby, mianowaliśmy go dekretem z dnia 23. marca 1867. r. 
I. 2258. tylko tymczasowym zastępcą rządcy szpitalu lwowskiego.

W dniu 17. grudnia 1867. r. popadł w śledztwo dyscyplinarne kontrolor szpitalu 
Jan Czapella. Suspendowano go więc natychmiast. Skutek śledztwa nie wykazał nic 

karygodnego przeciw niemu, gdy atoli powrócenie go na jego posadę ze względów 
osobistych było niemożebnem, przeto na własną jego prośbę przyznano mu w uznaniu 
22letniej gorliwej służby kwotę 1.050 złr. w, a. jako dwuletnią płacę tytułem całko­
witej odprawy.

Tak opróżnioną została posada kontrolora (o rocznej płacy 525 złr. w. a. z do­
datkiem 160  złr. na pomieszkanie, 12 złr. na światło i 10 sągów drzewa).

Konkurs na posady zarządcy i kontrolora przy szpitalu lwowskim rozpisaliśmy uchwałą 
z dnia 28. maja 1868. do 1. 1046.

Przeniesiony w roku 1864. w stan spoczynku zarządca szpitalu lwowskiego, 
Franciszek Grund, w dniu 6. kwietnia 1867. r. życie zakończył. —  Pozostałej po nim 
wdowie wymierzono na podstawie c. k. patentu pensyjnego z dnia 30. listopada 1771. r. 
pensyę, w rocznej kwocie 210  złr w. a. jako '/3 część pobieranej przez zmar­
łego płacy.

Przy zarządzie szpitalu lwowskiego jest ustanowionych dwóch pisarzy kancela­
ryjnych o rocznej płacy 315 złr. w. a. bez dodatków. Jeden z mch Józef Hnatów 
wniósł prośbę, by za wypłatą dwuletniej płacy uwolnić go ze służby, podając za przy­
czynę nieświadomość języka polskiego. Gdy innej, uzdolnieniu i dotychczasowej płacy 
petenta odpowiednej funkcyi przy zarządzie szpitalu lwowskiego nie było, a petent przy 
silnem i czerstwem zdrowiu liczył dopiero lat 4 0 ,  więc wypłacono mu tytułem 
odprawy wyrównywająeą dwuletniej jego płacy kwotę 630 złr. w. a. Tym sposobem 
uwolnionie miejsce pisarza siałego nadano Robertowi Swobodzie.

Załączony tu •/. wykaz obejmuje etat osóh i płac lekarzy, urzędników i sług 
przy tutejszym głównym szpitalu.

Na mocy uchwały z dnia 5. grudnia 1867. r. do 1. 13007., otrzymali wszyscy 
w wykazie poszczególnieni lekarze, urzędnicy i słudzy nadzwyczajną z powodu d ro ­
żyzny zapomogę, wyrównywującą 10°/o dodatkowi od całorocznej każdego z nich płacy,
co spowodowało ogólny wydatek w kwocie 924 złr. 97 cnt. w. a.

Ogół kosztów przedsięwziętych w roku 1867. robót konserwacyjnych i niezbędnych 
reperacyj wewnętrznych w szpitalu lwowskim dosięga kwoty 1.000 złr. w. a.

W  blizkiej atoli przyszłości — przyjdzie wykonać znaczniejsze reperacye, o których 
potrzebie już się przekonano, a mianowicie:

1. urządzenie praczkami suszarni bielizny zapomocą pary;
2. urządzenie łaźni ad umieszczoną w suterenach praczkarnią, a to dla szko­

dliwego przeciekania wody na sklepienia suterenowe i fundamenta; dalej
3. reperacya zewnętrznych ścian gmachu, z których miejscami trynki i gzymsy 

zupełnie poodpadały. Projekta i plany do hudowy nowej pralni parowej w połączeniu 
z łazienkami, z parnią i suszarnią są już sporządzone, a koszta tej budowy, obiecu­
jącej znaczne dla zakładu korzyści i wygody, wynosiłyby w przybliżeniu
co do urządzeń ad 1. i 2. . . . . 6 .800 złr. w. a
zaś reparacye zewnętrzne . . . .  2 .500 ■ « «
lećz te ostatnie mogłyby być przedsięwzięte tylko łącznie

4. z odnowieniem dachu nad całym gmachem szpitalnym, które jakkolwiek nader 
kosztowne, nie może być już długo odwlekanem.



»p. wtenie lustru nei.- 
tów leknrskich.

Nnjem domów na filie.

Przyrost kapitałów  
zarodowych

Na zakupno różnych narzędzi i instrumentów chirurgicznych asygnowano w ciągu 
roku 1867. 367 złr. 39 ct. w. a.
A .  Na sprawienie nowego stołu operacyjnego i innych przedtem nie sprawionych 

narzędzi chirurgicznych kwotę 200  złr. 50  cnt. w. a.

Gdy gmach szpitalny nie był dotąd od ognie ubezpieczany, polecono uskutecznić 
to ubezpieczenie w krakowskiem Towarzystwie ogniowem i wydatek dotyczący raz na 
zawsze w rachunkach według stałego dzielnika na fundusze pojedynczych zakładów 
rozdzielić. Ubezpieczenie to przyszło do skutku w dniu 22. października 1867. roku na 
podstawie ogólnej wartości w sumie 36.800 złr. w. a. Całoroczna należytość ubezpie­
czenia wraz z godłem towarzystwa wynosi 145 złr. 49 ct. w. a. (1. W. 12151/1867 .)

Gdy pomieszczenie wzrastającej nieustani 'e liczby chorych w głównem zabudo­
waniu szpitalu powszechnego stało się niepodobnem, urządzoną została już przed kilku 
laty filia szpitalu w domu Hoffmana pod 1. 357. i 3584/4. Kontrakt najmu tego domu 
kończył się z końcem września 1867. r., a roczny czynsz wynosił dotąd 4.100 złr. w. a.

Wydział krajowy zawarł kontrakt na dalsze trzy lata od dnia 1. października
1867. r. za roczńym czynszem 4.500 złr. w. a. Gdy atoli i ta ubikacja okazała się nie 
wystarczającą, musiano nająć na ten sam cel jeszcze dom Hofflicha pod 1. 345 i 3 4 6 4/4 
na lat sześć, licząc od 1. września 1867. r . , za rocznym czynszem w kwocie
1 .900 złr. w. a.

Kapitały zarodowe funduszów pojedynczych oddziałów szpitalu lwowskiego — 
a mianowicie:
a, kapitał —  zarodowy funduszu oddziału chorych wynosił

z końcem roku 1866. . . . .  63 .104  złr. 4 c. w. a.
do tego przybyło wciągu roku 1867. . . 510 « 70 » • «

zaczem kapitał ten według budżetu na r. 1868. wynosi 63.614 złr. 74 c. w. a. 

Powyższe pomnożenie pochodzi:
a. ze zwrotu kapitału lokowanego u Anny Kuhn wkwocie 610 złr. 14 c. w. a., a zaku­

pienia w zamian obligaeyi pożyczki głodowej z r. 1866. w kwocie 640  złr. i ksią­
żeczki Kasy oszczędności w kwocie 1 złr. 84 c. w. a.

b. z wylosowanego zapisu długu bankowego z r. 1822. Nr. 12621. na 9.580 złr.
wal. wied. na 2 ’/2 % ■ a wystawienia w zamian zapisu długu bankowego z r. 1867
nr. 12621. na 10.059 złr. w. a. na 5°/0.

Powstało zatem z spłaconej kwoty . . . 610  złr. 14 c. w. a.
641 . 84 „ « «

zysku . . • • • • • • *il zł*1* ^0 C- w' a>
zaś z obligacji na 9 850 złr. w. w. czyli 4 .863 złr. 6 1 '/2 c. w. a. 
powstała przez wylosowanie nowa na 10.059 złr. w. a.
a więc przyrostu . . . . . .  5.195 złr. 38 l/ a c. w. a.
jednak ponieważ w spisie majątkowym zaciągnięte były 
obligacye nie wedle istotnej kursowej, tylko wedle imiennej 
wartości, przeto okaże się z zamknięcia rachunku zysku
tylko o różnicę liczbową w kwocie . . • ^ 9  złr- c. w. a.
do tego poprzednie . . . ,  • • 31 « 70 « # t
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razem powyższe 5 i 0  złr. 70 c . w, a.

J5. Kapitał zarodowy funduszu o b ł ą k a n y c h  z końcem grudnia 1866. roku wynosił 7.152 złr. 
70 c. według preliminarza na r. 1868. wynosi ..565, złr., zatem w ciągu 1867. r. 
przybyło 412  złr. 30  c. z powodu, ponieważ
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Zaliczki na rachunek 
1867. roku.

B odow a k ra jo w e g o  
d om u o b łą k an y c h  

w  K u lp  ark o  wie.

а. zwrócony został kapitał ulokowany u Anny Kuhn w kwocie 287 *‘złr. 70 c . , z i i  
natomiast zakupiono obligacye pożyczki głodowej z r. 186b. 300  złr. w. a.

б. następnie z świeżo przybyłego, przez ś. p. księdza Franciszka Richtera dla tegoż 
funduszu zapisanego legatu w kwocie . . . . 313  złr. 3 c.
zakupione zostały listy zastawne galicyjskie w kwocie 400  złr. w. a.

C. kapitał zarodowy funduszu położnic według zamknięcia rachunku z końcem
grudnia 1866. r. wynosił 1.851 złr. 40  c. w. a., zaś według preliminarza na 
rok 1868. wynosi 1.880 złr. pomnożył się zatem wciągu roku 1867. o 28  złr. 60 c. 
z powodu, iż z zwróconego, u Anny Kuhn ulokowanego kapitału w kwocie
71 złr. 40 c. w. a. zakupiono obligacyę indemnizacyjną w kwocie 10C złr. w. a.

W  końcu wypada nam także nadmienić o zaliczkach z funduszu kraiowego
udzielanych funduszowi szpitalu głównego we Lwowie.

Ciągły i jeszcze z czasów dawniejszej administracyi rządowej datujący się brak 
gotówki na opędzenie bieżących wydatków gospodarstwa szpitalnego, jest powodem 
koniecznego zasilania funduszu szpitalnego zaliczkami z funduszu krajowego, które 
w czasie od dnia 1. października 1866. r. do końca grudnia 1867. r. wynoszą
ogólną sumę 73.000  złr. w. a.

Na umorzenie tej sumy wpłynęło z likwidacyi rachunku za I. kwartał 1867. r.
6 .500 złr., a do wyrachowania pozostaje 66.500 złr. w. a., na których umorzenie ma 
szpital do żądania w zaległych kosztach leczenia, —  a mianowicie:

I. według wykazów przedłożonych do 1. 8767. i 9178/1867. po koniec
marca 1867. roku . . . . . . .  38.400 złr.

II. według przedłożonych do likwidacji rachunków kwartalnych,
za II. kwartał 1867. roku . . . . .  9 .500 « w. a.

a 111. • a « . . . . . .  7 .360 a a „
a IV, a a a . . . . . .  11.100 a a a

razem 66.569 złr. w. a.
kwota niewyrachowanych dotąd zaliczek . . . .  66.500 złr. w. a.
znajduje przeto w powyższych zaległościach prawie całkowite pokrycie.

Pismem z dnia 21. marca 1867. r. do 1. 1338. zawiadomiło nas Prezydyum
c. k. Namiestnictwa, że c. k. Ministerstwo Stanu poczyniło kroki u c. k. Ministerstwa
Skarbu, by czysty dochód z IV. wielkiej lotery" państwowej, w sia tek  najwyższego p o ­
stanowienia z dnia 28. kwietnia 1860. r. na założenie krajowego domu obłąkanych 
przeznaczony, za pośrednictwem c. k. Namiestnictwa Wydziałowi krajowemu bezzwłocznie 
był oddany. Zarazem otrzymaliśmy wezwanie o wyznaczenie delegata do odebrania pod 
własny zarząd części tabularnej dóbr Kulparkowa, pół mili od miasta Lwowa odległej, 
a przez ówczesną administracyę pod budowę domu obłąkanych zakupionej, obejmującej 
przestrzeni 106 morgów 1 7 9 Q  sążni, wraz z prawem propinacyi, budynkiem mie­
szkalnym i zabudowaniami gospodarczemi.

Odbiór tej posiadłości uskuteczniono na dniu 28. marca 1867. r.
Czysty dochód z loteryi państwowej wpłynął do kasy krajowej w dwóch kwotach :

a. w dniu 16. sierpnia 1867. r. w kwocie . 258.259 złr. 2 9 ' /a c. w. a.
b. reszta pod dniem 28. stycznia 1868. r. w kwocie 50.780 ■ 83 « « «

razem przeto w kwocie . . 289.020 złr. 12 c. w. a.

Z sumy powyższej zostawiono część w gotówce na opędzenie wydatków bieżą­
cych, a resztę ulokowano w procentowych papierach publicznych. Rzeczywisty stan
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funduszu budowy rzeczonego zakładu zawarty jest w przedłożonym na r. 1868. projekcie 
budżetu krajowego: tu się tylko zauważa, że fundusz ten nie jest dostatecznym do 
ukończenia pomienionej budowy, i że uchwałą z dnia 27. kwietnia 1868. r. do 1.13535. 
uznaliśmy potrzebę niezbędnej na ten cel dotacyi z funduszu krajowego w kwocie
200 .000  złr. w. a., na których częściowe pokrycie zamieszcza się w budżecie funduszu 
krajowego na r. 1868. kwotę 30.000 złr. w. a.

Zawiadomieni o nastąpić mającem oddaniu funduszów budow y, przystąpiliśmy
bezzwłocznie do należytego rozpoznania sprawy tej budowy i poczynienia stosownych
kroków przygotowawczych, a w szczególności do ocenienia, czy przeznaczona pod bu ­
dowę miejscowość odpowiada warunkom i celom zakładu. Obfitość wody do picia i in­
nych potrzeb zakładu, której wybrana w r. 1865. nowa studnia ma dostarczać, skonsta­
towaną już była próbą przedsięwziętą w maju 1866. r., lecz dla przekonania się o do­
broci i jakości tej wody zarządziliśmy chemiczny rozbiór takowej. Rezultat tego rozbioru 
zdziałanego przez dra Franciszka Tepę, zadowolnił rzeczoznawców.

Przystąpiono zatem do ostatecznego pod wszystkiemi innemi względami ocenienia 
stosowności i dogodności miejsca, przeznaczonego pod budowę. W  tym celu zebrano 
osobną ad hoc komisyę na miejscu, do której zawezwano prymaryusza zakładu obłąkanych, 
w Wiedniu, dra Marescha, kilku znakomitych lekarzy tutejszych, i obznajomionego z całym 
operatem technicznym budowy inżyniera.

Koinisya odbyła się w Kulparkowie w dniu 13. września 1867. r., a zdaniem jej
miejscowość uznaną została za stosowną: — natomiast zauważano potrzebę niektórych 
zmian tak w planie urządzenia, jak niemniej w planie budowy samego budynku za­
kładowego.

Wykonanie orzeczonych przez powyższą komisyę zmian, tudzież kierownictwo 
wszystkich tak technicznych jak i bezpośrednich administracyjnych czynności, połączo­
nych z wykonaniem budowy —  powierzono na podstawie szczegółowo umówionych wa­
runków przysięgłemu architekcie cywilnemu, p. Adolfowi Kuhnowi, za rocznem w ratach 
miesięcznych wypłacalnem wynagrodzeniem i dodano mu do pomocy rysownika bie­
głego za wynagrodzeniem dziennem.

Panu Janowi Bauerowi, dyrektorowi tutejszego ogrodu botanicznego, poruczono 
wypracowanie planu założyć się mającego ogrodu zakładowego. A do wykonania tego 
planu, tudzież do utrzymania istniejących już ogrodów „owocowego i warzywnego" przy­
jęto w dniu 1. kwietnia 1868. r. ogrodnika za kontraktem na lat trzy.

Projekt co do podziału wykonania budowy domu zakładowego, przez pomienio- 
nego kierownika budowy nam przedłożony, zatwierdziliśmy uchwałą z dnia 24. stycznia
1868. r. do 1. 657.

W dalszym ciągu poprzedzających rozpoczęcie budowy czynności zawarto następu­
jące z przedsiębiorcami ugody:

a. względem plantowania i oparkanienia przeznaczonej pod budowę przestrzeni; —
b. względem dostawy wapna; —  i
c. względem wyrobu cegły w cegielni, na miejscu budowy urządzić się mającej.
Wreszcie traktuje się ugoda z dyrekcya ruchu kolei zelażnej lwowsko-czernio-

wieckiej o nawiązanie kolei prowadzącej aż do placu budowy , a to w celu sprowadzenia, 
gdyby się opłaciło, kamienia murowego i drzewa budulcowego z dalszych ode Lwowa 
strón. Na miejscu bowiem za dostarczenie tych materyałów nader wygórowane stawiają 

żądania.
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Bodowa krajowego za- 
kfrdo obłąkanych 

w  Krakowie.

A legat XX.

A legat XXI.

C. k. Komisya Namiestnictwa w Krakowie wykazała Wys. Ministerstwu Stanu po­
trzebę urządzenia osobnego Zakładu obłąkanych w Krakowie, a to odrębnie od ude-  
cydowanej już przedtem budowy takiego zakładu we Lwowie, —  przyczem nasunęła 
myśl, czyby na pokrycie kosztów zamierzonej budowy nie wypadało upraszać Najjaśniej­
szego Pana o zezwolenie na ten cel loteryi dobroczynności.

Jakoż „Najjaśniejszy Pan najwyższem postanowieniem z dnia 31. grudnia 1865. r. 
zezwolić raczył, ażeby projektowanemu zakładowi obłąkanych dla zachodnich obwodów 
Galicyi zastrzeżonym został udział z dochodów państwowej loteryi dobroczynności”, 
a Ministerstwo Stanu, zawiadamiając o tej najwyższej łasce Komisyę Namiestnictwa w Kra­
kowie, poleciło jej zarazem mocą reskryptu z dnia 5. stycznia 1866. r. do 1. 79. zarzą­
dzenie odpowiednich robót przygotowawczych, aby budowa, skoro środki pieniężne do­
zwolą, bez dalszej odwłoki mogła być rozpoczętą.

Wypracowane szkice planćw zamierzonej budowy przedłożone do zatwierdzenia
c. k. Ministerstwu zostały następnie przez tamtejszy departament budowli trutynowane 
i sprawdzone. Gdy zakłady krajowe tymczasem z dniem 1. października 1866. r. przeszły 
pod zarząd Wydziału krajowego, rozporządziło Ministerstwo Stanu reskryptem z dnia 17. 
grudnia 1866. r. do 1. 20243. byłej c. k. Komisyi Namiestniczej w Krakowie, aby pomieniony 
operat projektowanej budowy Wydziałowi krajowemu do dalszego zarządzenia w wła­
snym zakresie działania odstąpiła; co też Komisya Namiestnicza odezwą z dnia 23. grudnia
1866. r. do 1. 32574. uskuteczniła.

Wydział krajowy uznając potrzebę wybudowania gmachu dla Zakładu obłąkanych, 
zaniósł pod dniem 15. kwietnia 1867. r. do 1. 6202/66, wprost do Najjaśniejszego Pana 
prośbę, o wydanie najprzychylniejszego rozporządzenia ku przyspieszeniu urzeczywistnieniu 
daru na ten cel najłaskawiej przeznaczonego.

Na prośbę na6zą raczył Najjaśniejszy Pan najwyższem pismem odręcznem z dnia
7. maja 1867 ..r .  rozporządzić, „aby zdanie względem rychłego przysporzenia środków 

pieniężnych ku urządzeniu Zakładu obłąkanych w Krakowie wraz z odpowiedniemi wnio­
skami w drodze c. k. Ministerstwa Spraw Wewnętznyeh przedłożono."

C. k. Namiestnictwo, zawiadamiając nas odezwą z dnia 15. lipca 1867. r. do 1. 
33788. o tern najwyższem rozporządzeniu, oznajmiło nam zarazem, że na mocy tegoż 
najwyższego rozporządzenia c. k. Ministeryum Spraw Wewnętrznych zawezwało Prezydyum
c. k. Namiestnictwa do przedłożenia w porozumieniu z Wyaziałem krajowym wzmian­
kowanego zdania z tern nadmienieniem, ż e , gdyby w tym względzie na państwową 
loteryę dobroczynności reflektowano, najbliższe XI. i XII. ciągnienie na mocy najwyższych 
postanowień inne już otrzymały przeznaczenie, a na XIII, ciągnienie z małem tylko p o ­
dobieństwem rachować można..,

Na skutek tego wezwania wystosował Wydział krajowy pod dniem 18. listopada
1867, r. do 1. 7333. odpowiedź do Prezydyum c. k. Namiestnictwa tu w odpisie ./• 
załączoną.

Odnośnie do spraw tyczącycn się budowy osobnych Zakładów obłąkanych we Lwowie 
i w Krakowie, otrzymaliśmy pod dniem 10. marca, a następnie pod dniem 23. paździer­
nika 1867, (do II. W. 2665. i 11147.) prośby rady gminnej miasta Krakowa z żą­
daniem :

a. żeby Zakład obłąkanych z funduszu loteryi państwowej, przez Najjaśniejszego 
Pana na wybudowanie domu obłąkanych we Lwowie przeznaczonego, urządzony 
był w Krakowie, — i

b. żeby w tej sprawie bez porozumienia się z reprezentacyą miasta Krakowa i uni­
wersytetu Jagiellońskiego nic stanowczego nie przedsięwzięto. Wszakże Wydział 
krjjowy podobnej prośby nie mógł wbrew najwyższym postanowieniom z dnia
28. kwietnia 1860 i 31, grudnia 1865. uwzględnić, ale widział się raczej spo­



wodowanym, radę gminną miasta Krakowa, której bliższe szczegóły tej sprawy 
zdawały się być niewiadome, mocą reskryptu z dnia 1 8 . listopada 1867. do 
7333. o właściwym stanie rzeczy zawiadomić.

Zakład podrzutków we Lwowie przeszedł bez wszell.ich zastrzeżeń pod zarząd Wy­
działu krajowego; wszakże działalność magistratu lwowskiego co do umieszczania, nad­
zorowania i wydalania podrzutków, niemniej w sprawie ściągania ustanowionych od przy­
jęcia podrzutków taxa — pozostała nietkniętą.

Zakład ten, będący pierwotnie zakładem lokalnym, w którym w przecięciu 30 dzieci 
rocznie z środków miejskich wychowywano, został przez ś. p. Najjaśniejszego Cesarza 
Franciszka I. (według dekretu Kancelaryi nadwornej z dnia 22. października ^818. r. 1. 
22987. Gub. 1. 62308/818.) uznanym jako zakład krajowy, a dekretem tejże Kancelaryi 
z dnia 27. grudnia r. 1832. 1. 24958. Gub. I. 4322./1832. pod bezpośredni nadzór i kie­
runek magistratu lwowskiego oddany.

Dotyczące czynności sprawuje magistrat według prawideł objętych rozporządzeniem 
gubernialnem z dnia 10. lipca 1830. 1. 22213. Do czyrności kasowych ustanowiono de­
kretem gubernialnym z dnia 26, listopada 1845. r. 1. 74170. osobną z funduszu pod­
rzutków opłacaną służbę kasową, zostającą pod naczelnym kierunkiem kasyera miejskiej 
kasy lwowskiej, który za to pobierał roczną remuneracyę w kwocie 52 złr. 50 ct w. a.

Gdy z objęciem naczelnej admimstraeyi zakładu cała kontrola rachunkowa i ka­
sowa przeszła do naszego oddziału rachunkowego, uznaliśmy na przedstawienie wyde­
legowanej do skontrowania kasy funduszu podrzutków komisyi za stosowne, poruczoną 
rzeczonemu kasy miejskiej kasjerowi kontrolę jako zbyteczną znieść, i dekretem z dnia 
13. l;pca 1867. r. 1. 6408. poleciliśmy zamknąć z dniem 1. sierpnia 1867. policzoną 
przez niego remuneracyę w kwocie 52 ’/2 złr. w. a.

Przy tej sposobności uznano potrzebę sprawienia ogniotrwałej kasy Wertheimowskiej 
na podręczną dla tego zakładu kasę, a odpowiednie na ten wypadek pokrycie prelimi­
nuje się w projekcie budżetu krajowego na r. 1868.

Prócz naczelnego kierunku zawiadywanej przez magistrat administracyi zakładu 
podrzutków, sprawuje Wydział krajowy całą kontrolę rachunkową i kasową; wykonuje 
władzę dyscyplinarną nad płatnymi z funduszu zakładu urzędnikami; oznacza wysokość 
wynagrodzenia dla karmicielek za żywienie i pielęgnowanie podrzutków, i udziela tymże 
na przedstawienie magistratu szczególne remuneracye.

Wynagrodzenie za żywienie i pielęgnowanie podrzutków wyznacza się periodycznie 
co pół roku według trzech klas stosownie do wieku pielęgnowanych dzieci, a mia­
nowicie :

w I. klasie za dzieci w 1. roku życia,

w II. „ „ „ w 2. „
w 111. ,, „ „ w 3. i włącznie aż do 10. roku życia.

Ustanowione na 2. półrocze 1866. r. wynagrodzenie wynosiło:

za dzieci w I. klasie miesięcznie 2 złr. 60 ct. w. a.
,, ,, w 11. ,, ,, 2 ,, 30  ,, ,,
,, ,, w III. ,, „  2 ,, * ,,

Dekretem z dnia 21. stycznia 1867 r. 1. 4774. wyznaczył Wydział krajowy na 1. 
półrocze następujące nieco niższe wynagrodzenie, a to :

za dzieci w I. klasie miesięcznie 2 złr. 40  ct. w. a.
„  „ w II  2 „ 10 „ „
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a dekretami z dnia 27. sierpnia 1867. r. do I. 6869. i z dnia 31. grudnia 1867. r. do 
1. 10255. zatwierdzone to samo wynagrodzenie na 2 półrocze 1867. i na 1. półrocze
1868. roku.

Zakład ten urządzony jest odmiennie od praktykowanego zazwyczaj w innych po­
dobnych zakładach sposobu. Potrzeba reorganizacy/ tego zakładu staje się z dniem każ­
dym widoczniejszą: dzieci w  lwowskim zakładzie podrzutków nie są Lowiem wycho­
wywane , jak to w podobnych zakładach się dzieje, w osobnym na ten cel wyłącznie 
przeznaczonym gm achu , ale aż do normalnego, do skończonych dziesięciu lat życia 
oznaczonego wieku, powierzane zostają na wychowanie za wynagrodzeniem piastunkom, 
zamieszkałym już to w mieście Lwowie, po największej zaś części w bliższych ode 
Lwowa wsiach. Skutkiem tego należyty nadzór nad wychowaniem tych dzieci jest w ogóle 
nader utrudnionym, a ich moralne i duchowe wykształcenie pozostawione prawie na 
łaskę żywicieli.

Wydział krajowy uznaje potrzebę przystąpienia do stanowczej reformy tego zakła­
du. Od chwili odebrania go w zarząd zanadto krótki czas upłynął,  ażebyśmy już byli 
mogli należytego nabyć doświadczenia do uskutecznienia tego dzie ła : wszakże zbieramy 
potrzebne ku temu materyały, w czem silną spodziewamy się znaleźć pomoc w rezul­
tatach ankiety, która złożona z ludzi fachowych od lat kilku zajmuje się podobną spra­
wą w Wiedniu.

Dalej wypadnie zaprowadzić niejakie uproszczenia w dotychczasowem urządzeniu 
wewnętrznej służby administracyjnej i kasowej przy jak największem zaoszczędzeniu wy­
znaczonej z funduszu krajowego do tacy i, prócz której zakład ten żadnych prawie na 
opędzenie wydatków nie posiada funduszów. Jedyny bowiem dochód stanowią taxy od 
przyjęcia podrzutków. W roku 1866. wynosiły te taxy kwotę 2.619 złr. 60 ct, w. a., 
a w roku 1867. 2.202 złr. razem 4.821 złr. 60  ct.; w przecięciu zatem wypadnie na 
rok 2 .410 złr. 80  ct. w. a. Lecz i ta kwota nie bywa zwykle na raz uiszczoną. I tak 
z końcem grudnia 1867. roku wynosiły jeszcze zaległości:

o) za rok 1866. . . . . • • 215  złr
b) . . 1867 .................................................................. 702 » 50 c.

razem . . . . . 917 złr. 50 c. w. a.
Natomiast istnieje nieznaczny kapitał zarodowy, przeznaczony na budowę osobne­

go domu dla tego zakładu.
Kapitał ten wynosił z końcem września 1866. roku.

o) w obligacyach . . . . . .  1 .150 złr.
b) w książeczkach Kasy oszczędności . . . 66 « 40 c.

razem . . . . . . . .  12.16 złr. 40  c. w a.

Do tego przybyło z końcem roku 1867.
a) z odsetków także do Kasy oszczędności złożonych . 88 złr. 65 c.
b) z nadsełki od J. Excel. JW. hr. Maryi Gołuchowskiej:

1. t r z y  k w i t y  na subskrybowane 11 akcyj Banku 
hypotycznego wartości imiennej . . .  880 »

2. w gotówce . . . . . . 47 i 70 c.

razem z końcem grudnia 1867. roku . . 2.232 złr. 75 c. w. a.

A legaly XXII.a., XXIU. W  załączeniu (X X II.a) przedkłada się Wysokiej izbie statystyczny wykaz dzieci,
pielęgnowanych w lwowskim zakładzie podrzutków w latach 1866. i 1867.; —  dalej 
(XXII b) wykaz osób i płac urzędników tego zakładu, płatnycn z funduszu podrzutków.

Tu podnieść wypada, iż na mocy uchwały z dnia 5. grudnia 1867. roku do
1. 5424. proponuje się w budżecie na rok 1868. podwyższenie stałej remuneracyi dla 
pierwszego pisarza w kasie z dotychczasowych 157 złr. 50  ct, na 180 złr. w. a., —  tu -
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dziei podwyższenie dyurny dla pełniącego obowiązki drugiego pisarza w kasie z dzien­
nych 1 złr. 5 ct. na 1 złr. 50  ct. w a.

Powyższą uchwałą udzielono zarazem wszystkim w wykazie poszczególnionym 
urzędnikom i pisarzom dziennym nadzwyczajną z powodu drożyzny zapomogę, wyrówny- 
wającą 1 0 $  dodatkami od rocznej każdego płacy. Ogólny z tego powodu wydatek wy­
nosi kwotę 223 złr. 80  ct. w. a.

Pismem c. k. Prezydyum Namiestnictwa z dnia 30. sierpnia 1866. r. 1. 7697., 
określającem wzajemny stosunek c. k. władz rządowych i Wydziału krajowego wzglę­
dem funduszów i zakładów krajowych, przechodzących z dniem 1. października 1866. r. 
w zarząd Wydziału krajowego —  zastrzeżono, że istniejące przy szpitalu głównym we 
Lwowie i przy szpitalu Sw. Łazarza w Krakowie «Oddziały chorych* są zakładami ściśle 
lokalnemi (gminnemi), nie mającemi cechy zakładów krajowych w myśl statutu krajowe­
go, i że jedynie ze względu na dotychczasową wspólną administracyę i ścisły związek 
tych oddziałów z innemi, już jako zakłady krajowe uznanem i, przechodzą takowe pod 
zarząd Wydziału krajowego.

Co zaś do reszty publicznych i powszechnych szpitali w kraju, jakiemi są szpi­
tale: 1. w Biały —  2. w Bochni —  3. w B rodach—  4. w Brzeżanach —  5. w Droho- 
byczy— 6, w Jaśle —  7. w Kołomyi— 8. w Przemyślu — 9. w R zeszow ie— 10. w No­
wym Sączu — 11. w Samborze — 12. w Sanoku —  13. w Sniatynie —  14. w Stani­
sławowie —  15. w Stryju —  16. w Tarnopolu —  17. w Tarnowie —  18 w Wado­
wicach —  19. w Zaleszczykach — 20. w Złoczowie i 21. w Żółkwi —  orzeczono po­
dobnież , iż takowe nie są zakładami krajowemi w myśl statutu krajowego, ale zakła­
dami lokalnemi, gminnemi, że zatem nie naruszając wpływu, jaki Wydziałowi krajo­
wemu na zakłady gminne w ogóle na mocy ustawy gminnej przysługuje, naczelny kie­
runek administracyjny takowych pozostaje przy c. k. Namiestnictwie. Ze względu atoli
na udział funduszu krajowego w opędzaniu kosztów pielęgnowania chorych , leczonych 
w tych zakładach, przyznano Wydziałowi krajowemu wpływ doradczy we wszystkich 
ważniejszych sprawach , które za pośrednictwem c. k. urzędów powiatowych do kra­
jowej władzy politycznej dochodzą, a zarządu ekonomicznego tych zakładów dotyczą.

Z wyszczególnionych powyżej 21 szpitali publicznych gminnych mają szpitale w 
Sanoku, Tarnowie i Zaleszczykach własne, pod bezpośrednią kontrolą c. k. urzędów po­
wiatowych zostające zarządy szpitalne. Zaś zarządem szpitali w Brzeżanach i Złoczowie 
zawiadują prywatni przedsiębiorcy. Szesnaście szpitali zostają pod bezpośrednim zarządem 
miejscowych gmin.

W  myśl powyższych danych załatwianie wszelkich ważniejszych spraw ekonomicz­
nego zarządu tych szpitali, zawisło od decyzyi c. k. Namiestnictwa, po poprzedniem 
z Wydziałem krajowym porozumieniu się. W  tej mierze udzielane nam bywają do za­
opiniowania :

1. Sprawy względem wynajmu lub zakupna realności na pomieszczenie zai«adu.
2. Sprawy względem zamiany lub użycia na newien cel zarodowych funduszów i

kapitałów szpitalnych.
3. Akty licytacyjne względem dostawy rozmaitych potrzeb szpitalnych
4. Sprawy względem ustanowienia (podwyższenia lub znizenia) a raczej wymiaru

dziennej taxy za leczenie chorych.
5. Sprawy dotyczące zmian i uregulowania wewnętrznego zarządu , jako tez o r-

ganizacyi lub powiększenia służby szpitalnej.
Wreszcie przedkładane bywają Wydziałowi krajowemu do ocenienia budżety szpi­

talne i wynikłości z rachunków całorocznego obrotu pieniężnego i całej majątkowej

8 *
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administracyi szpitalnej: niemniej należy do Wydziału krajowego całkowite sprawdzenie 
rachunków administracyi szpitalu w Sanoku, Tarnowie i Zaleszczykach. Wykonanie w 
mowie będącego wpływu doradczego na ekonomiczny zarząd pomienionych 21 szpitali, 
— a względnie udzielanie opinii w tak rozlicznych wyźposzczególnionych sprawach, 
z których, że wymienimy tylko niektóre, jak n. p. sprawę nowego urządzenia szpitalu w 
Złoczowie z funduszów na ten cel ze składek dobroczynnych uzbieranych, i do dyspo- 
zycyi osobnemu ad hoc wybranemu komitetowi oddanych (1. W. 5611 ./1867.),— uregu­
lowanie sprawy zawiadowstwa zarządu szpitalu zaleszczyckiego (1. W. 5680./68.) — po­
dobnież sprawa ulepszenia zarządu szpitalu sanockiego, gdzie zastano brak należytej 
kontroli, — rachunki administracyi z lat dawniejszych począwszy od roku 1860. nie­
sprawdzone i wiele innych zastarzałych nieporządków fi. W. 10102./867.) —  toż za­
łatwienie tylu innych niemniej ważnych spraw tychże spitali publicznych dotyczących —
daje Wydziałowi krajowemu dotychczas bardzo wiele do czynienia.

Z tych też powodów nie jest Wydział krajowy dziś jeszcze w stanie udzielić
Wysokiej Izbie wyczerpującego sprawozdania i ogólniejszego poglądu na sprawę zarzą­
du tych szpitali. Będąc już atoli teraz ze stosunkami każdego szpitalu z osobna lepiej 
obznajomieni, spodziewamy się , iż przy pomocy weszłych właśnie w życie reprezenta- 
cyj powiatowych będziemy mogli zadaniu temu w najbliższej przyszłości odpowiedzieć, 
uzupełniwszy do tego czasu także niezbędne w tej mierze daty statystyczne, których 
zebranie do 1 W. o9ól- /1867. zarządzono.

W  moc przysługującego sobie prawa wykonywał Wydział krajowy nadzór zwierzch- 
niezv i kontrole nad zarzadem fundacyi br. Skarbka.i t * ►

Ponieważ dotychczasowy syndyk zakładu, p. Zygmunt Rodakowski, prosił o u -  
wolnienie od tego obowiązku, przeto mianowała rada administracyi syndykiem tej fun­
dacyi adwokata dr. Tadeusza Starzewskiego, a Wydział krajowy wybór ten zatwierdził.

Ponieważ Wydział krajowy pomimo kilkakrotnego nalegania, rachunków z czasu 
rządowej administracji zakładu hr. Skarbka dotąd nie otrzymał, przeto też nie mógł do­
pełnić polecenia Wysokiego Sejmu z dnia 8. marca 1866. w pierwszej jego części, a 
mianowicie upomnieć się imieniem fundacyi o zwrot sumy, jaką c. k. Rząd w ciągu 
zawiadywania przez organa swoje majątkiem fundacyi wydał na utrzymanie sceny nie­
mieckiej i na reduty we Lwowie z funduszu zakładowego, nad czyste dochody z 
gmachu teatralnego.

Rachunki powyższe dopiero ostatniemi czasy miały być nadesłane administracyi 
teraźniejszej zakładu hr. Skarbka, zaś po uporządkowaniu udzielone będą Wydziałowi 
krajowemu celem przedsięwzięcia stosownych kroków ku wykonaniu powyższej uchwały 
W y s .  Sejmu, Natomiast zawezwał Wydział krajowy, w myśl drugiego ustępu wyżej 
przytoczonego polecenia Wysokiego Sejmu, Radę miasta Lwowa do wejścia w układy z 
Wydziałem krajowym celem uwolnienia fundacyi hr. Skarbka od utrzymywania kosztem 
zakładu drohowyzkiego sceny niemieckiej.

Gmina miasta Lwowa, oświadczywszy w zasadzie, iż uwalnia fundacyę hr. Skarb­
ka od wyżej rzeczonego obowiązku, delegowała do układów Członków rady gminnej, 
adwokatów dra. Rajskiego i dra. Madejskiego, którzy imieniem gminy złożyli oświad­
czenie , w którem imieniem i z upoważnienia gminy m. Lwowa uwalniają fundacyę 
Skarbkowską od obowiązku utrzymywania przez czas najw. przywilejem z dnia 28. 
marca 1842. oznaczony sceny niemieckiej w obszerniejszem znaczeniu, jednakże pod 
następującemi warunkami:

1. ażeby kontrakt między hr. Skarbkiem a byłym Wydziałem stanowym w 
przedmiocie teatru polskiego zawarty, w całości moc obowiązującą zatrzymał;

2. ażeby zakład drobowyzki był i nadal do dawania balów maskowych (redut} 
obowiązany, i
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3. corocznie dochód z dwóch przedstawień polskich na rzecz funduszu ubogich 
we Lwowie sk ładał;

4. ażeby prawa lwowskiego funduszu ubogich w myśl rozporządzenia gubern. z 
dnia 20. grudnia 1810. 1. 111 (pobieranie pewnych procentów od przedstawień tea­
tralnych; nie były uszczuplone; nakoniec

5. ażeby fundacya hr. Skarbka obowiązaną było do zastąpienia odszkodowania 
gminy no. Lwowa w razie, jeżeliby ostatnia po uwolnieniu fundacyi Skarbkowskiej od 
obowiązku utrzymywania sceny niemieckiej, zmuszoną być miała w jakikolwiek sposób 
do utrzymywania podobnej sceny we Lwowie.

Gdy do os'wiadczenia powyższego w całej jego osnowie, także i kurator fundacyj 
skarbkowskiej przystąpił, przeto wystosował Wydział krajowy w dalszem wykonaniu po ­
lecenia Wysokiego Sejmu z dnia 8. marca 1866. prośbę do Najjaśniejszego Pana, w 
której, wyłuszczywszy cały stan rzeczy, uprasza o zwolnienie fundacyi hr. Skarbka od o -  
bowiązku utrzymywania sceny niemieckiej, pod warunkami ze strony m. Lwowa i ku­
ratora fundacyi zastrzeżonemi przynajmniej na tak d ługo , dopóki dobroczynny zakład 
drohowyzki według pierwotnego planu, do użytku publicznego nie będzie oddany.

Wydział krajowy ma nadzieję iż prośba ta pomyślny odniesie skutek.

Z ak ład  em ery tu ry  d la  
a k to ró w  lw o w sk ie j 

scen y  p o lsk ie j.

F u n d u sz  s ta n o w y  
sie roc iń sk i.

Uchwałą z dnia 20. grudnia 1866. zapadłą, na podanie byłego artysty i współ- 
dyrektora sceny polskiej we Lwowie, Witalisa Smochowskiego, zadecydował Wysoki 
Sejm, że aktorom i aktorkom należącym do składu sceny polskiej we Lwowie przed 
dniem 28. marca 184-5. każdy rok spędzony w usługach sceny polskiej przy teatrze 
hr. Skarbka, przy wymierzeniu emerytury ma być policzony.

Gdy zpomiędzy członków ówczesnej sceny polskiej pp. Witalis Smocbowski, Ma- 
xymilian Krupicki, i p. Aniela Aszperger wykazali za pośrednictwem Administracyi cen­
tralnej zakładu hr. Skarbka uprawnienie swoje do wymiaru emerytury na podstawie 
wyżej przytoczonej uchwały Wysokiego Sejmu; przeto zezwolił Wydział krajowy z za­
strzeżeniem wszelkich innych warunków, wedle statutów z wypłatą emerytury połączo­
nych i dotąd zachowywanych, ażeby wyżej nadmienionym zgodnie z wnioskiem admi­
nistracyi zakładu hr. Skarbka emerytura obliczoną i wypłaconą była, a t o : p. Witalisowi 
Smochowskiemu w rocznej kwocie 840 złr. w. a., p. Maxymilianowi Krupickiemu w kwo­
cie 315 złr. w. a., p. Anieli Aszperger w kwocie 840 złr. w. a. —  wszystkim począ­
wszy od dnia 1. stycznia 1867. roku.

Wydział krajowy zajmował się kontrolą i sprawdzaniem rachunków zakładu eme­
rytury, i wydał zdawcom rachunków absolutoryum za złożone rachunki za rok 1866.

Liczba członków sceny polskiej, przyczyniających się wkładkami do funduszu 
emerytury zmniejszyła się przez wystąpienie p. Karola Huberta.

Stan kasy funduszu tegc wynosił z końcem grudnia 1867.:
w papierach publicznych . . 101,100 złr.
w gotówce 220 • 41 ct.

Stan majątku funduszu tego wynosił z końcem grudnia 1867.
w dokumentach prywatnych . 10 .500 złr.

w efektach .
w gotówce •  •

21 .530 złr.

razem 32.030  złr.
Na funduszu tym znajduje się obecnie 16 chłopców umieszczonych, a mianowi­

cie :
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czterech w tutejszym Zakładzie botanicznym, z których każdy pobiera na ręce dyre­
ktora Zakładu stypendyum o rocznych 63 złr., ośmiu w Zakładzie Św. Antoniego we 
Lwowie.

Zakład ten utrzymywał aż do końca r. szkolnego 1866/7. chłopców osieroconych 
za rocznem wynagrodzeniem z funduszu stanowego po 95 złr. za każdego. Z począt­

kiem bieżącego roku szkolnego jednakże zażądała dyrekcya tegoż Zakładu z powodu 
coraz więcej wzmagającej się drożyzny podwyższenia rocznej opłaty do 105 złr. za każ­
dego z umieszczonych w Zakładzie chłopców.

Zważywszy, że rzeczywiście ceny artykułów do utrzymania potrzebnych, od czasu 
ustanowienia opłaty za umieszczonych w Zakładzie chłopców na 95 złr. w. a. za każ­
dego prawie w dwójnasób się zwiększyły, —  zaś z drugiej strony Zakład ten wzorowo 
urządzony, najlepszą rękojmię właściwego użycia funduszu stanowego nastręcza, uchwa­
lił Wydział krajowy, począwszy od roku szkolnego 1867. wypłacać Zakładowi pod opie­
ką Św. Antoniego za każdego na funduszu stanowym umieszczonego chłopca po 105  
złr. rocznie.

Dalej znajduje się jeden chłopiec — Tomasz Dykas—  umieszczony na koszt fundu­
szu stanowego w Zakładzie Św. Wincentego we Lwowie.

Jakkolwiek chłopiec ten nie jest sierotą, Wydział krajowy ze względu na jego 
ubóstwo i ze względu na jego nadzwyczajny talent do rzeźbiarstwa sądził za swój obo­
wiązek podanie mu przez umieszczenie go w tym Zakładzie pomocnej ręki do dalszego 
kształcenia się. Jakoż przedłożone Wydziałowi krajowemu świadectwa szkolne tudzież 
próby rysunków usprawiedliwiają nadzieję, że Tomasz Dykas z czasem do wysokiego 
postępu w sztuce doprowadzić może, zwłaszcza przy jego pilności, przy której po ukoń­
czeniu pierwszej klasy w czasie wakacyj złożył examin z drugiej klasy z celującym po­
stępem. Dyrekcya Zakładu Św. Wincentego pobiera za jego utrzymanie rocznie 95 
złr. w. a.

Nakoniec umieścił Wydział krajowy trzech chłopców w Zakładzie Św. Józefa w 
Krakowie, płacąc za każdego z funduszu stanowego rocznie 50  złr. w. a.

Zakład ten, pobierając stosunkowo bardzo nizkie wynagrodzenie, wychowuje osie­
roconych chłopców opiece swej powierzonych głównie na ludzi pracujących około roli, 
a ucząc ich różnorodnych rzemiosł, stara się przysposobić z nich społeczeństwu poży­
tecznych członków. -----------------

Pismem z dnia 20. sierpnia 1867. 1. 22740. zawiadomiło c. k. Namiestnictwo W y­
dział krajowy, iż sprawa majoratu Przeworskiego już prawie jest na ukończeniu, i że 
do ostatniego załatwienia sprawy Zakładu narodowego imienia Ossolińskich już tylko 
zestawienia dodatkowego aktu fundacyjnego nie dostaje, którą to czynność c. k. Na­
miestnictwo w ręce Wydziału krajowego składa.

Po zbadaniu dotyczących aktów przekonał się Wydział krajowy, że gwoli powyższego
zadania usunąć należało mylne w artykule 14. aktu dodatkowego powołanie na ar­
tykuły 18. i 19. zamiast artykułów 20. i 21.

Gdy atoli za porozumieniem się z c. k. Namiestnictwem i tę przeszkodę uchylono, 
a zarazem zatwierdzony najwyższem postanowieniem z dnia 10. lutego 1868. statut or-  
dynacyi Przeworskiej nadesłany został, przeto cała ta sprawa wkrótce ostatecznie za­
łatwioną będzie.

Kurator ekonomiczny Antoni Broniewski, który jako nieletni zostawał pod opieką
c. k. sądu obwodowego tarnowskiego, uznanym został uchwałą tegoż sądu z dniem
31. grudnia 1866. pełnoletnim, a po złożonej przysiędze w lwowskim c. k. Sądzie 
krajowym na dniu 21. lutego 1867., oddano mu w zarząd dobra należące do funduszu 
Zakładu narodowego imienia Ossolińskich.
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W moc przysługującego sobie prawa kontroli, sprawdził Wydział krajowy złożo­
ne ze strony zastępcy kuratora liter, rachunki za rok 1866. i wydał mu absolutoryum.

Na rzecz Zakładu narodowego im. Ossolińskich złożony został w depozycie c. k. 
sądu obwodowego w Tarnowie kapitał za zniesione w dobrach do zakładu należących 
powinności poddańeze w obligacyach indemnizacyjnych im.ennej wartości 94.000 złr. m. k.

W  moc przysługującego sobie prawa w myśl statutów Zakładu, zażądał Wydział 
krajowy, iżby powyższy kapitał indemnizacyjny złożony został w kasie krajowej, jednak­
że otrzymał odpowiedź , iż c. k. Sąd krajowy lwowski, uważając Zakład narodowy im. 
Ossolińskich za gatunek fideikomisu wydał stosowne zarządzenia, iżby kapitał ten w de­
pozycie tegoż Sądu jako instancyi fideikomisowej złożony zostawał.

Ponieważ zapatrywanie to c. k. Sądu niezgodne z zatwierdzonemi statutami Zakła­
du fideikomisów naraża Zakład na niebezpieczeństwo zupełnego rozwiązania, przeto 
opierając się na wyraźnych postanowieniach względem Zakładu narodowego im. Osso­
lińskich obowiązujących, odparł Wydział krajowy stanowczo, pochodzące z mylnego 
zapatrywania się roszczenia c. k. Sądu krajowego, i zażądał ponownie złożenia kapitału 
indemnizacyjnego w kasie krajowej, a otrzymawszy i tym razem odpowiedź odmowną, przed­
łożył Wydział krajowy sprawę tę do rozstrzygnięcia Wysokiego Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych.

Również stanowczo odmówił Wydział krajowy żądaniu kuratora ekonomicznego 
p. Broniewskiego, iżby mu z powyższego kapitału suma 50.000 złr. pożyczoną została, 
motywując odmowną odpowiedź tem , że wobec §. 6. oświadczenia względem Rakowca, 
w sprawach całego Zakładu obowiązującego, Wydział krajowy nie tylko sobie, ale każdej 
innej władzy lub osobie odmawia kompetencyi do dania zezwolenia, iżby majątek za­
kładu przez zadłużenie miał być naruszony. Zasadę tę uznał i lwowski c. k. Sąd kra­
jowy, odmawiając również ze swej strony udzielenia żądanej pożyczki.

W  sprawie wydawnictwa starych aktów, w archiwum tak zwanem Bernadyńskiem 
znajdujących się, zgodził i upoważnił Wydział krajowy p. Lucyana Tatomira do szcze­
gółowego nadzoru i dopilnowania prac ku celom wydawnictwa zmierzających, a to za 
wynagrodzeniem rocznych 240 złr. w. a. i pod kontrolą komisyi przy Wydziale krajo­
wym dla spraw wydawnictwa ustanowionej. W skład komisyi tej wchodzą: Członek 
Wydziału krajowego p. Pietruski jako przewodniczący, dalej pp. August Bielowski, Dr. 
Antoni Małecki, Karol Wilhelm Rasp , Zvgmunt Sawczyński, Kazimierz hr. Stadnicki, 
Dr. Izydor Szaraniewicz, Lucyan Tatomir i ks. Antoni Pietrusiewicz.

Ponieważ archiwum Bernadyńskie zostaje pod bezpośrednim i wyłącznym zarzą­
dem lwowskiego c. k. Sądu krajowego, i odpisy dokumentów tylko za uprzedniem po­
zwoleniem ze strony tegoż c. k. Sądu i tylko przez urzędników onegoż sporządzone 
być mogą; przeto udawał się Wydział krajowy do pomienionego Prezydyum, które do 
tej czynności dwóch urzędników delegowało.

Przepisując za wynagrodzeniem dziennem po 1 złr. w. a., dostarczyli ciz urzędni­
cy dostateczną ilość odpisów, do zapełnienia tomu I. wydawnictwa. Komisya zaś zaj­
mowała się na kilkunastu posiedzeniach odbytych według przepisów instrukcyi zbada­
niem treści dokumentów drukować się mających , poprawieniem usterek zaszłych przy 
odpisywaniu i sprawami dotyczącemi formy i urządzenia edycyi zbioru.

Mimo żmudnej pracy, uględności i gruntowności, z jaką przy podobnem wydawnic­
twie postąpić należy, komisya doprowadziła do tego, iz w bieżącym roku wydany został 
tom I, obejmujący 83 dokumentów o 24 arkuszach d^uku.

Z przyczyny, że wydawnictwo, mając sobie od Wysokiego Sejmu przyzwoloną 
z funduszu domestykalnego roczną kwotę 1.200 złr., kwotą tą koszta druku toinu I. do­
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statecznie pokryć mogła , uchwaliła komisya nie rozpisywać prenumeraty na ten tom I., 
lecz poprzestać na ogłoszeniu w czasopismach ukazania się jego w handlu księgarskim.

Zmarły we Lwowie dnia 24. kwietnia r. b. oficyalista prywatny, Józef Szmoniewski 
pozostawił zapis fundacyjny, mocą którego kwotę 1.500 złr. w. a. przeznaczył na fun­
dusz żelazny, z którego odsetki coroczne użyte być mają na stypendyum dla młodzień­
ca z familii fundatora według porządku w akcie fundacyjnym opisanego, a ewentualnie 
na dwa stypendya dla uczniów z familii fundatora nie pochodzących.

Opiekę nad fundacyą poruczył zmarły aktem fundacyjnym Wydziałowi krajowemu 
z wykluczeniem wpływu wszelkich innych władz, i ustanowił kuratora fundacyi w osobie 
p. Adama Pawłowskiego, kasyera przy cukrowarni w Szepetówce na Wołyniu, któremu 
nadał prawo lokowania kapitału za porozumieniem się z Wydziałem krajowym, prawo 
rozdawnictwa stypendyum, i mianowania susbstytuta w razie przeszkody.

Nie mogąc osobiście zajmować się wykonaniem myśli fundatora , mianował p. 
Adam Pawłowski zastępcą swcim p. Jana Sietnickiego, który złożył w kasie krajowej 
kapitał 1.500 złr. i oświadczył protokolarna imieniem mocodawcy swojego, że admi- 
nistracye funduszu w zupełności oddaje Wydziałowi krajowemu , zaś prawo rozdawnictwa 
na mocy upoważnienia tak długo imieniem p. Adama Pawłowskiego wykonywać będzie, 
dopóki pełnomocnictwo jego nie ustanie. Prawa i obowiązki kuratora fundacyi przecho- 
Jzą po śmierci p. Adama Pawłowskiego na Wydział krajowy. Ponieważ fundacya dopie­
ro po zatwierdzeniu aktu fundacyjnego ze strony c. k. Namiestnictwa będzie mogła wejść 
w życie, przeto konkurs celem obsadzenia stypendyum dopiero po zatwierdzeniu aktu 
fundacyjnego rozpisanym będzie.

Stan majątku, zostającego pod zarządem Wydziału krajowego funduszu stypendyj- 
nego imienia Agenora hr. Gołuchowskiego, wynosił z końcem grudnia 1867. 

w papierach publicznych , . . . 18.420 złr.
w gotówce . . . . . . .  163 » 62 ct.
W ubiegłym roku szkolnym udzielił Jego Excelencya z tej fundacyi jedno stypen­

dyum , przeznaczone dla uczniów szkół rolniczych, w bieżącym zaś roku szkolnym sty­
pendyum przeznaczone dla uczniów szkół gimnazyalnych, realnych, technicznych lub 
akademickich.

A .  W dowód radośnych uczuć z powodu mianowania JE. Agenora hr. Gołu­
chowskiego c. k. Namiestnikiem Galicyi utworzyli mieszkańcy byłego powiatu Rady- 
mnieńskiego ze składek dobrowolnych fundusz wieczysty, przeznaczając tegoż odsetki 
na stypendyum dla ucznia uczęszczającego do wyższych szkół krajowych po ukończeniu 
nauk w którejkolwiek szkółce ludowej byłego powiatu Radymnieńskiego.

Zarząd administracyjny fundacyi tej powierzono aktem fundacyi Wydziałowi krajo­
wemu, prawo nadawania zaś przysłużą JE. panu Namiestnikowi, a po jego zgonie każdo­
razowemu właścicielowi majoratu.

Akt fundacy, otrzymał zatwierdzenie c. k. Namiestnictwa (1. W. 1566/67).
Kapitał zarodowy stanowi:
1. Obligacja indemnizacyjna nr 7322. na 1.000 złr. na imię fundacyi winkulowana, 

tudzież książeczka gal. kasy oszczędności; na 25 złr. uzyskanych za kupon zapadły
d. 1. października 1866.

Wydział krajowy rozpisał dnia 2. października do 1. 9707. konkurs na to stypen-
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dyum , a JE. Agenor hr. Gołuchowski nadał takowe Antoniemu Moroniowi uczniowi
5. klasy girnnazyalnej w Przemyślu. '

_£? Z tego samego powodu utworzyli mieszkańcy wyżej rzeczonego byłego 
powiatu drugą fundacyę takiejże nazwy, co poprzednia, przeznaczając dochody takowej 
na utworzenie po wieczne czasy trzech slypendyów dla uczniów ubogich gmin byłego 
powiatu Radymnieńskiego, którzy po ukończeniu nauki w szkołach trywialnych, do 
szkół wyższych uczęszczają.

Pierwszeństwo mają synowie włos'cian, a ewentualnie otrzymać mogą stypendya 
synowie innych mieszkańców byłego powiatu Radymnieńskiego bez względu na stan, 
religię i obrządek.

Akt fundacyi sporządziło c. k. Namiestnictwo na dniu 14. grudnia 1867. 1. 76959.

Rozdawnictwo stypendyów przysługuje JE. Agenorowi hr. Gołuchowskiemu, a po 
jego najdłuższem życiu przechodzi na Wydział krajowy, któremu zarząd majątku tej 
fundacyi przysługuje.

Stały fundusz tej fundacyi stanowią obligacye inderonizacyjne Wschodniej Galicyi 
nr. 7582. lit. A. na 1.000 złr., nr. 7583. lit. A. na 1000 złr.,  nr. 7584. lit. A. na
100 złr., nr 7585. lit. A. na 100 złr., nr. 7586. lit. A. na 100 złr., nr. 7587. lit. A,
na 100 złr. i nr. 7450. lit. A. na 50 złr., tudzież książeczka gal. Kasy oszczędności
nr. 26679. na 14 złr. 50  c. Fundusz ten został w większej części do kasy krajowej
złożony. Dia szybkiego rozdania stypendyów rozpisało c. k. Namiestnictwo, równocześnie 
z przysłaniem do Wydziału krajowego wyżej wspomnianego aktu fundacyi, także
konkurs na stypendya z tej fundacyi, z których każde na teraz 40 złr. wynosi —  
a JE. p. Namiestnik nadał takowe trzem uczniom gimnazyum przemyskiego.

Gminy byłego powiatu Krakowca przekazały JE. panu Namiestnikowi Agenorowi 
hr Gołuchowskiemu prawo rozporządzenia składkami, zebranemi na cele wojny
w r. 1866. który fundusz ztąd uzyskany przeznaczył po wieczne czasy na stypendyum 

dla pochodzącego z byłego powiatu Krakowieckiego ucznia szkół średnich lub wyższych, 
a ewentualnie szkół ludowych bez różnicy stanu lub wyznania religijnego.

Prawo nadawania stypendyum przysłużą JE. panu Namiestnikowi, a po jego
śmierci Wydziałowi krajowemu, któremu także zarząd fundacyi oddano.

Akt fundacyi zatwierdziło c. k. Namiestnictwo pod d. 30. stycznia 1867.1. 5 7577 .

Kapitał zarodowy stanowi obligacya indemnizacyjna na 1.950 złr. m. k. tudzież 
książeczka gal. Kasy oszczędności na 2 złr. w. a.

Stypendyum wynosi 95 złr. 20  c. Z początkiem drugiego półrocza b. r.
szkolnego rozpisał Aydział krajowy konkurs, a JE. pan N a m i e s t n i k  nadał takowe 
uczniowi 4. klasy girnnazyalnej Apolinaremu Tarnawskiemu.

W  ubiełym roku szkolnym nadał JE. Agenor hr. Gołuchowski w moc przysłu­
gującego sobie prawa rozdawnictwa, pięć stypendyów z tej fundacyi, w bieżącym zaś 
roku szkolnym dwa stypendya, przyczem jeden stypendysta posunięty został na wyzsze 

stypendyum tejże fundacyi,

Stan majątku fundacyi powyższej wynosił po uskutecznionem zakupnie obligacyi 
pożyczki krajowej (1. W. 4075.) wimiennej wartości 780 złi. z końcem grudnia 1867. 
w efektach 107.580 złr.
w gotówce . . . • • • ■  2.657 złr. 8 c,

«
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Stan majątku fundacji stypendyjnej Andrzeja Żalchockiego wynosił z końcem grudnia
1867., prócz zabezpieczonej na dobrach Iwanówka kwoty — 21.000  złr., 
w papierach publicznych . . . . .  40 667 « 56  ct. w. a.
gotówką . . . . . . .  1 556 « 5 6 ’/2 * „ «

W ubiegłym roku szkolnym nadano z tej fundacyi miejsc p ięć , w bieżącym zaś 
roku szkolnym miejsce jedno.

Stan majątku funduszu stypendyjnego JE. Kajetana hr. Lewickiego wynosił 
z końcem grudnia 1867.
w papierach publicznych . . . . .  18.040 złr.
w gotówce . . . . . . .  452  t 9 1/2 ct.
powiększył się więc w efektach o . . . 589 « 45 t

W ubiegłym roku szkolnym nadał JE. Kajetan hr. Lewicki opróżnione jedno 
stypendyum dla młodzieńców oddających się nauce sztuk pięknych Antoniemu 
Kurzawie w Krakowie.

Stan maj-tku fundacyi tej t. j. kapitał złożony w kasie krajowej w obligach in- 
demnizacyjnych w imiennej wartości 10.000 złr. nie zmienił się; fundacya bowiem 
dopiero po śmierci fundatora ma wejść w życie, tymczasem zaś dochody powyższego 
kapitału pobiera wedle zastrzeżenia w akcie fundacyi sain fundator.

Zmarły we Lwowie ś. p. Ignacy Krzeczunowicz przeznaczył testamentem z dnia
3. grudnia 1864. sumę 8.000 złr. w. a. na utworzenie dwóch stypendyów dla uczniów 
celujących szkoły rolniczej w Dublanach obrządku ormiańsko- lub rzymsko-katolickiego; 
postanowił oraz, aby uniwersalny spadkobierca jego Wny Kornel Krzeczunowicz wraz 
z exekutorem testamentu drem Janem Czajkowskim ułożył osobny dokument fundacyi 
i ustanowił sposób, w jaki legowany kapitał fundacyjny 8.000 złr. i regularny dochód 
z onego z największą pewnością dla fundacyi ma być zabezpieczony.

W skutek tego sporządził Wny Kornel Krzeczunowicz akt fundacyi, mocą którego 
wyłączny zarząd fundacyi i ścisły nadzór nad dopełnieniem onej służy Wydziałowi 
krajowemu, na który przejść ma zastrzeżone dla familii Krzeczunowiczów prawo nada­
wania stypendyów, w braku uprawnionych do tego potomków nazwanej familii.

Zarazem złożył Wny Kornel Krzeczunowicz w kasie krajowej kapitał fundacyjny 
wraz z przyrosłemi od dnia śmierci spadkodawcy (24. stycznia 1865.) do dnia oddania 
(11. marca 1867.)  procentami a to :

listy zastawne imiennej wartości 10.500 złr. 
gotówką . . . .  787 „ 20 c.

za którą to gotówkę książeczka gal. Kasy oszczędności zakupioną została.
Akt fundacyi zatwierdzony przez c. k. Namiestnictwo d. 31. maja 1867 . r. do

1. 20.581.

Ponieważ uczniowie szkoły Dublańskiej ubiegać się mogą o stypendya fzgodnie 
z dotychczasową praktyką) dopiero po odbytym z doDrym postępem pierwszym kursie 
nauk rolniczych, przeto rozdanie tych stypendyów jeszcze nie nastąpiło.

Ś. p. Waleryan Krzeczunowicz zapisał testamentem z dnia 22. października 1866 
sumę 4.000 złr. mon. konw. w galic. 'obligacyach indemnizacyjnych na fundacyę, 

z której dochodów maj^ być wypłacane stypendya dla uczniów szkoły gospodarczej 
w Duhlanach, mieszkających w zakładzie, a to według prawideł dokumentu, którego 
ułożenie testator spadkobiercy swojemu p. Kornelowi Krzeczunowiczowi po lec ił . 'Spo-
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rządzony w myśl tego dokument fundacyi, ze strony c. k. Namiestnictwa dnia 8. lutego 
1868. li 7218 zatwierdzony, stanowi, iż z dochodów fundacyi wypłacone będą dwa 
stypendya po 140 złr. w. a. uczniom szkoły agronomicznej w Dublanach, nie mieszka­
jącym w zakładzie (externom), w braku zaś takowych inogą być stypendya powyższe 
udzielane także uczniom mieszkającym w zakładzie, jednakże tylko w takim razie, j e ­
żeli całe utrzymanie ucznia w zakładzie włącznie z opłatą szkolną nie będzie przenosić 
kwoty na jedno stypendyum przeznaczonej, co gdyby do szkoły agronomicznej w Du­
blanach zastosować się >nie dało, natedy mają być stypendya rozdawane w takiej że 
szkole w Czernichowie istniejącej, lub też innej, jakaby w Galicyi lub w W. Księstwie 
Krakowskiem powstała, w którejby albo uczniowie externi się znajdowali, lub opłata od 
jednego ucznia wyżej oznaczonej kwoty nie przenosiła.

W razie wątpliwości, której szkole stypendya mają być udzielane, rozstrzyga Wy­
dział krajowy, któremu zarząd fundacyi i nadzór nad takową przysługuje.

Rozdawnictwo przekazane p. Kornelowi Krzeezunowiczowi i jego potomkom w e ­
dług porządku prymogenitury.

W  braku uprawnionych prawo to przechodzi na Wydział krajowy.
Majątek fundacyi tej stanowią obligacye indemnizacyjne wartości imiennej 6.000 złr., 

tudzież kwota 89 złr. 52 ct. w. a , którą Wny Kornel Krzeczunowicz tytułem odsetek 
od powyższego kapitału za czas od dnia śmierci spadkodawcy do dnia złożenia w kasie 
krajowej złożył, a która w galic. Kasie oszczędności umieszczoną została.

Stypendya tej fundacyi będą prawdopodobnie jeszcze w bieżącym roku szkolnym 
nadane.

F u n d acy a  K ochm nnn. Testamentem z dnia 23. grudnia 1865, tudzież kodycylem z d. 1. stycznia 1864 .
przekazał zmarły we Lwowie w r. 1866. Franciszek Kochman majątek swój składający 
się z sumy 4.000 złr m. k. w listach zastawnych i dwóch realności pod l. 1 2 2 %  i 
4 2 6 3/4 we Lwowie położonych na utworzenie wieczystej fundacyi, odsetki od zakłado­
wego kapitału użyte być miały w jednej części na wyposażenie ubogich dzie'wcząt słu­
żących, w drugiej zaś na wsparcie literatury polskiej a mianowicie na premia dla lite­
ratów polskich.

Ponieważ spadkodawca zarząd fundacyi Wys. Sejmowi poruczył, przeto zawezwał 
c. k. Sąd krajowy lwowski Wydział krajowy do oświadczenia się do spadku.

Z testamentu powziął Wydział krajowy przekonanie, że fundacya zamierzona 
w sposób, jak ją ś. p. Kochman określił, w życie wprowadzoną być nie może; pomi­
nąwszy bowiem bardzo wiele dziwacznych warunków i zastrzeżeń, już samo zarządzenie 
testamentalne,, iż fundacya dopiero w roku po nar. Chr. 2 .100, miałaby wejść w życie, 
tymczasem zaś dochody kapitalizowane i do bajecznej sumy według obliczeń w przy­
bliżeniu przeszło (2 ,000.000 złr.) pomnażane być winne, przedstawia fundacyę tę nie­
praktyczną. Wydział krajowy przyjąwszy imieniem fundacyi spadek po ś. p. Kochmanie 

pozostały, zawezwał umocowanych testamentem wykonawców ostatniej woli spadkodawcy, 
ażeby ułożyli akt fundacyjny, któryby zamierzoną fundacyę na drogę praktyczną spro­

wadził.
W tym stadyuin znajduje się obecnie powyższa sprawa: bowiem projektu aktu 

fundacyi Wydział krajowy jeszcze nie otrzymał.

Ś. p. Jan Towarnicki, ć. k. emerytowany lekarz obwodowy zapisał aktem funda­
cyjnym z dnia 3, czerwca 1863. cały swój majątek wedle inwentarza sumę 238.709. złr, 
69 Ya c . w . a. wynoszący n a  stypendya stałe, jednorazowe wspapcia dla ubogiej uczącej
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się młodzieży, i na popieranie innych celów dobroczynnych. W tymże akcie fundacyj­
nym są oraz zawarte bliższe postanowienia co do prowadzenia tej fundacyi. Lecz wi­
docznie nie myślał sam dobroczyńca, iżby akt fundacyjny był tak wyczerpującym, aby 
zawarte w nim powyższe jego cele były zawsze i dokładnie osiągnięte. Dlatego w ar­
tykule 52. tegoż aktu postanowił: < Gdyby się w postanowieniach niniejszego aktu oka­
zało jakie przeciwieństwo lub też zawiłość, albo też gdyby zachodziła potrzeba bliższych 
określeń, ma osobna komisya nieodwołalnie postanowić, w jaki sposób przeciwieństwo 
uchylone, zawiłość wyjaśniona lub też rozporządzenia moje bliżej określone być mają». 
Komisya składać sie będzie z nadkuratora (już przez fundatora w osubie doktora Am­
brożego Towarnickicgo mianowanego), jednego Członka Wydziału krajowego, i jednego 
prawnika wspólnie przez nieb wybranego.

Nadzór i opieka nad tą fundacyą z uchyleniem wpływu wszelkich władz poruczył 
fundator / Wydziałowi krajowemu.

Wydział krajowy, zbadawszy dokładnie akt fundacyjny, przekonał się, że w nim 
tylko główne zasady fundacyi dukłacinie są określone; że wszelako nie ma w nim sy­
stematycznie ułożonego porządku dla działalności organów, do czynności w tej fundacyi 
powołanych; że mianowicie co do stosunku miedzy Wydziałem krajowym a kuratoryą, 
jakoteż co do stosunku tych dwóch organów do samej fundacyi potrzebne są bliższe 
określenia, a to tern bardziej, że dotychczasowe doświadczenia nauczyły, iż znaczne 
fundacyę krajowe właśnie z powodu niedostatecznych nie dość wybitnych określeń i 
postanowień poszły na drogi przeciwne zamiarom fundatorów; postanowił dnia 4. 
kwietnia 1866. do 1. 965. ułożyć dla fundacyi statut wyczerpujący, i w tym celu zło­
żyć zamierzoną przez fundatora komisyę. Jakoż istotnie komisya ta ,  składająca się z 
nadkuratora dra. Ambrożego Towarnickiego, Członka Wydziału krajowego, Oktawa Pie- 
truskiego i prawnika adwokata dr. Rybickiego ułożyła ten statut,  i wraz z protokółem 
ODrad swoich przedłożyła przez Wydział krajowy c. k. Rządowi do zatwierdzenia. Lecz 
c. k. Rząd uchwała z dnia 10. inaja 1867. 1. 2410. odmówił aprobaty z powodu, że 
statui zdawał sie odstępywać w niektórych punktach od postanowień fundatora, i że 
majątek fundacyi nie jest jeszcze w zupełności odebranym i uregulowanym. Ze wzglę­
du nakoniec na postanowienie fundatora, iż nadzór i opieka nad tą fundacyą należy 
do Wydziału krajowego, i w przekonaniu, że Wydział krajowy łatwiej i prędzej, a tern 
samem z większą korzyścią dla fundacyi dalsze rokowania względem uregulowania ma­
jątku fundacyjnego i wprowadzenia fundacyi w życie przeprowadzi, oddało c. k. Na­
miestnictwo Wydziałowi krajowemu dalsze zastępstwo tej fundacyi w obec sądów i
stron , jakoteż dalsze uregulowanie jej stosunków majątkowych.

W  skutek tego oświadczenia objął Wydział krajowy poruczony mu nadzór nad tą
fundacyą i wraz z kuratoryą załatwia zarząd tej fundacyi. Uzyskał on w lecie bieżącego 
roku przeniesienie całego depozytu tej masy z kasy depozytowej c. k. sądu' obwodo­
wego rzeszowskiego do kasy krajowej, zaś co do przedsięwzięcia dalszych kroków 
względem wprowadzenia fundacyi w życ e a względnie zmiany zamierzonego statutu za­
wezwał Wydział krajowy ustanowioną komisyę, która dnia 21. grudnia z. r. oświadczy­
ł a ,  iż przedewszystkiem w myśl powyższej uchwały Namiestnictwa postarać się należy 
o przyznanie sądowi spadku, które już jest blizkiem, a następnie przystąpić do zrewi­
dowania statutu i takową z delegatem c. k. Namiestnictwa przeprowadzić. Skoro więc 
wydanym zostanie dekret przyznania spadku, Wydział krajowy zgłosi się do c. k. Rzą­
du o mianowanie delegata, poczem zatwierdzenie statutu i wprowadzenie fundacyi w ży­
cie nie ulegnie już trudnościom.
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Fundacya stypendyjna 
Jana Michała W locho-

wicza.

W  c. k. akademii Maryi Teresy obsadzone zostało tylko jedno z końcem roku 
szkolnego 1866 /7 .  opróżnione miejsce.

Również nadane zostały opróżnionych sześć miejsc w c. k. wojskowych zakładach 
wychowawczych proponowanym przez Wydział krajowy kandydatom. Obecnie rozpisał 
Wydział krajowy konkurs na pięć miejsc w rzeczonych zakładach, które z początkiem 
roku szkolnego 1868./9. będą obsadzone. Ponieważ uwiadomienia o opróżnionych miej­
scach zazwyczaj tak późno Wydziałowi krajowemu udzielane bywają, że tenże, chociaż 
przy rozpisaniu konkursu jak najkrótsze termina wyznacza, przecież przed rozpoczęciem 
kursów szkołnvch propozycyi przedłożyć nie jest wstanie, co mianowicie przy opró­
żnieniu miejsc w akademii Maryi Teresy zawsze prawie się wydarza , przeto Wydział 
krajowy za pośrednictwem c. k. Namiestnictwa udał się do c. k. Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, ażeby niedogodność ta r a ź na  zawsze usuniętą być mogła.

W budżecie na r. 1867. umieścił Wys. Sejm kwotę 504  złr, przeznaczając tako­
wą na ośm stypendyów po 63 złr. dla słuchaczy kursów pedagogicznych w Krakowie 
i Tarnowie.

Uchwałą z d. 15. lutego 1867. postanowił Wydział krajowy przy pierwszem ob­
sadzeniu tych miejsc stypendyjnych :

1. trzymać się na ten raz trybu dotąd w tym samym przedmiocie przez c. k. 
Rząd zachowywanego, t. j. rozdać te stypendya bez rozpisania konkursu jedynie na 
propozycyę konsystorzów biskupich w Krakowie i w Tarnowie;

2. przypuścić do tych stypendyów także uczennice, oddające się zawodowi pe­
dagogicznemu ;

5. rozdać te stypendya za rok szkolny 1866./7. a to za ubiegły czas naraz, 
zaś dalej w kwotach miesięcznych;

4. przedłużyć Wysokiemu Sejmowi scniosek, aby stypendya te na przyszłość sta­
le uchwalone zostały, któryto wniosek w ciągu bieżącej sesyi Wysokiemu Sejmowi 
przedłożony zostanie.

W  wykonaniu pierwszych trzech punktów tej uchwały nadał Wydział krajowy 
stypendya proponowanym przez odnośne konsystorze.

Od roku 1859. wypłacają się z funduszu krajowego dwom uczniom kursów we- 
terynaryi we Wiedniu stypendya po 200 złr. każdemu aż do ukończenia kursów, tu­
dzież tytułem kosztów podróży z Wiednia do kraju ryczałtowa kwota pc 60 złr. każ­
demu.

Rozdawnictwo tych stypendyów przysługiwało aż do czasu przejścia funduszów 
krajowych w zarząd Wydziału krajowego c. k. Namiestnictwu. Odtąd zaś nadał Wydział 
krajowy jedno z tych stypendyów, z końcem roku szkolnego l8 6 5 /6 opróżnione Leo­
poldowi Haasemu ze Stanisławowa, drugie zaś pobiera Emil Hryniewiecki, mając Sobie 
takowe jeszcze w roku 1865, od c. k. Namiestnictwa nadane.

Obaj ci uczniowie ukończą studya z końcem roku szkolnego 186 . /8, do którego 
czasu prawdopodobnie nadane im stypendya pobierać będą.

Jan Michał W łoehowicz, mieszczanin ze Skałatu postanowił utworzyć fundacyę 
stypendyjną pod nazwą i fundacva Jana Michała Włochowicza i. Na majątek zakładowy 
przeznaczył fundator grunta swoje w Skalacie w przestrzeni 20 morgów 1 .0 4 0 Q  sążni, 
zastrzegając dla siebie dożywocie, zaś dla swojej obecnej żony jednę parcelę w prze­
strzeni 2 morgów 8 0 0 Q  sążni. Po śmierci fundatora obracany ma być doroczny czy­
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Fandasz domestykalny.

sty doebód z gruntów na rozdawanie stypendyum dla synów mieszczan lub chłopów 
skałackich religii katol. i uczęszczających do 4. klasy normalnej lub do szkół średnich, 
a to a ź do ukończenia szkół średnich.

Nadawnictwo stypendyum i zarząd majątku przechodzi na Wydział krajowy, z za­
strzeżeniem, iż do sprzedaży gruntów stanowiących fundacyę przyjść może tylko za 
przyzwoleniem Wysokiego Sejmu krajowego.

Po oświadczeniu się Wydziału za przejęciem praw i  obowiązków nań przypadają­
cych został akt fundacyjny przez c k. Namiestnictwo zatwierdzony, i poczyniono kroki 
względem zabezpieczenia fundacyi.

C. k. Namiestnictwo zawiadomiło Wydział krajowy, że gminy Halicz i Sokal utwo­
rzyły na pamiątkę nominacyi JE. Ageriora hr. Gołuchowskiego Namiestnikiem Galicyi, 
stypendya dla uczniów z tychże gmin pochodzących, każde w kwocie 80 złr.;— dalej, że 
gmina Lubaczów Jaworów ofiarowały z tego samego powodu, co poprzednie, pierwsza 
kwotę 500 złr., druga 200 złr. na cele dobroczynne, i złożyły takowe do rozporządzenia 
JE. pana Namiestnika, —  który dochody z pierwszej na jedno stypendyum dla ucznia, 
pochodzącego z Lubaczowa, z drugiej zaś na zakupienie książek dla biednych uczniów 
szkoły Jaworowskiej przeznaczył.

C. k. Namiestnictwo zawiadomiło Wydział krajowy o fundacyi stypendyjnej utwo­
rzonej przez gminę miasta Skawiny, z której jedno stypendyum o rocznych 50 złr. w. a. 
uczniowi pochodzącemu ze Skawiny wypłacone będzie (1. W. 7665.);  niemniej też o 
utworzeniu przez gminę m. Tarnopoia podobnej fundacyi, z której dwa stypendya o 
rocznych 120 złr. w. a. uczniom szkół wyższych, z Tarnopola pochodzącym wypłacone 
będą fi. W. 10374,).

Ponieważ odnos'ne akta fundacyjne żadnych atrybucyj dla Wydziału krajowego nie 
zawierają, przeto wziął Wydział krajowy doniesienia te do wiadomości.

Pismem z dnia 28. czerwca 1867. r. 1. W. 6500. przedłożyli pp. J. Milleret. Z, 
Rieger, B. Głowacki i August Noskiewicz, lekarze, we Lwowie zamieszkali Wydziałowi 
krajowemu projekt, statutu zawiązać się mającego we Lwowie Stowarzyszenia lekarzy 
galicyjskich, którego dział V. §. 87. przeznacza na wypadek rozwiązania stowarzyszenia, 
pozostałe fundusze na utworzenie funduszu stypendyjnego dla słuchaczy wydziału le­
karskiego, w Galicyi urodzonych, z prośbą, ażeby Wydział krajowy przyjął na ten wy­
padek zarząd funduszu stypendyjnego i rozdawnictwo stypendyów. Żądaniu temu W y­
dział krajowy zadość, uczynił.

Fundusz na założenie szkoły kucia koni we Lwowie wzmógł się przez fruktyfi- 
. kacyę dochodów do sumy 46 .690  złr. 62 c., a więc od ostatniego kwartału r. 1866. 

do końca 1868. r. wzrósł o 2.312 złr. 2 5 1/2 c.

Fundusz domestykalny ponosi tylko wydatek 1 .200 złr. rocznie na zasilenie 
fundacyi wydawnictwa dawnych aktów, reszta dochodów bywa kapitalizowaną.

Z końcem r. 1867. wynosił tenże fundusz w papierach 74.109 złr.
gotówką 98 « 6 3  c.

wzrósł więc od 1 . października 1866. do końca r. 1867. o 5 .409  złr . 4 6  c. m o n . k o n w .
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Stan kasy zostającego pod zarządem Wydziału krajowego funduszu policyjnego 
wynosił z końcem grudn i 1867.
w efektach . . . . . . .  6 .204 złr.
w gotówce . . . . . . .  2.725 i 14.004 złr. 93 c.
wartość realności . . . . . .  89.187 złr. 82 e.

Wydział krajowy zajmował się zarządzaniem ściągania zaległych kar policyjnych 
na rzecz policyjnego funduszu , —  kontrolą rachunków dotyczących utrzymania korekcyo- 
nistów męzkieh i żeńskich i sprawami dotyczącemi zarządu ekonomicznego zakładów 
karnych na kószt funduszu policyjnego utrzymywanych,—  restauracyą gmachu Św. Maryi 
Magdaleny, będącego własnością policyjnego funduszu krajowego, — ściąganiem nalezytości 
za utrzymanie i zaopatrzenie korekcyonistów i t. d.

Gdy księgi rachunkowe tego funduszu założone zostały na podstawie wykazów 
odstąpionych z c. k. urzędów rachunkowych, te zaś bardzo wiele niedokładności zawie­
rały; przeto okazało się, że bardzo wiele kar policyjnych, które jako zalegające wyka­
zane były, już przedtem uiszczone lub odpisane zostały, przezco dochody funduszu 
policyjnego o wiele mniejszemi się okazały, a niżeli pierwotnie spodziewać się należało

Zarząd funduszów indemnizacyjnych całej Galicyi i Wgo Księstwa Krakowskiego 
pozostaje dotąd jeszcze przy c. k. Namiestnictwie jako -dyrekcyi funduszu indemniza- 
cyjnego, a odnośnie do sprawozdania Wydziału krajowego z dnia 10. listopada 1866. do
1. 4827. VII. przytoczyć musimy, iż pod d. 2. lipca 1867. r. do 1. 6655. wezwaliśmy 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa, aby stosownie do najwyższego postanowienia z dnia
10. października 1866. r. wniosek rządowy do obradującej właśnie Reprezentaeyi 
Państwa celem załatwienia tej sprawy w duchu uchwały sejmowe; z d. 28. lutego
1866. r. przedłożyła.

Na tó wezwanie nie otrzymaliśmy dotąd jeszcze żadnej odpowiedzi ze strony 
Prezydyum Namiestnictwa. Wydział krajowy przeto w myśl uchwały sejmowej z dnia 
28. lutego 1866. r. do odebrania funduszów indemnizacyjnych tak długo przystąpić 
nie m o ż e , dopokad warunki odebrania przez Wysoki Sejm uchwalone przez Radę 
Państwa nie są jeszcze przyjęte i najwyższej sankcyi nie pozyskały. Zauważać tu 
przytem należy, że udzielone Wydziałowi krajowemu preliminarze do budżetów funduszu 
indemnizacyjnego na rok 1868. zwróciliśmy Namiestnictwu pod dniem 28. czerwca
1867. do 1. 6144. z tern oznajmieniem, że skoro cześć pokrycia, na kraj przypadająca 
obliczoną została wedle dozwolonego na rok 1867. dodatku do podatków po 51 kr. 
w a. od każdego reńskiego złotego w. a., i w przekonaniu, że kraj większego ciężaru 
pod tym względem ponosić nie byłby w stanie, Wydział krajowy nie zarządzający 
jeszcze funduszem indemnizacvjnym, nic co do rzeczonych preliminarzy me ma 
do zauważania.

Ponieważ wreszcie z upływem 1866. r. p. Kornel Krzeczunowicz złożył obowiązki 
zastępcy funduszu indemnizacyjnego, więc w miejsce jego zamianowaliśmy delegatem 
stałym dla lwowskiej komisyi indemr.izacyjnej p Teodora Polańskiego dra praw i adwo­
kata, a jego zastępcą p. Felixa Śmiałowskiego dra praw i adwokata.

Z powodu zaś nieobecności powyższych delegatów w miesiącu sierpniu i8 6 7 .  r.
wydelegowaliśmy na czas tej nieobecności p. deputata Franciszka Smolkę do wzięcia
udziału w naradach c. k. Namiestnictwa, a to w obronie funduszów indemnizacyjnych.

Na wezwanie Wydziału krajowego przedłożył komitet istniejący celem opiekowa­
nia się pomnikiem Kościuszki wywód historyczny funduszu te g o , zdał sprawę z ad m i-



nistracyi, i ofiarował Wydziałowi zwierzchniczą kontrolę nad tą instytucyą narodową.
Za obopólnem porozumieniem ustalony został obopólny stosunek pomiędzy komi­

tetem a Wydziałem krajowym, jak następuje:

1. Komitet podawać będzie na przyszłość do wiadomości Wydziału krajowego 
mianowania prezydującego i jego zastępcy, niemniej członków, którymi się w razie po­
trzeby uzupełni.

2. Składać będzie z każdego ubiegłego roku wyjaśnienie czyli wykaz przycho­
dów i wydatków funduszu pomnika w którym względzie Wydziałowi krajowemu przy­
sługuje prawo żądania w razie potrzeby dalszych wyjaśnień.

Co do obrotu pieniężnego z a ś ,

3. Pobierać będzie komitet dochody roczne od majątku zakładowego , a z oszczę­
dności zachowa przy sobie gotówkę w wartości 2 .000 złr., resztę zaś, o ile dochodzić 
będzie sumy okrągłej 1.000 złr. lub 500 złr. składać będzie do kasy krajowej, tyiułem 
depozytu bez nadawania tym funduszom charakteru kapitału zakładowego, lecz jedynie 
z przeznaczeniem użycia takowych według ^wniosków komitetu przez Wydział 
krajowy zatwierdzonych.

4. O stanie i fruktyfikowaniu funduszów pomnika Kościuszki w kwocie krajowej, 
przemianie gotówki na papiery publiczne lub jednego rodzaju papierów publicznych na 
drugi, komitet uwiadomionym będzie przez Wydział krajowy.

W kasie krajowej znajdują się na rzecz pomnika Kościuszki jako kapitał zakładowy 
złożone: jedna obligacya pożyczki naród, w imiennej wartości 8 .440 złr. 

w listach zastawnych winkulowanych wart. im. . 700 *
książeczką kasy oszczędności na . . . 10 « "o  c,

razem 9.150 złr. 73 c.

Stan kasy znajdujący s,ę w ręku komitetu wynosi' z końcem grudnia 1867.
1) w obligacyach indemnizacyjnyeh wart. im. . 4 .000 złr.
2) « pożyczki narodowej « . 50 «
3) w gotówce . . . . . . 48 « 30 c.

razem 4.098 złr. 30  c.

Ustawa nie przyznaje w sprawach konkurencyi kościelnej Wydziałowi krajowemu 
żadnego zakresu działania Nieznaczne zatem czynności Wydziału w tym przedmiocie 
odnosiły się tylko do objaśnjeń niektórych postanowień ustawy, które albo od stron, 
albo przez c. k. Namiestnictwo jauo wątpliwe uważane były. 1 tak uważało c. k. Na­
miestnictwo postanowieniu za wątpliwe co do wyboru członków komitetu dla spraw 
budowania i utrzymywania budynków kościelnych i parafialnych, w myśl ustępu 5. i 13. 
ust. o konk. kościel. przez strony konkurencyjne wybierać się mających.

Niektóre bowiem urzędy powiatowe uważając jako «strony konkurujące* każdego 
pojedynczego kontrybuenta w parafii były z dania, iż wybór powinien być dokona­
nym bezpośrednio przez wszystkich pojedynczych kontrybuentów w parafii, inne zaś u -  
znawały za konkurencyjne strony, tylko te pojedyncze osoby, którym z ustawy samej 
służy prawo być członkami komitetu, a więc parocha i patrona, —  tudzież zastępców 
ciał zbiorowych t. j. zastępcę każdego obszaru dworskiego, każdej gminy jako takiej 
i ordynaryatu.

Właściwość tego ostalniego zapatrywania wydawała się c. k. Namiestnictwu dla­
tego wątpliwą, iż §. 16 . ,  na którym ten sposób wybierania po lega ,  odnosi się do 
prteprowadzenia Dertraktacyi konkurencyjnej, nie zaś do wyborów komitetu, który
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osobno w § 13. jest traktowany. Na odnośne zapytanie c. k. Namiestnictwa odpowie­
dzią? Wydział krajowy, iż zdaniem jego ten ostatni sposób wybierania w myśl §. 13. 
i 16. winien być zastosowany, ponieważ §. 13. orzeka tylko , iż trzeeb, a ewentualnie 
czterech członków komitetu należy wybrać przez strony Konkurujące, zaś §. 16. wy­
mienia, które to są strony konkurujące.

C k. Namiestnictwo, zgodziwszy się na zapatrywanie się Wydziału krajowego, wydało 
celem ujednostajnienia wyborów w całym kraju okólnik z dnia 5. sierpnia 1861, 1.
48215., wedle którego tenże ostatni sposób wybierania winien być zastosowany.

Zpomiędzy podań w tym przedmiocie wniesionych zasługuje na uwagę tylko po ­
danie komitetu parafii Przeworskiej, który z mylnego zapatrywania wychodził, iż do ko­
mitetu należy zarząd majątku kościelnego, i o oddanie takowego u dotyczącego ad­
ministratora kościoła się upominał.

Wydział krajowy, sprostowawszy w tej mierze mylne zdanie komitetu, odpowiedział 
zarazem na dalsze zapytania komitetu, iż czynności wynikające z postanowień §. 12. 
ustawy do zakresu działania komitetu me należą, i że co do cmentarzy dawniejsze 
przepisy pozostają w swej mocy, zaś groby podkościelne i inne pomniki, jeżeli stano­
wią część kościoła, należą pod nadzór komitetu, który wszakże obowiązanym jest s toso­
wać się do specyalnych postanowień istniejących aktów fundacyjnych. Na zapytanie te ­
goż komitetu, ile procentu i od jakiej sumy winien proboszcz w  myśl §. 4. funduszu 
konkurencyjnego opłacać, odpowiedzieliśmy, iż obliczenie to należy do czynności Wła­
dzy politycznej, i udaliśmy się równocześnie do c. k. Namiestnictwa z wezwaniem o 
wydanie w tej mierze stosownych rozporządzeń, oświadczywszy się także za tem, ażeby
te datki wpływały do kasy konkurencyjnej, do której wpływać winne na mocy ustawy
z dnia 2. lutego 1866. datki na fundusz zapasowy.

W  tej mierze otrzymaliśmy zawiadomienie c k. Namiestnictwa, iż okólnikiem z dnia
24. sierpnia 1867. 1. 51162. — 43395.,  do wszystkich c. k. urzędów powiatowych 
wystosowanym zarządziło sposób postępywania, jaki przy zostosowaniu §. 4. ustawy o 
konkurencyi kościelnej z dnia 15. sierpnia 1866. 1. 28. zachować należy.

Wvsokość procentu, jaki każdy poszczególny paroch do funduszu konkurencyjne­
go opłacać winien, oznajmioną będzie po dokonanem sprostowaniu inwentarzy docho­
dów parochialnych każdemu dotyczącemu urzędowi powiatowemu, który obliczoną nale- 
żytość komitetowi parafialnemu do przypisania i pobrania oznajmi.

Za porozumieniem się z Wydziałem krajowym poleciło c. k. Namiestnictwo skła­
dać takie należytości, wpływające od parochów na rzecz funduszu konkurencyjnego do 
tych samych kas, gdzie datk1 na utworzenie funduszu zapasowego lokowane będą. U- 

mieszczenie tych pieniędzy w Kasie oszczędności lub też w jakim zakładzie kredytowym 
będzie rzeczą komitetu parafialnego, który także czuwać ma nad tem, ażeby przypada­
jące kwoty tego rodzaju w należytym czasie opłacane były.

O wykonanie tych rozporządzeń mają c. k, urzędy powiatowe mieć staranie.
Na zapytanie jednego z komitetów parafialnych dla spraw kościelnych, czyli kon- 

systujący w parafii wojskowi mają być pociągani do uiszczania datków parafialnych, 
przeznaczonych na utworzenie funduszu zapasowego w myśl ustawy z dnia 2. lutego
1867., odpowiedział Wydział krajowy przecząco, bowiem wojskowi tacy, mając swoje oso­
bną parafię wojskową, nie mogą liczyć się w myśl art. 111. powyższej ustawy pomiędzy 
parafian miejscowych.

C. k. Namiestnictwo zawiadomiło Wydział krajowy, iz celem wprowadzenia w 
działalność ustawy z dnia 2. lutego 1867. nr. 5. w przedmiocie funduszu zapasowego 
na pokrycie kosztów stawiania i głównych reperacyj budynków kościelnych -i parafial­
nych, rozporządzeniem z dnia 25. sierpnia 1867, zarządziło wszystkim urzędom powia­
towym wykonanie powyższej ustawy w następujący sposób :
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1. Przedewszystkiem miją się wszędzie ukonstytuować komitety parafialne, któ­
rym zawiadowanie funduszu zapasowego przysłużą.

2. Komitet każdy winien jest w bieżącym roku natychmiast, zaś następnie z 
początkiem każdego roku zażądać od urzędu parafialnego spisu gm in , do parafii nale­
żących , tudzież wszystkich parafian do uiszczania datku parafialnego obowiązanych, 
któryto spis za współdziałaniem naczelnika gminy i zapomocą rezultatów konskrypcyi 
sprawdzić i uzupełnić należy; przyczcm uwolnieni od uiszczania datku parafialnego ubo­
dzy mają być wyłączeni.

Spisy te obejmywać mają wszystkich parafian, którzy z upływem poprzedniego 
roku do 16. roku życia doszli, lub też 50. roku życia nie ukończyli.

3. Sprawdzony i uzupełniony według punktu 2. spis obowiązanych do uiszczania 
datku parafialnego ma być w dwóch exemplarzach sporządzony, podpisami plebana, na­
czelnika komitetu i przełożonego gminy zaopatrzony, i w takowym tak przypadające od 
poszczególnych parafian, jakoteż od wszystkich razem na cały rok należąca się kwota 
datku parafialnego uwidoczniona. Jeden exemplarz spisu powyższego służyć ma komite­
towi za podstawę do wybierania datków, drugi zaś ma być u przełożonego gminy 
zachowany.

4. Przełożony gminy winien jest na podstawie powyższego spisu zawezwać obo­
wiązanych w sposób odpowiedni, i z wyznaczeniem stosownego terminu do złożenia ca­
łorocznej należytości.

Na prowincyi byłoby stosownie, żądać uiszczenia nalei.ytości od d. 1. listopada w 
terminie l4dniowym. Pobór należytości winien jest naczelnik gminy w myśl g. 87. ust. gm. 
zapomocą swoich podrzędnych organów uskutecznić , a zebrane kwoty w kasie komite­
tu parafialnego za kwitem złożyć.

5. Komitet parafialny czuwać ma nad tern , ażeby datki parafialne swojego czasu 
do kasy wpływały, poczem takowe w miarę wpływania w Kasie oszczędności, lub też 
w zakładach kredytowych krjjowyc.li lokować winien.

W  razie nieregularnego lub opieszałego wyhierania lub odstawiania należytości, o 
której mowa , winien jest komitet parafialny zażądać pomocy c. k. urzędu powiatowego, 
który celem usunięcia niedogodności odpowiedne kroki zarządzi.

Podług wsKazówek powyższych winne c. k. urzędy powiatowe o odpowiedniem 
wykonaniu ustawy z d. 2. lutego 1867. nr. 5. mieć staranie.

Według §. 14. ustawy z dnia 12. sierpnia 1866 przysłużą Wydziałowi krajowe­
mu w trzeciej instancyi rozstrzyganie zażaleń przeciw rozporządzeniom ustanowionych 
powyższą ustawą komitetów do załatwienia spraw konkurencyi szkolnej.

Ze względu na tę atrybucyę Wydziału krajowego udzieliło c. k. Namiestnictwo 
Wydziałowi wykazy utworzonych dotąd komitetów odnośnych. Z poszczególnych wyka­
zów takich układa się w Wydziale krajowym ogólny wykaz wszystkich komitetów.

Na zapytanie komitetu szkolnego w Limanowej, czyli zakres działania komitetów 
rozciąga się tylko na koszta budowli (§. 4.), lub czyli takowy sięga także i kosztów 
na utrzymanie osób szkolnych, oświadczył Wydział krajowy, iż jest tego zdania, że, 
jak świadczy napis ustawy, cała treść takowej i rozprawy Sejmu , zakres działania ko­
mitetów szkolnych rozciąga się tylko na sprawy budowli, nie zaś także na sprawy oso­
bowe , względnie których dotychczasowe przepisy obowiązują.
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Petycyę Zakładu narodowego imienia Ossolińskich o wyjednanie upoważnienia Za­
kładu do wydawnictwa książek polskich dla szkół ludowych przekazał Wysoki Sejm u -  
chwałami z dnia 21. stycznia 1866. i z d. 17. grudnia 1866. c. k. Prezydyum Namiest­
nictwa z szczególnem zaleceniem wyjednania odpowiedniego uwzględnienia. Pomimo 
słusznych, przez kuratoryę literacką przywiedzionych powodów, i wykazanych korzyści 
dla uczącej się młodzieży i funduszu szkolnego, które przemawiały za oddaniem na­
kładu tych książek Zakładowi, c. k. Ministeryum n.e przychyliło się do tych próśb, 
jak to powziąć można z alegatu

Petycyę słuchaczów akademii technicznej we Lwowie o reorganizacyę tejże aka­
demii i wprowadzenie języka polskiego jako wykładowego w tej akademii, również jak 
petycyę komitetu Towarzystwa gospodarczego w tymże samym przedmiocie z polecenia 
5go Ogólnego Zgromadzenia galic. Towarzystwa gospodarskiego wystosowaną, przesłał 
Wydział krajowy Prezydyum Namiestnictwa z gorącem poparciem ze swej strony i z 
prośbą o poparcie takowej u Ministerstwa. Dotychczas nie otrzymaliśmy odpowiedzi na 
nasze pismo w tej sprawie.

Na posiedzeniu dnia 1. marca 1866. polecił Wysoki Sejm Wydziałowi krajo­
wemu z powodu wniesionych petycyj słuchaczy uniwersytetu lwowskiego, ażeby sprawę 
języka wykładowego w tutejszym uniwersytecie zbadał, i na najbliższej sesyi Sejmowej 
wnioski do odpowiednich uchwał ku jej należytemu uporządkowaniu w interesie kraju i 
oświaty narodowej przedłożył.

Z treści tej uchwały widocznem jes t ,  iż Wysoki Sejm zamierzył uregulować 
kwestye języka wykładowego na uniwersytecie lwowskim we własnym zakresie działa­
nia, to jest drogą ustawy lub uchwały przez Najjaśniejszego Pana sankcyonowanej. 
4toli gdy wedle ustawy zasadniczej Państwowej całe prawodawstwo co do uniwersyte­
tów wyjęto zpod zakresu działania Sejmów krajowych, przeto w drodze ustawodawstwa 
krajowego w tej kwestyi nie da się nic zdziałać.

Czyli zaś nie wypadałoby usiłowania w tej sprawie sprowadzić na inną, mianowi­
cie na drogę ustawodawstwa Państwowego lub petycyi do Najjaśniejszego P a n a , zależćć 
to będzie od dalszej uchwały Wysokiego Sejmu.

Odpowiednio uchwale Wysokiego Sejmu z dnia 51. grudnia 1866. zajął się Wy­
dział krajowy opracowaniem projektu do reorganizacyi seminaryów dla przyszłych nau­
czycieli ludowych. Gdv wszelako tymczasem weszła w życie Rada krajowa szkolna; 
przeto materyał przygotowany został użyty przez tęż Radę, do której zakresu działania 
należy wypracowanie projektu, i projekt ten oddany zostanie pod obrady Wysokiego 
Sejmu.

Na posiedzeniu dnia 28. grudnia 1866. uchwalił Wys. Sejm: «Wydział krajo­
wy przedłoży projekt uregulowania płacy nauczycieli szkół ludowych, i drugi projekt

do ustawy emerytalnej dla tychże nauczycieli*.
Jeszcze w swojem sprawozdaniu z dnia 10. listopada 1866. miał Wydział krajo­

wy zaszczyt przedłożyć Wysokiej Izbie, iż podobnemu poleceniu z dnia 26. kwietnia 1866. 
Wvdział krajowy nie bvł w stanie odpowiedzieć,— a to ze względu na obarczenie fun­
duszu krajowego,— na okoliczność, iż dopiero po wprowadzeniu w życie nowej organi- 
zacyi gmin i rad powiatowych zbadać się da , czy.i nie da się ten ciężar przenieść na 
fundusze pow;atowe z regresem do gmin, — dalej na tę okoliczność, iz w mnogich wy-
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padkach należą do dotacyi nauczycieli prestacye, których fundusz kra owy na siebie 
wziąć nie może, — i nakoniec z tego względu, że nie we wszystkich gmin-ch zachodzi 
potrzeba uregulowania , albowiem znaczna ich częs'ć uiszcza się rzetelnie ze swoich 
obowiązków.

Wszvsikie powyższe powody istnieją do dziś dnia z wyjątkiem , że rady gminne 
i częs'ć rad powiatowych już weszły w życie. Ale Wydział krajowy miał jeszcze inne 
okoliczności na względzie, wstrzymując się i teraz od przedłożenia Wys. Izbie powyż­
szych projektów. I tak:

I. Co do uregulowania płacy nauczycieli szkół ludowych.
Ażeby uregulować płacę nauczycieli szkół ludowych odpowiednio potrzebom kra­

ju , nie wystarcza orzec, że płaca ta nie powinna niższą być od tej lub owej 
kwoty, albowiem już sama rozmaitość cen środków do życia potrzebnych, zasadę tę 
zrobiłaby najniesprawiedliwszą. Przy wypracowaniu projektu do ustawy zamierzonej różno­
rodne i ważne czynniki muszą być uwzględnione i rozważane, i tylko ustawa odpowia­
dająca wszystkim danym w naszym kraju potrzebom jego, i środkom materyalnym może 
rokować trwałość i użyteczność.

Z tego wychodząc stanowiska trzeba uwzględnić następujące okoliczności:

1. Jak długo szkoły ludowe będą uorganizowane w ten sposób, w jaki teraz są 
uorganizowane , niepodobna jest spodziewać się z nich zbawiennegu dla kraju skutku, 
a wszelki grosz, czy to z funduszów prywatnych, gminnych, krajowych lub państwo­
wych na nie łożony, będzie groszem zmarnowanym, i słusznieoy gminy i kraj sprzeci­
wiały się dalszym nakładom na ten cel w czasie, gdzie gminy już i tak przeciążone, 
gdzie nowe instytucye konstytucyjne nowe nań nakłaoają ciężary, gdzie kraj pod brze­
mieniem pudalków upada, i na bieżące wydatki tylko z największem wysileniem wy­
starczać może.

Nim przeto przystąpić będzie można do uregulowania płacy nauczycieli, trzebi, 
zreformować plan naukowy szkół ludowych, jeżeli z te^o już względu nie ma się na­
trafić na liczne przeszkody w przeprowadzeniu regulacyi płac nauczycieli.

2. Jeżeli jest prawdą, że szkoły teraźniejsze nie odpowiadają potrzebom kraju, że 
przeto reforma planu naukowego w nich koniecznie nastąpić mus; ; wynika samo z sie­
bie, że uzdolnienie nauczycieli musi być zastosowane do zreformowanego planu naukowego.

Ze zaś wyższe lub niższe uzdolnienie nauczyciela wpłynąć musi na jego płacę, nie 
podlega żadnej wątpliwości, i już z tego powodu niemożebnem jest na teraz orzeczenie 
o wysokości płacy.

5. Możność gminy opłacania nauczyciela jest także czynnikiem nieodzownie uwzglę­
dnić się mającym. Nie pomoże orzec, że nauczyciel musi pobierać tę lub ową płacę, 
jeżeli gmina do tego środków nie ma.

W razie niemożności musi przyjść w pomoc albo powiat, albo kraj, albo Pań­
stwo. Ażeby w tym względzie postąpić sobie na pewnych podstawach , a przeto umo- 
żebnić przeprowadzenie ustawy, trzeba wiedzieć, z jakich środków dotychczas każda 
szkoła ludowa się utrzymuje, i czy środki gminy są takie, iż potrafi szkołę z nich 
utrzymać, lub czy nie należy i w jakiej części przyjść jej w pomoc z innych funduszów.

C. k. Namiestnictwo przysłało nam wpiawdzie wykazy szkół ludowych , lecz nie 
wszystkich , a inwentarze majatków gminnych nie są jeszcze sporządzone , chociaż one 
jedyni" dają podstawę do ocenienia środków gm;ny. Nadto rady powiatowe dopiero co 
się ukonstytuowały, inwentarze gminnych majątków nie są jeszcze porobione , tak że 
niepodobieństwem jest uzyskać pewnych danych do ocenienia, gdzie gmina sama pono­
sić może koszta szkoły i w ’akiej wysokości, a gdz1 i jęj potrzeba przyjść w pomoc.

4. Nie podpada wątpliwości, że Wys, Sęjm upoważniony jest wydawać ustawy 
w przedmiocie szkół ludowych, lecz z drugiej strony nie można pominąć milczeniem
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i tej okoliczności, ie  wedle §, 27. lit. 1. ustawy gminnej staranie o zakładanie, uposa­
żanie i utrzymywanie szkół ludowych należy do własnego zakresu działania gminy.

Jeżeli więc ma nastąpić ogólnie obowiązująca ustawa , to nie może to stać się 
jednostronnie, lecz z uwzględnieniem także zdania organów autonomicznych, ich potrzeb, 
środków i możności.

W teraźniejszej przechodowej epoce, gdzie d o p ic o  ziarno rzucone nową ustawą 
gminną zaczyna kiełkować , niepodobnem jest przeprowadzić regulacyi płac nauczycieli
szkół ludowych bez uwzględnienia i tego czynnika.

II. Co do emerytury dla nauczycieli.
Jeżeli już z przyczyn powyżprzytoczonych niemożliwem jest przystąpić na teraz do

ułożenia ustawy o płacy nauczycieli szkół ludowych, to samo z siebie wynika, że i o
emeryturze jeszcze nic stanowić nie można.

Ta bowiem zasadza się na pewnytn przeciągu lat służby i na wysokości płacy. 
I w tym względzie gmina nie może być pominiętą, albowiem mogłaby być pociągnięta 
do wydatków nad siły, opłacając jerfnocześn.e dw ócb , trzech, a może i czterech 
emerytów.

Z powodu petycyi profesora gimnazyalnego, Trzaskowskiego o wyjednanie u c. k. 
Władz, ażeby opracowane przez niego w języku polskim książki szkolne, a mianowicie G r a m a ­
t yka  g r e c k a  K u r c y u s z a  i Ć w i c z e n i a  S z e n k l a  kosztem funduszu szkolnego wydruko­
wane zostały, u d a la ł  się Wydział krajowy najprzód do c. k. Namiestnictwa, a gdy ztaintąd od­
powiedź odmowna nadeszła, do c. k, Ministerstwa Stanu, ażeby takowe, wr uwzględnieniu wy­
jątkowych stosunsów naszego kraju, a mianowicie koniecznej potrzeby dobrych polskich ksią­
żek szkolnych, z drugiej zaś strony małą pochopność prywatnych nakładców do łożenia kosz­
tów na wydawnictwo polskich książek, zwróciło swoje uwagę na ten przedmiot, i zarządziło 
drukowanie powyżej przytoczonych tłumaczeń, kosztem funduszu szkolnego. W  odpowiedzi, 
odmawdając żądaniu Wydziału krajowego, przytoczyło Ministerstwo Stanu, że polskie książki 
dla wykładów greckiego języka są już drukowane, a w-skazując na podobne stosunki istniejące 
w Czechach, oświadczyło, że nie chce przeszkadzać dążeniu księgarzy galicyjskich do pozyska­
nia nakładu podobnych książek, jak również, że fundusz szkolny galicyjski, pobierając 
największą część swej dotacyi z dochodów Państwa, przedsiębiorstwami tego rodzaju 
zatrudnić się nie może

Wydział krajowy zajmował się zebraniem dat i materyałów, dotyczących stanu 
szkół ludowych w Galicyi. —  Z udzielonych sobie ze strony c. k. Namiestnictwa 
wykazów statystycznych zestawiony został częściowy sumaryusz, dający ogólny pogląd 
na stan szkół ludowych pod względem ilości uczniów wedle narodowości, wyznania 
i obrządku, jakoteż pod względem aoiacyi. nauczycieli.

Sumaryusz ten nie jest kompletny : bowiem c. k. Namiestnictwo udzieliło ty k o  
materyałów, dotyczących głównie zachodnej części kraju naszego i tylko niektórych 
dystryktów szkolnych wschodniej części kraju; takowy stanowić jednak może materyał 
do przyszłych prac Rady szkolnej krajowej, tak jak służył Wydziałowi krajowemu do 
uzyskania niektórych poglądów przy załatwieniu czynności dotyczących szkół ludowych.

Na podstawie rozporządzenia c. k. Ministerstwa Oświecenia z dnia 7. lutego 1867
1. 694., stanowiącego, że fundusz szkół .normalnych, będąc przeznaczonym głównie do 
popierania wyższego interesu szkół ludowych, t. j. do polepszenia i rozszerzenia istnie­
jących lub nowo założyć się mając,ych zakładów dla wykształcenia nauczycieli, tudzież 
wyższych szkół ludowych, nie może być jak jdotać używ ny  do ponoszenia w zastępstwie
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gmin wydatków na utrzymanie zwykłych szkół ludowych, a w szczególności dodatków 
do pensyi nauczycieli, —  orzekło c. k. Namiestnictwo, że dodatki do pensyi nauczy­
cieli i dyrektorów szkół głównych (w Jaśle, Bochni i Wadowicach; dotąd z funduszu 
szkół normalnych wypłacane, począwszy od d. 1. września 1867. z funduszu tego pokry­
wane nie będą, w skutek czego c. k. urzędy powiatowe zawezwały dotyczące gminy 
pod zagrożeniem użycia środków przymusowych , iżby powyższe wydatki dla szkół 
głównych z dochodów własnych zabezpieczyły i nadal pokrywały.

W sku tek  zażaleń, z tego powodu ze strony gmin do Wydziału krajowego wnie­
sionych wystosował Wydział krajowy przedstawienie do c. k. Namiestnictwa fi. W. 
9 4 7 2 /1867 ,  wykazując uzasadnione prawa gmin do wypłacanego z funduszu szkolnego 
zasiłku, na podstawie zobowiązań przez tenże fundusz wobec gmin przyjętych; dalej 
zwracając uwagę na niebezpieczeństwo, jakie z bezwzględnego zastosowania rozporzą­
dzenia ministeryalnego z dnia 7. lutego 1867. 1. 694. tak dla dalszego istnienia d o ­
tyczących szkół, jako też dla stanu materyainego odnośnych gmin wypływa; wyka­
zując nareszcie, że c. k. Ministerstwo nie miało nawet prawa przyzwolony gminom na 
cały rok słoneczny 1867. zasiłek z funduszu szkolnego już dnia 1. września zatem 
przed upływem terminu zastanawiać, i że gminy nie mają obowiązku własnym kosztem 

utrzymywać szkół wyższych nad putrzebę swoję, żądał Wydział krajowy, ażeby c. k. 
Namiestnictwo odnośne rozporządzenia cofnęło.

Ponieważ c. k. urzędy powiatowe, uwiadamiając gminy o wyżej wspomnionych 
rozporządzeniach c. k. Namiestnictwa, powołały się przytem na §. 27. ust. gm,, 
tłumacząc wyrazy • staranie o utrzymywanie szkółu w ten sposób, jakoby gminy 
jedynie i wyłącznie z funduszów własnych na wszystkie wydatki z utrzymaniem szkół 
połączone łożyć winne były; zaś Wysoki Sejm uchwalając ustawę gminną, takiego 
znaczenia odnośnemu ustępowi nie nadał, a nawet, nie mając dokładnych wiadomości 
o majątku poszczególnych gmin, i nie wiedząc, czyliby takowe nałożonemj w ten 
sposób ciężarowi podołać mogły, znaczenia takiego nadawać nie mógł; przeto zastrzegł 
się Wydział krajowy przeciw tak mylnemu tłumaczeniu §. 27. ust. gm., objaśniając 
wyrazy «staranie o utrzymywanie szkoły “ w ten sposób, że gminy dopilnować winne, 
ażeby obowiązani do utrzymywania szkół ludowych (zatem i prywatni ze specyalnych 
tytułów i fundusz szkół normalnych z przyczyny przyjęcia na się zobowiązań) obowiąz­
ków swoich względem szkół normalnych ściśle dopełniali.

Czyli przedstawienie powyższe skutek odniosło, dotąd Wydziałowi krajowemu 
niewiadomo.

Na wezwanie c. k. Ministerstwa Sprawiedliwości o udzielenie zdania co do wy­
pracowanego przez c. k. Sąd wyższy we Lwowie projektu względem zaprowadzenia 
sądów powiatowych o jednym sędzi, oświadczył Wydział krajowy c. k. Ministeryum 
Sprawiedliwości, iż Wydział krajowy nie ma kompetencyi czynienia jakichkolwiek 
wniosków, i przedstawienia zdania swego jako życzenia kraju, bez opracowania tej 
kwesfyi w drodze konstytucyjnej za współdziałaniem Wysokiego Sejmu krajowego.

Z tego względu Wydział krajowy zastrzegł przysłużające Wysokiemu Sejmowi pra­
wo do stawienia wniosków w tej kwestyi —  zasadniczej doniosłości, i najżywotniejsze sto­
sunki kraju najgłębiej dotykającej.

Z tem więc zastrzeżeniem objawił Wydział krajowy swe zdanie, iż ze względu 
na stosunki krajowe, byłoby korzystnej zaprowadzić sądy kolegialne przy radykalnej 
reformie ustaw jurysdykcyjnych i postępowania tak cywilnego jakoleż karnego.

Zważywszy jednak, iż ustanowienie sądów powiatowych o jednym sędzi jest już 
rzeczą z góry zadecydowaną, i ma być tylko przejściowem i przygotowawczem do przy­
szłej orgamzacyi sądownictwa; Wydział krajowy zgodził się po największej części z pro­
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jektami wyższego Sądu we Lwowie co do oznaczenia okręgów sądowych; zaś pod wzglę­
dem liczby ustanowić się mających sąaów powiatowych o jednym sędzi,  najmocniej 
oświadczył się przeciwko projektowanemu zwinięciu niektórych powiatów sądowych, i 
zastrzegł się przeciwko wszelkiemu zwdnięciu obecnie istniejących sądów powiatowych, 
albowiem już obecni? sądownictwo nie działa dość skutecznie, jak to wyższy Sąd we 
Lwowie sam przyznaje, a względy oszczędności na korzyść Skarbu rządowego nie mogą 
tu być rozstrzygającemi, ile źe sądownictwo samo hojnie się opłaca użyciem stemplów 
i wymiarem tak zwanych należytości; zatem Wydział krajowy w interesie kraju doma­
gał s ię ,  aby wszystkie dotąd istniejące sądy powiatowe zatrzymano, których zwinięcie 
nie jest koniecznem z powodu nowego administracyjnego podziału kraju,  i ustanowio­
nej zasady, iż obręb sądu powiatowego nie może być położony w obrębie kilku po­
wiatów politycznych. Domagaliśmy się również, ażeby sądy powiatowe hojniei niż dotąd 
w siły pracujące i należyte dotacye opatrzone zostały. Na wniesiony zaś pod dniem 2. 
października 1867. r. do 1. 10282. przez Sąd wyższy w Krakowie projekt ustanowienia 
W Zachodniej Galicy i sądów powiatowych o jednym sędzi, Wydział krajowy pismem 
swem z dnia 21. lutego 1868. r. do 1. 10282., do Prezydyum Sądu wyższego w Kra­
kowie wystosowanem oświadczył: iż wobec najnowszych ustaw zasadniczych państwo­
wych z dnia 21. grudnia 1867. r. (nr. 141. i nr. 144. Dz. u. P.) żadna zmiana w obec­
nym składzie organizacyi sądownictwa nie może nastąpić w drodze administracyjnej, lecz 
tylko w drodze ustawodawczej dokonanąby być mogła. Paragraf 11. lit 1. najpierwej 
powołanej ustawy orzeka: «że ustawodawstwo o podstawach organizacyi sądownictwa 
do kompetencyi Rady Państwa przynależy*; a tern samem należy według §. 12. tejże 
ustawy do kompetencyi Spjmów krajowych stanowić o szczegółach organizacyi sądownic­
twa,  czyli o zastosowaniu tych ogólnych podstaw organizacyi do potrzeb poszczegól­
nych krajów koronnych.

Art. 10. ustawy o włjdzy sędziowskiej st anowi ;  «że rozprawy przed sędzią wy­
rokującym są w sprawach cywilnych i karnych ustne i publiczne*. Jak długo więc po­
stępowanie ustne i publiczne ustawą określonem nie będzie, tak długo niepodobnem 
orzekać, jaki ma być skład sądów i tychże po kraju rozdzielenie; przeto też obecnie 
żadna zmiana w sądownictwie drogą administracyjną nastąpić nie może bez współudzia­
łu faktorów dziś do ustawodawstwa powołanych.

Z tern więc wyraźnem zastrzeżeniem Wydział krajowy poczynił swoje uwagi nad 
projektem Radu wyższego w Krakowie w podobnym duchu, jak to w opinii swej do 
wyżs/ego Sądu we Lwowie do 1. 7695/867. oświadczył, a mianowicie sprzeciwiał się 
zwinięciu i umniejszeniu liczby istiiejących już sądów powiatowych, które raczej w siły 
pracujące i należyte dotacye hojniej zaopatrzone być powinne.

Z dniem 1. stycznia 1867. weszła w życie ustawa gminna. Wprowadzenie tej 
ustawy poruczył jej artykuł IV. c. k. władzom rządowym; Wydział zatem krajowy brał 
w tym względzie o tyle tylko udział, o ile używany był przez c. k. Prezydyum Namie­
stnictwa do udzielania zdania swego w pojedynczych wypadkach. Zresztą ograniczała się 
czynność Wydziału krajowego przy przeprowadzeniu ustawy gminnej do mianowania w 
zastępstwie nieistniejących reprezentacyj powiatowych delegatów dla uczestniczenia przy 
składaniu przyrzeczeń przez w’ybranych naczelników gmin i ich zastępców, tudziez przez 
przełożonych obszarów dworskich, i do odbieiania w moc g. 41. ordynacyi wyborczej 
dla gmin doniesień o wyborach zwierzchności gminnych, a w moc g. 11. ustawy o 
obszarach dworskich —  doniesień o przełożonych obszarów dworskich. Wydział krajowy 
musi jednakże podnieść, iż z nieliczr.emi wyjątkami wprowadzenie ustawy gminnej nie 
natrafiło na opór ze strony ludności, i że w ogóle przystępywano chętnie do wyborów
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reprezentacyj gminnych, a i wyjątkowy opór, pochodzący raczej z niewiadomości i z nie- 
przyjaźnych poduszczeń, 4ak i  przekonania, przełamany został przy użyciu odpowiednich 
środków.

Opór ten stał się jednakże powodem, iż wybory reprezentacyj powiatowych prze­
wlokły się, i ze «■ dziś zaledwie zostały one we wszystkich powiatach ukonstytuowane.
Z tego powodu nie mogła zaprowadzona nową ustawą instytucyą gminna rozwinąć się 
należycie: bo jakkolwiek Wydział krajowy sprawował na mocy art. 111. tej ustawy czyn­
ności reprezentacyj powiatowych, nie mógł or. zastąpić owego bezpośredniego kiero­
wnictwa i nadzoru, bez których instytucye gminne nie zdołają rozwinąć się i przynieść 
spodziewanych owoców.

Trudno byłoby wyliczać szczegółowo wszystkie czynności Wydziału krajowego 
w przedmiocie spraw gminnych, ile że celem tego sprawozdania nie jest tyle doniesienie
0 tern, co Wydział krajowy r o b i ł ,  jak raczej doniesienie tego, co z r o b i ł .

Wprowadzenie nowej ustawy wywołać musiało przy zastosowaniu różne wątpli­
wości. Potrzeba było takowe usunąć, i ustalić pewną praktykę. W tym względzie wy­
padło Wydziałowi krajowemu nie jednokrotnie znosić się z c. k. Namiestnictwem równie 
z własnej inicyatywy, jak w skutek wezwania c. k. Namiestnictwa, —  i Wydział krajowy 
czuje się obowiązanym podnieść tutaj, iż znajdował zawsze ze strony c. k. Namiestnictwa 
chętną i uprzejmą gotowość.

W  ten sposób usunięto wątpliwości powstałe co do obszaru pojedynczych gmin, 
przyjmując jako zasadę, że do stanowienia osobnej gminy potrzeba odrębności osady
1 własnego zarządu gminnego przed wprowadzeniem ustawy gminnej. Zgodzono się, że
tak zwane targowe n :e jest opłatą gminną, i ie  w moc ustawy przemysłowej pobierane 
być może tylko za pozwoleniem c. k. Namiestnictwa.

Ustalono, że kary policyjne za przestępstwa polowe zasądzane przez zwierzchność 
gminną nie będą wpływały nadal do funduszu kultury krajowej, ale do funduszu zapo­
mogi w gminie. Ustalono, że dodatki gminne do podatku konsumcyjnego od wina 
i mięsa pobierać może gmina przez własne swoje organa w drodze osobnego wydzierża­
wienia tam, gdzie Skarb Państwa nie pobiera podatku p pzez własne rządowe organa, leez 
wydzierżawia takowy. Wydany w tym względzie przez c. k. Namiestnictwo okólnik 
załącza się ./• (Alegat XXIV.)

Na zdanie Wydziału krajowego, aby w razie, gdyby zwierzchność gminna nie mogła 
sądzić jakiegoś wykroczenia policyjnego dlatego, że członkowie jej nie są w tej sprawie 
według ustawy gminnej bezstronnymi, reprezentacya powiatowa delegowała na ten cel 
zwierzchność gminną —  c. k. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych nie zgodziło się, i za­
strzegło w takim wypadku urzędowanie c. k. politycznej władzy powiatowej,—  jak zawia­
domienie c. k. Namiestnictwa ./•

Równie nie zgodziło się c. k. Namiestnictwo,—  jak doniesienie./-, — na zdanie Wydziału 
krajowego, iż gminy nie mogą na podstawie przysługującego im prawa nakładania do­
datków do podatku konsumcyjnego nakładać opłat na konsumcye gorących trunków. 
Ze jednakże Wydział krajowy> idąc za swem zdaniem, nie pozwalał na nakładanie tych 
opłat, —  c. k. Namiestnictwo zastrzegło orzeczenie w tym względzie Wysokiemu Sej­
mowi w drodze ustawodawczej.

W  skutek udzielonego Wydziałowi krajowemu przez c. k, Prezydyum Namiestnictwa 
okólnika ./• względem nakładanych przez reprezentacye gminne dodatków do podatków 
bezpośrednich, przedstawił Wydział krajowy, że zawarte w tym okólniku polecenia nie 
dadzą się pogodzić z prawami przyznanerni reprezentaeyom gminnym ustawą gminną, 
i mogą się stać powodem nieporozumień. W załączonej na to przedstawienie odpowiedzi ./• za­
pewniło c. k. Prezydyum Namiestnictwa Wydział krajowy, że w razie potrzeby nie zaniedba
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użyć odpowiednich środków w celu uchylenia nieodpowiedniego zastosowania ponienio- 
nego okólnika.

Na zrobioną c. k. Namiestnictwu z powodu pojedynczego wypadku uwagę, ii wy­
padałoby moie wydać do wszystkich c. k. urzędów powiatowych odpowiedne rozporzą­
dzenie, aieby nie wkraczały w zakres działania reprezentacyj gminnych przez nieuza­
sadnione systowania ich uch Wał, odpowiedziało c. k. Namiestnictwo, ze c. k. Prezydyum 
wydało juz z własnej micyatywy rozporządzenie do wszystkich c. k. naczelników po­
wiatowych.

W moc ustawy o obszarach dworskich zgodził się Wydział krajowy na wcielenie 
obszarów dworskich do związku gminnego w Woli Sokołowskiej, w Dulibach, w Jać- 
m irzu , w Krogulcu, w Pstrągowy i Dżurkowie Górnym, a nadto na wcielenie pojedyn­
czych dworskich realności we Woli Wołoskiej do zw>ązl.u gm.nnego miasta Bolechowa. 
W  zastępstwie rad powiatow ych pozwolił Wydział krajowy na połączenie w jednę gminę 
tak, aby jako osobne gminy 'stnieć przestały, gminy Smolnicy z gminą Starego Miasta, 
gminy Engelsbrun z gminą D obromila, gruiny Podedwórze z gminą miasta Bochni, gminy 
Zimnowoda z gminą Dobrzechow? powiatu Jasielskiego, gmin Dęby, Rosalin i Alfredówka 
z gminą Tarnowska Wola powiatu Tarnobrzeskiego , gminy Guzikówka z gminą miasta 
Krosna i grniny Zakrzówka z gminą Kapelanka powiatu Wielickiego.

Dalej zgodził się Wyaział krajowy na zatwierdzenie umów co do sposobu wspól­
nego zawiadywania sprawami między gminami Lubycza-wieś, Lubycza - kniazie, Huta Lu- 
bycka, Potoki, Teniatyska, Werchrata i gminą miasteczka Lubycza, —  między obszarem 
dworskim w Iwanówce i tamtejszą gminą, między obszarem dworskim w Nuszczu i tam­
tejszą gminą, między obszarem dworskim w Korniowie i tameczną gminą, między gmina­
m i : Chałupki, Budy Przeworskie, Gorliczyna, Mirocina, Mokrastrona, Rozborż i Ujezna, a 
gminą miasta Przeworska.

Kilkudziesięciu gminom pozwolił Wydzi >< krajowy w zastępstwie nieistniejących 
rad powiatowych na nałożenie dodatków gminnych przekraczających 10°/0 podatków bez­
pośrednich albo 2 0 V0 podatków konsumcyjnych od mięsa i wina dla pokrycia wydat­
ków gminnych. Nie można jednakże z tego wnosić, że inne gminy nie potrzebywały 
takiego podwyższenia. Przeciwnie przekonał sie Wydział krajowy nie jednokrotnie, że 
gminy szczególnie wiejskie nie mogą się pozbyć dawnego zwyczaju ściągania potrze­
bnych funduszów w drodze tak zwanej repartyeyi, że budżetów gminnych nie układano, 
i że na każdy pojedynczy wypadek wybierano od członków gminy osobne datki. Do­
piero bezpośredni nadzór reprezentacyj powiatowych zdoła zaprowadzić w tym wzglę­
dzie porządek i wykorzenić ów szkodliwy zwyczaj, który czyni wszelką kontrolę niemo- 
lebną i otwiera pole nadużyciom. Wydział krajowy przekonał się nadto, iż w bardzo 
dużo gminach nie wystarczy na pokrycie wydatków gminnych taka nawet wysokość 
dodatków, na jaką zezwolić mogą reprezentacye powiatowe. Przedkładane Wydziałowi 
krajowemu preliminarze wykazywały nieraz potrzebę nałożenia znacznie wyższvch dodat­
ków, czasem aż 50°/0 podatków bezpośrednich.

Wydział krajowy załatwił w zastępstwie reprezentacyj powiatowych różne czynności 
co do nadzoru nad zakładoWemi majątkami gmin, udzielał lub odmawiał pozwolenia na 
nabycia, pozbywania, przemiany lub odłużania, równie jak na wydzierżawiania z wolnej 
ręki. W  dwóch wypadkach znalazł się Wydział krajowy w konieczności mianowania 
specyalnych delegatów dla uporządkowania i zabezpieczenia funduszów gminnych.

Rekursa i zażalenia rozstrzygał Wydział krajowy tak w sprawach majątkowych, 
jak i w sprawach policyi miejscowej.

Z powodu, że wiele gmin nie chciało odbierać przyznanych im za zniesione słu- 
żebnictwa kapitałów, i kapitały te leżały częścią w depozytach tak zwanych politycznych 
byłych c. k. urzędów powiatowych, częścią w depozytach sądowych, Wydział krajowy
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wezwał te gminy do odebrania swych kapitałów, przedstawiając im i zupełną bezowo­
cność oporu, i straty, jakie gmina przez to ponosi, a z Dowodu nieistnienia jeszcze r e -  
prezentacyj powiatowych, udał się do c. k. urzędów powiatowych o poparcie tych usi­
łowań.

Kapitały zaś pościągał Wydział krajowy do kasy krajowej, obligacye powinkulo- 
wał na rzecz dotyczących gmin, kupony perealizował, a gotówkę polokował częścią w 
papierach | ublicznych, częścią w galicyjskiej Kasie oszczędnos'ci. —

Niektóre z tych gmin zgodziły się na odebranie swego kapitału, i tym odesłał go Wydzia^ 
krsjowy, mając w zawinkulowaniu rękojmię, że niebędzio roztrwonionym. Daleko większa 
jednakże część odmówiła odebrania swych kapitałów. Te musiał Wydział krajowy zatrzymać 
w swej k as ie , i musi niemi zarządzać. Co do kapitałów za zniesione służebnictwa 
składanych obecnie na rzecz gmin. Wydział krajowy porozumiał się z c. k. Namiestnic­
twem w ten sposób, iż c. k. Namiestnictwo każe od razu winkulować obligacye na 
imię dotyczącej gminy, i odseła takowe Wydziałowi krajowemu. Gminom, które, zapy­
tane przez Wydział powiatowy oświadczają, że kapilał odbiorą, odsyła Wydział krajowy 
takowy natychmiast; kapitały zaś tych gmin, które odmawiają odebrania, musi Wydział 
krajowy zatrzymać w swej kasie.

Przeprowadzenie tych czynności i zarząd kapitałami, których gminy nie chcą od­
bierać, pomnożyły bardzo znacznie zajęcia Wydziału krajowego, ileże depozyt każdej 
gminy prowadzony być musi osobno, i dla każdej potrzeba osobno lokować gotówkę w 
miarę realizowania kuponów od jej obligacyj.

Dotąd znajdują sie w kasie krajowej kapitały 106 gmin, i wynoszą przeszło 
130.000 złr. w. a . —

Chcąc ułatwić zakładanie gminnych kas pożyczkowych, ułożył Wydział krajowy z 
uwzględnieniem dziszejszych stosunków gminnych odpowiedne formularze statutów ta­
kich kas, i przedłożył je c. k. Namiestnictwu z wnioskiem obopólnego w tym wzglę­
dzie po-ozumienia się, ponieważ z jednej strony władze autonomiczne nie mogłyby po ­

zwolić użycia majątku gminnego na uposażenie kasy, jeżeliby statuta nie nastręczały rę ­
kojmi dobrego zarządu a zląd rzeczywistego dla gminy pożytku, z drugiej zaś strony 
c. k. Namiestnictwo waruje dla siebie z wyższych względów prawo zatwierdzenia s ta ­
tutów. C. k. Namiestnictwo zgodziło s i ę , — jak doniesienie - - w  zupełności na przedło­

żone przez Wydział krajowy wzory statutów, warując sonie jedynie, aby było znwiado- 
mionem o każdej założonej kasie, i aby statuta przedkładano mu do zatwierdzenia, 
gdyby poczyniono w nich jakie zmiany. W  skutek tego kazał Wydział krajowy wydru­
kować 1000 exemplarzy każdego z trzech wzorów i rozesłał po 12 exemplarzy wszy­
stkim Wydziałom powiatowym z wezwaniem, aby tworzenie tej zbawiennej instytucyi sta­
rannie popierały, dołączając nadto odpowiedną informacyę. Dziś zatem zakładanie gmin­
nych kas pożyczkowych jest w rękach reprezentacyj powiatowych.

W końcu nadmienia jeszcze Wydział krajowy, iż w skutek przeprowadzonych ro­
kowań względem oddania w zarząd gmin wszystkich zakładów dobroczynnych i fundu­
szów ubogich, gdzie akt fundacyi nie sprzeciwia Się temu oddaniu, c. k. Namiestnic­
two wydało okólnik do wszystkich c. k. urzędów powiatowych i konsystorzy, zawie­
rający rozporządzenia w przedmiocie oddania pomienionych zakładów i funduszów pod 
zarząd gmin. Wydział krajowy zawiadomił o tem Wydziały powiatowe z poleceniem, 
iż o termin odbioru, do którego ze swej strony delegata wysłać mają, porozumieć się 
winni z dotyczącemi c. k. urzędami powiatowemi.
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Alegat X X X

G alicy jsk ie  s tan o w e 
T o w arzy s tw o  k re d y ­

tów  B

S p ra w y  w ew n ętrzn e  
S e jm ow e i W ydziałow e.

Zmiany w składzie Repre- 
zentacyi krajowej.

Reprtzentacye powiatowe zostały juz wszędzie ukonstytuowane. Przy rozpoczęciu 
swych czynności znalazły się one w trudnem położeniu z powodu zupełnego braku 
funduszów na pokrycie pierwszych wydatków. Wydział krajowy nie mógł im przyjść 

w pomoc, i zgłaszającym się o pożyczki musiał takowej odmówić, bo w moc instrukcyi 
wolno mu ruzporządzać funduszami krajowem tylko w granicach uchwalonego preli­

minarza. Udał się jednakże do c. k. Rządu z prośbą o udzielanie radom powiatowym, 
któreby tego żądały, zaliczek ze Skarbu Państwa na rachunek uchwalonych i przez 
c. k. urzęda podatkowe pobieranych dodatków powiatowych. Rada Ministrów nie przy­
chyliła się do tego żądania, jak doniesienie c. k. Prezydyum Namiestnictwa */., podno­
sząc, iż nie godzi się wątpić, że rady powiatowe, odwołując się do uczuć obywa­
telskich swych członków, potrafią zdobyć potrzebne na urządzenie się zaliczki. I rzeczy­
wiście w przeważnej większości udzielili członkowie rad powiatowych sami potrzebnych 
zaliczek pomimo klęsk tegorocznych, które uczyniły ofiarę tę podwójnie uciążliwą. 
Okoliczność ta jest bezsprzecznie rękojmią, że instytucya rad powiatowych odpowiednio 
się rozwinie i zbawienne przyniesie owoce. Dowodzi ona bowiem silnego obywatel­
skiego poczucia, które jest głównym warunkiem powodzenia tej instytucyi.

Przy odpowiedniem rozwinięciu działalności reprezentacyj powiatowych można 
mieć nadzieję, że czynności Wydziału kraiowego wsnrawach gminnych zmniejszą się.

Wydział krajowy wykonywał statutami określane czyności komisyi nadzorczej gali­
cyjskiego Towarzystwa kredytowego.

Na mocy §. 6. ordynacyi wyborczej do wybierania delegatów Ogólnego Zgroma­
dzenia Towarzystwa kredytowego rozpisano za pośrednictwem dyrekcyi wybory dele­
gatów w terminach 15. 16. 18 i 19. maja r. b. Stosownie do postanowienia §. 11. 
pomienionej ordynacyi Wydział krajowy jako komisya nadzorcza zaproponował zwołanie 
Ogólnego Zgromadzenia owarzystwa na dzień 23. czerwca r. b. i zajął się sprawdzeniem 
wyborów delegatów

Stan pożyczek wydanych na hypotekę 1869. r. dóbr tabularnych w przyjętej 
wartość; 62358 .837 .  złr. 58 ct. wynosił z końcem roku 1867. 16,080,816 złr. 2 2 ' /a 
zaś fundusz rezerwowy z końcem tegoż roku 1,020.619 złr. 90 ct.

W  składzie Wys. Sejmu zaszły niektóre zmiany, a mianowicie :
Na mocy ustępu b) jjj. 3. statutu krajowego, wedle którego każdocześni rektorowie

uniwersytetów, lwowskiego i krakowskiego są członkami Sejmu, wchodzą obecnie
w skład Sejmu ks. Delkiewicz jako rektor uniwersytetu lwowskiego, i ks. Karol Teliga
jako rektor uniwersytetu krakowskiego.

W kuryi posiadłości większych opróżnione były dwa miejsca poselskie, w skutek 
wymówienia się wybranych od przyjęcia mandatów: —  a gdy w ciągu zeszłego roku 
pp. Włodzimierz hr. Dzieduszycki Włodzimierz hr. Russocki i Faustyn Zuk Skarszewski 
mandaty swe złożyli, dokonano pięciu wyhorów uzupełniających, a w szczególności w kolei 
wyborczem obwodu Brzeżanskiego obrano posłami: pp. Franciszka Torosiewicza i Zenona 
Cywińskiego,—  w kole wyborczem obwodu Złoczowskiego : J.O. Adama Ks. Sapiehę i ara 
Michała Gnoińskiego, nakoniec w kole wyborczem obwodu Sądeckiego: p. Józefa 
Szujskiego.

W  kuryi miast i Izb handlowych złożyli mandaty: pp. Paulin Kosiński jako poseł 
miasta Sącza, i p. Józef Breuer jako poseł lwowskiej Izby handlowo-przemysłowej, 
i w miejsce pierwszego wybrany został dr. Minhał Koczyński, w miejsce ostatniego 
p. Karol hr. Mier. W kuryi gmin wiejskich opróżnionych było miejsc poselskich trzy-

1 1 *
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Zmiany w  składzie Sejmo­
wej delegacyi do Rady 

Państwa.

Rokalności Sejmowe.

Zmiana w  składzie W y­
działu krajowego.

Stan sit pracujących w  
W ydziale.

naście, a mianowicie: pięć w skutek nie przyjęcia ofiarowanych mandatów, —  cztery 
wskutek unieważnienia wyborów przez Wysoki Seim na ubieg/ej sesyi Sejmowej, —  dwa 
w skutek złożenia mandatów przez posłów p. Karola Pwockiego i dra Józefa Zaunia, — jedno 
wskutek zejścia ze świata posfa Michała Działoszyńskiego, nakoniec jedno z powodu nie­
dokończonego wyboru dla nieporozumień między wyborcami zaszłych w ciągu głosowania.

Na powyższe miejsca przeprowadzono wyborów jedenaście, a to : w okręgu wy­
borczym Lwów-Winniki i Szczerzec wybrany został p. Paulin Kosiński, c. k. naczelnik 
powiatu lwowskiego;—- w okręgu Śniatyn-Zabłotów Jan Ozarkiewicz gr. k. pleban z Be- 

łe łu i ; —  w okręgu Manasterzyska -  Burzacz Gabryel Krzyżanowski; —
w okręgu Złoczów -  Gliniany p. Karol br. Battagl.a, c. k. sędzia powiatowy;— w o- 

kręgu Busk -  Kamionka -  Radzitchów ks. Józef Krasicki, gr. k. pleban z Dernowa;— w o- 
kręgu Lubaczów - Cieszanów p. Hieronim Morawski, c. k. komisarz powiatowy z Ciesza­
nowa,— w okręgu Gorlice - Biecz p. Stanisław Barszcz, włościanin z Ropicy polskiej;—  
w okięgu Nowy Sącz -  Grybów -  Ciężkowice p. Jakób Laskosz, włościanin z Ceniawy;— 
w okręgu Łańcut -  Przeworsk p. Bonawentura Szeleszczyński, właściciel realności z Rok- 
szawy; —  nakoniec w okręgu Stary Sącz-Krynica p. Jan Oskard, naczelnik gminy z 
Podgrodzia;— w okręgu wyborczym Wadowice -  Kalwarya - Andrychów p. Maciej Stublik, 
włościanin z Inwaldu;— w okręgu Myślenice -  Jordanów i Maków p. Alexander Zborow­
ski, c. k. naczelnik powiatowy w Myślenicach.

Wydział krajowy zajął się sprawdzeniem wyborów nowo dokonanych jakoteż i 
wyborów, przez komisyę Sejmową do sDrawdzanr .wyborów za zeszłej sesyi Sejmowej 
wysadzoną, nie załatwionych. Odnośne sprawozdania wniesione będą przez referenta od­
dzielnie , jakoteż sprawozdanie o niedokonanym wyborze posła w okręgu wyborczym 
Sksłal -  Grzymałów.

W składzie delegacyi Wys. Sejmu do Rady Państwa okazuje się ubytek pięciu 
Członków, a to w skutek złożema mandatów przez JE. Alfreda hr. Potockiego, delegata 
z lu i r i  gmin wiejskich okręgów wyborczych Brzeżany, Przemyślany, Bóbrka, Chodo- 
rów, Rohatyn, Bursztyn, Podhajce i Kozowa;— J. 0. księcia Konstantego Czartoryskiego 
i p. Ludwika Skrzyńskiego, delegatów z kuryi większych posiadłości; tudzież p. Alfreda 
Hausnera delegata z kuryi izb handlowych, nakoniec z powodu śmierci posła Michała 
Działoszyńskie?o z kuryi gmin wiejskich okręgów wyborczych Stanisławów, Halicz, Bo- 
horodczany, Sołotwina , Monastyrzyska, Buczacz, Nadworna, Delatyn, Tyśmienica, 
Tłumacz.

Od czasu zamknięcia ostatniej sesyi Sejmowej odnajmywał Wydział krajowy nie­
które lokalności Sejmowe, co uczyniło w roku 18G7. dochodu na rzecz funduszu kra­
jowego kwotę 676 złr. 66 c.

Czynnościami odnajmowania zatrudniał się zarządca gmachu teatralnego, p. Jó­
zef Kobyliński

W składzie Wydziału krajowego zaszła zmiana w skutek złożenia mandatu przez 
Członka tegoż, p, dra. Juwenala Boczkowskiego , na miejsce którego powołano zastępcę 
p. Stanisława hr. Tarnowskiego. ,

Wzrastające czynności w Wydziale krajowym wymagały pomnożenia sił pracują 
cych w niektórych oddziałach, a mianowicie w oddziale konceptowym i obrachun­
kowym.

Wedle obecnego stanu zatrudnia Wydział krajowy w oddziale konceptowym 3ch 
sekretarzy, 6ciu koncepistów, och praktykantów konceptowych, Igo pisarza za wyna­
grodzeniem po 2 złr. dziennie, i jednego adjunkta kasowego, który złożył examina 
prawnicze. Przyjęcie pisarza do służby konceptowej raczy Wysoki Sejm uważać za u-
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sprawiedliwione, a to z pow odu, iż jeden z urzędników, wyn-any przez Wys. Sejm do 
Rady Państwa, od roku nie bierze udziału w pracach Wydziału krajowego, i ze używa­
ny do prac konceptowych posiada pud względem wykształcenia kwalifikację, przepisaną 
dla urzędników konceptowych. Trzy posady sekretarzy i jedno miejsce praktykanta nie 
są jeszcze obsadzone.

W  oddziale obrachunkowym zmniejszył się stan urzędników o jednego adjunkta 
kl. III., natomiast pomnożona została liczba pisarzy dziennych na 1 2 ,  z których czte­
rech pobiera dzienną płacę po I złr. 50  c. a ośmiu po I złr. w. a.

Z powyższej liczby pisarzy zajmuje się czterech rachunkowością funduszu zapomo­
g i,  z którego to funduszu wypłaca się ich dzienna płaca.

Do oddziału kasowego przyjęto jednego pisarza za płacą dzienną 1 złr. Wreszcie 
w tymże oddziale jakoteż i w oddziale manipulacyjnym nie pomnożono liczby u rz ę ­
dników.

Atoli liczba pisarzy dziennych we wszystkich oddz.ałach zmienia się stosownie do 
potrzeby. Dla załatwiania spraw, a szczególnie prac technicznych połączonych z odebra­
niem dróg krajowych w zarząd W ydziału , byliśmy zmuszeni przyjąć kwalifikowanego 
pomocnika z dzienną płacą 5 złr.

Na mocy §. 37. ustanowy dla służby krajowej udzielony został archiwiście Józe­
fowi Tarczyńskiemu i protokoliście Wojciechowi Madejskiemu stały dodatek osobisty do 
ich rocznej płacy w kwocie po 120 złr. w. a., począwszy od d. 1. grudnia 1867., a to 
w uwzględnieniu ich długoletniej gorliwej służby.

Drożyzna panująca w obecnym roku spowodowała Wydział krajowy w nadziei
pozyskania następnej aprobaty Wys. Sejmu do uwzględnienia łącznej petycyi urzędni­
ków i sług Wydziału, o udzielenie materyalnej pomocy, i uwzględniając wyższe płace, 
udzielił Wydział krajowy urzędnikom pobierającym rocznej płacy wyżej 1 .000 złr. do­
datek %% do płacy, zaś urzędnikom i sługom pobierającym r.iżej 1.000 złr. płacy do ­
datek 1 0 ^ .  Dodatek ten wypłacano w sześciu miesięcznych ratach, począwszy od d. 1. 
grudnia 1867. r. Równy dodatek przyznano także pisarzom dziennym. Wydatek powsta­
ły z powyższego powodu na fundusz krajowy wynosi . . . 3 .412 złr. w. a.

Szczegółowe wnioski administracyjne i projekta ustawodawcze nie są objęte ni-  
niejszem sprawozdaniem i będą oddzielnie wniesione.

Wysoki Sejm raczy niniejsze sprawozdanie przyzwolająco przyjąć do wiadomości.

Leon k siążę  Sapieha
Marszałek krajowy

M aurycy K ram ski
Sprawozdawca.

Z Rady W ydziału krajowego królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem  
Księstwem Krakowskiem.

W e Lwowie dnia 10. lipca 1868.

L. W . 7121.
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A legał I. a.

C. k. Ministeryum Spraw  W ewnętrznych uwiadomiło c. k. Prezydyum Nam iestnictwa wysokim reskryp­
tem  z dnia 23. maja r. b. 1. 2888., że Jego  C. K. A postolska Mos'e raczył najwyźszem postanowieniem z dnia 
20, p. m. przyzwolić najłaskaw iej na zmiany statutów  gal. Tow arzystw a kredytowego, uradzone od zgromadzenia 
tabularnych posiadaczów dóbr w r. 1861. wraz z nową ordynacyą w yborczą, nie naruszając praw  na podstawie 
dotyczących statutów  nabytych , wszakże z następnjącemi ograniczeniam i i w arunkam i:

1. Moc obowiązująca tych nowych statutów ma ograniczać się na K rólestw o Galicyi i Lodomeryi nie­
mniej W ielkie K sięstw o K rakow skie; a udział tabularnych posiadaczów dóbr K s. Bukowińskiego ma być zachowany 
późniejszem u uregulowaniu.

2. W szystkie postanow ienia, k tóre się tyczą poręczenia od byłego funduszu domestykalnego, na dobra 
tabularne przeniesionego, mają być w nowych statutach uchylone, a natom iast należy orzec, że od dokładnie usta­
nowić się mającej chwili wejs'cia w życie nowych statutów, każdy zaciągający pożyczkę w skrypcie, na takową 
wydać i według statutów  intabulować się mającym, prócz zobowiązań z owej pożyczki w ynikających, bierze oraz 
na siebie obowiązek ręczenia do pewnej wysokos'ci za zobowiązania Towarzystwa kredytowego wobec posiadaczów 
listów  zastaw nych, którte od wejs'eia w życie nowych statutów  wydane zostaną, a to subsydyarnie i solidarnie ze 
wszystkim i hypotekarnym i dłużnikami, którzy od wejs'cia w życie nowych statutów  pożyczkę otrzym ali. Zostawia się 
zas' Ogólnemu Zgromadzeniu oznaczyć kwotę onego poręczenia, z tern wszakże zastrzeżeniem, iż ta  poręka nie może 
pod żadnym warunkiem  obejmować mniej , jak  pięć od sta każdoczes'nie zaintabulowanego kapitału pożyczkowego.

3. T ex t nowych statutowych postanowień równie ja k  i ordynacyi wyborczej ma być ułożony odpo­
wiednio do powyższych wskazówek, do uchwał Sejmowych i według za łączonych '/, w odpisie uwag. A l.I.b.

C. k. Prezydyum N am iestnictwa zostało równocześnie umocowane do przyzwolenia na zwołanie Ogólnego 
Zgrom adzenia w mys'l §. 89. nowych statutów  na podstawie nowej ordynacyi wyborczej i repartycyi według §. 3. 
tej ustawy od c. k. Prezydyum  N am iestnictw a zatwierdzić się m ającej, przyczem ilość członków' dla Bukowiny 
przeznaczona, wydzieloną być powinna.

Uwiadamiając o tem Szanowną Dyrekcyę odnośnie do je j sprawozdania z dnia 14. czerwca 1866.
1. 1397. wzywa się J ą  przy zwrocie aktów, na dniu 19. wrzes'nia 1861. 1. 1962. przedłożonych, aby tak ordy-
nacyę wyborczą wraz ze wzm iankowaną repartycyą jak  i same statuta stosownie do powyższych zasad i wskazówek 
wygotowała, i nowy ich według uchwał tegoż zgromadzenia ułożony tex t wraz z ordynacyą wyborczą w sześciu 
równobrzmiąeych exemplarzach do ostatecznego wysokiego ich zatw ierdzenia przedłożyła.

1
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Alegat I. b.

U w a g i
d« projektu n o w y ch  sta tu tó w  i ord yn acy i w yb orczej n ieg d y ś sta n o w eg o  

dziś g a licy jsk ieg o  T o w a r zy stw a  k red ytow ego .

I .

S t a t u t a.
§. 1. ma być odnośnie do Igo i 2go punktu najw. rozporządzenia zmienionym.

Gdy zresztą w Krakowie nie ma tabuli, a temsamem i dóbr tabularnych, gdy owszem na mocy istnie­
jącego tamże prawa hypotecznego wszystkie nierucnome dobra prywatne w okręgu i w miastach, które znajdują się 
w  katastrze, w księgaeh hypotecznych zapisane hyc m uszą, przeto dobra okręgu i  miasta Krakowa, które z gali- 
cyjskiemi tabularnemi dobrami porównane i tym sposobem do przyjęcia do związku kredytowego uzdolnionemi być 
mają, muszą być dokładnemi oznaczone znamionami.

W  §. 2. ma być ze względu na dobra krakowskie zmienione oznaczenie dóbr, uzdolnionych do przyjęcia.

W §. 8. należy obecnie wyrazić, iż od czasu wejs'cia w życie nowych statutów, ma być wydaną cał­
kiem nowa kategorya listów zastawnych, które nawet co do formatu odróżniać się muszą od dawniejszych, a to 
z powodu różnicy gwarancyi, zapewnionej dla dawniejszych i nowych listów zastawnych.

W  każdym wypadku będzie trzeba zmienić proponowaną dla formularzy listów zastawnych klauzulę 
gwarancyjną.

Co do postanowienia b. względem wartości, należy zachować otaxowanie, polecone rozporządzeniem 
ministeryalnem z dnia 28. czerwca 1859. roku do 1. 18282.

W punkcie h. należy zmienić wyrażenie: „zapisane w księgach tabularnych, “ odnośnie do powyższych 
uwag o dobrach krakowskich.

W  §. 12. należy do określeń , które w zapis dłużny wciągnięte być mają, dodać „przyjęcie rękojmii 
subsydyarnej, orzeczonej w 2gim punkcie najwyższego rozporządzenia.

W  §. 36. należy zamiast „od Towarzystwa11 —  wyrazić „od Ogólnego Zgromadzenia."

W  §. 38. należy zam iast: „podług określeń ustawy wexlowej i przywilejów urzędowi zastawniczemu 
lwowskiemu dozwolonych" — wyrazić: „podług określeń artykułu I llg o  rozporządzenia ministeryalnego z dnia
2 8 . października 1865. r. nr. 110. D . p. P .“

W  §. 39. należy wypuścić ustęp : „a w rzeczach handlowych i  wexlowych sąd handlowy i wexlowy  
lwowski." —

1*
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W  §. GD. li., c. należy w ypuścić, a natom iast substytuować okres'lenie, odpowiedne temu punktow i 
najwyższego postanow ienia.

§. 71. (dawny) odpada.

lit. c. nowy
W  6. 75. -—-—:-------  zdanie końcowe należy opuścić.

lit. b. dawny
Dalej należy orzeczenia a. i b. §. 75. i §. 79. połączyć i w ten sposób wyrazić, ażeby się nie wy­

dały nowonadanemi dobrodziejstwami. — W  skutek tego powinien ustęp ułożyć się mającego §fu brzmieć nastę­
pnie : „Galicyjskiemu Tow arzystwu kredytowemu służą na podstaw ie najwyższego pozwolenia następne dobrodziejstw a.“

W  §. 77. powinno odpaść zdanie końcowe, ze względu na §. 91.

W  §. 83. należy zam iast „przez dzienniki" —  wyrazić „przez wychodzące we Lwowie i K rakow ie dzien­
niki urzędowe. “

W  §. 89. należy zmniejszyć liczbę 200 posłów, ze względu na wyłączenie Bnkowiny.

Prócz tego należy przynajmniej dla nadzwyczajnych Zgrom adzeń Ogólnych ustanowić term in i sposób
ogłoszenia. —

§. 90. należy opuścić.

§. 91. otrzymuje liczbę 90. i następny dodatek : „Gdyby przez taką zmianę statutów  teraźniejszy cel In ­
stytutu, t. j .  udzielanie pożyczek w listach zastawnych na dobra tabularne za gw arancyą tychże m iały uledz zm ianie, 
w ówczas należy przed zasiągnięciem najwyższego pozwolenia, uzybkać także aprobatę Sejmu galicyjskiego.“

Jak o  §. 91, należy dodać: „Rozwiązanie galicyjskiego Tow arzystw a kredytowego może być także uchwa- 
lon tm  przez Ogólne Zgrom adzenie. W  tym celu należy zwołać zgromadzenie wszystkich właścicieli dóbr tabularnych 
w celu postanow ienia, w jak ’ powszechnie użyteczny sposób ma być użyty funausz rezerwow y Insty tu tu  i m ajątek 
pozostały po zadosyćuczynieniu wszystkim zobowiązaniom. “

,Do w ykonania tej uchwały potrzebną je s t aprobata Sejmu galicyjskiego i najwyższe pozwolenie."

„W  razie pozwolenia, czuwać ma Sejm nad dopełnieniem zobowiązań In sty tu tu .“

§. 93. lszy  ustęp ma brzmieć następnie: „Tow arzystw u kredytowem u dodanym będzie kom isarz rzą­
dowy, celem wykonywania praw a nadzoru, praw nie Rządowi P aństw a przysługującego."

„Tenże jest upoważnionym do obecności tak na posiedzeniach Zgrom adzenia Ogólnego, jako  też dyrekcyi 
i rady nadzorczej, jako  też do zaw ieszania uchwał, które uzna przeciwnem i praw u lub statutom ."

W  §. 94. po ustępie drugim dodać n a leży : „Jeżeli uchwała Zgrom adzenia Ogólnego zawieszoną zostanie, 
ws ;rzymać się należy z je j wykonaniem, dopóki władza państw owa możliwości je j nie orzeknie."

W  §. 95. W reszcie należy wszędzie, gdzie stoi „rząd krajow y" —  w yrazić „polityczna władza k ra­
jow a" — jakoteż wszystkie określenia dotyczące dawniejszego określenia na obwody, zmienić według teraźniejszego 
adm inistracyjnego podziału kraju.



I I .

Ordynacya wyborcza.
W  ogólności zm ienić ją  należy odnośnie do teraźniejszego podziału kraju.

D o §. 2. zauważa s i ę , i i  ustanowiona początkowo liczb i 200 posłów, w skutek wyłączenia Bukow iny 
odpowiednio zredukowaną być powinna.

Dalej zwraca się uwagę, że liczba wypadających na każden obwód posłów, nie może być równocześnie 
według ilości dóbr i liczby właścicieli, a zatem według dwóch przeciw nych norm oznaczoną, że przeto albo jednę 
tylko wybrać, lub jakąś kombinacyę obu norm przedsięw ziąć w ypada.

Repartycya liczby posłów, dokonana przez dyrekcyę, ma być podaną do zatw ierdzenia politycznej w ła­
dzy krajow ej.

W  §. 4. zdanie d r u g ie .........................................należy opuścić.

W  §. 8. należałoby zabezpieczyć się przeciw  wypadkowi , gdyby nie zebrała się dostateczna liczba wy­
borców, oznaczeniem n. p., iż w takim razie nowy wybór ma być rozpisanym , przy którym  każda, najm niejsza na­
wet liczba wyborców wystarcza.

W  §. 9. należy zapobiedz w ypadkow i, gdyby nie można było uzyskać w iększości absolutnej, orzecze­
niem n. p. iż tylko między tymi dwoma kandydatam i, którzy najwięcej głosów otrzymali, w ybór ściślejszy ma być 
przedsięwziętym.

§. 10. N a wypadek, gdyby poseł ja k i w dwóch obwodach został w ybranym , lub gdyby wybrany nie 
przyjął w yboru, poleca się w ybór jednego lub więcej zastępców, którzyby w takim  razie, bez przedsięwzięcia 
nowego w yboru , zajęli miejsce pierw otnie wybranego.

W reszcie należy orzec, iż do zmiany niniejszej ordynacyi wyborczej potrzebną je s t uchwała Ogólnego Zgro­
m adzenia i najwyższe pozwolenie.





Alegat II. a.

1. U tw orzenie K om isy i krajow ej.
1. Zakres działania c. k. krajowej Dyrekeyi Skarbu we Lw owie i  K rakow ie, w  przedmiocie dotyczą­

cym oszacowań dochodów z gruntu, —  włącznie z czynnos'cią reklam acyjną —  przechodzi na R om isyę krajow ą dla 
Galicyi i W ielkiego K sięstw a K rakow skiego we Lwowie utworzyć się mającą

Kom isya ta składać się ma z N am iestnika lub jego zastępcy w Nam iestnictwie jako  prezyaującego, 
tudzież z 8 członków, z których dwóch przeznacza c. k. Ministeryum S tanu , dwóch c. k. M inisteryum Skarbu , 
a czterech W ydział krajowy.

W  podobny sposób wybrani będą zastępcy członków  Komisyi.

II. R e w iz y a  d o ty ch cza so w y ch  czyn n ości szacu nk ow ych .
2. Przedm iotem  rewizyi będzie tylko właściwe oszacowanie dochodów, ponieważ sprostow anie przed­

wstępnych czynności, m ianowicie : oznaczenie gatunku upraw, klasyfikacya i podział na klasy, gdyby w takowych 
błędy się znajdowały, należą do czynności reklamacyjnej.

3. Rewizyę tę  dopełni K om isya krajow a (ustęp 1) i komisye inepektorackie, w tym celu dla każdego 
inspektoratu  szacunkowego ustanowić się mające.

4. K ażda kom isya inspektoracka składać się ma z urzęduika politycznego , od N am iestnika do tego 
przeznaczonego, jako  prezydująeego, i z 8 członków, z których dwóch wybiera M inisteryum S k a rb u , dwóch N a­
m iestnik, a czterech W ydział krajowy.

Zastępcy ich w tenże sam sposób będą wybrani.
5. Komisyom inspektorackim  dodane będą dla każdego szacunkowego (reklam acyjnego) okręgu komisye 

szacunkowe, od Ministeryum Skarbu mianowane, i po dwóch mężów zaufania z okręgu szacunkowego (reklam acyj­
nego), od W ydziału krajowego do tego powołanych.

6. Do komisyj szacunkowych powołani będą krajowcy, a z urzędników katastralnych tylko tacy, którzy 
język krajow y dokładnie posiadąją i z gospodarczemi stosunkami kraju należycie są obeznani.

7. Zadaniem  Kom isyi krajowej będzie:
a) przedewszystkiem  zająć się bezpośrednio, albo za pośrednictwem inspektoratów  i komisyj szacunkowych, ze­

braniem dat i dowodów potrzebnych do osądzenia pojedynczych czynników, niemniej aa t o rencie (dochodzie) 
z gruntu potrzebnych do ocenienia czystego dochodu czerpanych z piśmiennych obowiązujących dokumentów, 
dotyczących dobrowolnej sprzedaży i dzierżaw, — daty te i dowody spraw dzić, tudzież użyć takowych przy 
ocenieniu stosowności pojedynczych czynników dochodu:

b) zarządzić przez próby wyrywkowe, spraw dzenie operatów  szacunkowych w każdym szacunkowym (reklam a­
cyjnym) okręgu w grupach gmin przez nią oznaczyć się m ających, z dwóch lub trzech nigdy zaś więcej jak  
z pięciu gmin złożonych;

c) kierow ać czynnościami urzędowemi kom isyi inspektorackich i szacunkowych i takowe nadzorować ;
d ) oceniać zebrane dowody i daty, tudzież wyniki wyrywkowych prób szacunkowych, jużto same w sobie , juz 

też porównawczo z czynnikami szacunku, i dokładną opinię swoję w tym względzie c. k. Ministeryum S karbu 
przedstawić.

8. Kom isye inspektorackie m ają obowiązek :
fl) zbierać z polecenia Kom isyi krajowej daty i dowody potrzebne do osądzenia pojedynczych czynników, tudzież 

ocenienia czystego dochodu, —  takowe sprawdzać i z czynnikami szacunku porównywać ;
b) kierow ać czynnościami urzędowemi komisyj szacunkowych, przy próbach wyrywkowych i takowe nadzorować;
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c) zbadać ściśle operaty przez komisye szacunkowe dopełnione, a to tak sanie w sobie, jak  i porównawczo 
z czynnikami szacunku, tudzież operaty te wraz z wynikiem czynności ad a ze swoją opinią komisyi krajo­
wej przedstaw ić. ł

9. Czynności urzędowe komisyj szacunkowych odnoszą s i ę :
a)  do sprawdzenia, względnie zaś nowego zbadania pojedynczych czynników szacunku ;
b) do zestaw ienia brutto i czystego dochodu pieniężnego ;
c) do zebrania dowodów co do każdego pojedynczego czynnika dochodu, tudzież co do dochodu czystego.

10. Mężowie zaufania m ają być zawsze obecni przy czynnościach komisyi szacunkowej w ich okręgach 
działającej, i operaty takowej z własnemi uwagami, jeżeli poczynienia takowych za potrzebne uznają, podpisać.

11. Rew izya powyższa ma na razie odbywać się w wschodniej części Galicyi, w zachodniej zaś części 
Galicyi i w W ielkiem K sięstw ie K rakowskiem  nastąpi dopiero, gdy zaległe tam czynności reklam acyjne i rekur- 
sowe wykończone zostaną. —

111. Zadanie K om isy i w  zachodnie? części G alicyi aż do czasu
n a stą p ić  m ającej rew izy i.

12. Kom isya krajow a ad 1. ustanowiona ma także kierow ać wyżej przytoczonemi zaległemi czynno­
ściami reklamacyjnemi i rekursow em i i takowe nadzorować, a względnie uskutecznić ogólne zamknięcie reklamacyj 
i  rekursów  na nowo dozwolonych najwyższem postanowieniem  z dnia 19. marca 1863.

Zam knięcie to ma Kom isya krajow a z sw ą opinią, c. k. Ministeryum Skarbu przedstawić.
13. Celem dalszego prowadzenia dotychczasowych czynności w zacnodniej części Galicyi i W ielkiem

K sięstw ie K rakow sk iem , nastąpi ustanowienie komisyj inspektorackich i szacunkowych w sposób w punktacli 4.
i  5. wzmiankowany.

14. Zadaniem  komisyj inspektorackich będz ie :
a) kierow ać czynnościami urzędowemi komisyj reklamacyjnych i takow e nadzorow ać;
b) dokładnie sprawdzać operaty przez komisye reklamacyjne zdziałane, a to tak same w sobie, jak  i co do sto-

sowności wniosków w nich stawianych, i rezultat dotyczących czynność’ z swą w łasną opinią Kom isyi k ra jo ­
wej przedstawiać.

15. Komisye reklam acyjne m ają wykończyć zaczęte jnż przez kom isarzy reklamacyjnych czyunośc., 
a mężowie zaufania dla dotyczącego okręgu mianowani, m ają przytem zawsze współdziałać i operaty z własnemi 
uwagami, jakieby za potrzebne u zn a li, podpisać.

16. R ekursa, które z W ielkiego K sięstw a K rakow skiego i z obwodu W adowickiego w skutek wydanego 
najwyższem  postanow ieniem  z dnia 19. marca 1863. pozwolenia czynienia nowych reklamacyj założone zostały, 
m ają być uważane., jako proste reklam acye, i jako takie wraz z innemi reklamacyam i reszty części Galicyi Zacho­
dniej traktow ane.

17. D o narad nad decyzyami, które powziąć ma c. k. Ministeryum Skarbu, w załatw ieniu przedłożo­
nych przez Kor.iisyę krajow ą z jej opinią ogólnych ostatecznych w yników , Inb w lanych ważnych żądaniach kata 
stralnych, — pow ołani będą za porozumieniem się z Namiestnikiem mężowie zaufania z kraju  z głosem aoradczym, 
w  których też obecności decyzye te zapadać mają.

18. Gdy w swoim czasie na podstaw ie przeprowadzonej rew izy: reklamacye zbadane zostaną, i doty­
czące rezultaty przyjdą do decyzyi stanowczej w Kom isyi krajowej, będzie m iał referent K om isyi celem osiągnienia 
równej podstawy podatkowej p raw o , założyć rekurs do c. k. Ministeryum Skarbu przeciw  dotyczącym decyzyom 
nad reklamacyam i, w którym  to razie w ykonanie orzeczenia aż do rozstrzygnienia rekursu, w zawieszeniu po­
zostać ma. —



Alegat II. b.

R e g u l a m i n
d la  K om isy i krajow ej do przep row ad zen ia  r ew izy i k a tastru  podatkn  

gran tow ego  w  G alicyi

Zakres działania i  skład 1. Kom isyi krajow ej, ustanowionej dla G alicyi na mocy najwyższego cesarskiego posta- 
Komisył krajowej. now ienia z dnia 26. marca 1867. do przeprow adzenia rew izy: operatów  katastralnych, przy­

służą dotychczasowy zakres działania c. k. krajow ych D yrekcyj Skarbu we Lwowie i K ra­
kow ie w przedmiocie oszacowań i rozstrzygania wniesionych przeciw  tymże reklamacyj, we­
dług zatwierdzonych przez Najjaśniejszego P ana przepisów  zasadniczych.

2. Zadaniem Kom isyi krajowej będzie :

I . W  W s c h o d n i e j  G a l i c y i :
a) zająć się b e z p o s 're d n ia lb o  za pośrednictwem  inspektoratów  i komisyj szacunkowych, 

zebraniem  dat i dowodów potrzebnych do osądzenia pojedynczych czynników, niemniej 
dat o rencie (dochodzie) z gruntu, potrzebnych do ocenienia czystego dochodu, czerpa­
nych z pisanych obowiązujących dokum entów , dotyczących dobrowolnej sprzedaży i  
dzierżaw, sprawdzać daty te i dowody, i użyć takowych przy ocenieniu scosownos'ci po­
jedynczych czynników dochodu;

b) zarządzić przez próby wyrywkowe spraw dzenie operatów  szacunkowych w każdym sza­
cunkowym (reklam acyjnym) okręgu w grupach gmin przez nią oznaczyć się mających, 
z 2ch lub 3ch, nigdy zas' więcej jak  z 5ciu gm in złożonych ;

c) kierow ać czynnos'ciami urzędów em’ komisyj inspektorackich i szacunkowych, i takowe
nadzorow ać;

d ) oceniać zebrane dowody i d a ty , tudzież w yniki wyrywkowych prób szacunkowych, już 
to same w sobie, już  też porównawczo z czynnikami szacunku, i dokładną opinię swą 
w tym względzie c. k . M inisteryum Skarbu przedstawiać.

II. W  Z a c h o d n i e j  G a l i c y i :
A) kierow ać zaległem i czynnos'ciami reklam acyjnem i, najwyższem postanowieniem z dnia

19. m arca 1863. nanowo dozwolonemi i takow e nadzorow ać, zamknięcie zas' tychże
z sw ą opinią c. k . M inisteryum  Skarbu przedstaw ić;

B ) przeprow adzić tam następnie rew izyę w ten sam sposób, jak  w Zachodniej Galicyi.

3. Kom isya krajow a składać się ma z N am iestnika lub jego zastępcy w N am ie­
stnictw ie jako prezydującego, tudzież z os'miu członków , z których dwóch przeznacza c. k. 
M inisteryum  Spraw  W ew nętrznych, dwóch c. k . Ministeryum Skarbu, a czterech W ydział 
krajow y.

W  podobny sposób w ybrani będą zastępcy członków komisyi.
Członkowie Komisyi niezaprzysiężeni mają złożyć przyrzeczenie w ięce  prezydującego.

4. Z mianowanych przez c. k . M inisterstwo Skarbu członków K om isy i, będzie je ­
den przeznaczony do tego urzędnik referen tem , drugi zas' drugim  referentem przy Kom isyi 
krajow ej.

2
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Sprawowanie wewnę 
trznycli czynności.

5. W  m iarę wym agania s łu żb y , przydane będą Kom isyi krajow ej do pomocy 
w czynnościach konceptowych zdolne osoby ze stanu urzędników  konceptowych, fiuansowych 
lub katastralnych, zas' do czynności manipulacyjnych, ze stanu tych ostatnich.

6. Z dniem ukonstytuowania się Kom isyi k ra jo w e j, ma byc dla niej otw arty od­
dzielny protokół podawczy i założony in d e x : takowe m ają być prowadzone według formu­
larzy przepisanych dla c. k. Nam iestnictwa. W szelkie wpływające spraw y m ają być jeszcze 
tego samego dnia referentow i do opracowania wręczone.

7. Sprawy dzielą się na tak ie , które w drodze obrad i uchwały, i takie, które 
bez poprzedniej obrady (potocznie) załatw ianęlbyć mają.

Potocznie mają być załatw iane :
Podania i sprawy mniejszej wagi, które P rezydent Kom isyi krajowej lub jego za­

stępca według swego zdania do potocznego załatw ienia przeznaczy; zażądanie i prow adze­
nie w ewidencyi peryodycznych wykazów o czynnościach Komisyj inspektorackich i Komisyj 
do zbadania oszacowań i reklam acyj, sprawy ekonomiczne tych komisyj i t. p.

8. W  sprawach, które według §, 7. poddane być m ają pod obrady, m ają referent 
i w spółreferent na podstawie wiernych wyciągów z aktów, za które każdy z nich iest od­
powiedzialny, przedsta wiać zgromadzonym członkom Kom isyi swe pisemnie wygotowane wnioski.

Referent i w spółreferent m ają przed obradowaniem udzielać sobie wzajemnie swe 
wygotowane w nioski i przy wniosku, z którym się zgadzają, potw ierdzić to przez dopisanie 
słów „Zgadzam s ię“, —  w przeciwnym zaś razie w yp isać, z jakich powodów do dotyczą­
cego zdania nie przystępują. Każdemu członkowi Komisyi wolno samemu wglądać w akta.

9. P rzy każdej obradzie musi prócz prezydującegO być obecnych ośmiu członków 
według kategoryi w ustępie 3. wymienionych.

Jeżeli prezydujący uzna za potrzebne, lub Kornisya uchw ali, mogą być w sprawach 
vrażniejszych powołani do obrady także mężowie zau fan ia , lub według okoliczności także 
organa szacunkowe z okręgów inspektorackich lub szacunkowych, którym  jednak tylko głos 
doradczy (uotum informatwum) przysłużą.

10. Prezydujący wyznacza dnie posiedzeń stale, lub też każdą razą zosobna.

11. Żaden głosujący nie może brać udziału w obradzie i uchwale nad przedmiotem, 
k tóry  dotyczy oszacowauia dochodu w całości lub pojedynczych czynników, albo też rekla- 
macyi przeciw  wynikom operacyj katastralnych z gruutów, będących w łasnością je g o , jego 
żony, lub osób, spokrewnionych z nim w czwartym albo jeszcze bliższym stopniu.

12. Po referencie m ają inni głosujący objawiać swe zdania w tym porządku, w ja ­
kim prezydujący ich do tego zawezwie.

13. Głosujący są obowiązani obznajomić się dokładnie z systemem wykonania sta­
łego katastru.

14. Uchwała zapada bezwzględną w: ększością głosów. W  razie rozstrzelenia się 
głosów, przechodzi to zdanie w uchwałę, które podziela przynajmniej czterech członków, je ­
żeli do tego zdania także prezydujący się przyłączy.

Jeżeli ten ostatni nie przyłączy się do tego zd an ia , równie jak  w każdym razie, 
kiedy niem a bezwzględnej w iększości głosów, ma być przedm iot p rzy  przedstaw ieniu w szy­
stkich pojedynczych wniosków przedłożony do rozstrzygnienia c. k. M inisterstwu Skarbu.

15. Prezydujący może wstrzymać uchwałę Kom isyi krajowej, któraby się sprzeci­
wiała prawnym  postanowieniom  lub wskazówkom (dyrektywom ), i zasiągnąć w tym razie 
poleeenie od c. k. M inisterstwa Skarbu.

16. W  celu osiągnięcia jednostajnej podstawy podatkowej, przysłużą referentow i 
prawo odwołania cię do c. k. M inisterstwa Skarbu przeciw  uchwałom Komisyi krajow ej, roz­
strzygającym ostatecznie rozpraw y reklamacyjne.
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Postępowanie przy asy- 
gnaoyi pieniędzy.

W  razie takiego odwołania się, ma być wstrzymane wykonanie uchwały aż do roz- 
strzygnienia odwołania.

17. Z każdego posiedzenia ma być spisany protokół przez nrzędnika pomocniczego, 
do tego przez prezydnjącego wyznaczonego, k tóry  także uchwały i  zdania oddzielne, gdyby 
takie objawione były, na referacie uwidocznić ma.

Każdemu głosującemu wolno ułożyć pisemnie powody swego zdania, i  żądać, ażeby 
takowe załączone były do aktu, w którym  zapisano głosowanie.

Przez protokółującego spisany akt głosow ania i zapisane na referacie zapadłe uchwały 
ma podpisać referent, a gdyby uchwała zapadła podług wniosku innego głosnjącego, ma ta ­
kowe ten ostatni sprawdzić, w razie potrzeby ich sprostow anie zarządzić i  wspólnie podpisać.

P rotokóły  sesyjne zaś mają być na następującej sesyi odczytane i  po zatw ierdzeniu 
tychże dokładności, podpisane przez prezydującego, referenta i  członka Komisyi, wyznaczo­
nego do tego przez członków wybranych przez W ydział krajow y.

18. N a podstawie zapadłej uchwały, ma referent ułożyć koncept wygotować się 
mającej expedycyi i  przedłożyć takow y prezydującemu do sprawdzenia i  aprobacyi.

19. Potoczne sprawy m ają być przez re fe ren ta , lnb też pod jego rew izyą przez 
osoby do pomocy mu dodane wypracowane i do aprobacyi prezydnjącego przedłożone.

20. Kom isya krajow a zdaje do c. k. M inisterstw a Skarbu relacye, zaś podrzędnym 
komisyom inspektorackim  , szacunkowym i  reklam acyjnym  udziela swe uchwały i  polecenia 
W  formie rozporządzeń.

W  korespondencyi z innemi urzędam i, ma Kom isya używać formy not, lub przedsta­
wiać swe życzenia i odpowiedzi w formie listowej.

21. Spraw ozdania do c. k . M inisterstwa Skarbu podpisywać m ają prezydujący i referent.
K to podpisywać ma inne expedycye, postanow i prezydnjący.

22. A k ta  mają być składane w registraturze i  fascykułowane według przepisów 
wydanych w tym względzie dla c. k . krajowej D yrekcyi Skarbu.

23 . Nadchodzące do niej miesięczne raporta  czynności kom isyi szacunkowych i re­
klamacyjnych, tudzież Komisyj inspektorackich, ma Kom isya krajow a sprawdzić, zestawić i 
ze wszystkiem i alegatam i najdalej do dnia 20. następnjącego m iesiąca przedłożyć c. k. Mi­
nisterstw u Skarbu ze swojemi wnioskami, przy załączeniu odpisów  rozporządzeń wydanych 
z powodu tych raportów .

24. P łace urzędników P aństw a , czynnych przy K om isyi krajowej są uregulowane 
ustaw ą służbową.

Z powodu użycia ich przy tej Kom isyi nie należy im żadne osobne wynagrodzenie.
Członkom zaś Komisyi, wybranym przez W ydział krajow y, którzy we Lwowie nie 

m ieszkają, mają być na ich żądanie wypłacane d je ty  w kwocie 5 złr, w. a. za każdy dzień, 
w którym  będą obecni na sesyi Kom isyi — w drodze zaliczki z funduszu katastralnego za 
zwrotem z funduszu krajowego.

25. P rzy  asyguowaniu pieniędzy w zakresie jej działania (ustęp 1.) ma K om isya 
krajow a postępyw ać według cesarskiego rozporządzenia z dnia 21. listopada 1866., w yda­
nego dla asygnujących władz krajowych, niemniej postara się Komisya, aby dyety i milowe 
wypłacone zaliczkowo z funduszu katastralnego członkom Komisyj krajowej i  kom isyi ispek- 
torackich, wybranym przez W ydział krajow y, utrzym ywane były w dokładnej ewidencyi w celu 
ostatecznego obrachunku.

Pomocniczym urzędem obrachunkowym Komisyi będzie oddział obrachunkowy lwow­
skiej c. k. krajowej D yrekcyi Skarbu.

Rozporządzeniem  tem nie zmienia się obowiązek krajowej D yrekcyi Skarbu do p ro ­
wadzenia ewidencyi z zaw iadow ania funduszem katastralnym  w  je j okręgu urzędowym.
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Alegat II. c.

R e g u l a m i n
d la  k om isyj in sp ek to ra ck ich , u stan ow ić  s ię  m ających  w  W schodniej 

Cfalicyi w  celu  rew iz y i o sza co w a ń  d och od ów  gruntow ych .

Zakres działania i skład 1. Zadaniem komisyi inspektorackich będzie:
komisyj inspektorackich. zbierać z polecenia Kom isyi krajowej daty i dowody potrzebne do osądzenia pojedyn­

czych czynników, tudziez ocenienia czystego dochodu z g ru n tu , takowe sprawdzać i 
z czynnikami szacunku porów nyw ać;

6) kierow ać czynnościami urzędowemi komisyj szacunkowych przy próbach wyrywkowych 
i takow e nadzorować;

c) zbadać ściśle operaty przez komisye szacunkowe wygotowane, a to tak  same w sobie, 
jak  i porównawczo z czynnikami, tudzież operaty te wraz z wynikiem czynności pod a. 
ze swoją opinią kom isyi krajow ej przedstawić.

2. Zakres działania dotychczasowych inspektoratów  przectiodzi, w m iarę istniejącej 
inetrukcyi, na komisye inspektorackie.

3. Komisye inspektorackie podlegają we w szystkich względach Kom isyi krajow ej, 
m ają przeto  tejże przedkładać wszelkie spraw ozdania i peryodyczne podania, i otrzymywać 
od niej rozporządzenia i polecenia.

4. K ażda komisya inspektoracka składać się ma z urzędnika politycznego jako prze­
wodniczącego, którego zamianuje c. k. N am iestnik, i z ośmiu członków, z których dwóch 
mianuje c. k. M inisterstwo S k arb u , dwóch c. k. N am iestn ik , a czterech W ydział krajowy.

W  podobny sposób m ają być mianowaui tychże zastępcy. Nie zaprzysiężeni członkowie 
kom isyi m ają złożyć przyrzeczenie w ręce przewodniczącego.

5. W szyscy członkowie kom isyi są obowiązani obznajomić się dokładnie z systemem 
wykonania stałego katastru , i  m ają być obdzieleni potrzebnem i instrukcyami i wykazami.

6. Z członków mianowanych przez c. k . Ministerstwo Skarbu będzie starszy w ran ­
dze służbowej, inspektor lub kom isarz, referentem  komisyi inspektorackiej.

7. D o załatw ienia czynności manipulacyjnej dodany będzie każdej kom isyi inspekto­
rackiej pisarz inspektoracki.

Sprawowanie wewnątrz- ^  dniem ukonstytuowania się komisyi inspektorackiej ma być dla niej otw arty
hej ozynności. oddzielny protokół podawczy w formie przepisanej dla inspektorów: ten ma być co m iesiąc 

zam knięty i przedłożony kom isyi krajowej do przejrzenia.



9. W szelkie wpływające sprawy przełożony przydzieli referentowi do wypracowania, 
który koncepta expedycyi ułoży, i o ile dotyczą potocznych spraw, przewodniczącemu do 
aprobacyi przedłoży.

10. W celu załatwienia ważniejszych spraw zbierze się komisya dla wspólnej obrady 
i  powzięcia uchwały.

Przedmiotem obrad mają być :

a) wszelkie wnioski, opinie i sprawozdania, Komisyi krajowej przedłożyć się mające ;
b) wszelkie rozporządzenia na podstawie rezolucyi Komisyi krajowej;

c) wskazówki dla podrzędnych komisyj szacunkowych;

d ) zapytania komisyj szacunkowych zasadnicze lub takie, które dotyczą zastosowania
przepisów instrukcyi w pojedynczych wypadkach;

e) v szystkie główne wyniki czynności komisyj szacunkowych w różnych kierunkach;
/ )  plany operacyi i podróży komisyj szacunkowych.

Przewodniczący może przeznaczyć i inne, oprócz powyższych spraw, pod obradę.

11. Posiedzenia komisyi mają odbywać się zwykle raz na tydzień w  dniu wyznaczo­
nym do tego przez przewodniczącego, który może także zwołać komisyę na nadzwyczajne 
posiedzenie.

12. Przy każdej obradzie mają oprócz przewodniczącego być obecni wszyscy głosu­
jący, według ustępu 4. do tego powołani.

W razie przeszkodzenia lub prawnego wykluczenia obowiązani są pojedynczy członko­
wie donieść o tern przewodniczącemu, aby jeszcze w należytym czasie nastąpić mogło po­
wołanie zastępcy.

13. Żaden głosujący nie może brać udziału w obradzie i uchwale nad przedmiotem, 
który dotyczy oszacowania dochodu w całości lub pojedyuczych czynników z gruntów, będą­
cych własnością jeg o , jego żony, lub osób spokrewnionych lub spowinowaconych z nim 
w  czwartym albo jeszcze bliższym stopniu.

14. Komisyi wolno dla informacyi w ważniejszych sprawach zawezwać na posiedze­
nie mężów zaufania, lub wedle okoliczności także organa szacunkowe z powiatów inspekto-
rackich z głosem doradczym.

15. N a posiedzeniach ma referent sprawę przedstawić i pierwszy swe zdanie wypo­
wiedzieć, poczem reszta głosujących daje swą opinię w  porządku oznaczonym przez prze­
wodniczącego.

16. Przewodniczący ma baczyć na to, aby wykład sprawy był wyczerpujący i  dokładny.
Każdemu członkowi komisyi wolno samemu wglądać w akta.

17. Uchwały zapadają bezwzględną większością głosów. W  razie rozstrzelenia się  
głosów przechodzi to zdanie w  uchwałę, które podziela przynajmniej czterech członków, 
jeżeli do tegoż przyłączy się przewodniczący. Jeżeli w ten sposób nie uzyska się większości 
głosów , ma być przedmiot, przy przedstawieniu wszystkich pojedynczych wniosków, przedło­
żony do roztrzygnienia Komisyi krajowej.

18. Prezydujący ma prawo wstrzymać wykonanie uchwały większości członków ko­
misyi, jeżeli uzna takowe za przeciwną prawnym postanowieniom i wskazówkom (dyrek­
tywom), i  zasiągnąć polecenie Komisyi krajowej.

19 . Z każdego posiedzenia ma być przez urzędnika, przeznaczonego do tego przez 
prezydującego spisany protokół z wyszczególnieniem, jaki wniosek referent postawił, jakiego  
zdania był każden głosujący, jakiemi powodami takowe popierał, do którego zdania prze­
wodniczący się przyłączył, jak została obliczoną większość głosów, i  jaka zapadła uchwała.



Objazdy rewizyjne.

Przedkładanie raportów 
czynności.

Należytości członkom 
komisyi.

Każdem u głosującem u wolno ułożyć pisemnie powody swego zdan ia , i żądać, ażeby 
takowe załączone były do protokółu. P rotokół posiedzenia ma być podpisany przez prze­
wodniczącego, jednego głosującego wyznaczonego do tego przez członków kom isyi, w ybra­
nych przez W ydział krajow y i przez referenta, a jeżeli uchwała zapadła wedle wniosku 
innego głosującego, także przez tego ostatniego.

20. Pozostaw ia się komisyi postanow ienie, w jakim  języku protokół p row a­
dzony być ma.

21. P rotokóły  sesyjne mają być co miesiąca przedkładane Komisyi krajowej do 
przejrzenia.

22. N a podstawie zapadłej na posiedzeniu uchwały ma referent ułożyć expedycye, i 
przedłożyć przewodniczącemu.

23. W szelkie pism a wychodzące z komisyi inspektorackiej muszą być podpisane przez 
przewodniczącego.

Kom isya używać ma dotychczasowej pieczęci inspektoratów .

24. Instrukcyą przepisaną rewizyę komisyj szacunkowych ma referent komisyi in ­
spektorackiej uskuteczniać w ten sposób, ażeby wszystkie podwładne komisye przynajmniej 
raz na m iesiąc zwiedził.

W olno jednak komisyi inspektorackiej, jeżeli to uzna za potrzebne wysyłać, na rewi- 
zye komisyj szacunkowych raz na miesiąc jednego z członków komisyi, wybranych przez 
W ydział krajow y.

25. Rew idujący członkowie komisyi m ają w każdym względzie wglądać jak  najściślej 
w czynności komisyj szacunkowych , i zawidować dzienniki komisarzy szacunkowych i 
adjunktów.

Jeżeliby  referent komisyi inspektorackiej znalazł, że któryś z organów szacunkowych 
w postępowaniu swem zbacza od istniejących przepisów , natenczas ma obowiązek zwrócić 
natychmiast uwagę tegoż na te zboczenia i usterki, i pouczyć go, jak  sobie postępywać ma.

O spostrzeżeniach swych w tym względzie jako  też o danem pouczenin winien w swej 
relacyi rewizyjnej podać dokładną wiadomość kom isyi inspektorackiej.

26. Z każdej podróży rewizyjnej zosobna ma być przedłożone sprawozdanie, w któ- 
rem się rewidujący stanowczo oświadczyć mają, w jakim  stanie znaleźli pracę. W  nagłych 
wypadkach może kom isya inspektoracka na podstawie takich spraw ozdań zarządzić, co po­
trzeba, donosząc o tem zarazem Kom isyi k ra jow ej; zwykle zaś ma przedstawić odpowiedne 
wnioski Kom isyi krajowej.

27. Komisye inspektorackie składają co miesiąc Kom isyi krajowej raporty z swych 
czynności: te m ają być przedłożone Kom isyi krajowej najdalej do 10. następnego miesiąca, 
przy załączeniu protokółu podawczego i protokołów  sesyjnych, tudzież sprawozdań członkow 
komisyi wysyłanych na rewizyę.

28. Podobnież ma komisya inspektoracka miesięczne raporta czynności podwładnych 
komisyj szacunkowych zbadać, zestawić, i najdalej do 10. następnego miesiąca przedłożyć 
Komisyi krajowej.

29. P łace urzędników P ań stw a , przydzielonych komisyom inspektorackim  są uregu­
low ane ustaw ą służbową i osobnemi rozporządzeniami. Z powodu przydzielenia ich do ko ­
misyi nie należy im żadne osobne wynagrodzenie.

Urzędnikom politycznym, którzy zostali zamianowani członkami komisyi należą, jeżeli 
ich stanowisko urzędowe nie jest w miejscu urzędowania komisyi inspektorackiej, dyety i 
koszta podróży takie same, ja k  za jazdy w własnym powiecie.

3



Członkom komisyi wybranym przez W ydział krajow y m ają być na ich żądanie wyph -
cane dyety w kw ocie 3 złr. w. a. za każdy dzień, w którym  będą przytom ni na sesy i, a
to w drodze zaliczki z funduszu katastralnego za zwrotem z funduszu krajow ego.

Mężom zaufania przy komisyach szacunkowych nie należy żadne w ynagrodzenie z fun­
duszu katastralnego.

30. Referent komisyi inspektorackiej ma w ydatki z powodu jazd rewizyjnych pokry­
wać z wyznaczonej dla niego na podróże kw oty ryczałtowej.

Członkom komisyi inspektorackiej wybranym przez W ydział krajow y należą za każdy 
dzień podczas objazdki rew izy jnej, dyety w kwocie 3 złr. w. a. niemniej wynagrodzenie 
milowego.

K oszta te m ają być wypłacane w drodze zaliczki z funduszu katastralnego za zwrotem 
z funduszu krajowego.

31. Asygnowanie wszelkich stałych i zmiennych należytos'ci dla komisyj inspektora­
ckich i tychże członków, przysłużą kom isyi krajowej, k tórej wszyetkie dotyczące rachunki i
wnioski przedkładane być mają.



Alegat II. d.

R e g u l a m i n
d la  k om isy i In sp ek torack fch , u stan ow ić  s ię  m ająeych  w  Zachodniej Ctalfcyl 

w  cela  p rzep row ad zen ia  rozp raw  reklam acyjnych.

Zak-ed działania i o&ła<F 1. Zadaniem komisyj inspektorackich będzie:
komisy] inspektorackich. a) kierować czynnos'ciami komisyj reklamacyjnych i takowe nadzorować;

6) zbadać s'cis'le operaty przez te Komisye wygotowane tak same w sob ie , jako też co
do stosowności wniosków w nich zawartych i wyniki tych czynności ze swoją opinią
Komisyi krajowej przedstawiać.

2. Zakres działania dotychczasowych inspektoratów przechodzi ]w miarę istniejącej 
instrukcyi na Komisye inspektorackie.

3. Komisye inspektorackie podlegają we wszystkich względach Komisyi krajowej, 
mają przeto tejże przedkładać wszelkie sprawozdania i peryodyczne podania i otrzymywać 
od niej rozporządzenia i polecenia.

4. Każda komisya inspektoracka składać się ma z urzędnika politycznego jako prze­
wodniczącego, którego zamianuje c. k. Namiestnik, i z ośmiu członków, z których dwóch 
mianuje c. k. Ministerstwo Skarbu, dwóch c. k. Namiestnik, a czterech Wydział krajowy.

W  podobny sposób mają być mianowani tychże zastępcy. N ie zaprzysiężeni członkowie
komisyi mają złożyć przyrzeczenie w ręce przewodniczącego.

5. Wszyscy członkowie komisyi są obowiązani obznajomić się dokładnie z systemem 
wykończenia stałego katastru, i mogą być obdzieleni potrzebnemi instrukcyami i wykazami.

6. Z członków mianowanych przez c. k. Ministerstwo Skarbu, będzie starszy w ran­
dze służbowej, inspektor lub komisarz, referentem komisyi inspektorackiej.

7. D c załatwienia czynności manipulacyjnej, dodany będzie każdej komisyi inspekto­
rackiej pisarz inspektoracki.

Sprawowanie wownę- 8. Z dniem ukonstytuowania się komisyi inspektorackiej, ma być dla niej otwarty
trznej czynności. oddzielny protokół podawczy w formie przepisanej dla inspektorów: ten ma być co miesiąc 

zamknięty i przedłożony K om isyi krajowej do przejrzenia,

9. W szelkie wpływające sprawy przełożony przydzieli referentowi do wypracowania, 
który koncepta expedycyi ułoży, i o ile dotyczą potocznycli spraw, przewodnicząc >mu d 
aprobacyi przedłoży.

10. W  celu załatwienia ważniejszych spraw, zbierze się komisya dla wspólnej obrady 

i  powzięcia uchwały.
Przedmiotem obrad mają być:

o) wszelkie wnioski, opinie i sprawozdania Komisyi krajowej przedłożyć się mające ,
b) wszelkie rozporządzenia na podstawie rezolucyj Komisyi krajowej ;
c) wskazówki dla podrzędnych komisyj do zbadania reklamacyj;
d) zapytania komisyi do zbadania reklamacyj zasadnicze lub takie, które dotyczą zastoso­

wania przepisów instrukcyj w pojedynczych wypadkach:



e) wszystkie główne wyniki czynności komisyi do zbadania reklam acyi w różnych kierun­
kach;

f) plany operacyi i podróży komisyi do zbadania reklamacyi.

Przew odniczący może przeznaczyć i inne oprócz powyższych spraw  pod obradę.

11. Posiedzenia Kom isyi mają odbywać się zwykle raz na tydzień w dniu wyznaczonym 
do tego przez przewodniczącego , który może także zwołać komisyę na nadzwyczajne 
posiedzenia.

12. P rzy  każdej obradzie m ają oprócz przewodniczącego być obecni wszyscy głosu­
jący według ustępu 4. do tego powołani.

W razie przeszkodzenia lub prawnego wykluczenia, obowiązani są pojedynczy człon­
kowie donieść o tem przewodniczącemu, aby jeszcze w należytym czasie nastąpić mogło 
powołanie zastępcy.

13. Żaden głosujący nie może brać udziału w obradzie i uchwale nad przedmiotem, 
który dotyczy dochodzenia i zaopiniowania reklamacyj lub rekursów  przeciw  oszacowań’ u 
dochodu z gruntów, będących w łasnością jego, jego żony, lub osób pokrewnionych lub spo­
winowaconych z nim w czwartym albo jeszcze bliższym stopniu.

14. Kom isyi wolno dla informacyi w ważniejszych sprawach zawezwać na posiedze­
nie mężów zaufania, lub wedle okoliczności także organa szacunkowe z powiatów inspek to ­
rackich, z głosem doradczym.

15. N a posiedzeniach ma referent spraw ę przedstawić i pierw szy swe zdanie wypo­
wiedzieć, poczem reszta glosujących daje sw ą opinię w porządku oznaczonym przez prze­
wodniczącego.

16. Przewodniczący ma baczyć na to, aby wykład spraw y był wyczerpujący i dokładny.
Każdemu członkowi komisyi wolno samemu wglądać w akta.

17. Uchwały zapadają bezwzględną w iększością głosów. W razie rozstrzelenia się 
głosów przechodzi to zdanie w uchwałę, które podziela przynajm niej czterech członków, je ­
żeli do tegoż przyłączy się przewodniczący.

Jeżeli w ten sposób nie uzyska się większości głosów, ma być przedm iot przy przed­
staw ieniu wszystkich pojedynczych wniosków przedłożony do rozstrzygnienia Kom isyi krajow ej.

18. Prezydujący ma prawo wstrzymać wykonanie uchwały większości członków ko- 
misyi, jeżeli uzna takow ą za przeciw ną prawnym  postanowieniom  i wskazówkom (dyrekty­
wom), i zasiągnąć polecenie Komi«yi krajowej.

19. Z każdego posiedzenia ma być przez urzędnika przeznaczonego do tego przez 
prezydującego spisany protokół z w yszczególnieniem : jak i w niosek referent postawił? jakiego 
zdania był każdy g łosujący? jakiem i powodami takowe pop iera ł?  do którego zdania przew o­
dniczący się przyłączył? jak  została zbliżoną większość głosow ? i jaks zapadła uchw ała?

Każdemu głosującemu wolno ułożyć pisemnie powody swego zdania i żądać, ażeby ta ­
kowe załączone były do protokółu. P ro tokó1 posiedzenia ma być podpisany przez przewo­
dniczącego, jednego głosującego, wyznaczonego do tego przez członków komisyi, wybranych 
przez W ydział krajow y, i przez referenta, a jeżeli nchwaia zapadła według wniosku innego 
głosującego, także przez tego ostatniego.

20. Pozostaw ia się Komisyi postanow i'n ie , w jakim  języku protokół prowadzony 
być ma.

21. Protokóły  se sjjn e  m ają być co m iesiąca przedkładane Kom isyi krajow ej do 
przejrzenia.

22. N a podstawie zapadłej na posiedzeniu uchwały, ma referent nłożyć expedycye i 
przedłożyć przewodniczącemu.
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23. W szelkie pism a wychodzące z Komisyi inspektorackiej, muszą być podpisane 
przez przewodniczącego.

Kornisya używać ma dotychczasowej pieczęci ispektoratów .

Objazdy rewizyjje. 24. Instrukcyą przepisaną rewizyę komisyi do zbadania reklamacyi, ma referent ko ­
m isyi inspektorackiej uskutecznić w ten sposób, ażeby wszystkie podwładne komisye przy­
najmniej raz na miesiąc zwiedził. W olno jednak komisyi inspektorackiej, jeżeli to uzna za po­
trzebne, wysyłać na rewizyę komisyi do zbadania reklam acyi raz na miesiąc jednego z człon­
ków  komisyi, wybranych przez W ydział krajowy.

25. Rewidujący członkowie komisyi m ają w każdym względzie wglądać ja k  najściślej 
w czynności komisyi do zbadania reklamacyi i zawidować dzienniki komisarzy i adjunktów.

Jeżeliby  referent komisyi inspektorackiej znalazł, że któryś z organów do zbadania 
reklamacyj w postępowaniu swem zbacza od istniejących przepisów, natenczas ma obowią­
zek zwrócić natychm iast uwagę tegoż na te zboczenia i usterki, i pouczyć go, jak  sobie po- 
stępywać ma.

O spostrzeżeniach swych w tym względzie, jako  też o danem pouczeniu, winien w swej 
relacyi rewizyjnej podać dokładną wiadomość komisyi inspektorackiej.

26, Z każdej podróży rewizyjnej zosobna ma być przedłożone sprawozdanie, w któ- 
rem się rew idujący stanowczo oświadczyć m a ją , w jakim  stanie znaleźli pracę W nagłych 
wypadkach, może kornisya inspektoracka na podstawie takich sprawozdań zarządzić, co po­
trzeba, donosząc o tern zarazem Kom isyi krajowej , zwykle zaś ma przedstawić odpowiedne 
w nioski Kom isyi krajowej.

Przedkładanie raportów 27. Kom isye inspektorackie składają co miesiąc Kom isyi krajowej raporty z swych
czynności. czynności, te m ają być przedłożone Kom isyi krajow ej najdalej do 10. następnego miesiąca,

przy załączeniu protokółu podawczego i protokółów  sesyjnych, tudzież sprawozdań członków 
komisyi, wysyłanych na rewizyę.

28. Podobnież ma kornisya inspektoracka miesięczne raporta czynności podwładnych 
komisyj szacunkowych zbadać, zestawić, i najdalej do 10. następnego miesiąca przedłożyć 
Kom isyi krajowej.

Należytości członkom 29. P łacę urzędników Państw a, przydzielonych komisyom inspektorackim , są uregulo-
komisyi. wane ustaw ą służbową i osobnemi rozporządzeniami. Z powodu przydzielenia ich do ko­

misyi nie należy im żadne osobne wynagrodzenie.
Urzędnikom  politycznym, którzy zostali zamianowani członkami komisyi, należą, jeżeli 

ich stanowisko urzędowe nie je s t w miejscu urzędowania Kom isyi krajowej, przepisam i unor­
mowane dyety i koszta podróży.

Członkom komisyi, wybranym przez W ydział krajow y, m ają być na ich żądanie wy­
płacane dyety w kwocie 3 złr. w. a. za każdy dzień , w którym  będą przytomni na sesyi, 
a to w drodze zaliczki z funduszu katastralnego, za zwrotem z funduszu krajowego.

Mężom zaufania przy komisyach szacunkowych, nie należy żadne wynagrodzenie z fun­
duszu katastralnego.

30. Referent komisyi inspektorackiej ma w ydatki z powodu jazd rewizyjnych pokry­
wać z wyznaczonej dla niego na podróże kw oty ryczałtowej.

Członkom komisyi inspektorackiej, wybranym przez W ydział krajowy należą za każdy 
dzień podczas objazdki rewizyjnej, dyety w kwocie 3 złr. w. a., niemniej wynagrodzenie 
milowego.

K oszta te m ają być wypłacane w drodze zaliczki z funduszu katastralnego za zwrotem 
z funduszu krajowego.

31. A sygnow anie wszelkich stałych i zmiennych należytości dla komisyj inspektorac- 
kich i tychże członków przysłużą Kom isyi krajowej , której wszystkie dotyczące rachunki i 
w nioski p rzedkładane być mają.
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Alegat Ul.

O dpis resk ryp tu  JE . P . M inistra Sk arbu  do J E . c. k. N am iestnika  
w e L w o w ie .

P an  M inister S tanu wręczył mi uchwaloną przez galicyjski Sejm na posiedzeniu dnia 26. m arca 1864. 
petycyę o zniesienie ceny soli.

Rozważając nad tą  prośbą — musiano uwzględnić następujące oko liczności:
K oronny kraj G alicya pożytkuje rodzaj soli gotowanej (zwanej hurm any lub topki), stanowiący po od­

padnięciu Lom bardyi niezaprzeczenie najlepszy i najpiękniejszy wyrób we fabrykacyi so ln e j, dlatego też pociąga 
takowy za sobą z powodu zużycia drzewa i kosztów ukształtowania, przed wszystkiem i innemi koszta znaczniejsze,
które przeciętnie oznaczyć można po 80 ct. od cetnara. Gdy cena sprzedaży ustanowiona je s t na 6 złr. 62 ct. w. a.
przeto zysk monopolu w Galicyi nie dosięga cła za normę, przyjętego w kwocie 5 złr. 25 ct. w. a. od wprowa­
dzenia obcej soli gotowanej nałożonego. Powyższy stan ceny jest tak dalece korzystny, że znaczne transporta 
wschodnio-galicyjskiej soli pomimo W ieliczki wywożone byw ają aż do północnej części Czech, w czem leży nie­
zaprzeczony dowód względem taniości ceny.

T akie zapatryw anie się stw ierdza w zupełności pogląd na ceny w innych prowincyach zamieszczone
w Dzienniku ustaw P aństw a z dnia 23. października 1858. XLV.

Oprócz tego odnosi w łaśnie Galicya W schodnia znaczną korzyść z przyzwoleń do bezpłatnego pobiera­
n ia surow icy, które wielu gminom zostały już udzielone, a przy istniejących w arunkach jeszcze udzielone będą.

Gdy nadzwyczajna nędza w niektórych okręgacli Galicyi doszła do wiadomości c. k. Ministeryum Skarbu, 
nie zwlekano prośby do N ajjaśniejszego P ana o wyjątkowe uwzględnienie, na które też J .  C. K . Apost. Mość naj- 
wyższem postanowieniem z 28. marca 1866., przeznaczając 5000 cetnarów soli po cenie 1 zlr. 36 ct. na cele 
zapom ogi, najłaskawiej przyzwolić raczył.

Z tego zechcesz W asza Excellencya pow ziąć, że K rólestwo Galicya przy zarządzie monopolu soli 
zawsze doznawało wyjątkowego uwzględnienia.

Dopóki zatem stan finansów nie dozwoli na o g ó l n e  zniżenie cen so li, nie może dalej idące uwzglę­
dnienie Galicyi do Najwyższego T ronu być wniesione.

Co się tyczy soli dla bydła, to okazało się, iż łatwość wydzielenia takow ej, zupełna nieszkodliwość 
przym ieszki a najmocniej nizka cena doprowadziła do rozgałęzionego prawie ogólnego nadużycia przeciw jej pier­
wotnemu przeznaczeniu, w czem mianowicie i przeważnie biorą udział mieszkańcy Galicyi Wschodniej.

W szelkie pomnożenie się sprzedaży tej sorty  soli przy równoczesnem i prawnie stosunkowo równem 
umniejszeniu się zużycia soli do potraw  w caiej M onarchii, i pochodzący ztąd bardzo znaczny ubytek w dochodzie 
monopolu, a przedewszystkiem  pierw otne ustanowienie cen soli dla bydła, które to ceny tylko prawie o tyle prze­
noszą koszta wyrobu, ażeby uniknąć straty rzeczywistej, uchyla z góry w szelką myśl dalszego zniżenia ceny; a do 
poparcia tego niechaj posłuży, że c. k. Ministeryum nie tylko od urzędów, ale nawet od prywatnych osób jako kup­
ców otrzymało w nioski na p o d w y ż s z e n i e  w łaśnie tej ceny.

W  obec takich okoliczności uważam przedłożenie prośby Najjaśniejszem u Panu jako tern mniej możliwe, 
•leże na teraz nie mógłbym takowej popierać.

Co się tyczy kwestyi ożyw ienia handlowego wywozu soli, poruszonej na temże posiedzeniu Sejmowem, 
to M inisteryum Skarbu ma takow ą ciągle na oku., i poczyniło wszystko, co tylko możliwern było, przez ułatw ienie 
handlowych w arunków i zniżenie ceny.

W iedeń dnia 25. grudnia 1866.
C. k. Minister Skarbu

Larisch w. r.
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Alegat IV.

O dpis p ism a P rezyd yn m  N am iestn ictw a  z dnia 3. styczn ia  1868. r. 
do I. 10219, pr. do J . O. k s ięc ia  M arsza lka  k rajow ego .

N a podstawie §. 19. statutu kiajow ego uchwalił Sejm krajow y na posiedzeniach piątem , szóstem i dzie-
siątem, 24., 26. listopada i 4. grudnia 1866. r., odbytych w  przedmiocie podatku dom owo-czynszowego: 1. że nadane
ustaw ą z dnia 16. sierpnia 1865. czasowe uwolnienie od opłaty podatku domowego ma być dla m iasta Lw ow a,
K rakow a i wszystkich miast w Galicyi, w Których podatek^ domowo-czynszowy je st zaprowadzony, rozciągnięte 
także na domy nowo wybudowane, odbudowane lub dobudow ane, które wykończone będą w końcu roku 1869.; a
2. że procent strącony z czynszów przy wymiarze podatku domowo-czynszowego na utrzym anie budynku ma wy­
nosić w mieście Lw owie i K rakow ie 30°/0.

W edług reskryptu W ysokiego c. k . M inisterstwa F inansów  z dnia 23. grudnia z. r. 1. 24947. do k ra ­
jowej c. k. D yrekcyi Skarbu pierw sza z tych uchwał załatw ioną została w ydaną tymczasem ustaw ą z dnia 14. 
listopada 1867. (Dz. pr. P . nr. 137), zas' co do drugiej uchwały, to M inisterstwo nie może takowej uwzględnić, 
albowiem ustanowienie 1 5 %  jako kw oty strąconej na utrzym anie budynku {sarta tecta) nastąpiło ustaw ą zarówno 
dla w szystkich miejscowości podlegających podatkowi domowo-czynszowemu, a ze swego stanow iska c. k. M inister­
stwo F inansów  nie może popierać wyjątkowego podniesienia tego procentu w pojedynczych miejscowościach.

O czem mam zaszczyt zawiadom ić Jaśn ie  Oświeconego księcia M arszałka w skutek reskryptu  J e g o  
Excelencyi P ana  M inistra Spraw  W ewnętrznych z dnia 29. grudnia z r. 1. 5753.

P roszę przyjąć itd. itd.

W e Lw owie dnia 3. stycznia 1868. r.

Gołuchowski m . p.





Alegat V. a.

O dpis resk ryp tu  m in isterya ln ego  z d. 24, styczn ia  1861. 1. 3268. do c. k. 
P rezyd yum  k rajow ej D y rek cy i Sk arb n  w e  L w o w ie .

Galicyjski W ydział krajow y oznajmił dnia 8 . stycznia 1867. I. 200. Ministeryum S k arb u , iż galicy jsk i 
Sejm na posiedzeniu dnia 30. grudnia 1866. zapomocą uchwały powziętej na podstawie §. 19. statutu krajow ego 
wypowiedział, że tłumaczenie §. 29. N r. 1 . lit  b. rozporządzenia ministeryalnego z 15. maja 1859. (D. p , P . nr. 78 .) 
wydane dekretem Ministeryum Skarbu z 22. maja 1862. 1. 558. w ten sposób, iż k ilka osób rzeż bydlęcia spóln ie 
na w łasną domową potrzebę przedsiębiorących, wtenczas tylko wolni są od opłaty podatku konsumcyjnego od 
mięsa, jeżeli wspólnie gospodarstwo prowadzą, je s t błędne i dowolne.

Przedstaw iając powody powyższej uchwały, wniósł W ydział krajow y zarazem pros'bę o uchylenie rzeczo­
n eg o  tłumaczenia. Skutkiem  tego ma być uwolnienie od podatku konsumcyjnego przy rzezi bydła przedsięwziętej 
przez dwie lub więcej osób prywatnych dla ich potrzeby domowej, a więc nie do wspólnego spożycia.

Zbytecznem byłoby wchodzić w rozbiór prawdziwej myśli powołanego parag ra fu , ponieważ cesarskie 
rozporządzenie z 12. maja 1859, względem opodatkowania wina i mięsa w krajach koronnych mianowicie W yższej 
i Niższej A ustryi, Salcburgu, Tyrolu, V orarlbergu, Styryi, K aryntyi, K rainie, W ybrzeżu, Czechach, M orawii, Szlązku 
Galicyi z okręgami K rakow skim  i B ukow inie, zniesione zostało ustaw ą z 17. sierpnia 1862. (D. p. P . nr. 55.) 
a tem samem upada i rozporządzenie M inisteryalne z 15. maja 1859. wydane tylko w celu w ykonania powyż­
szego cesarskiego rozporządzenia.

W edle arttykułu I. dopiero co wzmiankowanej ustawy ma być począwszy od 1 . listopada 1862. znowu 
w krajach wyżej nazwanych pobierany podatek konsumcyjny od wina, moszczu i mięsa podług postanowień, k tóre 
bezpośrednio przed dniem 1 . maja 1860. były w mocy.

D la tego też te  postanowienia są decydującettu co do k w e s ty i, pod jakiem i w arunkam i w spólna rzeź 
bydła przedsięw zięta przez osoby pryw atne w olną je st od podatku konsumcyjuego. A toli już była kam era nadw orna 
w porozumieniu z byłą kancelaryą nadw orną wypowiedziała w skutek podniesionych pytań dekretem z 17. grudnia 
1834. 1. 51489. zamieszczonym w galicyjskim zbiorze ustaw, z r. 1835. nr. 1. str. 1. podług którego przy pobo­
rze podatku konsum cyjnego bez wszelkich trudności postępow ano , że przy wspólnych rzeziach bydła przedsiębra­
nych przez osoby prywatne albo całkiem dla innych o sób , albo w części dla 6wego domowego użytku a częścią 
dla użytku innych osób, tylko w takim  wypadku ma miejsce uwolnienie od podatku, jeżeli rzeź przedsiębraną była 
z okazyi wesela lub innej wspólnych uroczystości do wspólnego spożytkowania.

Z tego wynika, iż bez zmiany ustawy nie jest możliwem przyznanie uwolnienia od poaatku konsum ­
cyjnego także i w takim w ypadku , gdy spożytkowanie zabitego bydlęcia ma miejsce z osobna w domu każdego 
w rzezi udział biorących. D o zmiany ustawy w tej m ierze nie widzi się c. k. Ministeryum Skarbu spowodowanem, 
ponieważ doświadczenia zebrane przed wydaniem powyższego dekretu kam ery nadwornej p rzekonu ją , że rozcią­
gnięcie uwolnienia podatkowego przy wspólnej rzezi bydła w myśl uchwały galicyjskiego Sejmu naraziłoby dochód 
podatku konsumcyjnego od m ięsa na prowincyi (auf offenem Lande) na znaczny uszczerbek, ponieważ pod pozo­
rem wspólnej rzezi uchylanoby się z łatw ością od opłaty podatku także w wypadkach , w których rzeczywiście 
rzeź przedsiębraną bywa na rachunek pojedynczej prywatnej osoby i tylko mięso w części lub w zupełności innym  
osobom sprzedawanem  bywa.

O czem należy galicyjski W ydział krajow y na załączone podanie zawiadomić.

W iedeń 29. stycznia 1867.
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Alegat V. b.

D o W y d z ia łu  k rą jow ego  w  m iejsca.

L. 3688/pr.

Pism em  swem z dnia 15. grudnia 1867. 1. 4870. udał się był Świetny W ydział krajow y w spraw ie 
wniosku X . M orgensterna, przekazanego Świetnemu W ydziałowi krajowemu na siedmdziesiątem piątem  sejmów em 
posiedzeniu w  r. 1866. do W ys. M inisterstwa F inansów  z prośbą, ażeby właściwe stosunki Galicyi należycie uwzglę­
dniono przy opodatkowaniu zabudowań X II. klasy taryfy podatkowej, do której należą budynki mieszkalne o je ­
dnej, dwóch i trzech częs'ciach mieszkalnych, i ażeby jak  najspieszniej usunięto w drodze adm inistracyjnej lub usta­
wodawczej niespraw iedliwość, że największa liczba zabudowań o jednej i dwóch izbach je s t zarówno opodatkowaną, 
jak  budynki mieszkalne o trzech izbach.

P an  Minister F inansów  według swej odezwy do pana M inistra Spraw  W ewnętrznych z dnia 1. m aja
b. r. 1. 9164. nie może uważać za dostateczne i stanowcze powody przytoczone dla poparcia tej prośby, o ile 
odnoszą się do porów nania z stosunkami podatkowości w W ęgrzech, bo tam kontrybuenci opłacają oprócz podatku 
domowego, jeszcze osobisty podatek zarobkowy (Personal.Erwerbsteuer), k tóry nie istnieje w G alicyi, —  nie zapo­
znaje jednak  pan M inister Finansów , że Świetny W ydział przytoczył na podstaw ie dochodzeń miejscowych faktyczne 
okoliczności, zasługujące na uwzględnienie przy opodatkowaniu budynków mieszkalnych, najniższej klasy taryfowej.

Gdy jednakże przedmiot ten w drodze adm inistracyjnej nie mógłby być załatwiony, a  M inisterstwa F i­
nansów zamiarem jest, spraw ę stałych podatków w ogólności doprowadzić w drodze ustawodawczej do radykalnego 
załatw ienia, którego naglącą potrzebę powszechnie już uznano, przyczem w podauiu Świetnego W ydziału poruczone 
okoliczności co do opodatkowania budynków mieszkalnych mogłyby znaleść uw zględnienie, pan M inister F inansów  
udał się do pana M inistra Spraw W ew nętrznych , ażeby oznajmiono Świetnemu W ydziałowi, że spraw a podjęta 
w wyż przytoczonem szacownem piśmie do M inistra F inansów , zostanie stosownie załatw ioną razem  wraz z bę­
dącą w toku kw estyą reform y podatkowej w ogólności.

O czem mam zaszczyt zawiadomić Świetny W ydział krajowy w skutek reskryptu pana M inistra S praw  
W ewnętrznych z dnia 23. czerwca br. 1. 6 4 7 9 /8 2 7 .

Lw ów  dnia 8 . lipca 1868.

Gołuchowski m. p.
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Aleęat V« c.

L. 2474. ex 1867.

M e m o r y  a l
W y d z ia łu  k ra jo w eg o  K ró les tw a  G alicyi i Ł od om eryi w raz  z W ielb ien i K s ię ­
stw em  K rak ow sk iem , d o tyczący  reform y u s ta w  o n a le iy to śc ia ch  p raw n ych , 
oraz zm ian, k tóreb y  n a w et je szc ze  przed  o g ó ln ą  reform ą tych  u sta w  za p ro ­

w ad zić  w  nich w yp ad a ło .

Zasady teraźniejszego ustaw odaw stw a o należytościach prawnych w P aństw ie austryackiem , są z a w arte : 
w ustawie z dnia 9. lutego 1850., w najwyższem postanow ieniu z dnia 1 . maja 1850., w ces. rozporządzeniu z dnia 
19. m arca 1 8 5 3 ., w najwyższem postanow ieniu z dnia 2. kw ietnia 1856. i z dnia 23. sierpnia 1858 ., a nareszcie 
w ustawach z dnia 13. grudnia 1860. i z dnia 29. lutego 1864. N ajwyższe postanow ienia z dnia 29. m arca 1852. 
i z dnia 6 . marca 1854., ces. rozporządzenie z dnia 8 . lipca 1858. i z dnia 17. maja 1859., a  nareszcie i najw yż­
sze postanow ienia z dnia 2 2 . kw ietnia i z d 1 2 . maja 1860., tw orzą ustawy dodatkowe wydane z powodu zapro­
wadzenia notaryatu, marek stemplowych, waluty austryackiej i dodatków w ojennych, jako  też z powodu ustawy 
przemysłowej i ustawy o protokółow aniu firm handlowych, które weszły w' życie w r . 1860.

Ju ż  sama ta  okoliczność, że ustawa z dnia 9. lutego 1850. została zaraz w tymże roku 1850. a nastę­
pnie pow tórnie w r. 1853. uzupełnioną, a po części i zm ienioną, świadczy o wadliwym jej układzie. Podobny za­
rzu t spotyka też praw ie w szystkie nstawy, wydane w owej epoce. D awniejsze ustawy zaw ierają w ielką ilość p rze ­
pisów już zniesionych, późniejsze można zrozumieć tylko, posiadając gruntow ną znajomość ustaw poprzednich, a żadna 
z nich nie w ystarcza sama przez się do wymierzania należytości w najzwyklejszym wypadku. W iadomo powszechnie, 
że w tym labiryncie ustaw nie zdoła się zoryentować praw ie żaden urzędnik, żaden sędzia lub adw okat, a z nadzwyczaj 
małemi w yjątkam i naw et żaden z urzędników, ustanowionych do wym ierzania należytości. — A by zrozumienie tych 
ustaw  uczynić przystępniejszem  przynajmniej c. k . władzom skarbow ym , wydano przeszło tysiąc rozporządzeń do­
datkow ych; podręcznik Cezara, wydany we Lwowie, zaw iera 714 takich rozporządzeń, które tylko do końca kw ie­
tn ia  1856. r. wydać było potrzeba. Przegląd  szczegółowy tych rozporządzeń przekonałby, że te rozporządzenia 
posłużyły po największej części na to tylko, aby uczynić ustawę wedle możności jeszcze niezrozumialszą. —  Zby- 
tecznem byłoby dodawać, że nakazy płatnicze i inne w tym względzie orzeczenia, wydane na podstawie takich 
ustaw, muszą wydawać się stronom , którym  je  doręczono, ja k  delfińskie w yrocznie, a przecież głównym je s t w a­
runkiem  dobrego ustawodawstwa, aby nie było niezrozumiałem dla tych , na których nakłada pewne obowiązki. Od 
ustaw  podatkowych należy tego tem więcej w ym agać, iż  naw et najspraw iedliw sza i najm niejsza opłata wywołuje 
nieukontentow anie, jeżeli płacący nie może przekonać się o je j sprawiedliwości i prawności.

P rak tyczne następstw a tak skomplikowanej i niezrozumiałej ustawy podatkowej, powszechnie są znane. 
K ażda bezpośrednia o p ła ta , k tórą uiścić należy , musi. być szczegółowo w ym ierzoną, a ponieważ organa, które się 
tem trudnią, nie są w  stanie znać dokładnie ustaw , muszą się zdarzać liczne wymierzania fałszywe. D owodzi tego 
niezbicie w ielka ilość w ytknięć, które wydaje dotyczący oddział rachunkow y, (dawniej nadworna buchhalterya dla 
dochodów tytoniowych i stemplowych), przy cenzurowaniu miesięcznych rejestrów  przychodu z należytości prawnych. 
W ypada jednakże podnieść, że władza ta w ytyka te tylko wymierzenia, gdzie organ wym ie-zający wyliczył należy-
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tość jej zdaniem za nizko. Łatw o można się domyśleć, że zdarza się daleko częściej, iż stronę wbrew praw a prze- 
ciężono, bo ja k  wiadomo, oblicza każdy urzędnik skarbow y w wątpliwości raczej za wysoko, ja k  za nizko, z oba­
wy, by w danym razie nie został skazanym na powrócenie Skarbowi szkody. —  Zarządow i skarbowem u wiadomo, 
że urzęda wymierzające te opłaty, nie mogą podołać swej robocie. Pokąd  ustawa o należytości będzie tak zawiłą 
i niezrozum iałą ja k  teraz, nie da się to zm ienić. Z kw artalnych sprawozdań o czynnościach w sprawach wymiaru 
należytości, łatw o się przekonać, iak  ogromna ilość aktów  tyczących się tego w ym iaru , po części naw et z prze­
szłego la t dziesiątka spoczywa nie załatw iouą. A  jeżeli restancye te zmniejszyły się w ostatnich czasach w skutek 
nieustannych napomnień władz wyższych, to pewnie w iększa ich część nie została załatw ioną odpowiednio i pow ięk­
szyła liczbę wymiarów fałszywych i uciążliwych dla stron. Z drugiej strony zarzucone są władze wyższe skar­
gami i rekursam i przeciw  pojedynczym nakazom płatniczym, a pomimo tego oddani są rekurenci na łaskę lub nie­
łaskę losu, bo n ik t z góry zapewnić nie zdoła, czy zażalenie przeciw  uciążliwemu wymiarowi pomoże co skarżą­
cemu się. W  tym bowiem naw ale ustawodawczych przepisów  i dodatkowych rozporządzeń trudno wyszukać to 
w łaśnie postanow ienie, k tó re >*w danym wypadku zastósowaćby wypadało. N ikt nie zaprzeczy, ża ustawa pojedyn­
cza i zrozum iała nie wymagałaby i połowy dzisiejszych urzędników, zajętych wymierzaniem należytości, a zadowol- 
niłaby daleko więcej opodatkowanych. — Jakkolw iek  i przytoczone już okoliczności pow inneby skłonić c. k. Rząd 
do całkowitej reformy obecnego ustawodawstwa o stemplach i należytościach, to przecież nie można pom inąć je ­
szcze i innych za tą  reform ą przem awiających ważniejszych powodów. Porów nanie zapisów należytości ze zapi­
sami uiszczeń i wykazy restancyj bezpośrednich należytości, mogą c. k. R ząd przekonać o nadzwyczajnych trudno­
ściach przy ściąganiu tych należytości. — Zestaw ienie przeciętnego rocznego dochodu i restancyj należytości bez­
pośrednich z przeciętnem i dochodami i zaległościami wszelkich innych podatków, dow iodłoby, że stosunek co do 
zaległości je s t najniekorzystniejszy przy należytościach bezpośrednich. T ak i niekorzystny stosunek musi się w yw ią­
zać przy każdym podatku, przy którym  zdarzają się często podobne wypadki jak  przy należytościach bezpośrednich, 
że n. p. spadkobierca otrzymuje równocześnie albo w nader krótkich odstępach dwa nakazy płatnicze, jeden za 
spadek, który odziedziczył, a drugi w zastępstw ie swego spadkodawcy od spadku przez tegoż jeszcze odziedziczo­
nego z powodu, że wymiar należytości od ostatniego opóźnił się. N ieszczęśliwy taki spadkobierca nie je s t często 
w możności uiszczenia i jednej należytości, — a takie lub podobne wypadki mnożą zaległości do tego stopnia, iż 
w końcu ściąganie tychże rujnuje kon trybuen ta , albo stać się musi nader trudnem , jeżeli nie całkowicie niemożli- 
wem. —  Ustawa pojedyncza i systematyczniejsza zapobiegłaby podobnym niestosownościom i ułatwiłaby pobór op ła t, a 
dochody skarbu nie doznałyby wielkiego uszczerbku, chociażby nawet zniżono teraźniejszy ich wymiar, gdyż wia­
domą je s t rzeczą, że każdy podatek staje się tern intratniejszym , im prędzej i łatwiej wpływa do kasy rządowej

Teraźniejsza ustaw a o należytościach praw nych p~zy zupełnem braku wszelkiego w niej systemu nigdy 
tego nie dopnie. U staw a ta  usiłowała zająć w jeden system podatkowy różnego rodzaju opłaty, mianowicie: nale­
żytości stałe, należytości według s k a l , należytości procentowe i należytości zwane ekw iw alen t, z których trzy 
pierw sze pobiera Rząd częścią za pomocą m arek stemplowych, częścią zaś bezpośrednio. Ztąd pow stał bezład, j a ­
kiego nie ma w żadnej istniejącej ustaw ie podatkowej. —  Z powodu tej niezrozum iałości ustawy, mylą się nie­
ustannie strony, adwokaci, sędziowie i inn i urzędnicy przy użyciu m arek stemplowych do p ism , które takowych 
w ym agają. W  skutek tego wpływa codziennie do c. k. urzędów skarbowych niezliczona ilość urzędowych tak 
zw a n |Jh  nocyowań, a załatw ienie tychże wymaga utrzym ywania znacznych sił roboczych. Często spisuje się dla 
kilku centów więcej papieru, jak  w procesie o przestępstw o, który kończy się skazaniem  winowajcy na k ilku­
dniowy, a naw et kilkutygodniow y areszt. N iezbitym  dowodem braku wszelkiego systemu w naszej ustawie o stem ­
plach i należytościach, je s t owa niezliczona ilość uależytości stałych od jednego centa aż do 15 złr. w. a., a p o ­
mimo tego mogą przedm ioty podciągnięte pod te stałe należytości podlegać także innym opłatom 11. p. procentowej 
albo podług skali, a naw et należytości procentowe mogą się zamienić w należy tośc stałe, jak  przy wyrokach (poz. 
taryfy 103).

Pom im o licznego stopniowania stałych stemplowych opłat, oparte na niem opodatkowanie je s t stosun­
kowo niesprawiedliwem . N ajw iększa ilość procesów w powiatowych sądach w Galicyi tyczy się sum od 50 do 
100 złr. A k ta  każdego z tych sądów mogą dow ieść , że wydatek na stemple w takim  procesie wynosi najmniej 
5 złr., a zwykle 10 złr., częstokroć zaś naw et więcej. U staw a postanaw ia niższe stałe należytości stemplowe tylko 
dla procesów o mniej jak  50 złr. P rocesa od sumy od 50 złr. do 100 złr., zatem procesa u nas w Galicyi naj­
liczniejsze, podlegają wyjąwszy należytości za w yrok tym samym opiatom, jak  procesa o tysiące. N iech każdy nie- 
uprzedzony sądzi, czyli to je s t sprawiedliwem? W ażniejsze jeszcze zarzuty, bo naw et zarzut niesprawiedliwego i 
własnym ustawy zasadom sprzeciw iającego się opodatkowania, spotykają należytości zm ienne. Zaprowadzenie skali
I II . nie da się niczem usprawiedliw ić, ponieważ już ustaw a z dnia 9. lutego 1850. dla dokumentów ważniejszych
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takow ą pośrednio zaprow adziła , postanaw iając w §. 40 ., że drugie exem plarze dokumentów, podlegających stem­
plowi według skali I ., lub I I .;  muszą być zarówno stemplowane jak  exemplarze pierwsze. W iadom o, że tylko 
ważniejsze dokumenta spisują się w kilku  egzemplarzach. T akie dokument? podlegają zatem już na mocy §. 40. 
powołanej ustawy nie opłacie l/ t ° / 0 według skali I I., lecz opłacie ‘/ s% .  Dalsze rozróżnienie dokumentów celem 
poddania niektórych z nich jeszcze wyższej opłacie, nie ma żadnej logicznej podstaw y i jest oczywistą niespraw ie­
dliwością. Stempel na dokum enta powinien być zastosowany do wartości rzeczy lub prestacyj, będących przedm io­
tem dokumentu i nie powinno wymagać się przy jednym  interesie większej, a przy drugim mniejszej opłaty. D o­
kum ent je s t tern ważniejszy, im w iększą przedstaw ia w artość pieniężną, a wartość tę uwzględnia już progresyjna 
skala I I . W  ten sposób każdy ważniejszy interes opodatKowany je s t w yżej, jak  interes mniej ważny. K ontrakt 
z furmanem o dostawę tow aru w wartości 1 0 0 0  złr. za wynagrc dzeniem 1 0 0  złr. podlega stemplowi według skali
II . Jeżeli zaś furman dostaje zam iast gotówki lOtą część to w a ru , kontrak t ten podlega skali III .,  bo zawiera 
także ustępstw'o (kupno) rzeczy ruchomej. Furm an otrzym ał jednakże w obydwóch razach tylko 100 złr. Z tego 
wypływa, iż wyłączenie z dokumentów, k tóre podlegały dawniej skali I I .,  niektórych z nich, celem poddania tako­
wych skali wyższej je s t zuoełnie niesłusznem. —  Najdotkliwiej jednakże uciskają ludność należytości procentowe, 
szczególniej należytości pobierane za przeniesienie majątków nieruchomych. Należytośc za przeniesienie nie cięży 
na dochodzie, lecz obciąża kapitał, tj. m ajątek, za którego przeniesienie ma być uiszczoną. A  przecież ekonomia 
polityczna przyjęta już i»ko pew nik, że podatek obciążać może tylko czysty dochod, bo inaczej musi zniszczyć siłę 
podatkującą. Jeżeli wbrew temu niektórzy finansiści powołują się na państwa, gdzie istnieje już od dawna poda­
tek majątkowy, a w których nie tylko nię zmniejszyła się zamożność, ale owszem majątek narodowy nie przestaje 
powiększać się, to dowodzą oni jedynie, że w państwach tych je s t taka obfitość kapitałów , iż naw et podatek m a­
jątkow y staje się tam nieszkodliwym. K raje bardzo bogate zdołają wprawdzie znieść bezkarnie podatek majątkowy, 
dla krajów  jednakże uboższych je s t on ogromnym ciężarem, a kraje cierpiące na brak kapitałów  musi on zupełnie 
koniecznie zrujnować, szczególniej, jeżeli inne podatki są wysokie.

Podatek m ajątkowy jest zawsze tylko wyjątkiem , z którego wolno robić użytek, albo tam ty lk o , gdzie 
inne podatki są  bardzo n iz k ie , albo w razach nadzwyczajnej potrzeby i to tylko na bardzo krótki czas. Łatwo 
zatem pojąć, jak  zgubne skutki w ywierają opłaty za przeniesienie własności na pomyślność G alicy i, gdzie czę­
stokroć nie można już podołać istniejącem u podatkow i gruntowemu i gdzie bezsprzecznie je s t najw iększy brak  p ie­
niężnych kapitałów . Skala procentow a tych opłat je s t dla Galicyi za nadto wysoką. Szczególnie uciążliwem i są na­
leżytości 4 ° /0 i 8 °/0. Skale z l ° /0 przy przeniesieniu własności między krewnem i w linii prostej na 4 ° /0, przy 
przeniesieniu między braćmi nie da się bynajmniej usprawiedliwić, a to tem mniej , iż opłata ta  nie przynosi na­
wet c. k . Skarbow i spodziewanego dochodu. Statystyczne daty dow odzą, iż z całego dochodu, jak i przynoszą 
wszystkie należytości 1 °/0, 4°/# i 8 %  przypada na opłaty dwóch ostatnich kategoryj tylko 1 0 ° /0 i to 3 ° /0 na 
należytości 8 °/0, a 7 y o na należytości 4 °/#. Oprócz tych ogólnych powodów istn ieją jednakże jeszcze okoli­
czności szczegółowe, które muszą z czasem uczynić opłaty te dla Galicyi zupełnie nie do zniesienia. Ja k  w ia­
dom o, istn ieją w Galicyi księgi hypoteczne, tylko dla większych własności i dla realności m iejskich tych m iast, 
w których były organizowane M agistraty. P rzew ażna zatem część ludności, cała ludność miejska i ludność małych 
miasteczek pozbawiona je s t dobrodziejstwa kredytu realnego. A  przecież przy braku kapitału  zm obilizowanie n ie­
ruchomości w drodze kredytu realnego je s t jeszcze jedynie możliwym środkiem , by ciężący na niej podatek m a­
ją tkow y uiścić. Ztąd pochodzi, że dla zapłacenia należytości za przeniesienie musi ludność w iejska uciekać się 
u nas bez wyjątku do zawsze dwoistego kredytu  osobistego, a przy naszych nieszczęsnych stosunkach znaleźć go 
ona może tylko na procenta lichw iarskie, k tóre ją  puszczają wkrótce z torbam i. W  tym względzie je s t zatem 
opłata za przeniesienie w Galicyi daleko uciążliwszą, jak  w innych krajach M onarchii. Ustawodawstwo idzie tu 
jednakże jeszcze dalej. N ależytośc za przeniesienie nieruchomości zaw iera w sobie bezsprzecznie także taxę za 
intabulacyę.

P oz. taryf. 45. postanaw ia, że za intabulacyę przeniesienia w łasności rzeczy nieruchomej uiszczoną 
być ma opłata l >/2° /0 — od której to opłaty wolne są jednakże te przen iesien ia , które podlegają należytościom 
wymienionym w poz. tar. 65., 91. lub 106. Z tąd wynika, że w w szystkich należytościach za przeniesienie zaw arta 
je s t taxa za intabulacyę w wysokości 1 '/a 0/,,. Jeżeli pobór tej taxy da się jeszcze usprawiedliw ić co do realność1 

mających księgi hypoteczne, to je s t niezawodnie najwyższą niespraw iedliw ością pobierać j ą  także i tam , gdzie one 
nie istnieją, gdzie o jakow ejś intabulacyi mowy być nie może, gdzie zatem opłaca się podatek za dobrodziejstwo, 
którego się nie otrzymuje. W zgląd, iż niespraw iedliw ość ta  dotyka lndność w iejską i małych miasteczek , a zatem 
najliczniejszą i najuboższą k la s ę , przem aw ia najwymowniej za koniecznością jak  najrychlejszego jej uchylenia.
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nadto opodatkowani zostali przez zaprowadzenie opłat za przeniesienie włos'cianie , czyli posiadacze tak  zwanych 
dawniej posiadłości rustykalnych wyżej ja k  wszyscy inni właściciele, ponieważ ustawa nie uwzględniła różrrcy  za 
chodzącej między ogólnem praw em  spadkowem podług kodeksu cyw ilnego, a prawem  spadkowem włościańskiem, 
ustanowionem  patentem  z d. 1 0 . m aja 1787. Zbytecznem byłoby wyłuszczać tu  bliżej tę różnicę. Przechodzim y 
zatem do przedstaw ienia skutków, jak ie  wypływają z nieuwzględnienia tej różnicy.

Załączona tu  tabela A *)  dow odzi, że w razie, gdyby ktoś um ierając zostaw ił realność w w artości 
1200 złr. trzem  synom, z których dwaj starsi pom rą bezdzietnie w przeciągu czterech la t i 3 miesięcy po ojcu, 
tak , że najm łodszy odziedziczy ostatecznie cały sp a d e k , ogólna należytość za wszystkie przeniesienia w yniesie, 
jeżeli realność je s t rustykalną 180 złr., jeżeli zaś nie je s t rustykalną tylko 98 złr. 75 ct. —  w ostatnim  tedy wy­
padku mniej o 81 złr. 25 ct.

W łościanie płacą zatem w takim  razie praw ie dwa razy ty le , co inne klasy ludności, a przypuściw szy 
wbrew prawdopodobieństwu, że w czasie drugiego i trzeciego spadku nie były jeszcze uiszczone współdziedzicom 
spłaty należące się z powodu spadków poprzedzających, i że dla tego będą musiały być uwzględnione jako  pasywa 
masy przy w ym ierzaniu należytości, to i wtenczas w yniesą należytości przy  realności rustykalnej , jeżeli przyjęte

•) Tabela A).

Opis
Jeżeli realność nie jest rustykalną Jeżeli realność jest rustykalną

a.
a Wymiar należytości Wymiar należytości
Na faktów spadkowych Majątek spada

od sumy
szczeg. razem Majątek spada

od sumy
szczeg. razem

>-3 zł. | c. zł. c. zł. c. zł- I c.

1. Spadkodawca ojciec po­
zostawia trzech synów A., 
B., O. i realność w war­
tości 1200 złr.

Na każdego z 
trzech synów w 
’/ , części, każden 
płaci ‘/,część na­
leżytości.

1200zł.l% 
.  !'/>% 
razem 

25 %  do­
datek

12
18
30

7 50 37 50

Na najstarszego sy­
na A ., któren płaci 
całą należytość i wy­
płaca braciom po 400 
złr. — regresując się 
przy tern co do za­
płaconej i za nich na­
leżytości (§■ 73.n.on.)

1200złJ % 
„ 1%%
razem 

25% do­
datek

12
18
30

7 50 37

t

50

2. Najstarszy syn A .  umie­
ra w 4. lat i 1 miesiącu 
po ojcn bezdzietnie.

część brata A. 
spada na braci 
B. i C. na każ­
dego w połowie 
czyli w %  całej 
realności.

400 zł. 4%
o 1% 

zamiast
i  %%_2_

razem 
25% do­

datek

16
4

20

5

—

25

Na drugiego syna 
B., któren wypłaca 
bratu C. dalszych 200 
złr.

1200zł.4% 
.  1”/ .  

zamiast 
v /xV 'V _  

razem
25% do­

datek

48
12

wT

15

—

75

3. Drngi syn B. nmiera 
toż samo bezdzietnie we 
2 miesięcy po bracie A. 
a zatem w 4. lat i 3 mie­
siącach po ojca.

część brata B. 
%  i %  — czyli 
'/ ,  całej realno­
ści spada na bra­
ta C., któren sta­
je się tym spo­
sobem właścicie­
lem całej real­
ności.

400 zł. 4% 
.  .1 %  

zamiast 
1% %  *) 

200 zł. 4%
„ '/»•/. 

zamiast

razem 
25% do­

datek

16
4

8
1

29

7 25 36 25

Na ostatniego syna
C.

1200zł.4%
» y>%

zamiast
i% % _ 2

razem 
25%  do­

datek

48
6

54

13 50 67 50

Summa . • . 98 75 Summa . • ♦ . • 180 —
Zatem płaci realność rustykalna więcej o 81 25

*) Opust podług nowego postanowienia z dnia 1, maja 1850. (D. p. P. nr. 181) miasto 1% % — 1% i '/»'/«•
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w tabeli okoliczności pozostaną niezmienione o 25 zlr., a zatem o 251/ ł 0/„  więcej — niz przy każdej innej rea l­
ności — co dowodzi załączona tabela B  *).

Jed n a  z gmin Galicyi (Smęgorzów) wyliczyła w petycyi wniesionej do Sejmu krajowego imiennie 29 
rodzin włościańskich, które w skutek powtarzających się w kró tk ich  odstępach naleźytości za przeniesienie, zostały 
zupełnie zrujnowane. Idąc za tą  w skazów ką możnaby obliczyć, jak długo potrzebuje jeszcze istnieć teraźniejsza
ustaw a, aby zrujnow ała materyalnie nie tylko całą tę gminę, ale cały stan nasz włościański, kiedy w ciągu lat 18
zniszczyła znaczną jej część; te same bowiem stosunki istn ieją w wszystkich gminach wiejskich całego krajn. 
Jeże li się zważy, ile powodzi, ile epidemii, i ile lat głodowych Galieya przetrw ała od roku 1850. łatwo odgadnąć, 
ja k  częste musiały być niestety w tych latach zmiany właścicieli włościańskich gospodarstw  a ztąd pojąć , że na­
rzekania włościan na te opłaty są zupełnie uzasadnionemi. C. k. Rząd nie powinien ociągać się z przyniesieniem 
w tym względzie ulgi, przeprowadzając jak  najspieszniej reformę ustawodawstwa o należytościach prawnych. Je s t 
to tern potrzebniejszeni , że i inne postanow ienia tej ustawy tak są dla naszej ludności wiejskiej uciążliwemi, że 
nakaz płatniczy równa się częstokroć konfiskacyi majątku, za którego przeniesienie opłacaną być ma należytość. 
T akim  przepisem je st postanow ienie, że stokrotny podatek gruntowy stanowi zwykle najniższą w arto ść , k tóra ma 
służyć za podstawę do wymiaru naleźytości prawnej (§. 50. ust. z d. 9. lutego 1850). W edług tego wymiaru wynosi 
należytość często tyle, —  a czasem i więcej jak  rzeczywista w artość całego gospodarstw a włościańskiego. W adli­
wość istniejącego prowizoryum gruntowego, w połączeniu z ustaw ą o należytościach, k tóra nie uwzględniła tej oko­
liczności —  są czynnikami takich w yników . To też wydał p. P lener, będąc naczelnikiem tutejszej krajowej W ładzy 
skarbowej w słusznem ocenieniu tej niestosowności do podwładnych urzędów nakaz, aby tam , gdzie gospodarstwo 
w łościańskie nie w arte rzeczywiście tyle, ile wynosi stokrotny podatek, przedsiębrały sprawiedliwsze oszacowanie i 
w nosiły z urzędu, chociażby strona o to nie prosiła, by wym iar naleźytości odpowiednio zmodyfikować , a nadto 
w razie potrzeby rozłożyć takow ą na raty  z uwolnieniem od procentów zwłoki. W idać z tego, iż p. P lener prze-

•) Tabela B).

ŃUO Wymiar należytos'ci

C5&No
Opis faktów  spadkowych. M ajątek spada.

od sumy
szczegó­

łowo 1 razem

złr. 1 et. złr. | ct.

1. Spadkodawca ojciec umiera pozosta­
wiając trzech synów A., B., C. i real­
ność rustykalną, w wartości 1200 złr.

| Na uajstarszego syna A ., któren ma 
wypłacić braciom B. i C. po 400 złr., 
razem 800 złr.

1200 złr — 1%
* n 1%%

12
18

1 _

razem . 
25% dodatek

30
7 50 37 50

2. Najstarszy syn A. umiera w 1 lat i 
1 miesiąc po ojcu bezdzietnie, nieuiściw- 
szy braciom spłatę w kwocie 800 złr.

Na drugiego syna B., któren ma 
wypłacić prócz 400 złr. należących się 
jemu po ojcu, jeszcze 200 złr. należą­
cych się mu po bracie A.

400 złr. — 4%
n * 1% 

800 „ 2% 
zamiast 3 '/ ,0/ ,  *)

16
4

16

—

razem . 
25°/0 dodatek

36
9 — 45 —

3. Drugi syn B. umiera we dwa mie­
siące po bracie A., także bezdzietnie, 
nie wypłaciwszy bratu C. należące się 
temuż 600 złr.

Na trzeciego syna B., któren nie ma­
jąc dalszego rodzeństwa, nie ma ża­
dnych spłat do uiszczenia.

600 złr. — 4%
n n Vl%
rt » 1%

zamiast 3% %  *)

24
3
6

—

razem . 
25% dodatek

33
8 25 41 25

Suma wszystkich naleźytości . - —
• • 123 75

W porównaniu z sumą tabeli A), którą płaci realuość nierustykalna . ............................. • • 98 75
Płaci realność rustykalna więcej o .

<r
25 —

*) Podług §. 3. cesarskiego rozporządzenia z dnia 19. marca 1853. (D. p. P, nr. 53.) 3% %  a z uwzględnieniem opustu 
tylko 2% i 1%. _
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konał się dokładnie o stosunkach naszego ludu wiejskiego, i że nie uszło jego uwagi, iż włos'cianin u nas bardzo 
często zupełnie nie wie, jak  ma sobie poradzić, aby uzyskać praw ną ulgę.

To też było powodem owego rozporządzenia o dzieleniu z urzędu wypłat na raty. W krótce po wyda­
niu tego rozporządzen ia , został p. P lener odwołany z G alicy i, a to było dostatecznem dla naszych W ładz skarbo­
wych, aby zapomnieć o tern rozporządzeniu. Musimy wspom nąć jeszcze o p rzep is ie , który nie jedną tylko w ar­
stwę społeczeństw a, ale całą ludnos'ć daleko dotkliwiej obciąża, jak  ustawa pierw otnie zamierzała, który je s t naj­
w yraźniejszą niesprawiedliw ością. —  Ces. rozporządzenie z dnia 19. m arca 1853. postanowiło w §. 3cim , że je ­
że li majątek nieruchomy przechodzi bezpłatnie na brata lub dalszego krewnego albo obcego, opłata za przeniesienie 
a raczej za intabulacyę wynosić ma od tej części w artości tęgo majątku, który wyrównywa ciężącym na nim dłu­
gom nie ly^Y o a ê 3 1 /-.°/0. —  Opłaty tej wymaga się za coś, czego obdarowany wcale nie dostał. Musi on za 
przeniesienie tego, czego nie dostał, płacić więcej, jak  za przeniesienie tej części m ajątku, k tóra przyniosła mu ko ­
rzyść. W szelka logika musi tu ouiemieć. Trudno odgadnąć, jak ie  powody skłoniły W ładze skarbowe do wydania 
tego przepisu . Ściślejszego krytycznego rozbioru nie wytrzymałyby one z pewnością. Mianowicie nie da się tu za­
stosować analogia z kupnem majątku nieruchomego, bo przy kupnie zależy zupełnie od woli kupującego, czyli chce 
zawrzeć interes lub nie. P rzy  przeniesieniu bezpłatnem nie ma obdarowany wyboru. Musi koniecznie m ajątek nie 
ruchomy przyjąć, jeżeli nie chce stracić części tegoż wolnej od długów. To jego położenie przymusowe w yzyskuje 
ustawa, a obkładając bierną część darowanego m ajątku należytością 3 l/ 3°/0wą, podwyższa opłatę od rzeczywiście otrzy­
manej darowizny, a co dziwniejsze, obdarowany musi płacić od swej darowizny stosunkowo tem więcej, im więcej długów 
na m ajątku cięży, im mniej więc ta darow izna wynosi. Odwołania zatem §. 3. ces. rozp. z dnia 19. marca 1853. wymaga 
w każdym  razie owe uczucie słuszności, k tórą w r. 1850. przy układaniu ustawy o należytościach przecież jeszcze 
przewodniczyło, w roku zaś 1853. niestety zupełnie zaniemiało. —  O kierunku ustawodawstwa finansowego św iad­
czy wymownie pierwszy ustęp przestróg poprzedzających taryfę z dnia 9. lutego 1850., który poleca, aby w razach 
wąpliwości wymierzano zaw 6ze wyższą należytość , a już z początku przytoczono, iż władze cenzurujące w ytykają 
tylko te  błędy, gdzie za nizko wymierzono, nigdy zaś te, gdzie wymierzono za wysoko. T ak  musiało przyjść do 
tego, że należytość wym ierzają praw ie zawsze jeszcze wyżej, jak  tego wymaga ustaw a sama przez się bardzo ucią­
żliwa. C ierpi na tem najwięcej najliczniejsza i najuboższa część ludności naszej, t. j. w łościanie, ponieważ poda­
wanie skarg przeciw niesprawiedliwemu wymiarowi je st dla nich nader uciążliwem. Z tąd płacą oni najczęściej żą­
daną należytość, jakkolw iek była za wysoko wym ierzoną. Chcąc podawać rekursa albo skargi, mnsi w łościanin nasz 
kazać je  sobie układać, co pociąga za sobą znaczne koszta, których on chętnie unika. Z resztą wobec tej zgubnej 
p rak tyk i i rekurs nawet nie je s t dostateczną obroną, bo podług postanow ienia §. 78. ustawy z dnia 9. lutego 1850. 
nie wstrzymuje żaden rekurs exekucy i, choćby naj niespraw iedliw i ej wymierzonej należy tośei. Dodać jeszcze wy­
pada, że w łościanin uzyskuje bardzo rzadko rozłożenie na raty, raz dla tego, że nie może nastręczyć bezpieczeć ■ 
stw a tabu larnego , a pow tóre dla tego, że jak  już powiedziano , unika wydatków na pisanie próśb, wzmiankowane 
zaś rozporządzenie p. P lenera poszło już dawno w niepamięć. T e są w streszczeniu, jakkolw iek nie wszystkie, 
przynajmniej najważniejsze zarzuty, przem awiające za koniecznością reformy istniejącego ustaw odaw stw a o stemplach 
i należytościach. Rozbiór ten dowodzi, że cząstkow a zmiana dotyczących ustaw nie wystarczy na zaradzenie wszy­
stkim  usprawiedliwionym skargom, bo układ i duch tych ustaw sprzeciw ia się zasadom dobrego, systematycznego 
i sprawiedliwego opodatkowania. W ydanie zatem ja k  najspieszniejsze ustawy nowej, systematycznej, zrozumiałej^ 
łatwej do zastosow ania i z zniżoną taryfą, je s t piekącą potrzebą. Zaspokoiłoby się ją  najłatw iej, norm ując na 
wzór F rancyi zapomocą kilku odrębnych ustaw system tych różnych należy tości, k tóre dziś ujęte są  u nas jedną 
ustaw ą. —

Możnaby utworzyć cztery osobne ustawy :

1. D la należytości sta łych ,
2 . „ „ płatnych podług sk a l,
3. „ „ procentowych ,
4. „ ekwiwalentów.

Za takim  podziałem przem awia szczególnie i ta okoliczność, iż spodziewane są reform y tak procedury 
cywilnej, jak  i innych organicznych urządzeń, które ustaw a o należytościach stałych stemplowych koniecznie uw zglę­
dnić musi. Gdyby zatem chciano znów wydać jedną tylko ustawę, obejmującą wszystkie wyliczone opłaty, potrze- 
baby albo czekać z tem na przeprow adzenie tych innych reform, albo zmieniać na nowo ustawę, skoroby wzm ianko­
wane urządzenia były zmienione. Przyjąw szy zaś powyższy podział, nie potrzebaby zm ieniać w takim  wypadkn 
jak  tylko ustaw ę o należytościach stałych , ponieważ zmiany postępow ania sądowego i innych ustaw organicznych,
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nie dotykałyby w niczem ustaw o nalezytościach procentowych, o należytościach podług skali i o ekwiwalentach. Źe 
jednakże W ydział krajow y nie wie, czyli c. k. Rząd zamierza przedłożyć Radzie Państw a w tej jeszcze sesyi pro­
jek t całkiem nowej ustawy, wypada mu w skazać na ten wypadek zmiany, któreby koniecznie trzeba zaprowadzić 
jeszcze przed reform ą całego ustaw odawstwa, aby złagodzić przynajmniej najdotkliwsze niespraw iedliw ości. W  takim 
razie byłoby bardzo do życzenia, aby względem należytości za przeniesienie, mogła być przedłożona tej jeszcze se­
syi Nowela , któraby zawierała następujące postanow ienia :

I. Jeżeli niernohomos'ć, k tóra dostawszy się w skutek darowizny lub spadkn kilku nczestnikom stała 
się w całości w łasnością jednego z nich z pow odu przepisów  o niedzielności g rnn tn , przejdzie n as tęp n ie , czy to 
w drodze spadku, czy w drodze darowizny na innego z ty Ch uczestn ików , należytość za przeniesienie wymierzoną 
być powinna tylko od wartości owej części tej rzeczy , jak ą  byłby otrzymał odstępujący, gdyby nie istn iały  p rze­
pisy o niedzielności gruntów. P rzy wymiarze te j4należytości, nie będą jednakże uwzględniane ciężące na tej nierucho­
mości nie uiszczone jeszcze spłaty współuczestników pierwotnego spadku alko darowizny, Inb też ich prawonabywców.

II. Gdzie księgi hypoteczne nie istnieją, nic ma być pobieraną opłata 1 ' / o 0/ , ,  za przeniesienie rnchomej 
własności, względnie opłata 3 '/a 0/,, ma być zniżoną na 2 ° /0.

I I I .  O płata przy darowiznach i spadkach ma być zniżoną z 4 " /0 na 2°/0, a z 8 ° /0 na 4°/0. —
IV. Postanow ienie §. 3. ces. rozp. z dnia 19. marca 1853., powinno być zniesione.
V. Opłaty za przeniesienie majątku w skntek spadku lub darowizny l ° /0we i w yższe, powinno być 

zniżone tak jak  opłaty \ y/n°/n i 3 1/ . 0/,, jeżeli przeniesienie nastąpiło przed upływem lat dziesięcin po poprzedniem 
przeniesieniu.

V I. §. 78. nstawy z dnia 9. lutego 1850. należąłoby zmienić w ten sposób, że skarga nie tamuje exe- 
kucyi wtenczas tylko, jeżeli nakaz płatniczy stał się prawomocnym, oznaczając zarazem , kiedy orzeczenie to ma 
być uważane za prawomocne.

V II. Jeże li należytość od przeniesienia rzeczy nieruchomej wynosi więcej jak  półroczny z niej poda­
tek, należy rozłożyć tę należytość z urzędu na cztery kw artalne raty.

V III. Procenta zwłoki m ają być liczone w tenczas tylko, jeżeli dłużnik uchybi terminn prawomocnego, 
odnośnie do postanow ień wskazanych pod V I. i V II. i do innych prawnych przepisów.

IX . C. k. nrzęda wymierzające należytości, po w inne wglądać z urzędn przy dawniej rustykalnych go­
spodarstwach, czyli szacunek wedle lOOrazowego podatku jest przesadzonym.

X. P rzepis ustępu Igo przestróg poprzedzających taryfę z dnia 9. lntego 1850. pow inien być zniesionym.
Nowela zaw ierająca przytoczone postanow ienia, byłaby mniejszej naw et objętości, niż ustawa z dnia

29. lntego 1864. w ydana z powodu zażaleń stanu kupieckiego i przemysłowego na postanow ienia ustawy o stem ­
plach i nalezytościach. W szyskie klasy społeczeństwa m ają równe prawo do troskliw ości ustawodawstwa i rządu.

N ow ellą tą  ndzielonoby najliczniejszym klasom  społeczeństwa tej tylko u lg i , której udzielono jnż da­
wniej innym stanom, więcej protegowanym.

W ydział krajowy pozwala sobie dla tego polecić usilnie względem W ysokiego c. k. Rządu wprowadze­
nie w życie ja k  najspieszniejsze wymienionych w niosków .

W e Lwowie dnia 19. m arca 1868.
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Alegat VI.

L. 3557 /1 8 6 8 .

D o W y so k ieg o  c. k . M in isterstw a  S p raw  W ew n ętrzn ych  w  W ied nia .

W ysokie c. k. M inisterstwo Spraw  W ewnętrznych !

Od czasu do czasu pow tarzająca się klęska ogoinej powodzi w K rólestw ie Galicyi i Lodomeryi z W iel­
kiem K sięstw em  K rakow skiem  i wydarzające się prawie co la t k ilka znaczniejsze wylewy wód w różnych częściach 
tej prowincyi, stały się nieustanną plagą k r a ju , grożącą coraz większem spustoszeniem tegoż i zrujnowaniem 
mieszkańców. —

N ajśw ieższa klęska z r. 1867. dała W ys. Rządowi sposobność przekonania się o okropnem zniszczeniu, 
jakiego kraj ten doznał, i które najsm utniejsze sprowadziło następstwa. — W  kilkunastu pow iatach, położonych 
nad W isłą, Dunajcem, W isłoką i Sanem, najźyźniejsze grunta zamulone, przyległe wsie i osady zniszczone , a  lu ­
dność pozbawiona mienia i żywności dla siebie i dla b y d ła , zagrożona nędzą i głodem, z rozpaczą skuteczniejszej 
w ygląda pomocy.

Jakkolw iek  rychła pomoc ze strony W ys. Rządu i kraju złagodziła na razie nędzę m ieszkańców nad­
brzeżnych, dostarczywszy tymże przynajmniej w części zasiłków na zasiewy jesienne w roku zeszłym , toć nie była 
takow a o tyle dostateczną, ażeby wystarczyła na pokrycie niezbędnych wymogów dalszego zagospodarow ania grun­
tów pow odzią spustoszonych, jako też zabezpieczenia zasiewów wiosennych w roku bieżącym.

O ileby zaś i tym potrzebom pozostała z roku zeszłego zapomoga w sumie 79.000 złr. i przyzwolona
ustaw ą z dnia 21. marca r. b. pożyczka rządowa w sumie 350.000 złr. zaradzić zdołała, nie nchyla to jednak  gro­
żącego ciągle niebezpieczeństwa, ponownego zniszczenia tychże samych okolic nadbrzeżnych skutkiem możliwego 
pow tórnego wylewu wód.

W szak w bieżącym roku zdarzył się już częściowy wylew wód, a przeważnie panujące słoty w Galicyi 
wzbudzają obawę, iż przy lada dłuższem trw aniu tychże, wezbranie rzek łatwo nastąpić może.

Jedynym  i radykalnym środkiem  odwrócenia raz na zawsze tak srogiego dla kraju  ciosu, jest ja k  naj-
spieszniejsze przyprowadzenie do skutku zupełnej regulacyi rzek i budowy wałów. Zaniedbaniu tego tak  ważnego
i zbawiennego dzieła , przypisać należy wszelkie ciężkie s tra ty , jak ie  od lat wielu kraj, a po części i W ys. Rząd 
z powodu powtarzających się wylewów wód ponosi.

Jakoż i Rząd krajow y uznał już dawniej doniosłość sprawy tej i brak należytego traktow ania tejże, 
gdy c. k . Gubernium lwow skie w wyczerpującem przedstaw ieniu swem z doia 18. lutego 1849. r . , 1. 77161/1848 
naglącą potrzebę systematycznego przeprow adzenia budowli wodnych i zupełnej reformy postanowień rządowych , 
dotyczących postępow ania w sprawie budowli wodnych, c. k. M inisterstwu robót publicznych przedłożyło.

W  uznaniu tej potrzeby zarządziło też W ys. c. k. M inisterstwo robót publicznych dekretem  z dnia 10. 
października 1849. 1. 3890. dokładne zestawienie i opisanie wszystkich podówczas już uskutecznionych, jako  też 
w ygotowanie detailicznych projektów  i planów co do potrzebnych jeszcze nowych budowli wodnych j  wydając zara­
zem opartą na dawniejszych dekretach nadwornych zd . 13. stycznia 1825. 1. 989. i z d. 10. listopada 1830. 1. 25657. 
normę kierującą co do postępow ania w spraw ie tych budowli. W edle tych norm przyjęto już wtedy zasadę, iż  
Skarb P aństw a przyczyniać się winien do wszystkich budowli wodnych w czwartej części obliczonych kosztów  
konkuren cyj nych.
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Isto tna  reform a nastąpiła jednak ie  dopiero w skutek najwyższego postanowienia z dnia 11. listopada 
1861. (reskrypt m inisteryalny z dnia 25. kwietnia 1862. 1. 2 2 4 5 2 /1 8 6 1 ., którem  N ajjaśniejszy Pan na podstawie 
wygotowanych przez władze budownicze, a mianowicie przez byłą dyrekcyę budowniczą w K rakow ie projektów  co 
do regulacyi W isły, Dunajca, W isłoki i Sanu —  zupełną regulacyę tych rzek wyłącznie na koszt Skarbu Państw a, 
a względnie funduszu budowli woduych najmiłościwiej przyzw olić, budowę wałów nadbrzeżnych zas', stanowczo od 
sprawy regulacyi rzek odłączyć i dotyczącej konkurencyi mieszkańców nadbrzeżnych , bez wszelkiego udziała ze 
strony Skarbu Państw a polecić raczył.

J a k  przedtem tak i później zdziałano jednak  w m ateryi bardzo mało , a i to co w tej mierze z w ielką 
m ozolą i ogromnemi kosztam i uskuteczniono, niszczeje w skutek każdoczesnego wylewu w ó d , z pow odu, iż rzeki 
w miejscach, gdzie tamy i wały brakują, tem gwałtowniej w ystępując, istniejące budowle wodne obchodzą i usta­
wiczne przerw y w tychże zrządzają, udarem niając tym sposobem uskutecznioną pracę i wyłożone koszta.

W ydział krajowy K rólestw  Galicyi i Lodom eryi z W ielkiem K sięstw em  K rakow skiem  uważa to za szcze­
gólny obowiązek swój zwrócić uwagę W ys. R ządu , iż przykazana przez Najjaśniejszego Pana najwyższem posta­
nowieniem z dnia 1 1 . listopada 1861. regulacya rzek, a  m ianow icie:

a) regulacya W isły od K rakow a aż do granicy rosyjskiej pod Zaw ichostem , w ciągu 2 7 [/ 2 mili w prelim ino­
wanej sumie kosztów . . . . . . . . . .  600.000 złr.

b) regulacya Dunajca od mostu w Zgłobicach, aż do ujs'cia w W is łę , w ciągu 5*/* rn il , p reli­
m inowanym kosztem . . . . . . . . . . .  1 2 0 .0 0 0  „

c) regulacya Sanu od Jarosław ia do ujs'cia w W isłę w ciągu mil 17, preliminowanym kosztem 340.000 „

d) regulacya W isłoki od Mielca do ujs'cia w W isłę w ciągu 2 lj 2 mil, preliminowanym kosztem 20.000 „
iż regulacya ta na przeciąg lat dwudziestu rozłożona, nie odpowiada w zupełnos'ci zamierzonemu celowi.

Znaczna albowiem długos'ć i bystry nurt wyż pomienionych r z e k , praw ie równolegle w nie zbyt wiel­
kiej odległos'ci i samemi równinam i płynących, wymaga rychlejszego uregulowania łożysk j ujęcia brzegów’ w zapory.

Zw lekając zas pracę tę na la t dwadzies'cia, nie podobna zapobiedz, ażeby rzeki te, czy to nadzwyczaj- 
uem wystąpieniem , czy też powolnem parciem, koryta nie zmieniały, a przeto i ciągłej zmiany naprzód obmyślanych 
i  znacznym nakładem  sporządzonych planów, tem  samem zaś i zwiększenia wyżej poszczególnionyeh kosztów nie
wymagały. —

Aż do roku 1862. przeprowadzano na podstawie dawniejszych norm zasadniczych tak  regulacyę rzek, 
jako też budowę tam i wałów w drodze konkurencyi strón najbliżej in teresow anych, do której wszakże i Skarb 
Państw a ze względu na interes publiczny, szczególnie do roku 1850. p rzew ażnie, bo zwykle w %  częściach ko ­
sztów  konkurencyjnych się przyczyniał, bardzo często zaś całą ilość obliczonych kosztów w zastępstw ie konkurencyi 
dla tem rychlejszego przeprow adzenia do skutku budowli wodnych zaliczał. I  w tym właśnie okresie wybudowane 
zostały wszystkie obecnie istniejące wały nad W isłą, Saneir i Dunajcem w ciągu 2 6 %  mil.

Od roku 1863. wykonuje się regulacya rzek i hudowa tam odrębnie , z przyzwolonej najwyższem po­
stanowieniem  z 1 1 . listopada 1861. wyłącznie na ten cel powyższej dotacyi funduszu budowli wodnych w sumie 
1 ,080.000 złr., jako  też z nadzwyczajnych datków ze Skarbu P aństw a; budowa wałów z a ś , której koszta mające 
się jeszcze w yłożyć, wedle przedłożonych Najjaśniejszem u Parin pro jek tów , w długości wynoszącej razem 28 mil, 
na kw otę 560.000 złr. obliczono, nie postąpiła dotąd wcale dla brakn środków, których od roku 1862. dotyczące 
strony  konkurencyjne bez udziału Skarbu Państw a dostarczać winny.

Pow tarzająca się często klęska pow odzi, nie pozostawia w ątp liw ości, iż ta k ie  i w roku bieżącym i 
w latach przyszłych, budowa wałów środkami konkurencyi uskutecznić się nie da. Je s t bowiem rzeczą ja s n ą , iż 
ta  sama ludność, która bezpośrednio klęską dotknięta i zru jnow ana, z tego powodu w łaśnie jak  najwydatniejszej 
pomocy i ulgi w ciężarach po trzebuje, żadną miarą nowych powinności konkurencyjnych do budowy wałów, wy­
magającej tak ogromnych nakładów , uiszczać me je s t w stanie.

W  przekonanin tem utw ierdzają W ydział krajowy liczne petycye mieszkańców wszystkich okolic nad­
brzeżnych, domagające się usilnie przyjęcia ciężarów tych na fundusz krajow y i zaradzenia jak  najspieszniejszego 
złemu, któremu podołać nie są w stanie.

N adto budowa ta je s t tak naglącą, iż należałoby ją  jak  najrychlej w ykonać, konkurencya zaś nawet 
w  razie możności bndow ania, musiałaby robotę tę na lat wiele rozłożyć, a tak powolnem działaniem nie tylko że
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nowe wały tak rychło nie przyszłyby do skutku, lecz i istniejące ju ż , do których utrzym ywania konkurencya je s t  
obowiązaną, narażone byłyby na ustawiczne zniszczenie, jak  to obecnie się dzieje.

Gdy zas' i kraj cały od lat kilku rozm aitem i klęskam i znękany, a przytem nie tylko nadm iarem podat­
ków, lecz także długami — jak  indemnizacyjny, pożyczka głodowa z r. 1866. i najnowsza z r .  1868., obciążony — 
przy wzmagających się w ydatkach, jakich obecny rozwój autonomicznych urządzeń gminnych i powiatowych wy­
m aga — nowego ciężaru budowy wałów na fundusz krajow y przyjąć nie może, spraw a ta  zas' dla krajn  nadto je s t 
żywotną, aby takow ą niepewnemu losowi nadal pozostaw ić; przeto widzi się W ydział krajowy spow odow anym , 
zwrócić się do W ys. c. k. Ministeryum z prośbą o poczynienie odpowiednich kroków , ażeby W ys. R ząd , który 
przedewszystkiem  tak pod względem zabezpieczenia kapitału opodatkow anego, jako  też pomyślności kultury krajo­
wej i rozwoju handlu przez spławność rzek, nie mniej pod względem sanitarnym  okolic nadbrzeżnych w prost je s t 
interesow anym , w uwzględnieniu wyjątkowego tak niepomyślnego położenia kraju  pod względem m ateryalnym , tak  
na przyspieszenie regulacyi rzek wpłynąć, jakoteż bndowę wałów nad W isłą, Dunajcem ., W isłoką i Sanem w pre­
liminowanej sumie kosztów 560.000 złr. w zupełności na Skarb Państw a przyjąć ; konkurencyę zaś na teraz i na 
przyszłość tylko do utrzym ania wałów za obow iązaną uznać chciał.

Lwów dnia 30. kw ietnia 1868.





Alegiit VII.

W  y k ł a d
sto su n n ó w  w ła sn o śc i dóbr k ró lew sk ich  in k am erow an ych  na rzecz Skarbu  

w  G alicyi i Ł odom eryi tudzież w  W ielk iem  K s. K rak ow sh iem .

P an M inister Finansów  wniósł na posiedzeniu Izby posłów R ady Państw a dnia 17. 
grudnia 1867. projekt sprzedaży dóbr kam eralnych celem pokrycia budżetowego deficytu i 
nregulowania finansów państwowych. Między dobram i, których sprzedaż zamierzono , zna j­
dujemy następujące dobra w Galicyi, jako t o : Borynia, Janów  i Jaw orów , Łomna, Podburz, 
Sołotw ina, Spas, Medenice, Mrzygłód, Sambor, Barczyce, Jaw orzno, Lipo wica i Niepołomice.

Izba delegatów odroczyła projekt ten aż do chwili dyskusyi nad budżetem r. 1 8 6 8 .
Teraźniejszy Minister F inansów , Jego Excelencya p. B restel ponowił w  Radzie P ań ­

stwa powyższy projekt.
Gdy spraw a o własnos'ci galicyjskich dóbr kam eralnych na Sejmie galicyjskim i przy 

rokowaniach W ydziału krajowego z Rządem o oddanie majątków i funduszów' krajowych 
w zarząd R eprezentacji k rajow ej, poruszoną by ła , przeto wypada nam zbadać naturę wła- 
snos'ci tych dóbr i celem zabezpieczenia praw  krajowych stosowne poczynić wnioski.

T)rm końcem staralis'my się rozpatrzyć, o ile to nam dzieła pomocnicze dozwoliły, 
częs'cią w wiarogodnych źródłach historjTcznych, a mianowicie w ustawach (konstytucyach) 
z czasów Rzeczypospolitej Polskiej i w aktach, manifestach, nniwersałach, rozporządzeniach 
itd. rządu austryackiego po zajęciu Galicyi wydanych. Pogląd na tę spraw ę dzielimy też na 
te ówie główne epoki :

A) Z a  c z a s ó w  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j :

Około roku 1019. Kadłubek J u ż  za k ró la  B o lesław a C hrobrego  w łasność  dóbr k ró lew sk ich  w yrab iać  się poczynała, 
Hist. Fol. lib. 2 . epist. 1 1 . w k tó rych  ta k  ten  k ró l, jako też  pośledn ie jsi k s ią żę ta  i k ró low ie  po lscy  staw iali zam ki, gdzie 

Długosz Hist. Pol. 2. z czagem  pow staw ały  tak  zw ane s taro stw a.

__ ,, 169- p 0 uw oln ien iu  szlachty od w szelk ich  poda tków  i s łu żeb n o śc i, z w y jątk iem  dw óch
Kroi Ludwik 1355. Łaski . ( 1 1,

Stat. f. 40. §. 2 Januszowski Sroszy  0<̂  każdego  osadzonego ła n u , m e w iele  k ró lom  zostaw ało  z podatków , p rócz tycn
Stat. 319. Paeta eonv. Wła- dochodów , k tó re  pann jący  z dóbr sw oich  p o b ie ra li ,  a  k tó re  n iegdyś były  og ro m n em i, bo
dysława IV. §. Podymne. p rócz dóbr dziedzicznych, p ryw atnych  i dóbr kościelnych , w szystko  do n ich należało .

D obra atoli te zwolna przez darowizny i sprzedaż umniejszano, z innych tez dochody 
ustawały, gdy je  obywatelom bądź na dożywocie dawano, bądź zastawiano.

Łaski Stat. f. 84. §. 1 . Je szcze  za czasów  W ład y sław a Jag ie llo ń czy k a  r .  1440 . ho jność  k ró lew sk ą  poczęto
og ran iczać, k tó ry  już sam  w un iw ersa le  sw oim  p rz y rz e k ł, że dobra  do W ie lko rządów  k ra ­
k ow sk ich  należące w całości od tąd  m ają być zachow ane.

Łaski stat. fol. 114. §. 2.
Vol. Const. p. 15. tyt. O Stat. K ró low ie  A lek san d er, później Z j'gm unt A u g u st ustanow ili, ażeby  dobra  k ró lew sk ie  n ie

króla Alexandra p. 39. b y ły  pozbyw ane, ty lko  na  p o trzebę  R zeczypospo lite j, z a  z g o d ą  S e n a t o r ó w  n a  S e j m i e ,
tyt. Alexandrowym. 6



W  r. 1 5 9 0 . za Z ygm unta I I I .  ustanow iono  p ra w e m , z k ą d  k r ó l  d o c h o d y  m a  p o ­
b i e r a ć ,  naznaczając  n a  to  dochody w K o ro r ie :  Ż u p y  s o l n e  k r a k o w s k i e  i r u s k i e  
m iny O lk u sk ie , c ła ru sk ie  i p łock ie , ekonom ię  S andom ierską , S a m b o r s k ą  z O z i m i n a m i  
i M e d e n i c a m i ,  ekonom ią  M alb o rsk ą , W i e ł k o r z ą d y  k r a k o w s k i e :  ekonom ię R ogo- 

VoI. Const. p. 577. tyt. Ra- z iń sk ą  i C zczew ską, cła G d a ń sk ie , E lb lągsk ie , R ygsk ie , dochody z m ennicy i z op łat pod- 
tiones stołu. w odow ych.

D o b ra  i dochody tu w yliczone, nazyw ają  się  d o b r a m i  s t o ł u  k r ó l e  w  s k  t e g o ,  eko ­
nom iam i , dochodam i ek onom icznem i, dla tego , że na stó ł i n a  inne  k ró lew sk ie  po trzeby  
byw ały  obracane,

D o żup k rakow sk ich  n ależała  W ieliczka  i B ochnia .
Na Sejmie Wiślickim 1368. K azim ierz  W ielk i zostaw ił sobie m oc daw an ia  soli k siążę tom , szlachcie i zakonn ikom ,
Łaski Stat. fol. 78. §. 2. k tó ra  pod pew nem  oszacow aniem , ja k  gdyby  by ła  sp rzedaną  w re jestrach  żu p n iaa  zap isyw a-
f. 80. §. 2. f. 81. §. 1. n ą  byw ała.

Szlachcie zaś sól w edług pew nej praw em  w yznaczonej tax y , taniej je d n a k  ja k  inszym  
n a  w łasną  ty lko ich potrzebę w m iarę  liczby ich w łości, p iz ed a w an ą  byw ała — sól tę  n a ­
zyw ano s u c h e d n i o w ą  a l b o  t r z e c h m i e s i ę c z n ą ,  od trzech  m iesięcy , w p rzeciągu  

L im'ch Comut in pacta których ze sk ładu lub kom or w ziąć  j ą  sobie m ieli. W szyscy  k ró lo w ie  p rzez  pac ta  conventa  
eonrenta. Aug. III. p. 02.03. p rzy rzeka li, iż  w  niczem  co do tego , ko rzyśc i szlachcie n ie ujm ą.
Lengnich Prawo pospolite D o W ielkorządów  k rakow sk ich  należało  też s taro stw o  N i  e p  o ł o m  s k i e .
Rozdz. X, §. 12. p. 124. W spom nionych  dóbr i dochodów  w żaden sposób  um niejszać, albo  taniej ja k  ich w a r­

tość w ydzierżaw iać, nie pozw ala ją  p raw a, a  p ryw atnym , k tó rzyby  m ieli co z nich od k ró la  
otrzym ać, tąż  sam ą zag raża ją  k a rą , jak a  by ła  p rzep isan a  d la  uznanych za n iep rzy jac ió ł o j­
czyzny, w innych zb rodn i obrazy  M ajestatu  i R zeczypospolite j.

r, , ,, , IT1 , , Z a z e z w o l e n i e m  S t a n ó w  t y l k o ,  d o b r a  s t o ł o w e  k ró lew sk ie  m ogły być pryw a-Za króla Władysława IV. J J J r  J
rl638.j Konst z r. 1635. tnym  dane i w tedy p rzyw ileje  na  to  za  p raw ne  były uw ażan e , co ju ż  s ta tu t A lex an d ra  za- 

p. 6. tyt. O dobrach konst. w arow ał. S am ow ładne rozdaw an ie d ó b r , albcr za  n izko  w ydzierżaw ian ie , un iew ażniano , 
z r. 16o8. p. 3. tyt. O eko- -yp pak tach  konw entach  p rzy rzek a li- k ró low ie , że przyw ilejów  sam i daw ać nie będą  i

tak iego  in fam ią i w ięzieniem  półrocznem  w w ieży k a ra ć  b ę d ą , k tó ryby  śm iał o tak i p rzy ­
w ilej p rosić .

Tak król Michał pacta eonv. A żeby zaś zezw olen ie  S tanów  żadnej nie u legało  w ątp liw ości, p rze to  w szystko  co się
§. Ekonomii, król Jan III. z dóbr e k o n o m i c z n y c h  u jm o w ało , w konsty tucyach  w yrażone być m ia ło ; k ró low i zaś,

pacta conv. §. Ekonomie, p onoszony przez to  uszczerbek  ze S karbu  R zeczypospo lite j zw racany  byw ał.
król. Aug. II. pacta ęonv- J ak w um niejszan iu , tak  też i w p rzyczyn ian iu  dóbr s t o ł o w y c h ,  p raw a w ładzę k ró -
§., A temi ekonomiami kroi J ,
Aug. III. pacta conventa §. lew sk ą  określa ły , do czego się k ro low ie  w pak tach  konventach zobow iązyw ali.

Temiż ekonomiami. G ran ic  daw niejszych ekonom ij , z k rzy w d ą  obyw ate li g w a ł t e m  r  o z  p o  8 t r z e n i a ć
Konst. z r. 1654. p. 7. tyt. zab ron iono , a  zdarzające się  spory , w yrokiem  kom isarzy  ro zs trzy g an e  być m iały.

Zastaw a.^ onst D o b ra  i p rzychody  do s t o ł u  k ró lew sk iego  n a le ż ą c e , p ryw atnym  w ydzierżaw iane  by-

Vol Const. p. 834 tyt. w ały, lecz szlachcie ty lko , a  szlachcie possessyonatom . U gody n a  la t k ilk a  u k ład a ła  M agi-
o Ekonomii. s tra tu ra  nad  dochodam i k ró lew sk iem i p rze ło żo n a  , k tó rą  „ K a m e rą 11 zw ano , k tó re j p rezesem

Pacta c°ng ko^ A ^ '  * S enato r, w iceprezesem  P o d sk arb i n adw orny  i A ssesso ro w ie , w szyscy  p ła tn i od k ró la  z do-
Konst. z r 1638. tyt. o chodów  jego. P o  śm ierci k ró la  E konom ie  przechodziły  pod  zarząd  ko ronnego  i litew sk iego

Ekonom, p, 4. p o d sk arb ich , k tó rzy  się  z dochodów  S tanom  rachow ali.

Konfeder. Senel- 2 r- 1587. D o b ra  e k o n o m i c z n e  w olne były  od w szelkich  podatków , p rzechodów , leżów  i
§. Prowenty. §. Skarby. J J r r  , . . .

Konfeder. gener. z r. 1632 . innych  ciężarów  w ojskow ych, jak o też  od o p ła t ,  k tó re  po jedyncze w ojew ództw a i ziem ie
§. Strzegąc. Konf. gen. z r. n a  sieb ie , n a  po trzeby  w łasne nak łada ły .
1643., 1668, 1674. §. Pro- K ró l ro zd aw ał w praw dzie  d o b ra , ale ich n a  sw e po trzeby  używ ać n ie  m ógł, bo k ażd ą

wenta. Konf. gen. z r. w a^ ują Cą  ^konom ię, gdy  nie było Sejm u, w przeciągu  sześciu n iedziel, w czasie zaś Sejm u, 
1733. §. Ponieważ. , . . , , .

Konst z r 1673 p 18 tyt natychm iast udzielić kom u był pow in ien , a  p rzychód  z dobr, n aw et p rzez  czas tak  k ro tk i
Ekonomie z r. 1703. p. 18 . n ie  na  k ró la , lecz na R zeczypospo lite j S k a rb  p rzypadał.
tyt. Konserwacja dóbr z r. j u£ w r 1 3 7 4  p rzy rzek ł k ró l L udw ik  dosto jeństw , zam ków  1 m iast n ie  daw ać ęudzo-

1717. p. 64. tyt. Redin ^ jem co m , lecz ziem ianom  rodow itym  P o la k o m , z a m i e s z k a ł y m  w t y c h  z i e m i a c h ,  
tegracya dóbr. . . . .

Łaski Stat f  41 § 1 w k tó ry ch  godności w ak u ją  a  m e będącym  z rodu  książęcego .
Przyluski Lac. p. 175.
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Łaski f 92, §. 2. Przyiuski K ró l W ładysław  Ja g ie łło  w ym agał nadto  od szlachcica z a s ł u g  i d o b r e j  s ł a w y .
p. 176. Łaski £. 111. §. 2. K azim ierz  Jag ie llo ń czy k , i J a n  A lb e rt syn jego , w ym agali p rócz tego  po ubiegających

Przyiuski 176. się p r z y z w o i t e g o  w i e k u ,  w i a d o m o ś c i  i r o z t r o p n o ś c i ,  i  aby zam ieszkując w t e j
z i e m i ,  gdzie  dosto jeństw o w akuje , tam że dziedziczne s w e  d o b r a  m i e l i .  Z a k ró la  A le-
x a n d ra  u s tan o w io n o , iż udzielenie godności nie w edług pow yższych p ra w id e ł , m a być nie-
w ażnem , i że n iew ażnie  osadzonem u u rzędn ikow i posłuszeństw a odm ów ić w olno. Z atw ierdził
i w vjas'nił to  w ięcej Z ygm unt I . ,  w sk a z u ją c , że godnos'ć Z iem i K rak o w sk ie j, ziem ian inow i

„  . . K rak o w sk iem u , Sędom irsk ie j, S ęd o m irsk iem u , w  W . P o ls c e , W ielkopo lan inow i i podobnie
Przyiuski p. 178. j . ! , .

w  każdej ziem i w łaściw em u z iem ian inow i m a byc udzielaną.

K ró l H e n ry k , Z ygm unt I I I .  i  t. d. toż sam o s ta n o w ili ,  n astępn i k ró low ie  w  paktach  
Konst. z r. 1631. p. 4. tyt. sw oich pod tym  w zględem  o Z iem ian inach , k ra jow cach  rów nego p raw a, dobrze zasłużonych, 
O Wakaneyach. §. Wakan- n a leżytego w ieku i roz tropności, w spom inają .
cye. Volum. Const. p. 255. , ,  . , , . , , . _ . . , . . , , ,  . ,

§ Urzędy P osiad łość  pow inna  byc w  tem  W ojew ództw ie i Z iem i, w  k tó re j k to  godność lub sta -
Vol. konst. p. 23. tyt. O ro stw o  g r o d o w e  o trzym uje.

osiadlości p. 515. tyt. Osia- S ta ro s tw a  zaś p r o w e n t o w e  i in n e  d ob ra  k ró lew sk ie , m ogły być i tem u dane, k tó ry
dłose. konst. z r. 1613. (lubo konieczn ie  szlachcic) żadnej n ie m a wr t e j  z i e m i  posiadłos'ci.

p. o3. tj t. Warunek. Za p rzyzw oity  w iek  uw ażane były  w P o lsce  la t 24 . P óźn ie j dołączono w arunek  w y-
Vol. Const. p. 24. tyt.

o Starostwach. znan le  rzym sko-kato lick ie .
Pacta conr. Aug. II. K onfederacya  z r .  1 7 3 3 . zam knęła  D ysyden tom  drogę do w szelkich  u rzędów  i s ta -

Ang. III. To też warujemy, ro s tw  grodow ych. Co też  konsty tucya  z r. 1736 . za tw ierdziła .
D obram i k ró lew sk iem i są  s t  a r o s t w a ,  T e n u t y  c z y l i  d z i e r ż a w y  i w ó j t o s t w a .
D obram i k ró lew sk iem i albo K ró lew szczyznam i zw ane są  od tego, iż w  daw nych cza­

sach w łasnością  k ró lów  były, tak , iż  dochody z nich pob iera li, p ow ierza jąc  zarząd  w im ie­
n iu  sw ojem  S taro stom  i R ządcom  (P ro k u ra to ro m ) albo je  p ryw atnym  w ydzierżaw iając.

W  bliższych nam  ato li czasach, n a tu ra  k ró lew szczyzn  całk iem  się  zm ieniła. Z ostało  s ię  
w praw dzie  nazw isko  dóbr k ró lew sk ich , lecz dochody z nich przez  p ryw atnych  pob ie rane  by­
w ają , a  to  co za to św iadczą, n ie  do k ró lew sk iego  lecz d o  R z e c z y p o s p o l i t e j  S k a r b u  
w pływ ało , tak  iż  rzeczyw iście stanow iły  w ł a s n o ś ć  R  z e c z y  p o s p o l i t  e j , przez k ró la  roz-

Lengnich p. 153.
daw ane ty lko  byw ały i ro zn ią  się od dobr sto łow ych  k ró lew sk ich  czyli ekonom ii , o k tórej 
w yżej mow a.

N azyw ają  się k ró lew szczyzny  także  c l i l e b e m  d o b r z e  z a s ł u ż o n y c h ,  dla te g o , iż 
Spis tych dóbr niedokładny dobrze zasłużen i obyw atele  z dochodów  dóbr tych żyli.
w wykazie zimowych leżów S t a  r o s t w  a je d n e  były s ą d  o w e ,  czyli g roaow e, drug ie  n i e s ą d o w e  czyli p row en-
wojska polskiego, przy konst. towe> P jerw sz0 były te , k tó rych  staro stow ie  m ieli w ładzę sądzen ia  szlachty , k tó rą  n a  zam ku 

z r. 1717. T. VI. konst. .. ,  . , ,. ,  , , , , , . . , /
o da 1 339 i C7J  w  g r °dz ie  w ykonyw ali, a ztąd  sądy  te g ro dzk ienn  a s ta ro stw a  grodow em i nazy w an o ,

dalej — Litewskie a te ^ o  r z ę d u  s ą d o w y c h  n a le ż a ły : K r a k ó w ,  B i e c z ,  S a n d e c z ,  W i ś l i c a  i W o j n i c z .

snać wszystkie, zawarte są S ta ro stw a  n i e s ą d  o w e są  te, w k tó rych  n ie  było zam ków  czyli g rodów , gdzieby się
w statucie generalnym S t a - o d b y w a ł y .  L iczba tych daleko je s t  w iększa n iż  s ta ro s tw  g ro d o w y c h , z w ła sz c z a , że  ci

nów litewskich z t. t daw niej dzierżaw cam i (tenu taryuszain i) byli, s ta rostam i później zw ać się poczęli. O dróżniano  
Postanowienie generalne J . .  ■ j  . , • ,

Stanów Wielkiego Ks. L i-Jeszcze S tarostw a ze z n a c z n i  e j  s z e m i  d o c h o d a m i  (bez charak tery stycznego  oznaczenia
tewskiego pod Olkienikami sum y dochodów ) do takich  należą  zarów no sta ro stw a  sądow e i n iesądow e.

z r. 1700. tyt. Taryfa. T. VI. D z i e r ż a w y ,  (tenu ta) zlały  się  z starostw am i n ie są d o w e m i, bo te daw niej dzierża- 
konst. nowo wydanej p. 530. . , , . . , , . . ,, . . .  , , .

w am i nazyw ano . W szak ze  d z i e r ż a w y  obejm ują ty lko  p o la  i  w sie, w  starostw ach  zas i
m iasteczka  i zam ki byw ały. P o d  w zględem  przychodów , t e , k tó re  w ielk ie  p rzynosiły  k o ­
rzyści z n a c z n e m i  dzierżaw am i w p raw ach  są  nazyw ane.

W ó j t o w s t w a  (advocatice) albo S o ł t y s t w a  (scultitiae) m niejsze od sta ro stw  i dz ie­
rżaw  ; obejm ow ały  ty lko  k ilk a  staj g ru n tn , albo łąk i, m łyny, karczm ę albo w ioskę je d n ę  lub
w ięcej. P o w sta ły  z zak ładan iem  now ych w si na  n ieupraw nych  g ru n ta c h , z pow ierzen iem  

Łubieński Opera posth w ładzy  nad  now ą osadą i udzielen iem  k ilku  łanów  g run tu  i innych n iek tó rych  dóbr w ój-
p. 208., 209. tow i lub  so łtysow i p rzełożonem u.

Vol. Const. p. 538. tyt. W ó jto w stw a  w sta ro stw ach  is tn ia łe , n ie  m ogły być p rzy łączone do s ta ro s tw  lnb staro -
o kadukach. storn nadaw ane.
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W ójtostw a po za obrębem starostw a po łożone, pozwalane były starostom . W czte­
rech miesiącach : W rzesijri, Październik, L istopad i Grudzień, w akujące uobra królew ­
skie , rozdawane bywały za obudwóch Hetm anów zalecen iem , w służbie wojennej za­
służonym, a to z wyjątkiem  starostw  grodow ych , które tylko tym nadawane być mogły, 

Konst. z r. 1662. p. 10. którzy w ziemi tej posiadłos'ci swe mają. Owe cztery miesiące zwane były m i e s i ą c a m i  
tyt. Grathudo. ż o ł n i e j  s k i e m i.

Z dawna już ustawy dla dobrze zasłużonych wojowników przeznaczały wójtostwa, 
Vol Const P  838 tyt szczególniej konstytucya z r. 1662., na mocy k tó re j ,  za naleganiem żo łn ierza , dany już 
O kadukach. Konst. z r. komu innemu przywilej na wójtowstwo, miał być o d e b r a n y m  i jem u udzielonym. K on- 
1620. p. 6. tyt. Nagroda, stytucya z r. 1736. stanowi, że plebejusze żadnych nie m ają posiadać królewszczyzn.
Konst. z r. 1662. p. 15. Dwóch starostw  grodowych n ik t nie mógł posiadać, oprócz starostw a Kam ienieckiego

tyt. Deklaracya. połączonego z Latyczawskiem  a Sieradzkiego z P iotrkowskiem .
Konst. z r. 1557. Vol. „  , . .

konst. p. 11. §. Za prośbą Starostw a przechodzi mogły na żonę i dzieci (jus communicativum) (dożywocie), wy-
ziemie. jąw szy starostw a grodowe i p o g r a n i c z n e ,  którem i się tak te nazywały, które leżały

przy granicach Państw a. Praw o nie tylko na rzecz synów, ale i na córki otrzymać można 
było. Synowie przechodzący na Starostw a grodowe, powinni byli mieć wiek i roztropnos'ć 
taką, aby do sądzenia zdatnymi byli.

Keidenstein p. 203, 108. 203. K rólowie rozdawali tylko, lecz n i e  o d b i e r a l i  napow rót królew szczyzny; w szakże
za zbrodnie mogli je  donataryusze utracać.

K rólow a nie m iała swoich dochodów osobnych, lecz jej wydatki ze Skarbu królew ­
skiego zaspokajane bywały oprócz 2 0 0 0  czerwonych z ło tych , k tó re  z salin krakow skich,
tytułem małżeńskiego podarunku , przez dzierżawców opłacane jej corocznie bywały. Po 
śmierci króla, królow a wdowa pobierała przychody ze swego wiana , k tóre na pew ną stałą 
obliczone sumę, z różnych opłat dóbr królewskich, na których wiano było oprawione (za- 

Pacta eouv. Aug. III. §. pisane) dostarczane jej bywały. G dy się wydarzyć mogło, iż aż do śmierci króla dobra nie- 
Oprawa^ ^onst^z^r^ 1 . zawa]iow ajyj przeto zwykle królowej z ceł albo salin krakow skich opłacano to ,  co z kró- 

Koiut. z r , 1607. Vol. Oonst. lewszczyzn nie dochodziło. Je ś li królow a pierwej od k ró la  u m arła , w tedy oprawa na mocy 
p. 837. tyt. Zniesienie opra- ustawy się znosiła. Jeżeli zaś króla przeżyła, tedy przez przeciąg życia swego, dopóki jakv 

wy. Konst. z r. 1647. królow a w Polsce lub L itw ie zostawała, dochody z niej pobierała, 
z r. 1632.

Starostow ie opłacali corocznie tak  zwaną kw artę czyli czw artą część prowentów sta- 
f ■ j1-  ̂ \  rostw  i dzierżaw  zaprowadzoną przez Zygmunta A ugusta na obronę potoczną Rzeczypospo­

l i t a  4 O e k o n o m ia c h , litej ■ Czasami bywała kw arta większą, czasami zaś m niejszą, i tak duplą, kw adruplą, kiedy 
K o n s t . z r. 1567. f. 128. na nagłą potrzebę Rzeczypospolitej przez Sejmy uchwalaną bywała.
tyt. Wychowanie. Konst. K w adrupla uchwaloną była pro una vice od nowych donataryuszów, m niejsza kw arta

z r 1591. £ ° na 0 graniczony czas bywała z przyczyny ruiny i spustoszenia per hostilitatem, albo casus for-

729. tyt. Lustracya. Konst. toitos S tarostw a.
1619. f. 2. tyt. O kwarcie Oprócz kw arty  dawano jeszcze tak zwaną H ibernę na żywność wojska, a konstytucyą
Konst. z r. 1627., 1637. z r> 1652. oznaczono było z łanu każdego stacyom żołnierskim  podległego płacić po 20 złp., 
Konst. z r. 1658. f. 16. aje później 1659. kazano się żołnierzom samą żywnością miasto 20 złp., kontentować. Do 

K t z ^ 1 6 7 7  11 10 wydawania H yberny według dyspartym entu kom isarzów , Starostowie p o d d a n y c h  królew - 
0DStyt.ZDeklaracya0 ’ ‘ skich przymuszać mieli.

Konst. A. 1677. fol. 4, Kom petencyę i obowiązki sądownictwa przez Starostów  wykonywanego i przestrze-
tyt. Hyberna. gania porządku , w dzisiejszych czasach władzom adm inistracyjnym po najv'iększej części

przekazanego, określają poszczególne konstytucye.
P Duńczewskiego Traktat N ie  m ożna też  tw ie rd z ić , ażeby  n iesądow i S ta ro stow ie  n ie  by li m ieli sobie po ruczo- 
o starostwach.1* Konst. z r. nych urzędow ych o b o w iązk ó w ; i ow szem  szczegółow e konsty tucye  p rzek azu ją  im  u rzędow a- 
1578. f. 328. lit. Co sądzić n ia , odnoszące  się w dzisie jszych  czasach do zak resu  dzia łań  po licy i i w ładz politycznych, 
§. Esceptis. Konst. z r. 1588. j ta k  Występow ali oni w obron ie  całości dóbr k ró le w s k ic h , poddanych  k ró lew sk ich  sk a rzą -
f. 460. Konst. z r. 1613 t. cych gję  0 k rzyw dy , zastępow ali, po rząd k u  n a  jazach  i d rogach  p rz e s trz e g a li, inw en tarze

21. tyt. Sprawiedliwość. J J r  r  . . . . .  ,,  .
Konst. z r. 1667. tvt. 25 f. kościelne w m iastach  i dobrach  k ró lew sk ich  sp isyw ali, p rzes trzeg ać  tez  m ieli po rząd k u  k w a­

terunkow ego , zapobiegać w łóczęgostw u i t. d.
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tyt. Kuuiisya, Stat. Litews. P raw a polskie nie dozwalały królom  swoich dochodów nowemi przyczyniać E k o n o -
C. 1. a 29. §. V. Stat. lit. m;aLU_ Zygmunt A ugust, ostatni z domu Jagiellonów  m ęzki potomek, d o b ra , które z ojca
C’ l ' i  z m atk i i z w ł a s n e g o  n a b y t k u ,  po  sobie zostaw iając , uw ażał z a  w łasny  sw ój m a ją .z r, 1557. i. 10. .A-by , , , , , | , . 1 __ , , , ,

Skarby Konst. A. 1669. f. tek i zapisał swoim siostrom  i ich potomkom, a w braku tych, K oronie i Litw ie.
8 9 8 .  t y t .  O  p o d d a n y c h .  Fonst Lecz po zwaleniu tego testamentu, dobra te ani się dziedziczkom jego, ani królom na-
z r. 1601. f. 735. tyt. O stępcom  nie dostały .
kwarcyanym. Konst. z r. N ie  dozw alały  też p raw a  p o lsk ie  k ró lom  dóbr p r y w a t n y c h  ty tu łem  k u p n a  lub
1611. f. 13. ty^O bostrze- jnny m j ajŁjm]ł;oiwi eiŁ d la  po tom stw a sw ego lub innych  k rew nych  nabyw ać. D la te g o  to  sp rze-

” tyt Cygany Konst z r. ^anym być m usiał klucz Ż yw ieck i p rzez  żonę d ru g ą  Z ygm unta  III . za 600.000 złp. kupiony .
1607. f. 850. D w a tylko widzimy wyjątki jak ie konstytucyami uczyniono, a m ianow icie: Janow i I II .

Heidenstein p. 4., 5. nie ty lko  dobra  dziedziczne, k tó re  m iał ja k o  pryw atny , lecz i k ró lew sk ie , k tó re  jem u  i żonie
Konst. z r. 1631. p. 3. tyt. j eg0 p 0d praw em  w spólnos'ci nadane były, zostaw iono  aż do śm ierci obojga m ałżonków .

O dobrach Żywieckich. Augustowi H  zaś na mocy konstytucyi z r. 1726. pozwolono posiadłości na przedmieściu 
Pacta conv. Jana III. §. & J . / ' .  J r  1 , , c

Warujemy Konst. z r. 1676. warszawskiem  zakupione posiadać i na dziedziców swoich przenieść.
p. 24. tyt. Starostwa. T ak p rzed staw ia ł się stan  rzeczy w dobrach k ró lew sk ich  , aż po czasy p ie rw szego

Konst. z r. 1726. p. 59. roz j,io ru  R zeczypospo lite j.

Z powyższego wykładu wnosić należałoby, że dobra zwane k ró lew sk ie , jakkolw iek 
były w łasnością R zeczypospolitej, toć własność ta  ściśle ograniczoną była ustawami tak 
względem ich przeznaczenia, jakoteż do sposobu ciągnienia z nich użytków. Przeznaczone 
one bowiem były częścią na wynagrodzenie ludzi w Ojczyźnie dobrze zasłużonych , częścią 
na pokrycie kosztów połączonych z utrzym ywaniem sądownictwa a nawet dzisiejszych tak  
zwanych władz politycznych (administracyjnych); ograniczenie zaś własności ze sposobu 
użytkowania wynikające, stanowił obowiązek doraźnego rozdaw ania wakujących dóbr i do­
m agania się od donafaryusza tylko pewnej, ustawam i ściśle oznaczonej intraty, a że do-
nataryusz sądownictwo sprawnjący, musiał być posesyonatem w tej ziemi , gdzie starostwo 
grodzkie leżało, i tenże tylko w tej ziemi sprawiedliwość mógł wykonywać, wnosićby można, 
że starostw a —  przynajmniej grodzkie — stanowiły niejako własność W ojewództw i Ziem, 
bo dochody z tych dóbr służyły na pokrycie kosztów sądownictwa i Wiadz adm inistracyjnych 

Właściwie na utrzymanie w tej ziemi, w której się dobra znajdowały, a jedynie opłacana z nich kw arta wpływała do 
wojska. Skai bu Rzeczypospolitej czy to na utrzym anie króla, czy na ogólne Rzeczypospolitej potrzeby.

Dochody z Wojtowstw przeznaczone były na koszta miejscowego sądownictwa w po­
mniejszych sprawach czysto miejscowych, równie ja k  i z łanów WybranieckicLt na zaspoko­
jenie kosztów  połączonych z dostarczeniem żołnierza z miejsca gdzie podobne łany istniały.

Tak jedne jak  drugie dobra miały zatem przeznaczenie na cele czysto miejscowe.

B ) P o  p i e r w s z y m  r o z b i o r z e  R z e c z y p o s p o l i t e j .

U niw ersa ł z d n ia  11. w rześn ia  1772. M aryi T e resy , zapow iadając  ła sk ę  i dobroczyn­
ność C e s a rs k o -K ró le w sk ą , oznajm ił m ieszkańcom  zajęcie  k ra ju  przez w ojska  cesarsk ie  i  

Patrz także 29. sierp. 1775. nom inacyę G rafa a P e rg en  kom isarzem  północnym  do w ładan ia  objętem i prow incyam i. A ni 
w  tym  un iw ersa le , an i też w późniejszych m anifestach nie znajdu jem y żadnego zapew nien ia  
p raw  osobow ych lub  rzeczow ych m ieszkańców .

U niw ersał z dnia 16. października 1772. oznajmił, że Najj. C. K. Apost. Majestat postano­
wił urząd W ojewody i Podwojewodzki znieść, jako też wszelkie inne urzędy, godności, do­
stojności znieść, albo według potrzeby odm ien ić, przyczem zażądano od każdego urzędnika 
opisu swojego urzędu, w szczególności zaś od starostów ', dzierżawców i posesorów królew - 
szczyzn prócz oznajm ienia praw a do possesyi, zwierzchności, przywilejów, swobod i wolno­
ści urzędowi swojemu pozwro'onych, dokładnego opisania wszystkich włości i dochodow ja ­
kiegokolw iek rodzaju są, w ym ienienia poddanych liczbę i żydów, powinności i nakładów, i  
przedłożenia tego wszystkiego inwentarza.

■a . . .  . D alszy ustęp tego uniwersału opiew a:Powtorzono i dodano for- j. . , .  , j  u •
mularzy. Uniwersałem z d » e zas' używanie k r ó l e w s z c z y z n  takowe byc powinno, aby dobra me pustoszały,

22. grudnia 1772, a wraz aby k r ó l e w s k i m  d o  n i c h  p r a w o m  żadna się ujma nie działa, każdy spo­
sób gospodarow ania w królewszczyznach swoich wiernie nam oznajmi e tc .'‘
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N akom ec nakazuje ten uniw ersał regularne opłacanie podatków.
Uniwersałem  z 20. października 1772. zobowiązano wszelkiego stopnia sędziów, aby 

sądy swoje w e d ł u g  d a w n e g o  z w y c z a j u  i p o r z ą d k u ,  tymczasem pod imieniem 
N ajj. Cesarzowej Rzymskiej, W ęgierskiej i Czeskiej Królowej sądzili i urząd swój publiczny 
sprawow ali —  i wprowadzono na nowo urzędy W ojewodów i Podwojewodzich dla spraw  ży­
dowskich.

U niw ersał z dnia 28. Stycznia 1773. reguluje już wyłącznie stosunek dóbr k ró lew sk ich ; 
znajdujemy w tym uniwersale następujące ustępy :

„Niem a żadnego, któryby o tem nie w iedział, że dobra k r ó l e w s z c z y z n a m i  
-w Polsce zwane, z dawna i od początku prawdziwem i własnem Najj. K rólów  Polskich dzie­
dzictwem były; z czasem zaś inną wzięły postać i inaczej obrócone zostały tak  dalece, że m a­
ję tnośc i, których dochody wszystkie do Skarbu szły kró lew skiego , wkrótce potem dożyw o­
tnie zasłużonym mężom oddawane były, a czwarta tylko dochodów częs'ć, którą dożywotnie po- 
sessorowie wypłacać mieli, do wolnego Rzeczypospolitej rozporządzenia należała."

„Przetoż Najj C. K  A postolski M ajestat, Pani nasza m iłościw a, kiedy zna się być 
do tego obow iązaną, aby praw a od dawnego czasu Najj. domowi swojemu przyzwoite do 
pierwszej przyw róciła pory, one nie naruszone zachowała i zachować chce , to nam najpier- 
wiej rozkazała , abyśmy Najj. jej imieniem ogłosili, że wszystkie dobra te, żadnych nie wyj­
mując, z w a ż a  n i e  i n a c z e j ,  tylko według pierwszej ich istoty i ustanowienia, j a k o  
p r a w d z i w ą  s w o j  ę i n a s t ę p c ó w  s w o i c h  w ł a s n o ś ć  i że tego chce, aby tak 
od wszystkich zważane były, które za tem , nie uważając na teraźniejszy zw yczaj, mogłaby 
zaraz od dzisiejszych possesor^w  do Skarbu swojego słusznie odebrać."

„Z wrodzonej sobie łaskaw ości, ówczesnym dóbr wspomnionycli posesorom d o z o r u  
i s p r a w o w a n i a  d o ż y w o t n i e  i p ó t y  Najj. P an i pozw ala , pókiby do innego J ą  o 
tem rozporządzenia w i e l k i e j  w a g i  p r z y c z y n y  w p o w s z e c h n y c h  a l b o
p r y w a t n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  n i e  p o b u d z i ł y . "  W szystkim królewszczyzn 

Patrz uregulowanie kwarty, dzigi-źaweom, „a raczej dozór ich m ającym ," nakazano tymże un iw ersałem , ażeby każdego
połowę dochodów do Skarbu oddawali. Opłatę tę reguluje uniwersał i w yraża się dalej :

177o» 11* lij)c<ł 1783, Dobra f
w którychby posesorowie «Nie n a le iS zas’ do teg°> CZY to z przyczyny stanu K ró lestw a, czyli z przyczyny po-

kwarty z jednego roku za- spolitego dobra następujące w łości, k t ó r e  n i e  m i e s z k a j ą c ,  n a  s k a r b  c e s a r s k i
padłej, nie zapłacili, bez o d e b r a n e  b ę d ą .  To je st włości do urzędów W ojewodów albo innych dostojności j u z

wszelkiego względu skou- zn je si0nych przy łączone, także  k tó re  w g r a n i c a c h  e k o n o m i j  k ró lew sk ich  są  p o ł o -
fiskowane i ua Skarb za- , . . , , , , , , . ,brane będą z o n e ,  nakoniec owe, w których s o l  w a r z ą ;  tamte dla g o s p o d a r s k i c h  przyczyn, te

K a u c y e  n a  u t r z y m a n i e  b u - dla s o k t ó r a  j a k o  w ł a s n o ś ć  k r ó l ó w  d o  p r y w a t n y c h  o s ó b  w i ę c e j
dyuków składać lub ua o d t ą d  n a l e ż e ć  n i e  m o ż e . "

własuych dobrach zainta- Nakoniec mówi uniwersał :
b u l o w a ć ,  obowiązani,^ patrz „W szystko to, cokolwiek królew skim  przynależy się p raw om , do stanu publicznego

Patrz” - i'>rp 1774  a^ °  politycznego należy, od władzy i rozporządzenia Najj. Majestatu jedynie zawisło i od
dozoru samego (powierzonego possesorom) odłączone je s t."

U niw ersałem  z dnia 15. listopada 1773. zażądano od mieszkańców wykonania h o łd u ; 
w  tym uniwersale znajdujemy jedyny ustęp, odnoszący się do sprawy, k tórą obecnie trak tu ­
jem y, a t o :

„Niczego więc nie sta je , tylko abyśmy pomienionych hołdowników, obywatelów i tame- 
czników, któregobykolw iek nakoniec stanu i godności b y li, po złożonej publicznej i powsze­
chnej przysiędze, jako wiernych naszych dziedzicznych poddanych przyjęli i onych, za tego 
zw iązku pomocą do praw  i dzierżawy mocnej naszej opieki i macierzyńskiej miłości naszej 
i jej staranności uroczyście przypuścili, k tó rą  za podaną każdą okazyą, najbardziej zas w ozna­
czeniu j a k  n a j p r ę d z e j  S t a n ó w  p o w i a t o w y c h  i p o w s z e c h n e j  c a ł e g o  p o ­
l i t y c z n e g o  p o r z ą d k u  u s t a w y  wszystkim okazać chęć mamy i tęż za n ieprzer- 
waniem Rządu zawsze mieć będziemy gotową.

N a ten koniec etc. e tc.“
Rozporządzeniem z dnia 25. lutego 1774. zaprowadzono kontrybucyę czyli podatek tak 

zwany wojskowy, który docześni posesorowie królewszczyzn w całości od wszystkich do­
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chodów  opłacać obov iązan i byli, w szakże od po łow y  lub trzeciej części n a  S karb  p rzy p ad a­
ją c y  podatek , p rzy  w ypłacie  k w arty  p o trąc ić  sob ie  m ogli.

W  uwiadomieniu (bez daty) o sposobie podawania fasyj z dochodów z żup solnych 
zapowiedziano (rok 1774.) że królew skie w s z y s t k i e  ż u p y  b e z  o d w ł o k i  n a  S k a r b  
c. k.  p o o d b i e r a n e  b ę d ą .

Pierwszy s'lad zam iaru sprzedaży królewszczyzn znajdujemy w uwiadomieniu z dnia
12. sierpnia 1775. W stęp tego uwiadom ienia brzmi jak  następu je:

„Gdy Najj. C. K . Apost. Mos'ci monarchiczno-macierzyńska do wsparcia swych Galicyi 
i Lodom eryi K rćlestw  zm ierza staranność i dla osiągnienia tego obydwa królestw a uszczę­
śliwiającego zamiaru , mimo innych podanych środków , jeszczo jako  najłaskawiej przedsię­
wziąć raczyła, aby tak na najwyższy Skarb już spadłe dobra, jako i w doczesnej posesyi zo­
stające królewszczyzny, niemniej i exjezuickie dobra aż do ow ych, któreby N ajj. C. K . 
Mos'ć na najwyższy swój Skaro zostawić raczyć zechciała , w Galicyi szlachcie za dziedzi­
czne były sprzedane ; aby ztąd szlachcie dostateczna podała się sposobność nie tylko swego 
własnego, ale też i poddanych, a zatem i publicznego pomnożenia dobra, czego by się spo­
dziewać nie można, pókiby te królewszczyzny w dożywotnej były posessyi. Te więc naj- 

d a i^ p a t r z ^ ^ m a ja  T 789 wyzsze N ajj. C. K. Mości przedsięwzięcia dopiero wspomnionej K rólestw  Galicyi i Lodo­
meryi szlachcie na ten koniec niniejszemi publicznie ogłasza się, aby7 swą kupienia chęć c. k. 
krajowym Rządom na piśmie oznajmili i t,, d.

Później postanowiono cyrkularzem z dnia 14. listopada; 1794., że dobra osiadłości, 
dochody lub inne użytki do kamery, religii lub innego funduszu publicznego należące inaczej 
n i e , jak  tylko przez publiczną licytacyę przedawano , lub w arędę puszczane będą.

W szak że  dozw olonem  by ło , up rzyw ilejow anym  dzierżaw com  dóbr k ró le w sk ic h , aby 
po łow a kw oty  k u p n a  ja k o  su ro g a t do ich  daw nego p raw a  dożyw ocia, p rzy  nich bez p row i- 

Patrz d. 31. maja 1799. zy i aż do d n ia  ich śm ierci pozostaw ioną była.

W roku 1798. (cyrkularz z dnia 20. stycznia) utworzono nadworną kom isyę z przy­
braniem najwyższej krajowej kontroli i prokuratury nadwornej kamery pod prezydencyą skar­
bowego M inistra, która zajmowała się sprzedażą dóbr kam eralnych.

Co do ceny k u p n a  i sp rzedaży  dozw alano , ażeby od kupujących trzecia  część ceny  
w cztero- i p ięcio-procen tow ych  publicznych, k ra jow ych  i stanow ych skarbow ych ob ligacyach 
al pari przy jm ow ano.

Przedostatni ustęp tego cyrkularza wyraża się co do przeznaczenia sum ze sprzedaży 
inkam erowanych dóbr ja k  nas tępu je :

„Sumy za sprzedane dobra zebrane, do kasy na zaspokojenie długów „ustanow ionej/1 
w pływać powinny i z tego powodu Najj. M onarcha nadwornej skarbowej instancyi za szcze­
gólniejszy obowiązek ścisłą na to mieć baczność za lecił, żeby kapitały z a  s p r z e d a n e  
krajowe (Staotsguter) dobra z innemi potocznemi sumami p o m i ę s z a n e  n i e  b y ł y ,  
ale owszem pod osobnym rachunkiem trzym ane, podług różnicy d ó b r , za które je  złożono 
funduszowi, którem u należą, albo dla którego są przeznaczone, oddane zostały."

Za czasów Rzeczypospolitej Polskiej donataryusze zwykle ingrosow ali swoje przyw i­
leje w aktach ziemskich , zastępujących niejako dzisiejszą tabulę krajow ą , król powoływał 
się w przywilejach na konstytucye Rzeczypospolitej, tak co do l.adania dóbr, jako też co do 
obowiązków na obdarowanego spadających.

P rzy  utworzeniu tabuli krajow ej, (1780.) sporządziła c. k. buchhalierya wykazy dóbr 
kró lew sk ich , a po zbadaniu przez ustanow ioną w tym celu kom isyę, przesełano te wykazy 
do tabuli krajowej z poleceniem wciągnięcia dóbr jako  „Regale" —  później wydaw ał takie 
polecenia ówczesny fiskus.

P rzy  zapisywaniu dóbr w księgi tabularne, nie zawsze oznaczano, jakiej to właściwości 
dobra były.
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Inkam erow anie, a- później i przedaże królewszezyzn, wywołały mnóstwo procesów 
m iędzy dożywotnikami i Rządem, do których przyczyniły się procesa z powodu zamian królew^ 
szczyzn za zupy solne prywatnej własnos'ci, które rząd na Skarb zajmował.

Procesa podobne naw et w najwyższym trybunale nie zawsze kończyły się z korzys'cią
Skarbu, co w rządowych sferach u góry przykre robiło w rażen ie, i z tego to powodn na 
rozkaz Cesarza Józefa II . złożono konferencyę ówczesnej Rady Państw a celem zbadania 
sprawy s'ciągania galicyjskich dóbr królewskich.

Członkami tej konferencyi byli : czeski najwyższy kanclerz hr. Bliimeyen, dyrygujący 
M inister P aństw a hr. Hatzfeld, P rezes nadwornej kamery hr. Kollow rath, czeski kanclerz hr. 
A uersperg, prezes lennej kamery nadwornej hr. K heyenhiU ter, prezes najwyższego trybunału 
hr. Clary, wiceprezes kancelaryi nadwornej hr. Bathyany, tajny i Rady Państw a radca baron 
K ressel, królewski kom isarz Galicyi hr. Brigido, radcy P ań stw a : br. Gebler, br. Lbhr, nad­
w orni radcy br. Bourguignon z trybunału najw yższego: hr. Chocek, z czeskiej kancelaryi 
nadw ornej, hr. Zichy z kam ery nadwornej, sekretarz Rady Państw a Fogt, pióro prowadzący.

'Wyrzeczone przy tej konferencyi zd a n ia , bardzo jasne rzucają s'wiatło na sposób za- 
patrywaniii się na sprawę, o której mowa.

W edług protokołu z dnia 1. czerwca 1781. r. , k tóry mamy przed oczyma w nrzędo-
wyrn odpisie, naradzali się nąj wyżsi urzędnicy Państw a nad pytaniam i i uwagami przez Ce­
sarza Józefa przedłożonem i, a mianowicie nad punktam i:

1. Czy prawo s'ciągnięcia dóbr królew skich miejsce mieć m oże?
2. Czy byłoby stósownem dobra te , do których ściągnięcia uprawnienie by ło , napo- 

w rót zwrócić ?
P rzy  tych pytaniach najwyższe mniem anie (allerh. Aeusserung) w następujący sposób po­

przedziło zdania obecnych radców :
ad 1. iż prawo do s'ciągnięcia tychże dóbr królewskich żadnej wątpliwos'ei nie podpada, 

ponieważ uzurpacya (ze strony P o lsk ie j), teraźniejszem u posiadaniu Galicyi przesądzać nie 
może , a

ad 2. oświadczył Cesarz : oddanie dóbr w skutek sądowych orzeczeń, pociągnęłoby za 
sobą bardzo fatalne skutki, gdyż i c i , k tórzy w pokorze kontentow ali się wyznaczoną im 
pensyą lub dożywotniem wynagrodzeniem , pozyskaliby prawo i wystąpiliby z p retensyam i; 
wiele dóbr już sprzedano, albo z dobrami kam eralnemi złączono, to wszystko uregulować, 
sprowadziłoby wiele zawikłań i uległoby rozlicznym trudnos'ciom , nakoniec popadłby system 
ekonomiczny żup solnych w nie mały kłopot. Zatem od praw a ściągnięcia dóbr królewskich 
odstąpić się nie powinno i że takowe zwrócić napow rót nie byłoby wskazanem (rathsam).

Powyższy protokół narady następujące okoLczności w ykazu je:
N ajprzód skonstatowano, iż w pytaniu pierwszem  o to chodzi , czy Jego Ces. Mos'ć 

byłby uprawnionym, tych posiadaczy królewskich dóbr w Galicyi , które od królów polskich 
przed rew indykacyą według ustaw polskich pod nazw ą : starostw , tenut i wójtostw  otrzy­
mali, (a przeciw któremu legalnemu posiadaniu według ustaw polskich nic nie ma do zarzu­
cenia) ze względu na p o l i t y c z n e  i e k o n o m i c z n e  powody, za słusznym ekwiwalen- 
ten z posiadania usunąć?

Przed odpowiedzią na to zapytanie, zauważano :
iż Galicya domowi Habsburgów , jako królowi W ęgier i Czech przez rew indykacyę od­

daną została, iż według najwyższej rezolucyi z dnia 5. grudnia 1772. w szystkie galicyjskie 
dobra królew skie, bez różnicy czy stołowe, lub inaczej nazwane, jako  praw aziw e królewskie 
domeny uznane zostały, i za takie patentem z dnia 28. stycznia 1773. z tym dodatkiem ogłoszone 
były, że Jego  Ces. Mość wprawdzjp te dobra wszystkie ściągnąćby m ogła, jednakże tera­
źniejszym posiadaczom tychże dóbr z powodu ich sprawiedliwego tytułu posiadania dalszą 
adm inistracyę tych dóbr za oddaniem połowy rocznych dochodów do Skarbu w dożywociu po­
zostawia, o ile tylko e k o n o m i c z n e  przyczyny lub i n n e  w a ż n e  p o w o d y  Je j Ces. 
Mości do innej dyspozycyi nie nakłoniłyby, przyczem głównie zastrzeżono sobie ściągnięcie 
tych dóbr królew skich, które pośród lub blisko ekonomii (t. j .  dobra królew skie stołowe) 

położone były.
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Najwyższa W ładza Sprawiedliwości, czeska nadworna Kancelarya i Kam era poa dniem 
19. grudnia 1779. wspólnie doradzały, żeby powyższe zastrzeżenia (ściągania dóbr królew ­
skich) z ekonomicznych czyli gospodarskich przyczyn (ex titulo oeconomice) nowym patentem 
znieść, aby na przyszłość nikt, k tóry w prawnem posiadaniu takiego dobra jest, z powodu 
p o ł o ż e n i a  d o b r a  nagabywanym być nie mógł, tylko aby c i, którzy z tego powodu od 
dóbr odsądzeni zo s ta li, a których procesa nie są rozstrzygnięte, napowrót do dawnego po­
siadania przyw róceni zostali; — zas'ci, których procesa już ukończone zostały (naturalnie prze­
graną w ostatniej instancyi), zamiast oddania dóbr, pensyę wymierzoną według rzeczywistego 
dochodu dóbr za przeszios'ć i na przyszłość wynagrodzeni zostali.

Ten wniosek najwyższej W ładzy Sprawiedliwości nie pozyskał najwyższego monarchi- 
cznego przyzw olenia, lecz nakazano wypełn.ać przepisy 1772. i 1773. r. z tym dodatkiem , 
iż polecono zarazem, aby Gubernium na przyszłość dobra królew skie tylko w wypadkach za 
konieczne uznanych ściągały.

W krótce potem Prezydent najwyższej W ładzy Sprawiedliwości, hr. Seillern wniósł po­
nowne p rzedstaw ien ie , w skutek-którego pod dniem 30. listopada 1779. zmieniono najwyż­
szą rezolucyę z 1772. w ten sposób, że wprawdzie patent z 1773. bez zmiany pozostaje, 
że jednakże posiadaczom dóbr ratione oeconomica (t. j, z przyczyn gospodarskich czyli eko­
nomicznych) z posiadania usuniętym , którzy po ściągnięciu tych dóbr spokojnie się zacho­
wywali i  żadnego reaursu  nie wnosili, na dożyw otnią pensyę zamiast połowy — */t części fa- 
syonowanych dochodów wyznaczone być m a ją ; dalej aby tych posiadaczy, którzy zwrócili 
się do drogi praw a i których procesa w rewizyi u dworu się znajdują, zapomocą reskryptu 
Kanclerskiego zaraz w dożywotne posiadanie ściągniętych dóbr n a p o w r ó t  p rzyw rócić; 
wreszcie polecono W ładzom skrycie (bez żadnego ogłoszenia), aby na przyszłość z bardzo w a­
żnych okoliczności na podobne ściąganie dóbr królew skich titulo conoenientice aut oeconomice 
nie doradzały, lecz wprzód o najwyższe pozwolenie cię s ta ra ły , a w takim  ostatnim razie 
posiadaczowi pensya dożywotnie w */, fasyi udzieloną była.

Przeciw ko tej nie całkowicie wykonanej rezolucyi najwyższej wniosło galicyjskie Gu­
bernium najmocniejsze przedstawienie, a K am era nadworna starała się to przedstaw ienie gu- 
bernialne w in teresie i na korzyść Skarbu Państw a przy najwyższej W ładzy sądowej jak  naj­
usilniej poprzeć: W ładza najwyższej Sprawiedliwości pozostała jednakże przy pierwotnem 
zdaniu swojem.

Otóż i w ciągu powyższej narady protokólarnej z d. 1 . czerwca 1781. P rezydent najwyższej 
W ładzy Sprawiedliwości hr. Clary i Radca Nadw. Bourguignon w imieniu W ładzy Sprawiedliwości 
oświadczyli, iż prawo ściągnięcia dóbr królewskich tylko wtenczas miejsce mieć może, jeżeliby kto 
królew skie dobro stołowe lub jego avulsi.m  (część integrująca) posiadał, lub gdyby privilegium 
posiadającego było zfałszowane lub wadliwe, nigdy zaś wówczas,jeżeli posiadacz swój praw ny tytuł 
do posiadania dobra z łaski monarchicznej nadanego (boni distributwae gratice) zupełnie udowodnił, 
a w żadnym razie, gdybyj ściągnięcie tylko z przyczyny ekonomicznej nr,stąpić miało, z powodów: 
powszechnie wiadomo i że stwierdzono przez staropolskie ustawy, iż d o b r a  k r ó l e w s k i e  
i tychże dochody n i g d y  k r ó l o w i  l e c z  t y l k o  k o r o n i e  jako własność przynależały 
i służyły za podwójny cel, pierwsze na utrzym anie dworu kró lew skiego , drugie na w yna­
grodzenie dobrze zasłużonych zpomiędzy szlachty *).

P ierw sze nazyw ały się dobra stołowe i żaden król nie mógł takowe darować, odłużać 
lub oddać w zastaw, d iagie nazywały się w ustawach polskich od roku 1478., 1502., 1590. 
pan is bene meritorum , gratia distributioa Regis ; k r ó l  n i e  m i a ł  n i g d y  n a d  n i e m i  w o l ­
n e j  d y s p o z y c y i ,  l e c z  m i a ł  t y l k o  p r a w o  w y b o r u ,  iż mógł takowe oddać 
pomiędzy zasłużonych i był obowiązanym zaraz po uwolnieniu takowych znowu je  nadać, a 
nigdy Ukowych dla siebie zatrzym ać nie mógł.

*) Przepomniano o dobrach przeznaczonych iia pokrycie kosztów z wykonywaniem częścią sądownictwa, 
częścią administracyi krajowej (politycznej) połączonych.
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Szlachta miała na te ostatnie dobra prawo w ustawach uzasadnione, i temuż p raw a  
u z u r p a c y a  Digdy przeciw staw ioną być n i e  m o ż e ,  a jeżeli przed rew indykacyą takie 
dobro praw nie posiadał, to nie może być praw nie odsuniętym od posiadania.

U zurpacya ma miejsce tylko w dwóch wypadkach :
1. albo poddany uzuchwala się kraj przeciw  swemu prawowitemu Monarsze zajm ować 

w swoje posiadanie, — albo

2. Monarcha nie mając żadnego p raw a, zabiera kraj drugiemu M onarsze.

Pierw szego wypadku przykład wykazuje nam historya w A n g lii, i tu przy res ty tu c ji
legitimi succestoris uchwała parlam entu wszystkie czyuności , k tóre podczas nzurpacyi Gron.- 
wela praw nie zdziałane zostały, w zupełnos'ci zatw ierdziła, a to nie dlatego, aby czyinios'ci 
uzurpatora aprobow ać, lecz aby powstrzymać ogólne w strząśnienie jak ie  inaczej dla n iepe­
wności we własnościach wyniknąćby musiało.

Do Galicyi jednakże tylko drug* wypadek uzurpaeyi ze strony Monarchy czyli P o lsk i 
przystosowanym być może.

W e wszystkich jednak podobnych razach t r u d n o  j e s t  p o w i e d z i e ć ,  czy zabranie 
kraju zasługuje na nazwisko uzurpaeyi, ponieważ jedno Państw o przeciw ko drugiem u w ystę­
puje i  obadwa Państw a nie uznają nad sobą żadnego innego sądu. Tylko Bóg i  miecz sądzą 
tutaj. —  Jeżeli już w najgorszym razie uzurpaeyi pierwszego wypadku wymaga tego dobro 
Państw a, tak słuszność jak  i prawo, aby utrzym ać poddanych przy p raw ach , k tóre podczas 
uzurpaeyi w s p r a w i e d l i w y  i l e g a l n y  s p o s ó b  n ab y li, toć tern bardziej przem a­
wia za tą zasadą stan uzurpaeyi drngiego wypadku.

W  artykule I. i IV . traktatu  z d. 18. grudnia 1772. wyraźnie orzeczono: iż P o lska na 
zaspokojenie zupełne wszelkich jakichbądź pretensyj austryackiego Dom u i zam iast e t w i -  
w a l e n t n  wszelkich żądań korony węgierskiej i  czeskiej jedną  część P olsk i odstępuje. 
E k w i w a l e n t  czyli wynagrodzenie nie może nastąpić z c u d z e g o  lecz tylko z w ł a ­
s n e g o  m a j ą t k u ,  z czego wnosić należałoby, że przy rozbiorze P o lsk i nie tylko takie 
kraje, które dawniej Domowi austryackiem u na własność przynależały, lecz także t a k i e  
k r a i n y  o d d a n e  z o s t a ł y ,  które bezsprzecznie rzeczyw istą własność Rzeczypospolitej 
stanowiły, do których więc zasada uzurpaeyi pod względem ściągnięcia takich dóbr królew ­
skich n i g d y  p r z y s t o s o w a n ą  b y ć  n i e  m o ż e .

Galicyjskie dobra królew skie n i e  m o g ą  b y ć  p o r ó w n a n e  z w ę g i e r s k i e m i  
i  c z e s k i e  m i  d o b r a m i  k a m e r a l n e m i ,  ponieważ zachodzi między niemi ta w ażna 
ró żn ic a , iż bona regis distributioce grałice nigdy od króla samego posiadane albo inkam ero- 
w ane być n i e  m o g ł y ,  lecz zawsze szlachcie nadane być m usiały; podczas gay  panujący 
kam eralnem i dobrami czeskieroi i  węgierskiem i według upodobania zarządzać mógł, ja k  tylko 
wj padek uwolnienia ich nastąpił i jeżeli tylko nota infidelitatii nie zachodziła.

N ie można też doradzać, ażeby powoływano się na rew ndykacyę Galicyi jure hungarico; 
takie odw oływ anie się, chociażby ja k i pomniejszy pożytek ze ściągnięcia dóbr przysporzyć 
mogło, toć z drugiej strony mogłoby z innych zastanow ienia godnych przyczyn do najfatalniej­
szych doprowadzić konsekwencyj. M arya T eresa pojmowała złe skutki i dlatego też zabro­
n iła , aby o połączeniu Galicyi z 'Węgrami ani mowy nie było.

D obra galicyjskie królew skie najczęściej titulo oneroso na posiadaczy przechodziły, i 
sprzeciw ia się to wszelkim zasadom praw a i  nstawy odbierać kom uś praw o lub posiadanie 
p r a w n i e  n a b y t e  i s ą d o w n i e  n d o w o d n i o n e ,  a odbierać tylko z przyczyny 
ekonom ii lub konweniencyi.

Ekw iw alent pensyi rów rający się połowie lub y  częściom dochodów tych dóbr *), nie 
wynagradza posiadaczy d o s t a t e c z n i e ,  a według pierwszych zasad filozofii praw nej, nie 
m ożna właścicielowi przeciwko woli jego coś innego zamiadt j łgo praw a narzucać; inmto
domino aliud pro  alio obtrudi non potest.

*) Mieszkanie wolne, opał, żywnos'ć tańsza.
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W iększość reszty członków narady zauważała :

1" że galicyjska prowincya jurę bohemico et hungarico rew indykowaną została, ze przeto 
dawniejsze posiadanie Polski tylko uzurpacyą było;

2 “ że Monarcha teraźniejszy w stare praw a czeskich i  węgierskich poprzedników wszedł 
i że wszystkie w czasie uzurpacyi przedsięwzięte zmiany praw i zmiany ustaw w Galicyi wedlng 
prawa narodów jako nie istniejące uważać należy i główne motywa najwyższego Sądu spraw ie­
dliwości, które przeciwko nieściąganiw dóbr królewskich na nstawy Rzeczypospolitej Polskiej 
się ściągają, odpadają zupełnie, zwłaszcza, że już publicznie przez rezolucye z 1772. tudzież 
przez patent z rokn 1773. i przez rzeczywiste ściąganie niektórych [dóbr królewskich prawo 
Cesarza zatwierdzonem  jest. W  całym świecie może M onarcha w s z y s t k i e  d o b r a  z wa­
żnych przyczyn prywatnym  za udzieleniem im słusznego ekwiwalentu odbierać; zatem to 
prawo M onarsze przy królewskich dobrach lub domenach równie przysłużą i zapierane być 
nie m oże!

Jeżeli Mpnarcha rzeczywiście otrzym ał jakąś część wprzód do Galicyi nie należącą, to 
jeszcze w n i o s k o w a ć  n i e  m o ż n a ,  iż takowa podłng ustaw Rzeczypospolitej traktow auą 
być musi, lecz znajdujące się tam domeny, (o których w traktacie żadnego wyjątku nie usta­
now iono) tak jak  inne dobra kam eralne galicyjskie (sic?), czeskie i węgierskie traktowane 
być muszą. —

W niosek najwyższego Sądu, — ażeby dobra tak nazwane oonc gratiw  traktow ane były 
według republikańskich ustaw, d o w o d z i  za w iele , bo gdyby tak  być miało , to istniałą 
w Galicyi kw artę nie mógłby Monarcha podnieść do połowy, i dobra te ani obecnie , ani 
w  przyszłości inkam erow aćby nie m ożna, a p raw a m ajestatyczne nad temi dobrami bardzo 
małego byłyby znaczenia.

Z takich to powodów uznała większość narady Państw ow ej wyrzeczonej przez J .  C. 
Mość zdan ia , jako  zupełnie słuszne i  sprawiedliwe i uczyniła wniosek, ażeby na przyszłość 
nie ściągać dóbr bez ważnych przyczyn, które rozstrząsane być mają przez polityczne i finan­
sowe W ładze, i ażeby ściągania bez najwyższego zezwolenia nie przedsiębrano.

Cesarz Jó zef zadekretował przy końcu protokółu: „że zgadza się zupełnie z w ięk­
szością głosów, że najwyższa W ładza Sprawiedliwości chybiła zupełnie (hat fehłgeschossen)t 
m niem ając, jakoby po rew indykacyi posiadacze docześni dóbr starościńskich, posiadając 
takowe tylko osobiście i dożywotnio , jako panis bene meritorum jak  najmniejsze prawo do 
dalszego posiadania mieć mogli , i że w obecnym wypadku naturalna konsekwencya miejsce 
mieć po w in n a , że de nobis non meriti nec nostrum panem habeant, —  że więc w tej kwestyi 
żadnej dalszej wąpliwości mieć, ani żadnego procesu dopnszczać nie należy." —

Dla uzupełnienia historycznego wykładu przytoczyć nam  tu wypada cyrkularz z 28. lipca
1797., którym z odwołaniem się na najwyższe postanowienie obwieszczono, iż stosownie do nie- 
uchylonych dotąd najwyższych rozporządzeń pod dniem 28. stycznia 1773. i 9. sierpnia 1783. we 
wszystkich wypadkach, gdzie o dobra królew skie idzie , ani fiskusow i, ani sądowym instan- 
cyom przystoi wdawać się o to w sądowe pertraktacye lub sądowe w yroki wydawać, ponie­
waż tego rodzaju posesya szczególnie za łaskę uważaną byc powinna . do której n ikt p r a ­
wnej pretensyi czynić nic może. Zaczern przez wzgląd na to , następującego powszechnego 
praw idła trzym ać się należy, i ż  o d o b r a  z a  k r ó l e w s k i e  u z n a n e ,  j a k i e j k o l ­
w i e k  w ł a s n o ś c i  l u b  p r z y m i o t u  o n e  b ę d ą ,  p r o c e s  d o p u s z c z o n y  b y ć  
n i e m a ,  tenże jednak wtedy tylko nastąpić może, kiedy kw estya zachodzi : c z y l i  d o b r o  
j a k i e  r z e c z y w i ś c i e  j e s t  k r ó l e w s k i e m ,  lub kiedy o prywatne niby amilsum do 
dóbr królewskich przyłączone, pretensya uroszczoną będzie."

Z powyższej narady protokólarnej w id ać , że nie postępowano według zasad spraw ie­
dliwości i według powszechnie uznanej a  w praw ie narodów uzasadnionej słusznośc i, ja k  to 
najwyższa W ładza Sprawiedliwości proponowała , ale postępowano według zasady : sic volo 
sic jubeo t  stat pro ratione voluntas !

7*



N arada najwyższa urzędników państwov.'ych od woli Panującego zawisłych , była już 
z gór}’ przesądzoną, przeto, iż zdanie Panującego już z góry wyrażonem zo s ta ło , którem u 
też większos'ć poddać się musiała.

N arada jednak powyższa już z tego względu zasługuje na uw agę, iż mimo tego naj­
wyższa W ładza Sprawiedliwości odwoływała się do starych ustaw polskich i tym że wpływ i 
ważność p rzy zn aw ała ;— dalej, iż tw ierdziła, że zasada uzurpacyi w żadnym raz ie  do Galicyi 
przystosowaną być nie może, ponieważ już i w najgorszym razie uzurpacyi wym agają tego 
dobro Państw a, słuszność i prawo, aby utrzym ać poddanych przy prawach, k tó re  podczas 
uzurpacyi w sprawiedliwy i legalny sposób nabyli.

Uzasadnienie przez najwyższe W ładze Sprawiedliwości wprawdzie nie przytoczone, ale 
z tychże samych najsłuszniejszych i najsprawiedliwszych premisów wypływające , przytoczyć 
tu musimy.

D obra królew skie w ogóle, nie utraciły nigdzie swej właściwości konstytucyam i praw nie 
uzasadnionej i nie przestały być własnością krajow ą, na ściśle oznaczone cele przeznaczoną; 
nigdzie o tem w traktacie żadnej wzmiank* nic m a: przyjęto je  zatem w takim  stanie, z te- 
mi prawnemi warunkam i, jakiemi w czasie Rzeczypospolitej Polskiej w łasność ograniczoną 
była. —

Przy cesyi (traktatu o rozbiór P o lsk i, na który się odwoływano, nie m ożna bowiem, 
jak  tylko za kontraktow ą cesyę uważać), n ik t więcej praw a ustąpić nie może, ja k  sam go 
posiada, i R ząd austryacki nic więcej, ani inaczej nabyć nie mógł, ja k  tylko to, co sama 
Rzeczpospolita P o lska jako  własność według og-aniczeń ustaw polskich posiadała, a które 
stanowiły, iż dobra królew skie są w łasnością kraju, a w znacznej części —  jak  to  już wy­
żej nadm ieniliśmy — pojedynczych województw 1 ziem.

Ustawy i konstytucye polskie w żaden sposób negowane być nie m ogą, a jeżeli sądy 
austryackie w procesach o dobra królew skie w posiadaniu dożywotnie zostających, przy roz­
trząsaniu przedłożonych sobie przywilejów  nadania królewczyzn co dotychże ważności i  w a­
runków, do praw ideł konstytucyam i postanov,ionych sięgali, toć zaiste trudno się pogodzić 
z przyjętą przez w iększość kouferencyi za sad ą , jakoby konstytucye Rzeczypospolitej co do 
ogólnych, własność tychże dóbr ograniczających warunków, w A ustryi nie miały mieć mocy 
obowiązującej. W szakże uniwersałem z dnia 20. października 1772. zobowiązano „wszelakiego 
stopnia sędziów, aby sądy swoje w e d ł n g  d a w n e g o  z w y c z a j u  i p o r z ą d k u ,  tym ­
czasem pod imieniem N ajj. Cesarzowej rzymbkiej, węgierskiej i czeskiej K rólow ej sądzili i 
urząd swój publiczny spraw ow ali.“

W szakże wyraźnego zniesienia konstytucy. Rzeczypospolitej Polskiej nigdzie nie znaj­
dujemy, a dziś zachodzą przypadki, w których sporne sprawy według praw ideł konstytucyi 
Rzeczypospolitej rozstrzygane bywają, jak to  n. p. w sporach o dziesięciny, a naw et kodę- 
xov i cywilnemu nie są obce krajow e konstytucye (Landt,oerfa$sungen).

N a tutejszych wszechnicach odbywają się wykłady praw a polskiego, a tem prawem 
je s t w łaśnie Zbiór poszczególnych konstytucyj Rzeczypospolitej P o lsk ie j, zaiste nie w innym 
celu, jak  tylko w tvm , aby młodzież sposobiąca się na przyszłych sędziów, um iała według 
postanow ień tychże konstytucyj, odno izące się do dawniejszych czasów spraw y zbadać i 
sądzić. —

Dożyw otników , których Rząd austryacki zastał w posiadaniu dóbr królew skich, u trzy­
mano przy posiadaniu; ich prawo i obowiązki regulowano na podstaw ie konstytucyj polskich 
a nie według ustaw praw  austryackich, — bo te nie znały rodzaju własności, ja k ą  dobra 
królew skie cechowały; niektórych pozostawiono w spokojnem  posiadaniu tychże dóbr, 
a tym, k tórzy odsądzeni z posiadania zostali, wyznaczono ekw iw alen ta ; miałżeby tylko kraj 
od swej własności bez wszelkiego ekw iw alentu być usuniętym ? byłoby to  n iespraw iedliw ą i 
niesłuszną spoliacyą. — Postępow anie Rządu austryackiego miało wprawdzie cechę konfi­
skaty, ale nigdzie nie dopatrzyliśm y w obwieszczeniach R ządu , aby kiedykolw iek konfiskatę
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na dobra królewbkie wyraźnie i ogólnie nałożono, lub też aby gdziekolwiek v  rządowycŁ' 
rozporządzeniach odwoływano się na zasady zwykle przy konfiskatach używane, z w yjąkiem  
w ypadku, jeżeli dożywotnik połowy dochodu nie zapłaci; lecz i ta  konfiskata odnosiła się do 
jego dożywocia, ale nie do własności.

Owoż dlatego W ładza najwyższej Sprawiedliwości mimo presyi wyrzeczonego zdania 
cesarsk iego , wciąż się w konferencyi do konstytucyj polskich odwoływała i uporczywie ob­
staw ała przy najkard)'nalniejszych zasadach sprawiedliwos'ci, inaczej znikłaby takow a ze św iata 
i przemieniłaby się w dowolność, Którą charakteryzują słowa: sic volo, sic ju b eo ! stat prc ra- 
tione vo lu n ta s!

N ie można też porównywać natury własności dóbr królewskich w Polsce z naturą 
w łasności takichże dóbr w Czechach lub innych krajach koronnych ; tutaj bowiem opierał 
się tytuł własności najczęściej na podstawie praw a lennego, w Polsce zaś z w yjątkiem  K sięstw  
pruskich i w niektórych częściach Inflant i L itw y nie znano zupełnie lenności, a jeżeli po 
zajęciu Galicyi Rząd odwoływał się do pierwotnych czasów K siążąt Polskich i jeżeli by to 
udowodnionem być miało, że ciż posiadali dobra —  dziś królewskiem i zwane — be~ wszel­
kiego ograniczenia ich w łasności, toć zaprzeczyć nie można, .że  najw iększa część dóbr k ró ­
lewskich z rożnych tycułów dopiero w  tych czasach jako  Królewskie erygowane zostały, gdy 
powyższe ograniczenia konstytucyami oznaczone, już istniały i moc obowiązującą miały.

Z zakrwawionem  sercem cierpliwie przypatryw ał się kraj iukam erowaniu, m arnotra­
wnym sprzedażom  i niedołężności w  zagospodarowaniu pozostających w rządowej adm ini- 
stracyi dobr królew skich, lecz zawsze uważał je  za należące do m ajątku krajowego; w czem 
niejako utw ierdzał go na mocy gabinetowego n; j wyższego listu z dnia 8 . stycznia 1798. r., 
dnia 2 0 . stycznia tegoż samego roku  ogłoszony cy rku larz , który ustanowionej komisyi dla 
sprzedaży dóbr za szczególniejszy obowiązek ścisią na to mieć baczność zalecał, żeby kap i­
tały za sprzedane dobra krajow e (Staats<,uter) z innem i potocznemi sumami pomięszane nie 
były, ale owszem pod osobnym rachunkiem trzym ane, podług różnicy dóbr, za które je  zło­
żono, funduszowi, którem u n a l e ż ą ,  albo dla ktorego są p r z e z n a c z o n e ,  o d d a n e  
z o s t a ł y .

Najwyższym patentem z dnia 13. czerwca 1775. zaprowadzono instytucyę Stanów, 
które po raz pierwszy w r . 1 7 8 2 ., później zaś w latach 1 7 8 4 .,  1786 ., nakoniec po raz 
ostatn i w r . 1788. odbyły swoje sejmowe zgromadzenia. Lecz Sejmy te zwykle dzień lub 
dwa swego istnienia liczące, ograniczały się na powzięciu do wiadomości nadanych dygnitarstw  
krajow ych, na udzielaniu indygenatów , nareszcie na wybory deputatów do W ydziału stano­
wego. N ie mogło być też inaczej, bo stosownie do ustępu 12. wyż przytoczonego patentu, 
zgromadzonym Stanom  przedłożone bywały najwyższe rozkazy, i S tany nad pytaniem czyli? 
nigdy bawić (zastanaw iać się „«erw dłen“), lecz nad pytaniem jak 7 radzić miały.

N ie o wiele też szerszego zakresu działalności dopuszczała Stanom ich nowa w roku 
1817. zaprowadzona organizacya: — ni e dziw zatem, jeżeli pierw sza i druga instancya nigdy 
wolnego w Sejmach głosu podnosić nie mogły.

Lecz kiedy tylko dozwolona była krajowi sposoDnośc do przemówienia otwarcie , do 
przedstawienia swoich dolegliw ości, swoich życzeń i do obstawania przy swoich prawach, 
natenczas nie przepomniano sprawy dóbr królewskich czyli inkamerowanych.

Gdy przy schyłku życia Cesarza Józefa *), W ydział stanowy przedłożył u stóp T ronu  
memoryał o opłakanym  stanie kraju, zezwolono na w ysłanie do najwyższego D w oru deputa­
tów  krajowych.

Najlepszego dla kraju chęci łaskaw ego Monarchy, podówczas już Cesarza Leopolda 
w reskrypcie z dnia 25. maja 1790. wyrzeczone, a cyrkularzem  z duia 2. czerwca 1790. 
ogłoszone, świadczą o najłaskrw szych zamiarach Monarchy i tak  św ietną zapowiadały dla Kraju 
przyszłość, iż poczytujemy sobie za obowiązek przytoczyć tu słowa najwyższego re sk ry p tu :

•) f  20. lutego 1790.



u
„Nie zważając na formalność wyboru deputatów, łaskaw ie pozwoliliśmy ixr przystępu do 

O soby N aszej.“

„Daliśm y im poznać, iż sami sobie za cel postanowiliśm y, nie tylko wszelkie znosić 
prawdziwe partykularne nkrzywdzenie, i takow ą dziedzicznym Naszym  K rólestw om  Galicyi i 
Lodom eryi nadać konstytucyę, któraby z jednej strony osobiste swobody i w łasność każdego 
obywatela przeciwko przemocy o ch ron ić , z drugiej strony zaś powszechnej całości w szyst­
kich generalnie Stanów, ubezpieczyć potrafiła.“

„Poprzedzając najgorliwsze żądanie wiernych Naszych Stanów  nie tylko pozw oli­
liśm y deputatom , ale ich nawet zachęca li, aby Nam imieniem współobywatelów, tak po­
wszechne jako i partykularne grayam ina teraźniejszego Rządu, o zniesienie których Stany się 
dopraszały, z zupełną ufnością przedkładaj’’ i projekta stosowne do potrzeby i aktualnego 
stanu kraju  do najwyższej Naszej decyzyi podawali, końcem, abyśmy z dokładną w iadom o­
ścią i po oświeceniu od samych deputatów rekw i'ow anem , tem bezpieczniej, a na tym mo­
cniejszym fundamencie trw ąłe i krajow i użyteczne ułożenie (Einrichtung) ugrnntować m ogli.“

W  reskrypcie tym nadm ieniono „nie zważaliśmy na formalność wyboru deputatów . 14 

Odnosi się ta uwaga do okoliczności, że w ybór nie był przedsięw zięty przez Sejm, —  któ­
ry  wszakże nie był zwołany, lecz zapomocą plenipotencyi *), którą wszyscy tamtocześni człon­
kow ie stanowi podpisali i w niej kom prom itując na czterech członków **), dali im  polecenie 
staran ia się u najwyższego D w oru o załatw ienie poszczególnych spraw , a między temi znaj- 
dnjemy także spraw ę dóbr królew skich; polecono bowiem im starać s ię : „ut capilalia es
disvendilis bonis regalibug ac ecclesiasticis coagulata, Regno restituantur, «t es iisdem fundat 
publicug erigatur.11'

Jakoż wywiązali się deputaci z danego sobie polecenia. P o  ukończonych naradach 
z c. k, czeską nadw orną K ancelaryą przy których wychodzono z zasady, że dobra królew ­
skie są własnością k ra jow ą , złożyli u stóp T ronu  na posłuchaniu dnia 28. listopada 1790. 
wspólnie wypracowany pro jek t konstytucyi krajow ej, w której w rozdziale I I I .  art. 6 . o do­
brach królew skich wyrzeczone „Aucune aliination des dSmairiei royaus ne pourra se faire 
sam  leur (des Etats) consr.tement et autrement que *ou* leurs autoriti.“ (Żadna alienacya dóbr 
królew skich nie będzie mogła nastąpić bez ich (Stanów) zezwolenia, i nie inaczej, jak  tylko 
pod ich pow agą).

D eputacya nkończywszy czynności swego powołania ***) łaskaw ie z tem ponownem zape­
wnieniem rozw iązaną została, i i  N ajj. P an  stosownie do swoich krajow i uczynionych przy­
rzeczeń przychylną sw oją uwagę zwracać będzie na utworzenie dobru K rólestw a i Państw a 
całego odpowiedniej konstytucyi, i że skoro (obecne) okoliczności dozwolą, p o le c i, aby S ta­
nom przeznaczony dyplom przywilejn wygotowany został.

Przyrzeczenie to, postępując przez różne czasu ko le je , dopiero za panow ania dzisiej­
szego wspaniałomyślnego Monarchy urzeczywistnionem zostałc. N ajj. P an  w iążąc pojednaw ­
czo wspomnienia, praw e pojęcia i praw ne wymagania krajów i ludów z rzeczywistemi po­
trzebam i Monarchii, wydać i ogłosić w idz.ał się spowodowanym dyplom z 20. października
1860., a  następnie najwyższym patentem z dnia 20. lutego 1861. S tatu t krajow y, jak  dla 
innych krajów , tak  i dla K rólestw a Galicyi i Lodom eryi wraz z W ielkiem K s. K rakow skiem .

P ostanow ienie tego s ta tu tu , odnoszące się do sprawy w mowie będącej, znajdnjemy 
w  §. 20., k tóry opiew a: „Sejm krajow y staranie mieć bedzie o utrzym anie majątku, Stanów  
się tyczącego (dom estykalnego), niemniej innego m ajątkn krajowego, będącego w e d l e  p o -

*) Z dnia 16. lutego 1790.

**) Stanisław ks. Jabłonowski, Mikołaj hr. Potocki, Maxymilian hr. Ossoliński, Jan Batowski: wszakżo 
ks. Jabłonowski nie był czynny w tej deputacyi, a miejsce jego zajął Jan hr. Bąkowski).

•••) Dnia 4. października 1790. L. St, 334/790).
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c h o d z e n i a  j e g o  l u b  p r z e z n a c z e n i a  własnością Ualicyi wraz z K rakow em , tudzież 
o zachowanie funduszów i zakładów kosztem Stanów lub kraju  założonych i  utrzymywanych 1

„Uchwały Sejmu krajowego pociągające za sobą pozbycie, stałe obciążenie lub zesta­
wienie m ajątku pierwotnego, wymagają cesarskiego zezw olenia.“ —

Pojęcie praw ne, jak ie kraj cały podzielał i  podziela , że dobra dziś kam eralne należą 
do m ajątku krajowego, — objawiło się zaraz przy pierwszej kactencyi Sejmu krajow ego n a  
posiedzeniu dnia 26. kw ietnia 1861., kiedy zapatrując się na dopiero co przytoczone posta­
nowienie statutu krajow ego, uznał za stosowne przekazać W ydziałowi krajow em u w nioski 
pp. posłów Zyblikiewicza i  ks. Łozińskiego względem poczynienia kroków  o stosowniejsze 
użycie dóbr inkamerowanych na rzecz kraju. Ze Sejm krajow y n a  temże samem posiedzeniu 
w niosków  posła Zyblikiewicza o polecenie W ydziałowi krajowemu wypracowania pros'by do 
N ajj, P ana o wstrzymanie licytacyi rozpisanej celem sprzedaży inkam erowanych i Bankow i 
Narodowemu zastawionych dóbr Jaw orow a nie rozbierał, szukać należy powodu w tem, iż 
Sejm nie m iał bliższej wiadomości o stosunku, jak i zachodził między Bankiem i o . k. R zą­
dem, w którym  to względzie zapytany c. k. Kom isarz rządow y, obecny na posiedzeniu sej- 
mowem, żądanego w yjaśnienia udzielić nie był wstanie , a Sejm bezpośrednio z przyczyny 
zwołanej Rady P aństw a zamknięty został.

Zanim pierwszy W ydział krajow y mógł się ukonstytuować, nastąpiła sprzedaż Jaw o­
rowa, a to dnis. 13. maja 1861. Atoli W ydział krajow y, postępując za poleceniem Sejmu i  
biorąc za podstawę postanowieuie §. 20. S tatutu krajowego upomniał się zaraz przy pierw - 
6zem rokowaniu o odebranie fundusz .w i m ajątku krajowego, także i  o oddanie inh im ero- 
wanych dóbr pod zarząd Reprezentacyi krajowej.

Delegaci W ydziału krajowego wnieśli do protokółu na dniu 15. lipca 1861., co nastę­
puje : „Zachodzi tu jeszcze potrzebne niemniej jasne wyjaśnienie : co się ma rozumieć pod 
majątkiem  krajowym , będącym wedle pochodzenia swego lub przeznaczenia w łasnością G a­
licyi wraz z K rakow em ? wszakże wedle słów i  ducha §. 20. Statutu krajowego należy li­
czyć do tego działu majątku, wszystkie dobra kam eralne Galicyi i  K rak o w a, ponieważ one 
stanow ią fundacyę krajow ą na uposażenie starostw  lub adwokacyj , zatem fundacyę na po­
krycie wydatków, ozy to z adm inistracyą polityczną czy z wykonywaniem sądownictwa po­
łączonych. “

„A toli c. k. Rząd odpowiedział przez zastępcę swego do rokow ań przeznaczonego, iż 
co się tyczy przynależności dóbr kam eralnych w Galicyi i  w "Wielkiem K a. K rakow skiem  
do m ajątku krajow ego, to pierw otne ich przeznaczenie byłe różnorodne, i  że przytoczone 
przez delegatów W ydziału przy rokowaniach zdanie, jakoby dobra te przeznaczone były do 
w yposażenia starostw  i adwokacyj, więc temsamem tworzyły fundusz do pokrycia kosztów 
adm inistracyi i  sądownictwa kraju, w łaśnie przeciw oddaniu tych dóbr mówi, ponieważ Skarb 
P aństw a ponosi koszta adm inistracyi sądowej i politycznej k ra ju , i d l a t e g o  w ł a ś n i e  
i n k a m e r a c y a  t y c h  d ó b r  n a s t ą p i ł  a . 44

„Delegaci W ydziaiu krajowego, obstając przy swem żącam n, odparli zdanie Zastępcy c, k. 
Rządu przyw odząc: „że je s t wprawdzie uzasadnioną u w agą , iż inkam erowane dobra p ier-
w iastkowo rozm aite miały przeznaczenia, niemniej pozostaje niezaprzeczoną, na prawie pu- 
blicznem i  statucie krajowym  opartą praw dą, że w łaściwość ich bez względu, czy one z p ier­
w iastkowego swego przeznaczenia były właściwemi dobrami koronnemi, służącemi na opędze- 
dzenie kosztów panującego Dworu, czy też majątkiem Państw a Polskiego w celu pokrycia 
kosztów  adm inistracyi politycznej i  wykonywania sądow n.ctw ai czy też wreszcie były d o ­
bram i zukładowemi dla celów dobroczynnych, kościoła lub szkół, że ta  właściwość ich przez 
zaszłe w ich adm inistracyi zmiany, tj. przez inkam eracyę, zmienioną być nie m o g ła , i  że 
przeto dobra te stanow ią znaczną część takiego majątku krajowego, którego utrzym anie, będą­
cego wedle pochodzenia lub przeznaczenia swego własnością Galicyi i W ielkiego Ks. K ra ­
kowa według §. 20. S tatutu krajow ego powierzonem je st pieczy Reprezentacyi krajowej, i  
którego zwyczajna adm inistracya postanowieniem  §. 26. powierzoną być ma W ydz.aiow i 
krajowem u , '4



„Jeżeli nawet, jak  wspomniał p. Zastępca c. k. Rządu, powod i. usprawiedliw ienie in- 
kam eracyi w tein upatryw ać należy, że Skarb Państw a ponosi koszta adm inistracyi politycz 
nej i sądowej w Kraju, toć nie można tego pominąć > że ta ostatnia adm in isuacya , jeżeli 
nie całkiem to w większej częs'ci koszta utrzym ania swego opędza istniejącem i oddawna 
stemplami, taxam i i opłatami od ezynnos'ci prawnych, i że najznaczniejsza częs'ć Skarbu p u ­
blicznego powstaje z bezpośredniego opodatkowania kraju, przy kc«rym się nie uwzględnia 
dochodów z dóbr w tym kraju  koronnym inkam erow anyck,1*

„Poruszona przez delegatów kw estya względem definiowania pojęcia : co się ma rozu­
mieć pod majątkiem krajowym ? w os'wiadczeniu p. Zastępcy c. k. Rządu, tak samo nie je s t 
rozw iązaną, jak  nie zostało obalonem dane temu pojęciu znaczenie szczególne względem 
dóbr kameralnych i innych nieruchomości, własnoScią Galicyi będących, a ważność i donio­
słość przedmiotu tego jeszcze tem widoczniej wystąpi, jeźli kiedyś zajdzie zm iana w rozkła­
dzie podatków na pojedyncze kraje koronne, mianowicie , jeźli rozkład odbywać się będzie 
na podstawie podatku kw otalnego.1*

W końcu rokowań oświadczyli delegaci W ydziału , że gdy od zastępcy c. k. Rządu 
żadnej stanowczo wyjaśniającej odpowiedzi nie otrzymali , będą zmuszeni przy wszystkich 
wnioskach co do pojęcia m ajątku krajowego trzymać się raz wypowiedzianego zdania.

Pism em  z dnia 12. października 1862. do 1. 7 9 3 6 /o r ,  zawiadomiło Prezydyum  c. k. 
N am iestnictw a W ydział krajow y, że dobra kam eralne, jak  to Reprezentanci Rządu przy roko­
waniach wyłożyli, i Ministeryum reskryptem  z dnia 3. sierpnia 1861. 1. 5173, na zapytanie 
N am iestnictw a uznało, nie mogą być uważane za m ajątek krajow y w e d l e  m y ś l i  Statutu 
krajowego. N a czem W ydział krajow y nie poprzestając , zastrzegł sobie pismem z dnia 10. 
grudnia 1862. 1. 706. odrębną dalszą pertraktacyę, do której wszakże Prezydyum  e. k . N a­
m iestnictwa, ja k  świadczy pismo z dnia 20. stycznia 1863. 1. 488/pr„ przystąpić nie chciało.

W ydział kcajowy przyjm ując do wiadomości akt oświadczenia Zastępcy ces. król. 
Rządu, że inkam erowanie dóbr Królewskich wiaśuie dlatego nastąpiło, ponieważ Skarb P a ń ­
stw a ponosi koszta adm inistracyi sądowej i politycznej, nie spuszczał i nie spuszcza z oka 
sprawy dóbr inkam erowauych i owszem zajmował i zajmuje się zebraniem do tej sprawy 
odnoszących się m ateiyałów  celem uczynienia Sejmowi szczegółowych wniosków, a to już 
dlatego, bo inkam erow anie dóbr nie ograniczało się li tylko na dobra starościńskie, wój- 
tow stw a itp., lecz rozciągniętem  było także na dobra, które miały swoje odrębne fundacyjne 
przeznaczenia. P raca  ta tem mozolniejszą się staje i tem dłuższego wymaga czasu , ile że 
przy odmownej wyż przytoczonej odpowiedzi Prezydyum c. k. Rządu, żadnej w tej mierze 
ze strony c. k. W ładz rządowych pomocy spodziewać się nie można.

Jednak  zestawiono już — Jakkolw iek dotąd nie uzupełniony wykaz 253 dóbr m kam e- 
rowanych, które dotychczas sprzedane zostały: lecz nie są tym wykazem objęte dobra kró­
lewskie, które za żupy solne i do nich należące dawniej prywatne, przeznaczono i oddano 
w prywatne posiadanie. —

Pozwoliliśm y sobie w obecnym wykładzie pizedstaw ić isto tną naturę własności dóbr 
królew skich wszelkiej nazwy za czasn Rzeczypospolitej Polskiej , k tóra od najdawniejszych 
aź do czasów zajęcia Galicyi nieprzerwanie tak z pochodzenia ja k  przeznaczenia swego innej 
cechy nie miała, jak tylko własności krajowej. K ró l nie je s t ich w łaścicielem , lecz użytku­
jącym  dochody (wsufructuarius) z tytułu swego najwyższego dostojeństwa. G dy prawo wła­
sności połączone je s t z osobą czy to inJyw iJnalną , czy m oralną właściciela , a z drngiej 
strony, gdy właściciel nie może samowładnie rozporządzać przedmiotem , który nadał komu 
innemu, wynika, że do atienacyi potrzeba zachodzi wspólnego działania w łaściciela i nżyt- 
kującego tj. względr e dóbr królewskich, woli K róla i kraju.

Przedstaw iliśm y także sposób zapatryw ania się na tę spraw ę już nie interesowanej 
strony, bo zastępców najwyższego T rybunału Sprawiedliwości z owego czasu , gdy inkam e­
row anie dóbr na rzecz Skarbu wzięło swój początek, a które było zgodne z zapatrywaniem  
się kraju , którego praw ne pojęcia i praw ne wymagania (Bechtsanspruche), po ostatnie czasy 
przytoczyliśmy w dalszym toku w ykładu , a porównyw ając to wszystko z postanowieniem
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Statutu krajowego , przedstaw ia się niezbity w y n ik , że żadna alienacya dóbr królewskich 
dziś inkamerowanycb, bez zezwolenia Reprezentacyi krajowej do skutku doprowadzoną być 
nie może, i że Reprezentacyi krajowej służy prawo wpływania na sposób zagospodarowania 
temi dobrami. Bezwzględne ich inkam erowanie na Skarb Państw a nie da się pogodzić z za­
sadami ani sprawiedliwos'ci ani praw a publicznego.

Galicya, ten najmłodszy nabytek Monarchii, nie doznawszy jeszcze żadnych dobrodziejstw 
z faktycznego połączenia, od pierwszych zaraz chwil zarówmo z innemi częs'ciami Monarchii 
mieniem i krw ią przyczyniała się do utrzym ania jej potęgi i chwały. Galicya zarówno opłaca 
podatki na wszystkie potrzeby Państwra, a tem samem przyczynia się do utrzym ania insty- 
tucyj, które ze środków Państw a zaopatrywane bywają. Galicya, powtarzam y, wziąwszy 
w spadku po swych przodkach własny, bardzo znaczny m ajątek, miałaby, gdyby takowy 
obecnie w jej adm inistracyi zostawał, dostateczne środki, wystarczające nie tylko na instytu- 
cye nader skąpo przez Państw o utrzymywane, lecz także na in n e , w dzisiejszych czasach 
niezbędne, a mianowicie i na te, które nowa organizacya krajow a z rozszerzeniem tak w ła­
snego, jakoteż i  przekazanego zakresu działań W ładz autonomicznych bez wszelkiej ulgi 
w nadmiar wygórowanem opodatkowaniu, na karb kraju  przekazuje ; kraj nie byłby w tem 
smutnem położeniu żywot swój obcym utrzymywać chlebem, —  nie byłby wystawionym na 
przykre odmowne odpowiedzi swoich życzeń i potrzeb, o których zaspokojenie częstokrotnie 
domagać się musi.

8-





Alegat VIII. a).

Odpis do 1. 4227.

O d e z w a
W y d zia łu  k rajow ego  do Ś w ietn eg o  c. k . N am iestn ictw a w  m iejscu.

N a szanowne pismo z dnia 27. marca 1867. do 1. 7137. W ydział krajowy ma zaszczyt odpowiedzieć,
a  n a jp rzód :

1 . C o  d o  s p r a w y  d o s t a w y  k o n i  d l a  c. k, a r m i i  w r. 1859. W edług ces. rozporządzenia z d. 24. 
kw ietn ia 1859. (nr. 59. D z. pr. rząd .) dostaw a Koni przez powiaty remontowe zupełnie pokrytą być miała. Pó- 
in ie jszem i reskryptam i c. k. M inisterstwa Spraw  W ewnętrznych z dnia 29. października 1859. do 1. 11032. i z dnia 16. 
lutego 1860. do 1. 4535. co do powiatów remontowych okręgu krakowskiego zarządzono, iż powiaty remontowe k ra­
kow skie tylko 15°/0 cen remontowych rządowych zapłacić m a ją , resztę zaś nadwyżki nad 15°/0 cen rządowych 
z funduszu krajowego pokryte być miały. Zaś co do okręgu lwowskiego w skutek rozp. c. k. M inisterstwa Spraw 
W ew nętrznych z dnia 24. czerwca 1859. 1. 6660. zarządzono, że koszta podróży i należytości dla członków po­
wiatowych komisyj remontowych i  dla tak zwanych mężów zaufania ( Vertrauensmanner) wyłącznie fundusz k ra ­
jow y ponosić miał. Zauważać tu jednak  trze b a , iż powyższe dwa reskrypta m inisteryalne ani w Dzienniku praw  
państwowych zaw arte, ani też żadnym innym sposobem ogłoszone nie były, a tem samem do powszechnej wiado­
mości dostać się nie m ogły; podczas gdy ces. rozporządzenie z dnia 24. kw ietnia 1859. (Nr. 59. Dz. p r. rz.) na 
fundusz krajow y żadnego obowiązku co do odstawy rem ont z r. 1859. nie wkłada.

W edług zakom unikowanego W ydziałowi krajowem u ostatniego wykazu buchhalteryi rządowej z dnia 19. 
grudnia 1865. do 1. 21513. okazuje się , iż na dostawę koni dla c. k. armii w r. 1859. w drodze tymczasowych 

zaliczek z funduszu krajowego wydano dotąd niczem nie pokrytą sumę ogółową 143.900 złr. 8 3 1/ ,  ct., z której 
buchhalterya rządowa potrąca kwotę 6,744 złr. 3 0 1/ ,  ct. tytułem przypadających na fundusz krajow y komisyjnych 
i innych kosztów. Pozostaje zatem niczem niepokryta suma tymczasowych zaliczek z funduszu krajowego w kwo­
cie 137.156 złr. 53 ct. w. a.

Zauważać tu jednak wypada, iż zakomunikowany obrachunek c. k. Izby obrachunkowej z dnia 19. g ru­
dnia 1865. do 1. 21513. nie oznacza dokładnie okresu czasu, po któren sięga, dalej iż wedle zapisków od c. k. 
buchhalteryi przy odbiorze funduszów krajow ych już po duiu 19. grudnia 1865. otrzymanych, na odstawę remontów 
z r. 1859. dalsze zaliczki z funduszu krajowego wypłacono, wreszcie, że i zwroty na te zaliczki do funduszu k ra ­
jow ego wpłynęły. Z tego też powodu oddział rachunkowy W ydziału krajowego sporządził załączony tu sub ./• ! ' 
obrachunek z dnia 5. maja 1867. według którego aż do ostatniego rozporządzenia Świetnego c. k. N am iestnictwa^'^'"*’* 
w  tym przedmiocie wydanego z dnia 5. marca 1866. do 1. 69057. cała suma wypłaconych z funduszu krajowego 
n a  odstawę koni remontowych z r. 1859. zaliczek, wynosiła ogółową kw otę 161,390 złr. 30 ct. w. a., a potrącając 
od tego zw roty do funduszu krajow ego po koniec grudnia 1866. uiszczone w łącznej kwocie 2 4 .344  złr. 85  ct. 
pozostaje z końcem grudnia 1866. zaległa i  niczem dotąd nie pokryta suma tymczasowych zaliczek z funduszu k ra ­
jow ego na odstawę rem ont z r. 1859. pobranych w łącznej kwocie 137.045 złr. 96 ct. W ydział krajow y mniema, 
iż załączony sub ./. obrachunek oddziału rachunkowego W ydziału krajowego z dnia 5. maja 1867. wykazuje w na­
leżytej ewidencyi słuszne pretensye funduszu krajowego co do zaliczek na odstawę koni remontowych z r. 1859.
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z tegoż funduszu pobranych, i że może być przyjętym za podstaw ę do wszelkich czynności i rokow ań w tej spra­
wie, sądząc iż tenże obrachunek z późniejszym wykazem c. k, buchhalteryi, aż do końca grudnia 1866. r. sporzą­
dzonym zapewne się zgodzi, lub przez buchhalteryę rządow ą sprawdzonym  i należycie wyjaśnionym zostanie.

2. C o  d o  f u n d u s z u  o c h o t n i k ó w  z r. 1859., to W ydział krajow y zauważać musi, iż odezwą Świe­
tnego Prezydyum  N am iestnictw a z dnia 18. czerwca 1866. do 1. 301. zawiadomionym zosta ł: „że Najj. P an  naj- 
„wyższem postanowieniem  z dnia 2 2 . kw ietnia 1866, zezwolić raczy ł, by lw ow ski i krakow ski fundusz korpusu 
„ochotników  oddany został galicyjskiemu funduszowi krajow em u."

O warunkach lub celu tegoż najwyższego postanow ienia nie otrzym ał wówczas W ydział krajow y ża­
dnych wskazówek. W ydział krajow y musiał więc rzeczone najwyższe postanowienie jako bezwzględny dar N ajjaśniej­
szego Monarchy dla funduszu krajowego poczytywać, i odezwą sw oją z duia 20. października 1866. do 1. 4264. upra­
szał Świetne Nam iestnictwo o dokładne wyjaśnienie stanu tegoż daru , jako bezwzględnej własności funduszu krajo­
wego, zaś odezwą sw oją z dnia 7. lutego 1867. do 1. 507 . zawezwał W ydział krajow y Świetne Prezydyum  N am iestni­
ctwa o zarządzenie, aby kwoty 12.912 złr. l ‘/ 2 et. i 12.806 złr. 28 et., k tóre z funduszu ochotników z r. 1859. na 
cele obrony krajowej w r. 1866. Regim entarzowi lir. Starzeńskiem u wydane zostały, a od którego zamiaru Rząd 
według reskryptu M inisterstwa Stanu z dnia 8 . listopada 1866. do 1. 6342/pr. odstąp ił, napow rót funduszowi k ra­
jow em u zwrócone zostały.

D opiero w skutek ostatniego pism a Świetnego c. k. Nam iestnictw a z dnia 27. marca 1867. do 1. 7137., 
w którem  w yrażono: iż fundusz ochotników z r. 1859. funduszowi krajowem u tylko w celu zaspokojenia niepo- 
krytycłi wydatków z przyczyny odstawy koni dla c. k. armii w 1859. r. w drodze tymczasowych zaliczek z fun­
duszu krajowego pobranych odstąpionym został —  przekonał się W ydział krajow y wglądnąwszy w ak ta Świetnego 
c. k. N am iestnictw a o zgodnej z temże zawiadomieniem treści najwyższego postanowienia z 2 2 . kw ietnia 1866. r.

Co do istoty rzeczy, W ydział krajow y oświadczył odezwą swoją z dnia 28. stycznia 1862. do 1. 67., 
że stanowcze przyjęcie wydatków remontowych z roku 1859. na fundusz krajow y, i podobne wkładanie obowiąz­
ków nadzwyczajnych na fundusz Krajowy tylko Sejmowi krajowemu przysługiwać m oże; dalej, że W ydział k ra ­

jów}', nie mając odpowiednich prac przygotowawczych i wykazów dotyczących , nie je s t w stanie przedstaw ić Sej­
mowi odpowiedniego wniosku, i dlatego pozostawia Świetnemu Nam iestnictwu wygotowanie odnośnego przedłożenia 
rządowego do Sejm u, które to przedłożenie W ydział krajow y popierać się oświadczył pod następującem i trzema 
w arunkam i:

1 . aby dodatki z powiatów remontowych tytułem nadwyżki nad skarbowe ceny remontowe wybrane),
(które wredług osłatniego wykazu buchhalteryi z dnia 19. grudnia 1865. do 1. 21513 kwotę 48.281 złr. 60 ct. w y­
noszą) stronom kontrybującym w przeciągu trzech m iesięcy przez Świetne Nam iestnictwo zwrócone zo s ta ły ;

2. aby czysta suma 26.578 złr. 35*/a ct. (bez żadnych obciężeń lub innych pobocznych obowiązków 
funduszowi krajowemu zaraz wypłaconą została; nakoniec

3. aby sumą 121.570 złr. 9 4 1/ ,  ct. wszystkie z tytułu odstawy koni możliwe pretensye tak do fundu­
szu krajowego jako  i do powiatów remontowych nmorzone zostały, i ażeby z powodu przeprow adzenia rachunków
ani fundusz krajow y, ani powiaty remontowe do żadnych dalszych opłat pociągniętem i nie były.

Od tej odezwy W ydziału krajowego z dnia 28. stycznia 1862. do 1. 67. upłynęło już pięć lat, w ciągu 
których W ydział krajow y przedłożenia rządowego do Sejmu szanow ną odezwą z 16. kw ietn ia 1862. r. do 1. 7851. 
zapowiedzianego nadarem nie wyczekiwał.

W ydział krajow y na początku r. 1862. nie objął jeszcze funduszów krajowych i nie miał wówczas nale­
żytego poglądu na stan tych funduszów.

Dopiero przy końcu 1866. r. objął W ydział krajow y zarząd funduszów krajowych, a rozpoznawszy szcznpłość
tychże i przekonaw szy się, iż na pokrycie nieodzownych potrzeb, dawniejsza adm inistracya widziała się zm uszoną 
do zaciągnięcia długu u funduszu ochotników z r. 1859. w sumie 45.000 złr. i do pobrania na pokrycie niedobo­
rów w ciągu r. 1866. zaliczek z funduszu kam eralnego w kwotach 1 2 0 .0 0 0  złr. i 8 8 .0 0 0  złr., zważywszy dalej, iż
c. k. D yrekcya finansowa odezwą sw oją z dnia 2. grudnia 1866. do 1 2141. i późniejszem i odezwami o zwrot 
tych zaliczek ciągle napiera, a  zwrot teu według rozporządzenia M inisterstw a Skarbu najdalej do końca roku 1867. 
nastąpić ma, tedy W ydział krajow y party nieodzow ną potrzebą do zaspokojenia długów fnnduszu krajow ego , do 
czego żadnych zasobów obecnie nie posiada, zmuszonym je st oświadczyć, iż w arunki w odezwie W ydziału k rajo ­
wego z dnia 28. stycznia 1862. do 1. 67. wyrażone, nie odpowiadają obecnej możności funduszu krajow ego, gdyż 
te warunki połączone są z takiemi ofiarami funduszu krajow ego, których tenże w obecnym swym stanie w żaden



3

sposób znieśćby nie mógł. Rzeczywista bowiem wartos'ć funduszu ochotników o ile takow a z udzielonego nam \vy~~ 
kazu buchhalterycznego z dnia 19. listopada 1866. powziętą być może, w ynosi:

1 . zasiłki dla szkół agronomicznych w Czernichowie i w Dublanach w łącznej kwocie 9 .0 0 0  zlr. niepo-
w rotnie udzielone nie mogą być uważane jako aktywa.

2. zasiłki dla tarnopolskiego szpitalu w kwocie 1.279 zlr. 83 ct. i
3. dla dobromilskiego urzędu gospodarczego w kwocie 76 złr. pod nieznanem i W ydziałowi krajowemu

warunkam i udzielone są i niewiadomo, czy te zasiłki funduszowi ochotników zwrócone być mają ?
4 . Również kw ota 20.925 złr. 6 8  ct. w. a. z funduszu ochotników na cele remontowe w y d an a , we­

dług treści szanownej odezwy do 1. 7137/867 i najwyższego postanow ienia z d. 22, kw ietnia 1866. nie stanowi ża­
dnego aktywum, gdyż zwrócona już więcej nie będzie funduszowi ochotników.

Pozostaje tedy gotówka kasow a . . . .  6 .576 złr. 8 8  ct.
i zaliczki Regim entarzowi hr. Starzeńskiem u na cele obrony krajowej 

w r. 1866. udzielone w kwocie . . . .  25.718 „ 29

razem gotówką 32.295 złr. 17 ct.
Doliczywszy do tego 26.805 złr. 6 8  ct. w obłigacyach, które według kursu 

wyniosą w gotówce około . . . . .  18.000 „ —  ..

razem przeto 50.295 złr. 17 ct.
gotowych pieniędzy otrzymałby fundusz krajow y z funduszu ochotników.

Z tej gotówki musiałby jednak fundusz krajow y według projektu Świetnego N am iestnictwa do wniosku 
rządowego, zwrócić powiatom remontowym czyli kontrybuentom wykazaną w rachunku buchhalteryi rządowej z dnia 
19. grudnia 1865. do 1. 21.513 kw otę 48.281 zlr. 60 ct. a zatem cały zysk z funduszu ochotników dla funduszu 
krajowego przedstawiłby się w resztującej kwocie 2.013 złr. 40 ct., przyczem cała reszta zaliczek z funduszu k ra­
jowego na remonty wzięta, według wykazu buchhalteryi rządowej 137.156 zlr. 53 ct. wynosząca a właściwie po 
potrąceniu kwoty 45.052 złr. 50 ct. z funduszu ochotników do fuuduszu krajowego pobranych, pozostająca reszta 
w kwocie 92.104 złr. 3 ct. równocześnie jako zaległość z funduszu krajowego zupełnie wykreślonąby być miała.

Gdyby jednak powyższa propozycya Świetnego N am iestnictw a do skutku nie doszła, to fundusz krajowy 
byłby w daleko korzystniejszem  położeniu; albowiem według ksiąg oddziału rachunkowego W ydziału krajowego wy­
nosi cała dotąd niczem nie pokryta suma zaliczek tymczasowych z funduszu krajowego na remonty pobranych, 
kwotę 137.045 złr. 96 ct. a ponieważ fundusz krajowy winien je st zwrócić funduszowi ochotników swój dług 
45.052 złr. 50 ct. zatem reszta 91.993 złr. 46 ct. wynosi zupełnie niewątpliwą, czystą i płynną pretensyę funduszu, 
krajow ego, na k tóren to fundusz ces. rozporządzenie z dnia 24. kwietnia 1859. (nr. 59. Dz. pr. rząd.) żadnego 
obowiązku ani ciężaru nie włożyło, a która ustawa nie ogłoszonemi póżniejszem i reskryptam i ministeryalnem i do 
1. 11032/859., i do 1. 4 5 3 5 /8 6 0 ., zmienioną być nie może. Tę kwotę 91.993 złr. 46 ct., stanowiącą według pojęć 
jurydycznych zupełnie likw idną pretensyę funduszu krajowego Świetne Namiestnictwo w swym wniosku, jako  zale­
głość z funduszu krajowego zupełnie w ykreślić zam ierza, i byłaby to ze strony funduszu krajowego oczywista
ofiara, a lubo W ydział krajowy w piśmie swem z dnia 28. stycznia 1862. do 1. 67. załatwienie w tym duchu po­
pierać się oświadczył, toć jednak dziś ze szczerem ubolewaniem wyznać musi, że fundusz krajowy w zmienionych 
zupełnie okolicznościach i w powyżej określonem obecnem położeniu swem rzeczywiście w niemożności je s t ponosić 
tak znacznej ofiary i W ydział krajowy do gospodarczego zarządzenia funduszu krajowego powołany, zmuszonym je s t 
starać się przedewszystkiem o zaspokojenie rzeczywistych długów funduszu krajow ego; nie mając zaś żadnych 
innych zasobów winien je s t przedewszystkiem  kwotę 91.993 złr, 46 ct. na zaspokojenie tychże długów obrócić, 
ponieważ w każdym razie rzeczywisty dług ma pierwszeństwo przed ofiarami, i je s t to najkardynalniejszą podstawą 
gospodarności, aby wprzód długi zapłacić zanim myśleć można o ofiarach.

Z tych więc powodów W ydział krajowy nie może pod tak uciążliwemi warunkam i objąć zarządu fun­
duszu ochotników ani też osiągnąć wymaganego orzeczenia Sejmowego w tym przedmiocie. Przeciw nie W ydział 
krajow y przynaglonym je s t do upraszania Świetnego Nam iestnictwa, aby raczyło obmyśleć stosowniejsze środki do 
załatw ienia całej tej sprawy, uwalniające fundusz krajow y od ofiar, możność jego przechodzących.

Z resztą propozycya Świetnego N am iestnictw a: „aby fundusz ochotników na zaspokojenie sum zaliczko­
wych z funduszu krajowego na odstawę rem ont z 1859. r. pobranych przyjętym został, zaś nie pokryta reszta jako 
„zaległość z funduszu krajowego zupełnie wykreśloną została" w żaden sposób przez W ydział krajow y lecz tylko 
przez Sejm krajow y stanowczo załatw ioną być może, albowiem proponowana kompenzata połączoną je st z równo- 
czesnem nałożeniem nadzwyczajnych obowiązków na fundusz krajow y, t. j . obowiązku ponoszenia wydatków rem on-
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tow ych z r. 1859. na żadnej ustawie nie opartego, przezco W ydział krajowy (dopóki Sejm krajow y co innego pod 
tym  względem nie postanowi) już z obowiązku swego adm inistracyjnego o zwrócenie powyższej zaliczkowej kwoty 
domagać się musi, ponieważ już same słowo „tym czasowa zaliczka11 najjawniej okazuje, że zw rot do funduszu k ra ­
jow ego nastąpić winien.

N iedobory funduszu krajowego spowodowały ówczesną adm inistrację tegoż funduszu do zaciągnięcia 
długów z funduszu ochotników w kwocie 45 .052  złr. 50 ct. a z funduszu kam eralnego w kwocie 208 .000  złr.

N iedobory nie byłyby wcale nastały lub przynajmniej nie , w tak wielkiej wysokos'ci , gdyby nie brano 
zaliczek z funduszu krajow egc na rem onty z 1859. r. lub gdyby pobrane zaliczki natychmiast zwracane były, a go­
tów ka zapasow a funduszu krajowego stosownie do rozporządzeń m inisteryalnych z dnia 11. sierpnia 1853. do 1.
20589 ., i  z dnia 10. m arca 1856. do 1. 4927. należycie na procent lokow aną bywała. Owóż względy tak słuszno­
ści ja k  sprawiedliwos'ci przem awiają zatem, aby cała nie pokryta suma zaliczek z funduszu krajowego na rem onty 
1859. r. w zięta, z odpowiednią kw otą długów funduszu krajowego do funduszu kam eralnego zaciągniętych, skom- 
penzow aną została. —  W  obecnym składzie rzeczy W ydział krajow y, nieodzowną koniecznosCią zapłacenia długów 
powodowany, nie widzi się w położeniu uczynienia Świetnemu Namiestnictwu jakiejkolw iek innej propozycyi, a 
chcąc tę tak  długo nierozstrzygniętą sprawę jak  najspieszniej załatwić, uprasza Świetne Nam iestnictwo o przychy­
len ie się do powyższej propozycyi Wydziału krajowego lub o wniesienie odpowiedniego wniosku rządowego na 
uajbliższem  posiedzeniu Sejmu.

Lwów dnia 4. czerwca 1867.
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Alegat VIII. b.

Obrachunek
z rozdanych z funduszu k rajow ego  za liczek  na o d sta w ę  k on i dla c. k. arm ii 

po k on iec  grudnia 1866. roku.

D a tu m  
ro zp o rzą d ze n ia  e. k . 

N a m ie stn ic tw a

K a s a  
z k tó re j w yd a n o  

z a lic z k ę

Ilość 
wydanej za­

liczki

Na to 
uiszczono 

przez powiaty

Zostaje 
jeszcze w za­

ległości
Stronica

księgi
rachunkowej

Uwaga
zlr. | ct. złr. | ct. złr. | ct.

69057
•/. 186 6 - '• w
lł/ 10 1859. 1. 6065/pr.

L w o w s k a 9775 50 2495 74 7279 76 165

%  . 1 .  5839/pr. B r o d z k a 7584 50 539 46 7045 4 51 et 119

M/ n  „ 1. 5920 B r z e ż a ń s k a 8994 50 958 97 8035 53 5 3 ,5 7  et 59

j/ n  „ 1. 6327/pr. P rz e m y s k a 37356 25 607 27 36748 98 83 et 87

JB/ n  „ 1. 6735/pr. S a m b o rsk a 10133 13 • . 10133 13 91

■/„ „ •• 7057/pr. S a n o c k a 4250 50 714 8 0 '/ , 3535 6 9 '/ ,
%  1860.1. K . N .  12155 Y) 1445 • . . 1445 .

eoiO

w 373 • • • 373 •
T“H
cc
o

V , 1864. I .  38833 r> 29 85 • • 29 85 t-H

Y> 124 91 • . 124 91
f“H
O
T* |

J,/ u  1859 .1 . 6040/pr. S ta n is ła w o w s k a 1248 70 92 1 8 '/ , 1156 5 1 ‘A 107 et 109

V) w 62 16 . 9 62 16 109

*•/„ 1859.1. 6239/pr. S t r y js k a 2592 10 1333 39 1258 71 111

*'/,„ „ 1. 6330/pr. T a r n o p o ls k a 19836 25 3743 41 16092 84 115 et 117

’/ l2 * 1. 6821/pr. T a rn o p . d la  Z a l. 11938 76 3858 77 8079 99 ił »
" / ia „ 1. 5921/pr. Ż ó łk ie w s k a 12692 • . 12692 • 127

V  1 8 6 0 .1. K .  N . 8243
” /, 1864. 1. 13063 
u/i  1865. 1. 33600 K r a k o w s k a 4276 2 1 V* 4218 63 57 5 8 '/ , 65

' %  1863. 1. 40559

•/, 1860. I .  12441 B o c h e ń s k a 3172 9 8 -A 3040 14 132 84*/, 128

* % „  1865. 1. 45954 
' / ,  1860. 1 .8125 R z e s z o w s k a 17993 4 2 '/ , 1515 32*/, 16478 10 188 et 189

« « ł 0 /  1 , 1 1 » /  I !  > « /  
/ | 6  0  / 6 6 0  '

S a n d e c k a 1985 34 98 76 1886 58 244

1860. 11465 
* %  1865. 45954 T a r n o w s k a 3623 9 6 '/ , 1115 4 5 '/ , 2508 51 304

%  1860. 1 .8115 
,J/ 10 1865. 4 595 4 W a d o w ic k a 1901 77 12 54 1889 23 3 6 0

S u m a  . . 161390 81 2434 4 85 137045 96

L w ó w  d n ia  5. m a ja  1867.
Pieroiyński m. p ., Żółkiewski m. p .} Tranda m, p .





Alegat IX. a.

•Sumaryczny wykaz
obrotu funduszu k rajow ego  i fu n du szów  dotow anych  z funduszu k rajow ego  w  roku 1866.

■ * >  W i  H r J  .

N W y d a tk i D o ta c y e  

i  zw ro ty
Prze n o śn e O p e ra c y e

P o z o s ta ło śc i
ka so w e

B u d że te m
u ch w alo n a

W yd a n o  n a d  kw o tę  
p rzy zw o lo n jj

Oh N azw a funduszów
w ia s ue

( z a lic z k i) kred yto w e z ko ńcem k w o ta na
93

02NO
rz e c z y w iste d o ta c y j 1866. r. r. 1866. w ię ce j m nie j

z łr . Ct. z łr . et, z łr . ct. z łr . ct. z łr . ct. z łr . | et. z łr . ct. z łr . ct. z łr . ct.

1. F u n d u s z  k r a jo w y  . . 668699 26>/2 166421 U 1/* 163592 25V* 90000 . 2711 87 1091424 50*/* 579031 89668 26'/* • •

2. „ p o ło żn ic  . . 6794 88 583 9 6 '/o 1887 • • • • • 9265 84'/* 5335 1459 88 •

3. obłąk an yeh  . 4185 9 99 2883 9 iy * 21984 25 • • • • 66028 151/2 33055 1731 99 • •

4. „ p o d rzu tk ó w 8248 0 92 • • 86 53 64 68 6 22 82638 35 81009 • • 528 8

5. p o lic y i k r a j. 4965 4 0 ‘/* 19000 • 9282 47'/* ■ • 9325 8'/* 42572 96'/* 6973 • * 2007 59'/*

6. „ S w . Ł a z a r z a 82411 loy* . • 8326 26 »/* 4399 30 7354 791/* 102491 46'/* 63255 19156 10'/* • *

7 . „ S w . D u c h a  . 25890 98 y* • • 7457 68 • • 7295 18 40643 84'/* 24726 1164 98'/* • •

8. S z p it a l  p o w sze ch n y 
lw o w s k i . . . . 40 0 0 , 4000 .

S u m a  w y d a tk ó w 913102 55 188888 99 y 2 211916 45'/* 94463 98 26693 15 1435065 13 806457 113181

106645

22 y 3
55

6535

■

67 '/* 
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D o ch o d y Z w ro ty Z w ro ty  z a l i ­
c ze k  i  now o 
po brane  z a ­

lic z k i

O p e ra cy e

kre d yto w e

P o zo sta ło ść  
ka so w a  

z końcem  
1865. r.

B u d że te m  
u ch w a lo n a  
kw o ta  na 
r. 1866.

W p ły n ę ło  n a d  k w o tę  
p re lim in o w a n ą

Nazw a f u n d u s z ó w
w ła sn e  

w  ro k u  1866.
d o ta cy j i 

d o tacye

R a z e m
w ię ce j m nie j

z łr . ct. z łr . ct. z łr . ct. z łr . et. z łr . ct. z łr . ct. z łr . ct. z łr . ct. z łr . et.

F u n d u s z  k r a jo w y  . . 
„ p o ło żn ie  . . 
„ o b łą k a n ych  . 
„ p o d rzu tkó w  
„ p o lic y i k r a j.  
„ Ś w . Ł a z a r z a  
„ Ś w . D u c h a  .

39252
541
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1613
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35
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20 
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25000

4443 3 9 %
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*
•
•
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22*/*
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24896 87 y  a • •

A .  W y d a tk i . . . .
B. D o c h o d y  . . . .
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6 7 %

188888
201101

9 9 %
16 ‘/a
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98
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26693
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13
5 7 %
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• 106645
24896
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• •
•

N a d w y ż k a  . . . .  
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273725 88 91713 7 3 %
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z fu n d u szu  o ch o tn ikó w  . 
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•

•
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• • 326537
234823

5 %
32

zo sta je  re szta  k a s o w a 91713 7 3 ‘/a



Alegat IX. b.

Sumaryczny wykaz
obrotn fnndnszn k rajow ego  I fun du szów  d otow an ych  z fnndnszn k rajow ego  w  rokn 1867.

N
D o c h o d y

w ła sn e

P rze n o śn e O p e ra cy e

k re d yto w e

P o zo sta ło ść  
k a so w a  na 
p o czą tk u  

ro k u  1867.

B u d że te m  
u ch w alo n a  

kw o ta  n a  ro k  
1867.

N a d  kw o tę  p re lim in o w a n a

&
cgrONJC>

Nazwa funduszów
D o ta cy e ( z a l ic z k i  i 

d e p o zyta )
R a z e m

w ię ce j m niej

z łr . ct. z łr . ct. z łr . ct. z łr . ct. z łr . ct. z łr . ct. z łr . ct. z łr . ct. złr. ct.

1.

2.
3.
4.
5.
6.

7.
8.

9.

10.

A. Dochody.

F u n d u s z  k r a jo w y  . 
S z p ita l g łó w n y  w e 

L w o w ie .
O d d z ia ł ch o rych  

„ p o ło żn ic  . 
o b łą k a n y c h  

Z a k ła d  p o d rzu tk ó w  
F u n d u s z  p o lic y i  k r a ­

jo w e j , . . 
S z p ita l S w . Ł a z a r z a  

w  K r a k o w ie . 
O d d z ia ł ch o rych  . . 

„ p o d rzu tkó w  i 
p o ło żn ic  . . . .  

S z p ita l S w . D u c h a  w  
K r a k o w ie .

O d d z ia ł s y f ility c z -
n y c h .........................

O d d z ia ł o b łą k a n y c h

54111

67423
733

7799
2152

5659

50050

17527

15102
6439

5 '/ ,

91
6 4 '/ ,

5'/a
87

4 2 '/ ,

5

37

47
6 8 '/ ,

27577

6375
4776

30795
82963

•

•

50080

754
4439

72 ’/ ,

9 0 '/ ,
•

•

•

•

•

89 y ,  

23
3 0 '/ ,

213187

39328
1840

14384
65

272

10962

282

52

3 8 '/ ,
66
60
46'/=

73

•

17
•

249984

640
71

600

12074

273
•

10

7 4 '/ ,
40
73

43

•

47

2711

7340
•

•

6

9325

*

7354

7295

87

5 1 '/ ,

22*

8 '/ ,

•

7 9 '/ ,

18

547572

121609
7421

53579
85187

15256

73087

74963

16412
18174

27

46
7 0 '/ ,
3 8 '/ ,
5 5 '/ ,

51

21

6

34
17

10230

74013
569

7117
2000

6344

38417

13672

14935
3794

*

•

•

•

•

•

*

•

43881

164
682
152

11633

3855

167
2645

5 %

64'/=
5 '/ ,

87

•

5

37

47
68 V ,

6589
•

•

•

684

•

•

•

•

9

5 7 %

•

•

•

•

su m a dochodów 226999 5 3 '/ , 207762 6 280823 53 263644 8 7 '/ , 34033 66 '/ , 1013263 6 6 '/ , 171091 • 6 3 1 8 2 |20 7273 66'/,

55908 5 3 1/ , • *



N P rze n o śn e  
( z a lic z k i  i 
depozyta)

P o zo sta ło ść B u d że te m  
u ch w alo n a  

k w o ta  na ro k  
1867.

N a d  kw o tę  p re lim in o w a n ą

Or~i
C3

rONO

N a z w a  f u n d u s z ó w

jjo c n o a y

w łasne
D o ta e y e

u p e ra c y e

kred yto w e
ka so w a  

z końcem  
ro k u  1867.

R a z e m
w ię c e j m niej

z łr . ct. z łr . ct. z łr .  | ct. z łr . ct. z łr ,  | ct. z łr . | ct. z łr . ct. z łr. ct. z łr .  | ct

B .  W y d a t k i .

1. F u n d u s z  k ra jo w y  
S z p ita l g łó w n y  we 

L w o w ie .

664383 3 9 ‘/o 176159 30 199727 71 322427 1 5 % 162033 6 5 % 1524731 2 1 ‘A 745304 • • • 8092 0 6 0 %

2. O d d z ia ł ch o rych  . . 99266 62 c , 20494 79 A 614 83 1233 21 121609 46 83334 . 15932 62 . •
3. „ p o ło żn ic 6246 7 0 / , • 1105 70 , , 7421 7 0 % 5345 . 901 7 0 % • •
4. o b łą k a n ych 42859 7 A1/9 182 91 9936 600 73 # # 53579 3 8 % 37912 • 4947 7 4 % • • f-
5. Z a k ła d  p o d rzu tkó w 82863 4 8 ‘/o 1982 86 A 285 6 ‘A 56 14 85187 5 5 % 8 496 3 • . • 2099 5 1 %
G. F u n d u s z  p o lic y i k ra j. 

S z p it a l  S w . Ł a z a r z a  
w  K ra k o w ie .

1198 58 • • 27 J • ■ 14030 93 15256 51 7673 *

83

6474 42

7.
8.

O d d z ia ł ch o rych  . . 
p o d rzu tkó w

34399 83 15255 26 11406 99 12025 13 • 73087 21 31686 • 2713 • •

i  p o ło żn ie  . . . 
S z p ita l S w . D u c h a  w 

K r a k o w ie .

46687 6 3 '/ , 17688 1 5 % • * * • 10587 27 74963 6 39757 6930 6 3 ‘A

9. O d d z ia ł s y f il it .  . . 16050 80 88 7 273 47 16412 34 17892 . . • 1841 20
10. „ o b łą k a n y c h  . 8597 6 5 % 7723 7 9 'A • • . ■ 1852 72 18174 17 9885 • • • 1287 3 4 %

S u m a  w y d a tk ó w  
o d trą c iw s zy  sum ę d o ­

cho dó w  . . . .

1002554

226999

45

5 8 / ,

218992

207762

2 8 ‘A  

6

243070

280823

63

53

336067

263644

4 5 %  

8 7'/?

189737

34033

79

6 6 %

1990422

1013263

61

66%

1063751

171091

31426 53 V. 

■

92623

61196

8 %

55

o k a zu je  / niedobór 775554 9 1 ‘A 10230 2 2 / , • 72422 58 155704 1 2 % 1014911 8 4 % 892760 . . . • •
się  l n a d w y ż k a  .

na p o k ry c ie  w p łyn ę ło  
d o d a tkó w  do po­

• * * 37752 90 * • 3 775 2 90 • •

d a tk ó w  . . . .

o k a z u je  s ię  r z e c z y w i­
sta  n a d w y ż k a  . .

U w a g a .  W y n ik ło - 
ś c i p ie n ię żn e  p rze d ­
sta w io n o  bez o d­
trą ce n ia  ru b ry k  ko- 
re la ty w n y c b .

977158

201604

94 V , 

3

• • • • • 977158 9 4 % • • •



Alegat X. a.

F u n d u s z  k r a j o w y
w  ściślejszem  zuftczenfn r 1§00.

H >  3 T *  JĘL. K

R
ub

ry
ka

W yszczególn ienie rubryk
W y n ik ło ść P re lim in o ­

W  y  d a n o

w r. 1866. w a n a  k w o ta
w ięce j m niej

I. K o sz ta  re p re z e n ta c y i k ra ju 153967 2 125241 28726 2 . •

I I . za rząd u  . . . . . 32510 8 D /j 47720 • • 15209 18%

III. r . le c z e n ia  ch o rych 290314 88 211600 78714 88 • •

IV . „ sz c z e p ie n ia  o spy 21240 17 18126 3114 17 • •

V. W y d a tk i s a n ita rn e 15306 59 9000 6306 59 • •

VI. Z a s iłk i d la  za k ła d ó w  d o b roczynnych 6007 99 5582 425 99 • •

V II. 3,- n a  ce le  n au k o w e 30150 • 30654 • • 504 •

V III. K w a te ru n k o w e  ża n d a rm e ry i 35913 55 33613 2300 55 • •

IX . D o p ła ty  n a  p o d w o d y  . . . . 5360 70 6000 • • 639 30

X . P o d a tk i  . . . . . . 350 60 V; 695 • • 344 39 %

XI . D ro g i k ra jo w e  . . . . . 57265 D /s 60000 • • 2734 9 8 %

X II. N ag ro d y  za u b ic ie  d ra p ie ż n y c h  z w ie rz ą t . 785 6 6 »/. 500 2 8 5 6 6 % • • e

X III . R o zm aite  . . . . . . 19526 2 6 % 30300 . . 10773 7 3 %

raz em
6 6 8 6 9 9 126 '/= 579031 | .

Ii

1 1 9 8 7 3 |8 6 ‘/ s |  30205 

8 9 6 6 8 12 6 % ]

60

l »  «  C l H O

I. O d se tk i od o b lig acy j . . . . 5008 17 9922 . . . 4913 83

II. R o zm aite  p rz y p a d k o w e  i k o re la ty w a 34244 5 % • • 34244 5 % • •

|  39252 2 2 % 9922
•

| 342441 5 % | 4 9 1 3 |8 3

1 2 9 3 3 0 | 2 2 % |  |





Alegat X. b.

F u n d u s z  k r a j o w y
w  śc iślejszem  zn aczen ia  w  r. 1S67.

=k »  4 »  c ;  ■ ■ € » ■ »

R
u

b
ry

ka

W yszczególn ienie rubryk
W y n ik ło ś ć  

w  r . 1867.
P re lim in o ­

w an a k w o ta
w ię ce j m nie j !

I . O d s e tk i od o b lig a c y j . . . . 14705 21 10230 • 4475 21 * •

I I . R o zm a ite  p rzy p a d k u w e  i  k o re la ty w a 39405 8 4 % • • 3940 5 8 4 % •

ra ze m 54111 5 % 10230 43881 5 %

w  -^wr ■ >  o d  k : : ■

i . K o s z t a  re p re ze n ta c y i k r a ju 35189 4 0 % 82599 • . 47409 5 9 %

i i . „ za rz ą d u  . . . . . 51582 99 78003 • • • 2 6 4 2 0 1

i i i . „ le cze n ia  i  za o p a trze n ia  c h o ry ch 238639 73 212000 • 26639 73 • .

I V . „ sz c z e p ie n ia  . . . . 23648 51 16126 • 7522 51 • •

V . W y d a t k i sa n ita rn e  . . . . 14872 69 8000 « 6872 69 • •

V I . Z a s i ł k i  d la  z a k ła d ó w  d o b ro czyn n ych 5621 • 5582 • 39 • • •

V I I . „ na cele  n au ko w e 2341 4 • 25854 • • « 2440 a

V I I I . „ na  u trzy m a n ie  i  re sta u ra c y e  p o m n i­
k ó w  h is to r y c z n y c h  . 6350 6500 • • 150 •

I X . Z a p o m o g i d la  d o tk n ię ty c h  k lę s k ą  m ie ­
sz k a ń c ó w  . 4785 0 . 47850 • * • . •

X . K w a te ru n k o w e  d la  ża n d a rm e ry i 30098 12 3179 5 • • • 1696 88

X I . P o d a t k i i  d a n in y  . . . . . 1028 40 6 9 5 . 333 40

X I I . D r o g i  k ra jo w e  . . . . . 158727 24 2000 00 • • 4 1 2 7 2 76

X I I I . B u d o w y  w odne . . . . .

X I V . R ó ż n e  p rz y p a d k o w e  . . . . 27107 97 30300 • • • 319 2 3

K o re la ty w a  do rub. I. 253 34 •

I *
253 34 ♦ •

razem 664383 3 9 % |745304 • • • | 8 0 9 2 0 160%





Alegat XI.

K o s z t a  l e c z e n i a
z a a sy g n o w a n e  w  roku 1867.

icz
ba

 
po

rz
.

S z p i t a l T a x a  d zie n n a
K  w o t a

z łr . ct.

1. S z p ita le  o b c e . . . . . . . . . 6C do 70 centów 22448 37'/=

2. łł w o jsk o w e  . . . . . . . . 28 „ 42  „ 4687 8

3. S z p ita l w  Z a le s z c z y k a c h  . . . . . . . 3 1 ‘/ s , 995 39*/,
4. 7) „ Ś n ia ty n ie  . . . . . . * . 32  „ 731 58*/,
5. „ B ro d a c h  . . . . . . . . 35 „ 581 70

6. „ T a rn o p o lu  . . . . . . . 35 „ 2454 31*/,

7. „ T a rn o w ie  . . . . . . . 35 „ 11672 91

8. „ S t r y j u ............................................................................................. 37 „ 5102 54

9. „ S ą c z u  . . . . . . . . 3 7 Va „ 3651 91

10. „ R ze s z o w ie  . . . . . . . 38 „ 4721 54

11. „ J a ś le  . . . . . . . . 3 s y 2 „ 4556 47*/,
12. „ S ta n is ła w o w ie  . . . . . . . 38*/* „ 11281 60*/,
13. „ K o ł o m y j i ............................................................................................. 40  „ 5090 .

14. „ B rz e ż a n a c h  . . . . . . . 40*/, „ 5109 76

15. „ B o c h n i . . . . . . . 42  „ 10454 64

16. „ P rz e m y ś lu  . . . . . . . 4 2  „ 3234 34

17. „ Ż ó łk w i . . . . . . . . 42 „ 2497 74

18. n „ W a d o w ic a c h  . . . . . . . 4 3  „ 2999 68

19. „ D ro h o b y c z y  . . . . . . . 43*/s 2144 71*/,

20. n „ S a n o k u  . . . . . .  . . 45  „ 3048 36*/,

21. » „ S a m b o rze  . . . . . . . 45'/= „ 4747 G9

22. r> „ B ia łe  . . . . . . . . 5 0  „ 4358 50

23. n „ L w o w ie  . . . . . . . . 49 „ 27957 58'/=

24. S g o  Ł a z a r z a  w  K r a k o w ie  . . . . . 5 0  , 30441 25

25. tł „ D u c h a  „ ..................................................... 50  „ 24443 4

26. » K l i n i k i  „ „ . . . . . 50  „ 4088 50

27. ił w  Z ło c z o w ie  . . . . . . . 5 0  „ 5104 78

r a z e m . . j 209146 !'/=

10





Alegat X3I.

S en at rząd zący  w o ln e g o , n iep od leg łego  i śc iś le  neutra lnego  m iasta  
K ra k o w a  1 jeg o  okręgu.

Zawiadam ia niniejszem dyrekcyę teatralną, że ze względu na potrzebę, aby scena tutejsza odpowiadając 
godnie przeznaczeniu swemu, czyniła zadosyć wymaganiom, jakie Rząd równie jak i publicznos'ć w stosunku juz 
na ten cel wyłożonych kosztów na budowrę gmachu teatralnego, żądać mają praw o, do czego nie dojdzie scena 
inaczej, jeżeli je j byt stały w mieście K rakow ie zapewniony nie będzie, tudzież jeźli rozmaitość widowisk ze względu 
na ludnos'e K rakow a nie będzie jej ile można ułatw ioną, na nowym budżecie od dnia 1 . stycznia 1845. r. poczy­
nając obowiązywać mającym położoną jest na wsparcie sceny narodowej suma 2 0 .0 0 0  złp. a to w sposób , iżby 
połowa tej sumy przeznaczoną była na w sparcie przedsiębiorcy w razie, gdyby z Towarzystwem  w czasie miesięcy 
letnich pozostał w K rakow ie i przez ten przeciąg czasu obowiązkowe dwa w idowiska dawał — druga zaś połowa 
aby przeznaczoną była na subwencyonowame opery polskiej, o ile takow ą przedsiębiorca urządzić zdoła, a to pod 
adm inistracyą za opinią dyrekeyi teatralnej. W sparciem  rzeczonem odpowiednio celowi, w jakim  udzielone zostaje, 
zastrzega sobie Senat Rządzący na w nioski dyrekeyi teatralnej rozrządzać. Przyczem wzywa Senat dyrekcyę tea­
tra lną  , aby o tak uchwalonej przez ostatnie zgromadzenie reprezentantów  subwencyi przedsiębiorcę teatru 
poinform owała.

K raków  dnia 1 1 . października 1844. r.

Prezes Senatu: Sekretarz generalny Senatu :

Schindler m . p. Majewski m. p.

Sekretarz:

Nowakowski m. p.

10*





Alegat XIII. a.

Wykaz A)
dróg krajow ych  w zachodniej i w sch odn iej części G alicyi.



—  2  —

N  a z w  i s k o Przestrzen i drogi D r o g o -
<soC3'

•3?
byłego urzędu ob­
wodowego. do któ­
rego zarząd nale­
żał, i teraźniejszego 
urzędu powiatowe­
g o ,‘do którego za­
rząd teraz należy

i*o 
*  =>

obO
| | . |

M i l e D łu g o ść  
całej drogi 

m i 1
2
es
NO

"SŁ £  
o  o  1- ■■=! 
a  £

&
u «S Nasp^  
a 2 ss
. s ”3 
"5 u1O0-i

•P b  
2 | 1 |  
■2 J PC3N JjJ —
Ó

a
'a
O

-oU<U
&

•u

’3KSJCS"
W

N a z w is k o
M iejsce sta łego  

pobytu

/ .  D rogi w  Zachodniej
£*o

44
ctuk̂i-i

&
1
2
3
4

cała
li
n

150 91 50/
°  /5000

W iktor K ornecki c. k. 
praktykant jako  

zastęp ca  
■ M ichał R udnicki e. k. 

drogom istrz jako  
zastęp ca

K raków

Śm ierdząca

1
N

72 K raków
-£d 4

4 2. 3. 4.
850

oKX(
02
Ul

Ph

N £ U “O 
rG O
O

a

M

5
6
7
8

cala
ii
n
ii 800 4«io/

Tom asz S łom sk i e. k. 
■ praktykant budow ni­

czy jak o  zastępca
B ab ice

Y 80 0J

O ,_s

O &
1
2

cala
W 125

budowana
l 1” /

W iktor K ornecki e. k. 
praktykant2

£  ;fl 
*© -— 
44 -2  
ct ^

K raków 44ctUi
W

$
W

11

3
2. 3. 4. 

1 ,

875

1 2 0

niebudow.

1 »»V

K raków

3

©O
*  io  gNJ —a
05p PQ
u

K raków
£o

44
ct

M

&*o
44ct
M

1

2
4.

1. 2. 3.

700

695 1 '* » ‘/

detto  
jak o  zastępca K raków

02
a j
nju

m  ni o
K raków

o
44
02
<D&4
ffl

o
44
02©N

s

kole
1
2

nieb

jna
cala
cała

ndow ana

1051

36 2 i u y
] ioo(y

Julian C howaniec c. k. 
praktykant jak o  

zastęp ca
B rzesko

4 cS cff'
s  ®
S
Ol-»r<

72
S ącz

«oct*
72

NOCt'
72

1
2
3
ii

cała

i’.
2 0 0 21300/

Jan K w ap n iew sk i e. k. 
praktykant jako  

zastęp ca
S ącz

5

ct1
tiDOG'uJO
N
<D
<V

ct

ś:
S ącz

s;

o

ct*

nj 

o  '

Cw*

1

2

*3

4
1

2. 3 .4 .  
1. 2 . 3. 

4 .
1 . 2 . 
3. 4.

1 . 2 .

870

935
33.50/

• Antoni G utow ski l ! * !  Sącz

ct'
72i
&-oa
ś«

72 72
*2

*3

3. 4. 
1. 2. 
3. 4 . 
1. 2 . 

3. 1600 2 i«o°/
L udw ik  Bitner Gaboń



m i s t r z a D r ó ż i i  i  k  a

Z a s łu g a  i inne 

n a le ży to śc i

R o c zn ie

N a z w is k o
M ie jsce  sta łe go  

po bytu

R o c zn a

z a s łu g a
U w a g a

z łr . ct. z łr . ct.

części G a itic\y h

(p a trz  n iże j)  
z a s łu g a  . . .
P  a. u s z a 1 i a : 

za. o b ja zd y  . . 
za p rze ch o w a n ie  

n a rzę d z i . 
za s łu g a
P  a u s z a i i a : 

za  o b ja zd y  . . 
za  p rze ch o w a n ie  

n a rzę d z i . .

*
367

36

20
315

39

20

5 0
W o jc ie c h  K o k o s iń s k i 

S e b a sty a n  K o z ia r z  
M arcin  W o jc ie ch o - 

| w s k i

1
F r a n c is z e k  L is o n e z y k  

|  J a n  W a rc h a ła

P r z e g o r z a ły
Ś m ie rd z ą c a

K a s z ó w

B a b ic e

C h e łm e k

120
120

120
120
120
120

12 0

•

(p a trz  n iże j) • • J a n  W y ja ś n ia ł M o giła 120 •

do L .  b. 2. 3. 
razem  z a s łu g a  . 
za o b ja zd y  . . 
za  n a rz ę d z ie . ■

315
42
20

•
S zy m o n  K a c z o r a  

W o jc ie c h  S tro je k

K r z e s ła w ie e

G rę b a łó w

120
120

•

Z a s łu g a  . . 
za o b ja zd y  . . 
za  n a rz ę d z ie . .

315
36
24

• S zy m o n  C za b a n  

L e o n  C zm ie l

O k o c im  

U sze  w

120
120
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Alegat XIV.

P r o t o k ó ł
sp orząd zon y  z p o w o d a  oddania drog k rajow ych  i o b w od ow ych  

(w zg lęd n ie  p o w ia to w y ch ) ze stro n y  c. k. R ządn  k ra jow ego  w  zarząd  
R ep rezen tacy i krajow ej.

O b e c n i :  Ze strony c. k . Nam iestnictw a: A n t o n i  M r a v i n i s c i s  c. k. Radca Namiestnictwa,
F i l i p  Z a l e s k i  c. k. naczelnik powiatowy.

Ze strony W ydziału krajow ego: M a u r y c y  K r a i ń s k i  Członek W ydziału krajowego, J u l i a n  Ł a ­
w r  o w a k i  c. k . Radca Sądu wyższego krajow ego i Zastępca członka W ydziału krajowego.

Prow adzący p ióro : J ó z e f  M i c h a l c z e w s k i  koncepista W ydziału krajowego.

§. 1. C. k. Nam iestnictwo oddaje z dniem 1. stycznia 1868. t. j . z dniem wejs'cia w życie ustawy 
drogowej z dnia 18. sierpnia 1866. adm inistrowane przez siebie drogi krajow e, na podstawie §. 25. tejże ustawy 
drogowej W ydziałow i krajow em u w drodze dotyczących urzędów pow iatow ych, a względnie organom w  tym celu 
przez W ydział krajow y ustanowionym.

§. 2. U rzęda pow iatow e, które w miejscu zniesionych władz obwodowych zarząd dróg obwodowych 
prowadzą, oddają drogi obwodowe tym radom powiatowym , w których obrębie pow iatow ym , drogi rzeczone leżą, 
a gdzieby takow e jeszcze ukonstytuowane nie były, organowi w tym celu przez W ydział krajow y ustanowionemu, 
jako  nowej w ładzy zawiadującej drogami powiatowemi (obwodowemi) z mocy § .2 8 . ustaw y z dnia 18. sierpnia 1866.

§. 3. Co się zas' tyczy oddania k a s , zasobów, m ateryałów i t. p. dróg powiatowych, które przez dwa 
lub więcej powiatów  prow adzą, a tylko przez jeden urząd pow iatowy adm inistrow ane były, to w tej mierze muszą 
się wydziały powiatowe porozumieć między sobą, k tóry  z nich takowe odebrać ma.

W  raz ie , gdyby to porozumienie nie nastąp iło , przysłużą orzeczenie w tym względzie W ydziałowi
krajowemu.

§. 4. Gdy fizyczne oddanie dróg krajowych i powiatowych (obwodowych) w teraźniejszej porze roku 
wielu trudnos'ciom podlegać może, przeto pozostaw ia się oznaczenie term inu, w którym  to fizyczne oddanie nastąpić 
będzie mogło, porozumieniu dalszemu wydziałów powiatowych (względnie organów przez W ydział krajow y do ode­
brania dróg delegowanych) z c. k . urzędam i powiatowemi.

§. 5. Aż do faktycznego oddania dróg krajowych i obwodowych z przynależnosciam i, które, jeżeli 
przeszkód nie będzie, w jak  najkrótszym  czasie nastąpić winno, — zarządzają niemi w imieniu władz autonom cz- 
nych tymczasowo c. k . urzęda powiatowe, a c. k. kasy są obow iązane, od dnia 1. stycznia 1868. r. żurnale k a­
sowe prowadzić dla nich odrębnie.

16*
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§. 6. T ak  urzęda powiatowe jak  i kasy prowadzić będą zarząd ten w imieniu władz autonomicznych, 
pod tą samą odpowiedzialnością służbową, pod którą go dotychczas prow adzili.

§. 7. Oddanie dróg w punkcie 1. i 2. oznaczonych, obejmuje cztery główne przedm ioty:

I . W łasciwe drogi włącznie z mostami, kanałam: i do ich utrzym ania znajdnjącemi się przynależytosciam i. 
I I . U rzęda mytnicze, na drogach, mostach i przewozach, razem z budynkami, rogatkam i, promam i i inne- 

mi sprzętami.

I II . Fundnsze drogowe, wraz z wszystkiemi do prowadzenia rachunków słnżącemi ak tam i, księgam i, żur- 
nalami i t. p.

IV . A kta urzędowe.

§. 8. Drogi oddane będą według inw entarza. — Inw entarz oddawczy ma zaw ierać: 

dokładny statystyczny opis przestrzeni d róg , z podaniem czasn wybudowania tychże i poniesionych 
kosztów  w raz z planami ;
długość dróg i stan budowy z podaniem napraw  przedsięwziętych w ostatnim  czasie ; 
spis pojedynczych przedmiotów do drogi należących, jako  to : mostów, kanałów, poręczy i t. p. z bliższem 
oznaczeniem, w jakim  znajdują się stan ie ;
wszelkie zapasy materyałów do budowy dróg w drzewie, i kamieniach tudzież materyałów do konser- 
wacyi dróg i t. p.;
w szystkie rekw izyta budowlane, opisane dokładnie, jak  w yżej;
realnos'ci własne lub wynajęte do umieszczenia dozorców, tudzież do przechowania lub składania zap a­
sów i rekwizytów bndowlanych :

umowy zawarte z przedsiębiorcami budowy i dostaw, dotychczas jeszcze obov iąznjące ; 
spis osób na posadach umieszczonych, ich płace i inne emolumenta :
podanie stron obowiązanych z praw'a lub zawartej umowy, do utrzym ywania pojedynczych częs'ci dróg, 
lub ich przedmiotów, przy dokładnem  oznaczeniu tego obowiązku co do objętos'ci, czasu, trw ania i ty ­
tułu z jakiego pochodzi ;
zestaw ienie ogólne stanu finansowego, to je s t aktywów i pasywów każdej drogi.

§. 9. W  taki sam sposób mają być spisane inw entaryalnie w szelk ie przedm ioty dotyczące m y t, z do- 
k !adnem oznaczeniem ich stanu.

§ .1 0 . P ro tókoła oddawcze będą spisane co do uróg krajowych w trzech równo brzmiących exem plarzach, 
z których jeden będzie służył dla c. k. N am iestn ictw a, drugi dla W ydziału k ra jow ego , a trzeci dla oddającego 
urzędu powiatowego (§. 1.); co do dróg obwodowych niemniej w trzech exem plarzach, jeden dla urzędu pow iato­
wego, drugi dla wydziału rady pow iatow ej, a trzeci dla W ydziału krajowego.

§, 11. U rzęda podatkowe zam kną z ostatnim  m iesiąca grndnia r. 1867. żurnale drogowe. Gotówka 
pozostała w zapasie z nie wydanych zasiłków do budow y , tudzież kaucye przedsiębiorców będą zostawione do dy- 
spozycyi W ydziału krajowego.

N ie użyte jeszcze zasiłki do budowy wydane c. k. naczelnikom powiatowym z funduszu krajowego, zo­
staw ione będą do dyspozycyi W ydziału krajowego.

§. 12. W szystkie zas prestacye konkurencyjne w gotowiżnie, które do kasy już wpłynęły lub po 31. 
grudnia 1867. wpłyną, dalej dochód z opłaty od myta do końca roku 1867. użyte zostaną w skutek rozporządzeń 
władz politycznych do zaspokojenia przedsiębiorców, budowy do umorzenia nadpłaty konkurencyjnej należącej się 
pojedynczym sironom, tudzież do spłat} zasiłków do budowy wydanych z funduszu krajowego i pozostaną przeto 
w urzędach podatkowych (pnnkt 14.).

a)

b)
c)

d)

e) 
0

9) 
h)

*)

k)
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§. IB. M .esięezne żurnale prowadzone w urzędach podatkowych po koniec roku 1867 ., które nie zo­
stały przj słane, m ają być jeszcze do c. k. Nam iestnictwa odesłane. Takow e zostaną tam zbadane i buchhalteryi k ra ­
jowej przesłane.

§. 14. W szystkie zam knięcia rachunkowe dotyczące budowli będących w wykonaniu do końca roku 1867., 
m ają być przedłożone od c. k. urzędów powiatowych c. k. Namiestnictwu do superrew izyi w drodze oddziału ra­
chunkowego, po ich poprzedniem zbadaniu przez kom itet konkurencyjny co do odpowiedniego i rzeczywistego uży­
cia zaliczonych pieniędzy, wraz z rezultatem przedsięwziętego z tego powodu dochodzenia, tudzież z wyjaśnieniem 
składającego rachunek, na w ytknięte przez kom itet u s te rk i, poczem te rachunki po dokonanem w Namiestnictwie 
zbadaniu, sprostow aniu i wydaniu absolutoryum, W ydziałowi krajowemu oddane zostaną.

§. 15. Gdyby przy zamknięciu rachunków z dniem 31. grudnia 1867. jak ie  braki się okazały, wtedy 
indywidua, którym  zarząd dróg i funduszów był powierzony, zostaną do odpowiedzialności według istniejących prze­
pisów pociągnięte.

§ . 1 6 .  Gdy w skutek oddania dróg krajowych (§. 11. ust. z dnia 18. sierpnia 1866.) pod zarząd W y­
działu krajowego ustaje obowiązek gmin i obszarów dworskich dobudow ania i utrzym ania tych d ró g , przeto władze
polityczne zatrzym ają całkowite przeprow adzenie wszelkich w tym względzie jeszcze w toku będących lub powstać 
mogących spraw , dotychczasowego zarządu tyczących się, a mianowicie rozstrzygauie wszelkich z tego tytułu po­
chodzących p re tensy j, pozwów, przedstawień i rekursów , ściąganie zaległych datków konkurencyjnych , wypłacanie 
należytości, o ile gotówka wystarcza do ich uiszczania i t. p.

N adwyżki po ukończeniu spraw  i po uiszczeniu przypadających należytości w kasach pozostałe, będą
pozostawione do dyspozyeyi W ydziału krajowego.

§. 17. C. k. Nam iestnictwo żadnego ciężaru nie przyjm ie na fnndusz krajow y bez przyzwolenia W y­
działu krajowego, dla tego wszelkie odpisania zaległości drogow ych, a względnie przyjęcie tychże na fundusz kra­
jow y, tudzież przyzwolenia ra t na wypłacanie należytości konkurencyjnych po za rok 1868. będą W ydziałowi kra­
jowem u udzielane do przyzwolenia.

§. 18. Rozporządzenia władz politycznych względem w ykonania prestacyj konkurencyjnych do nowych 
budowli i do utrzym ania dróg na okres czasu od 1. stycznia 1868. roku w ydane, zostają cofnięte.

§. 19. W szelkie spraw y, które dotyczą adm inistracyi dróg k rajow ych , obwodowych (powiatowych), a 
których załatw ienie podług powyższych postanowień, nie zostało zastrzeżonem  władzom politycznym, i które z dniem 
1. stycznia 1868. r. przechodzą do władz autonomicznych, jak  mianowicie, budowa nowych i napraw a istniejących 
dróg, wydzierżawienie myt i t. p. oddane będą w tem stadyum , w jakiem  się znajdują, wraz z odnośnemi aktami 
dotyczącym władzom autonomicznym.

§. 20. A kta znajdujące się w registraturach N am iestnictwa i urzędów powiatowych, dotyczące adm ini­
stracyi dróg krajowych, obwodowych i powiatowych, o ile nie są potrzebne do załatw ienia spraw władzom polity­
cznym do zakończenia pozostawionych, będą wydane według spisu W ydziałowi krajow em u, a względnie reprenta- 
cyom powiatowym.

§. 21. W ydziały powiatowe rozdzielają między siebie ak ta dotyczące dróg obwodowych w porozumieniu najle­
piej w ten sposób, iż jeden z nich je  obejmuje i drugim przy każdym specyalnym wypadku na zażądanie udziela.

Co się tyczy dróg krajowych, to W ydział krajow y przeznaczy organ do odebrania dotyczących aktów od 
urzędów powiatowych.

§. 22. Gdy wywłaszczanie na cele drogowe (§. 8. ust. z dnia 18. sierpnia 1866.j i pozwalanie do po­
staw ienia i przeniesienia rogatek, tudzież rozstrzyganie sporów względem uwolnienia od myta (§. 30. tamże) pozo­
staje w zakresie władz politycznych, przeto dotyczące akta nie zostaną oddane.
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§. 23, (w oryginale 24.) W ładzom autonomicznym pozostawia się wolność używania c. k . urzędników 
budowniczych rządowych do ich czynności pod warunkiem , jeźli oprócz zapłacenia podług przepisów przypadających 
dyet i kosztów  podróży, także i część salaryum za czas użycia tychże, tak  na komisyi jak  i w urzędzie, Skarbowi 
Państw a zostanie zwrócone.

§. 24. (wr oryginale 25). P rotokół niniejszy będzie w dwóch exemplarzach sporządzony, z których jeden 
dla W ydziału krajowego, a drugi dla c. K. N am iestnictw a służyć będzie.

W e Lwowie dnia 16. stycznia 1868.

P odp isano : Ł ew row sk i m. p.

M ichalczew ski m. p.

Podpisano : M raviniscis m. p. 

Zaleski m , p .
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Ale§at XV. bj

M e m o r i a ł
W y d zia łu  k ra jow ego , w  którym  w n iosk i w zg lęd em  n iesien ia  pom ocy

ludności p ow od zią  dotkniętej.

W  czasie naszych czynności mieliśmy w ielokrotne dowody uczuć wdzięczności, ja k ą  powodzią dotknięta 
ludność przejęta dla osoby Najj. Pana za prawdziwie ojcowski w spółudział i za szybką pomoc w niedoli. I  zaiste 
zapoznawać me m ożna, że zasiłki, jak ie  JW P . Ilo fra t pozostaw ia pp. naczelnikom powiatowym do dyspozycyi, 
wystarczycby powinny me tylko na pokrycie doraźnej potrzeby na ży c ie , ale według wszelkiego prawdopodobień­
stw a po części w niektórych miejscach wystarczą na zakupienie niezbędnie potrzebnego zboża na zasiew jesienny. 
Lecz zataić me można, ,ż  obeenemi zasiłkam i, powodzią zadane rany, ukojone być nie mogą ; o powetowaniu ponie­
sionych szkód, mowy tu być nie może, lecz łatwo daje się przew idzieć, że skoro m iną chwile podające ludności 
sposobnosc do znacznego zarobkowania przy obecnych żniw ach, nadejdą chwile bolesnych trosków , a w poszcze­
gólnych miejscach istotnej nędzy -  w ystąpią dalsze, do pokonania nie łatwe trudności w przysporzeniu na zasiew 
ziarna jarego .

Uwagi te, naprow adzają na konieczność obmyślenia środków  zapobiegających tym smutnym okoliczno­
ściom, które inaczej wywrzećby musiały najgorsze dla kraju i Państw a skutki.

Jestto  niezaprzf czoną piawrlą, ..e nieoglednie dawane zasiłki, prow adzą do wręcz przeciwnych skntków ; 
pomoc nie wywołana koniecznością wyrodza w ludności w ogólności mniej wykształconej zobojętnienie na własną 

ę, spuszczanie^ się na obcą pomoc, odwiacu ją  od pilności, i od wszelkiego staran ia się o polepszenie własnego 
gospodarstwa. Nieoględne rozdzielanie zasiłków, prędzej lub później doprowadziłoby kraj nasz do stanu stałego, 
w jakim  się A ns lia znajduje a nasza ludność wiejska pochopnie domagałaby się wkrótce na wzór prołetaryatu 
industryjnego w A nglii, zaprowadzenia podatku dla ubogich. D la zapobieżenia podobnym skutkom, zdaje się nam 
byc najpotężniejszym środkiem , ograniczenie pomocy do najniezbędniejszych krańców, a z drugiej strony przysporze­
nie sposobności do zarobkowania w miejscach jak  najwięcej zbliżonych okolicy pow odzią nawiedzonej. W  pierw­
szym względzie należałoby poruczyć pp. naczelnikom i komitetom pow iatow ym , ażeby po zaspokojeniu chwilowej
na życie niezbędnie wymagającej potrzeby, ściśle dochodziły, zatem indyw idualn ie    ja k a  istotna potrzeba zachodzi
zasiłku na zboże do zasiewów jesiennych. Zasiłki tego rodzaju dane być mają do rąk  wójtów i dwóch radnych, 
którzyby odpowiedzialnymi byli za dokonane obsiewy.

K om iteta powinnyby zarazem zbadać najściślej, jak a  okaże się potrzeba ziarna Da zasiewy jare , i z otrzy­
manego daru Najj. P ana lub też z innych źródeł nadchodzące wpływy zachować stosowną kwotę, aż do przyszłej 
wiosny, na zakupienie zboża na zasiew jary .

Mr drugim względzie roboty kolo budowli wodnych nastręczałyby ludności wiejskiej najstosowniejszą 
sposobność do zarobkow ania, jeżeliby W ysoki Rząd raczył skłonić się do niektórych zinian w postanowieniach 
orzekających o zasadach zachować się mających przy budowlach wodnych celem regulacyi właśnie tych rzek, które 
w ubiegłym miesiąscu największe zrządziły spustoszenia.

Najwyższym reskryptem  z dnia 11. listopada 1861, r. (Reskrypt c. k. M inisterstwa Stanu do c. k. ga­
licyjskiego Nam iestnictw a z dnia 25. kwietnia 1802. 1. 22452/622 ex 1861.) raczył Najj. Pan z funduszu na bu-
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dowy wodne przeznaczyć na regulacyę rzek W isły, Sanu, W isłoki i  D unajca kw otę 1,080.000 złr., z której w 
szczególności użyte być m ają na regulacyę W isły 600.000 złr., D unajca 120.000 złr., Sanu 340.000 złr., uakoniec 
na regulacyę W isłoki 20.000 złr.

W szakże budowle wodne wszystkich tych rzek rozłożone zostały na la t 20. N ie zapoznajemy, że podo­
bne roboty zwłaszcza plantacye wikliny i tym podobnych brzegi rzek chroniących i łożyska wody ścieśniających 
krzewów, dłuższego wymagają czasu, lecz inne roboty wodne, m ają Ji z pożądanym skutkiem być wykonane, muszą 
być w najkrótszymi czasie nkończone, inaczej każdy wyłożony grosz będzie ztrwoniony bez celu — bo za lada 
jakim  przybytkiem wody, niedokończone, jakkolw iek będą systematycznie założone budowle, zniszczone bywają, jak  
to JW P . H ofrat naoczuie się przekonał.

Owoż w dzisiejszych naglących, tyle smutnych okolicznościach, należałoby całą, na regulacyę nazwanych 
czterech rzek przeznaczoną, a dotąd niewyczerpaną kwotę, użyć doraźnie na wykonanie zamierzonych ro b ó t, przy- 
czem zauważać nam wypada, że regulacya W isły, jako rzeki graniczuej, nastręcza trudności może i nie do pokonania, 
roboty bowiem na rzece W iśle, wedłng założonego planu postępować mogą tylko w miarę postępu w robotach na 
lewym brzegn od K rólestw a Polskiego — przeznaczona na regulacyę W isły kw ota rozłożoną być musi na przeciąg 
czasu dłuższego — dla tego też wielce pożądanem byłoby, ażeby wysoki Rząd nie wydaną dotąd na roboty na 
W iśle kwotę, przeznacz.yć raczył na przyspieszenie ukończenia regulacyi rzek Sanu, W isłoki i Dunajca w tym wy­
padku, jeżeliby obmyślane na ten cel środki niedostatecznemi się okazały. W szak nakład, rozłożony na lat k ilkana­
ście na regulacyę W isły, nie może być bardzo uciążliwym dla Skarbu Państw a. Regulacyę rzeki Saun należałoby 
przedsięwziąść od Przem yśla aż do ujścia tej rzeki do rzeki W isły.

W edług naszego w niosku osiąguiętoby równocześnie dwa cele — dałoby się przez wylew rzek najw ię­
cej cierpiącej ludności w jesieni i porze zimowej zarobek — i wykończonoby od dawna zamierzoną i niezbęduie 
potrzebną regulacyę rzek po większej części do spławu, a nawet do żeglugi przydatnych. A gdyby nawet przyspie­
szenie zaprojektowanych tu robót, większego wymagały nakładu, toć wydatek ten nie będzie darmo użyty; wszak 
zapominać się nie godzi, że każdy mniejszy czy większy wylew, co się w ostatnich latach coraz częściej powtarza, 
nie tylko na majątkowy stan mieszkańców lecz i na ich zdrowie, na utratę bydła i w ogóle na upadek gospodar­
stw a krajowego najzgubniejszy wpływ w yw iera; spuścić też nie można z uwagi, że na porzeczach położone grunta 
liczą się do najżyźniejszych, zatem najwyżej opodatkowanych gruntów. Z upadkiem ich zagospodarow ania upadają 
toż siły podatkujących. Jeżeli więc Skarb w obecnej chwili uczyni aw ans, toć w krótkim  czasie znajdzie zwrot 
w podatkach, które inaczej z roku na rok odpisywane być muszą.

O zebraniu środków na proponowane roboty w drodze konkurencyi od nadbrzeżnych mieszkańców mowy 
tn prawie nigdy być nie może, albowiem poszkodowani, nie są wstanie ich opłacania, a że wylewy często po sobie 
następują, toć i trudno znalezć chwilę, guzieby mieszkańcy do tak dobrego doszli b y tu , iżby w stanie byc mogli 
oprócz i tak wygórowanych podatków, znaczne opędzać wydatki na regulacyę rzek. W szystkie tu przywiedzione 
okoliczności silnie przem awiają i za dalszem zdaniem , że zasiłki, chociażby w przeciągu długich lat. ratam i spła- 
calne, zupełnie nie byłyby tu  na swem miejscu.

D alszą sposobność do zarobkowania należałoby o tw orzyć, przez najrychlejsze przedsięwzięcie robót, 
jakich wymagają drogi państwowe i krajow e — tak  w częściach przerwanej komunikacyi jako też w zamierzonych 
budowach nowych dróg.

W szystko cośmy wyżej przywiedli, odnosi się do w iejsk ie j, a po części i miejskiej ludności, z klasy 
tak zwanych mniejszych posiadaczy lub nie uposażonej w własność gruntową. Lecz jeżeli nie gorszy, toć zaiste 
nie o wiele lepszy los posiadaczy tak zwanych większych posiadłości; przedewszystkiein nadmienić musimy , że 
grunta tych posiadaczy najczęściej inają najbliższe brzegów rzek położenie, zatem najwięcej wystawione bywają na 
uszkodzenia powodzi. Często po sobie następujące wylewy, wielce przyczyniły się do upadku gospodarstw a tych 
właścicieli. N ajw iększa część ratow ała się dotąd lichwiarskim kredytem — dzisiejsza klęska zaniknęła i ten 
środek dla dość znacznej liczby tych posiadaczy. Zachodzi zatem konieczna potrzeba ratow ania i tej części gospo­
darstw  wiejskich, inaczej podnieść eię z npadku naw et przez przeciąg dłuższych la t nie będą w stanie. P o  zba­
daniu stanu wyrządzonych spustoszeń i stanu majątkowego posiadaczy tej klasy, słuszną, a dla Skarbu Państw a już 
ze względu opodatkowania w przyszłości, pożyteczną rzeczą byłoby, aby tym posiadaczom, którzy znaczne ponieśli 
szkody i kredytem bez nadzwyczajnej lichwy ratow ać się nie mogą, udzielane były ze Skarbu Państw a, zastosowane 
do szkód poniesionych i do ich stanu majątkowego, od roku 1869. w równych na la t kilka rozłożonych rafach 
spłacać się mających bezprocentowo zasiłki,, a to dla bezpieczeństwa Skarbu, przy zastrzeżeniu ściągania ra t w dro­
dze egzekucyi politycznej.



o

W  tym opłakanym stanie porzecznych właścicieli obu klas zachodzi i dalsza konieczność odpisania tak
zaległości podatkowych, jak  i podatku bieżącego, aż po rok 1869.

Z ubolewaniem przychodzi nam czynić wniosek, ażeby proponowane u lg i, a  szczególnie zasiłki udzie­
lane były ze Skarbu Państw a, lecz wyznać tu musimy z wszelką sumiennością i o tw artością , że kraj nasz dotlili
wemi klęskam i w dopiero co nbiegłych latach i wysokim opodatkowaniem wycieńczony, żadną ntiarą nie byłby 
w stanie podołać ofiarom, jakich obecne okoliczności wymagają. Spuścić z uwagi nie możemy, że już w roku 1866. 
zaciągnął kraj w podobnym celu, na zapomogę klęską nieurodzajem dotkniętych dług w kwocie 250.000 zlr., że 
obok wysokiego opodatkowania coraz więcej wzmagają się dodatki do podatków na opędzeuie potrzeb krajowych, 
nareszcie że w kraju rolniczym, jakim  jest nasz kraj, oprócz powyższych ciężarów, ciężą jedynie na posiadłościach 
gruntowych, wszystkie inne na utrzymanie budynków kościelnych, parafialnych, szkolnych potrzebne wydatki. N a ło ­
żenie na kraj chociażby nie wiele znaczącego dodatku, przechodziłoby jego siły i zatamowałoby się znpełnie źródło 
opodatkowania. W Bogu nadzieja, że wydatek na podobne cele ze Skarbn Państw a uczyniony, w krótkim  czasie po­
dniesie produkcyę ziemiopłodów' i wyda sowite owoce dla Skarbu Państw a.

Z resztą przychodzi nam tu nadmienić, że wedłng statutn krajowego, obciążenie krajowego funduszn tylko 
za przyzwoleniem Sejmu krajowego miejsceby mieć mogło, je s t to jnż nie dla brakn dobrej chęci, ale dla istotnej 
niemożności niepewna i z tylu formalnościami połączona d roga, że minęłaby bezzwłocznie pora , w której zasiłki 
udzielić wypada. —

W  czasie czynności kuinisyi w okolicach porzecznych płaszczyzn przerżniętych koleją żelazną, słyszeliś­
my często powtarzające się zażalenie, że groble kolei żelaznej nie m ają należytej ilości potrzebnej szerokości prze­
pustów, przez które w ciskająca się po za groble woda w krótkim  czasie do koryta rzek spływać by mogła, przez 
co wylewy w swych skutkach o wiele dziś dotkliwszemi się stają, aniżeli to przedtem byw ało, gdy żadnych grobel na 
płaszczyznach nie było. Zażalenia podobne mogą być bardzo słuszne, dla tego pozwalamy sobie dalszy uczynić 
uczynić wniosek, ażeby zarządzono komisyę złożoną z techników, tak c. k. Rządu jako też kolei żelaznych, którzy- 
by za wysłuchaniem interesowanych strón i zbadaniu stanu rzeczy, stosowne zmiany w urządzeniach grobel zadecy­
dowali i wykonanie najrychlejsze takowych dyrekcyom kolei żelaznych surowo nakazanem zostało.

Powyższych uwag i wniosków nie mogę zakończyć, abym nie dał wyrazu wdzięczności , do jakiej się 
W ydział krajow y imieniem krajn poczuwa, za najłaskawiej przez N ajj. P ana już udzieloną pomoc pieniężną i dal­
szą, rozdawaniem pomiędzy klęską dotkniętą ludność, częścią bezpłatn ie, częścią po zniżonych cenach soli na 
użytek ludzi i bydła, oraz za tak gorliwe, ze znajomością rzeczy, i m iłością cierpiącej ludzkości przez przeznaczo­
nych do komisyi m inisteryalnej członków, przeprowadzenie poruczonej im czynności.

Tarnobrzeg 16. sierpnia 1867.

W  imienin W ydziału krajowego :

W ład ysław  hr. Badeni, w. r.
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A legat XV. e).

Odpis do 1. W . 2 16 1 /8 6 8 .

O d e z w a
D o c. k. N am iestn ictw a w  m iejsca.

Z uczuciem wdzięczności powziął W ydział krajowy udzieloną mu szanowuem pismem z dnia 25. lutego 
b. r. 1. 1276 ''pj'. wiadomość o częściowem przychyleniu się W ysokiego Ministeryum do wniosków przez W ydział 
krajowy, uczynionych celem niesienia pomocy ludności, której zagraża nędza i giód z powodu przeszloroczuej powodzi.

A ni statut krajow y, ani instytucya Sejmu udzielona W ydziałowi krajowemu nie upoważnia go wpraw­
dzie do zaciągania jakiegokolw iek długu na fundusz krajowy — jedynie uadzwyczajna klęska, jakiej uległa znaczna 
część ludności w wielu powiatach kraju, nagłość potrzeby skutecznego jej zapomożenia i niepodobieństwo zwołania 
Sejmu w chwili obecnie zgromadzonej Rady Państw a dodaje W ydziałowi krajowemu otuchy, iż usiłowania jego do 
uspraw iedliw ienia przed najbliższym Sejmem kroku jakiego się W ysokie Ministeryum po nim domaga, nie zostaną 
nie nwzględnione.

W ydział krajowy oświadczając swą gotowość do potw ierdzenia odbioru sumy 250.000 zlr., jako zaliczki 
dla kraju przy zastrzeżeniu rokowań z najbliższym Sejmem o w arunki zwrotu, nie może pominąć uwagi, iż zastrzeże­
nie będzie tu już na swem miejscu, ażeby exekucyjne ściąganie zwrotów udzielonych zapomóg w drodze politycznej 
dozwolone zostało.

P rzy  zbadaniu nadesłanego ogólnego wykazu nasuwa się i ta  dalsza uwaga , k tórą trudno W ydziałowi 
przemilczeć, że kwota, na jaką W ysoki Rząd zamierza uczynić wniosek do Reprezeutacyi Państw a nawet w przy­
puszczeniu, że w wykazach przedstaw iony przez c. k. pow iaty obszar 226.878 morgów jako potrzebujący zboża 
jarego na zasiew, o całą połowę przesadnie je s t obliczony i nie uwzględniając wcale wykazanej potrzeby na samo 
wyżywienie ludności k lęską dotkniętej, zaledwo za dostateczną uw ażaną być może —  albowiem przy obecnych ce­
nach zboża *w okolicach powodzią nawiedzionych — m ianow icie: jęczm ienia, owsa i kartofli i potrzeby zboża korca 
jednego na morg, już sam obsiew 113.439 morgów wymagałby nakładu przeszło pól miliona zlr.

N ie mamy żadnej pewności, ażeby Sejm mógł być zwołanym przed porą jarych zasiewów, a w takim 
wypadku nie mając na razie żadnej kompotentnej władzy, któraby zarządzić mogła zaradcze środki ku ochronieniu 
kraju od złowrogich skutków z niedosiania obszarów szczególnie włościańskich, kraj nasz nieochybnie wystawio­
nym byłby i w przyszłym roku na dotkliwy niedostatek, którego najbliższa konsekweneya byłaby niemożność scią- 
gnienia udzielonych zasiłków.

Uwaga ta zniew ala W ydział krajow y do wniosku , ażeby Świetne c. k. Prezydyum raczyło wyjednać 
u W ysokiego Rządu utw orzenie dalszego dla W ydziału krajowego kredytu przynajmniej do kwoty 250.000 zlr. na 
ewentnalny wypadek, jeżeliby mimo zachowanej oszczędności kwota 250.000 zlr. jaką W ysoki Rząd w drodze kon­
stytucyjnej wyjednać łaskawie zamierza, niedostateczną się okazała.

W e Lwowie dnia 27. lutego 1868.





A legat XV. d.

Odpis do 1. 2161/868 .

D o Ś w ietn ego  W ydzia łu  k rajow ego  w m iejsca.

Szanownem pismem z dnia 18. listopada zeszłego roku 1. 7707. Świetny W ydział krajow y przedsta­
wiając niebezpieczeństwo nędzy i głodu zagrażające niektórym powiatom z powodu przeszłorocznej klęski powodzi, 
oprócz odpisania i rozłożenia na raty podatków w okolicacli tą  k lęską dotkniętych, przedsięwzięcia robót publicz­
nych celem uregulowania rzek i zabezpieczenia brzegów, wspomniał o koniecznos'ci rozdania sumy 79.000 złr. po­
zostałej z kwoty 250.000 złr. pozostawionej do dyspozycyi Komisyi M inisteryalnej wysłanej zaraz po katastrofie 
w okolice klęską dotknięte, i postaw ił w niosek: ażeby stosowną kwotę udzielić ze Skarbu Państw a, którąby można 
rozdać włas'cicielom gruntowym jako zapomogę , lecz jedynie zaliczkami płatnem i w ratach i za m ierną prowizyą. 
Co do odpisania podatków i rozłożenia takowych na raty  — to c. k. D yrekcya krajow a Skarbu poczyniła odpo­
wiednie rozporządzenia celem jak  najdalej idącego uwzględnienia poszkodowanych; roboty publiczne będą przed­
sięwzięte w m .arę potrzeby i stosownie do rozporządzalnych funduszów, a na rozdzielenie kwoty resztującej 
79.000 złr. w. a. W ysokie Ministerstwo Spraw W ewnętrznych zezwoliło reskryptem  z dnia 7. stycznia b. r. 1 .5806. 
Ażeby mieć podstaw ę w jakim  stosunku rozdzielić tę kwotę pomiędzy pojedyncze powiaty, tudzież ażeby mieć do­
kładny obraz obecnego stanu ekonomicznego tych powiatów i jakiej takowy wymaga od Państw a pomocy, polecono 
w tym względzie naczelnikom powiatowym 34 powiatów dotkniętych powodziami w zeszłym roku jak  najs'cis'lejsze 
dochodzenie w porozumieniu z komitetami zapomogi, utworzonemi zaraz w pierwszej chwili , jak  katastrofa miała 
miejsce. Polecono im, ażeby w sposób tabelarny wykazali liczbę gm in, dotkniętych pow odzią, ilość mieszkańców 
w tychże, ilość morgów ziemi opraw ianych, a z tych ilość już obsianych ozim iną, ilość pozostających odłogiem 
według zwykłego trybu gospodarskiego i ilość ja k ą  jeszcze przyjdzie obsiać zbożem ja rem , dalej kwoty już jako 
zapomogi udzielone bądź ze Skarbu Państw a, bądź z funduszu krajowego lub składek dobroczynnych , kwoty we­
dług mniemania N aczelnika powiatowego jeszcze potrzebne na zasiew wiosenny i na wyżywienie — a po odtrą­
ceniu środków własnych i możliwego zarobku, sumy któreby poszkodowanym jeszcze miały być udzieloue. Naczel­
nicy powiatów: N owotargskiego, Myślenickiego, Stryjskiego, Żydaczowskiego, Tureckiego, Rudeckiego, Bobreckiego 
Drohobyckiego, Bireckiego i Liskiego, oświadczyli się co do potrzeby obcej pomocy wprost przecząco. Naczelnik 
powiatowy Starom iejski nie przedłożył szczegółowych wykazów, żądał tylko 1.000 zir. na w ypadek, gdyby na 
wiosnę rzeczywiście nędza miała się objawić w powiecie. Ilelaeye tycli jak  i reszty Naczelników, którzy przedło­
żyli szczegółowe wykazy, żądając mniej lub więcej znacznych sum na udzielanie zapomóg i pomocy konstatują 
jednak, że dziś jeszcze nigdzie nie masz głodu w właściwein słowa znaczeniu, lub epidemij głodowych , że jednak 
w wielu okolicach przykra dociska bieda, — i że znaczna część ról pozostałych do obsiania jarem  zbozem me 
będzie mogła być obsianą bez obcej pomocy. Rezultat ten doebodzenia pojedynczych powiatów, sumarycznie zesta­
wiony i wyrażony cyframi znachodzi się w załączonym głównym w ykazie , sporządzonym na podstawie wykazów 
specyalnych powiatowych, przedstawiających stosunki każdej gminy, każdego obszaru dworskiego z osobna. Ja k  
Świetny W ydział z tego wykazu przekona s i ę ,  żąda 21 Naczelników pow iatow ych, dla 809 gmin z ludnością 
493.483 dusz i gruntam i do upraw ienia w ilości 226.878 morgów 742.009 złr. 66 ct. na zasiew, a 514.07£ złr. 
26 ct. na wyżywienie razem 1,257.088 złr. 92 ct,, a po strąceniu sumy 469 820 złr., k tóra będzie mogła być 
pokrytą własnym zarobkiem lub ze źródeł miejscowych sumę 786.267 złr. 7 ct. dla gmin i dla 134 obszarów 
dworskich kwotę 125.301 złr. razem 911 569 złr. 7 ct w. a. — W takim stanie rzeczy uznało Prezydyum Na­
m iestnictwa za najpilniejsze przyjść powiatom natychm iast o tyle w pomoc, ażeby skutecznie zapobiedz rozwinięciu



się głodu i epidemij głodowych w okolicach najbardziej zagrożonych. Tyra celem rozdano powiatom powyższą 
sumę 79.000 i 10.000 zlr., pochodzących z dobroczynnych składek na rzecz poszkodowanych, razem tedy 89.000 zlr. 
a jak  Świetny W ydział z W ykazu, w którym  w ostatniej rubryce sposób rozdania je s t uwidoczniony, zechce p rze­
konać się, powinny kwoty udzielone pojedynczym powiatom przy roztropnera i oszczędnem użyciu wystarczyć do 
osiągnięcia zamiaru, tj. do użyczenia ludności na wyżywienie koniecznej pomocy, by ją  zachować od głodu i śm ierci 
głodowej. — Co się tyczy dalszej pomocy, tj. pomocy celem dostarczeuia nasienia na zasiew wiosenny, to przy 
braku funduszów do dyspozycyi musiało Prezydyura N am iestnictw a udać się do W ys. M inisterstw a o w yrobienie 
zaliczki ze Skarbu Państw a w duchu wyż przytoczonej szauowuej odezwy.

Otóż zapadła na radzie M inistrów uchwała, że mogłaby być daną kw ota 250 .000  złr. jedynie jako  za­
liczka dla kraju.

Świetny W ydział krajowy musiałby potw ierdzić odbiór tej sumy, jako  zaliczki dla kraju , zaś warunki 
zwrotu zastrzeżonoby rokowaniu z najbliższym Sejmem.

W  takim  razie Rząd bezzwłocznie uczyniłby odnos'ny wniosek Reprezentacyi Państw a celem załatw ienia
przedmiotu w drodze konstytucyjnej.

Suma 250.000 złr., na której użyczenie jako zaliczki dla kraju W ysokie Ministeryum zgadza s ię , wy­
nosi wprawdzie ledwo czwartą część sumy wykazanej przez powiaty ( 1,02G.311 złr 29 ct.) Zważywszy jednak 
z jednej strony trudne położenie Skarbu Państw a, z drugiej zaś. po pierw sze, że sumy wykazane dla większych 
właścicieli właściwie potrącić wypada — bo nie można przypuścić —  ażeby w ięksi posiadacze rozporządzający 
kredytem bądź ziemskim bądź osobistym, wyjąwszy już dla inny powodów poprzednio zniszczonych , którym rzą­
dowa pomoc żadną m iarą nie należy s ię , nie mogli przetrwać bez rządowej pomocy kryzy ekonomicznej, w jakiej 
się znaleźli w skutek przeszłorocznych powodzi — po drugie, że już z pobieżnego porównania podań pojedynczych 
powiatów nie można oprzeć się przekonaniu , że częstokroć zbyt wygórowane są cyfry' podane —  nareszcie, że 
idzie tylko o to, raz, ażeby zachować ludność od głodu — a po drugie, ażeby dopomódz najuboższej o tyle w 
uprawianiu roli na wiosnę, — by nie uległa nowej klęsce ekonomicznej — nawet przy stosunkowo średnim uro­
dzaju — zważywszy tedy to wszystko, nie da się zaprzeczyć, że już udzielenie zaliczki proponowanej przez W ys. 
M inisterstwo w kwocie 250.000 złr. po poprzedniem rozdaniu 250.000 złr. ze Skarbu Państw a i dość znacznych 
sum pochodzących z funduszu krajowego i dobrowolnych składek, znaczną przyniesie ulgę okolicom poszkodow anym .

Zechce tedy Świetny W ydział przedmiot ten wziąć pod św iatłą rozwagę i jak  najspieszniej zdecydować
się i zawiadomić m nie, czy byłby gotowym do podjęcia ze Skarbu Państw a zaliczki 250.000 złr. pod powyższemi
warunkam i. J a k  najrychlejsza odpowiedź je st głównie z tego względu pożądaną, że pomoc na zasiewy już w kilku 
tygodniach będzie musiała być d aną , a przedmiot musi przejść w Radzie Paii9twa przez wszystkie stadya usta­
wodawcze.

Lwów dnia 25. lutego 1868.

L . 1276/pr. G olucliow ski m. p.



Alegat XV. c.

O d p i s  do 1. W.  7 7 0 7 / 1 8 6 7 .

O d e z w a .
D o Ś w ietn ego  c. k. P rezydyum  N am iestn ictw a w e  Lwrow ie.

Ze sprawozdań delegatów W ydziału krajowego do Kom isyi M inisteryaluej, k tóra zajmowała się w bieżą­
cym roku rozdzieleniem najłaskawiej przeznaczouej przez N ajj. P ana  bezzwrotnej zapomogi pomiędzy ludność tego­
roczną powodzią dotkniętą, powziął W ydział krajow y wiadomos'ć, iż Kom isarz m inisteryalny zwiedził 22 powiały 
powodzią nawiedzone i pomiędzy ludność poszkodowaną rozdzielił kw otę 171.000 z łr ,, a więc z przeznaczonej na 
ten cel sumy 250.000 złr. kwotę 79.000 złr. zaoszczędził.

Rozdzielona przez K om isarza m inisteryalrego zapomoga, przyniosła nieszczęśliwym bezsprzecznie znaczną 
ulgę, mianowicie co do przysporzenia rolnikom  ziarna na zasiewy jesienne potrzebnego.

Zważywszy jed n ak , iż zapomoga ta  zaledwie p ią tą  część żądanego przez kom itety powiatowe zasiłku 
na zasiewy jesienne wynosi, mamy uzasadnioną obawę, iż wobec rozm iarów  k lęski poniesionej przez kraj , zajdzie 
konieczność zasilenia ludności odpowiedniem wsparciem na zasiewy wiosenne, a może naw et udzielenia w niektó­
rych miejscowościach zapomogi dla uchronienia ludności od głodu.

Z licznych petycyj wpływających do W ydziału krajowego, jako  i ze sprawozdań delegatów w powiatach, 
powzięliśmy przekonanie o opłakanym stanie właścicieli większych posiadłości w okolicach powodzią dotkniętych, 
k tórzy przy dotychczasowem obdzielanin zapomogi w bardzo małej części uwzględnieni być mogli, gdyż ao tądm iauo  
przeważnie na uwadze ludność włościańską.

Odmawiając wszelkiej pomocy niezbędnej właścicielom większej posiadłości znacznie ucierpi gospodar­
stwo krajow e, ponieważ wiele ziemi d h  braku kapitału obrotowego, lub naw et dla braku funduszów na zakupno 
nasienia leżeć będzie muSiało odłogiem, do czego przyłączą się nierzadkie w ypadk i, że właściciele w iększych po­
siadłości częścią dla braku paszy, częścią tym celem, aby uzyskać jaką taką gotówkę na utrzymanie fam ilii niezbę­
dnie potrzebną, będą zmuszeni pozbywać swoje inwentarze gospodarskie.

Pod wpływem tak nieprzyjaznych okoliczności, nie mogą się posiadacze gruntowi oddawać nadziei, aże­
by znaleść mogli pomoc w ostatecznym jeszcze środku, w uzyskaniu kredytu czy to n prywatnych kapitalistów , czy 
też w publicznych zakładach kredytowych, zwłaszcza gdy hypoteki ziemskie dawniej zaciągniętemi długami zna­
cznie są obciążone.

Coraz częściej pow tarzają się też do W ydziału krajow ego wniesione podania posiadaczy dóbr ziemskich 
z okolic na powódź wystawionych , o wyjednanie dla nich pożyczek ze Skarbu Państw a za miernem oprocentow a­
niem i ratalnem i na lat k ilka rozłożonemi spłatam i.

Przyczyną tego smutnego stann m ajątkowego mieszkańców nad brzegami okolic S a n n , W isłoku, W i­
sło k i, D unajca i W isły po łożonych, słusznie przypisywać należy od lat wielu zaniedbanemu uregulowaniu rzek,
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które w latach nawet mniej słotnych, aniżeli tegorocznej wiosny, przez wystąpienie z swych koryt i zamulanie naj­
okropniejsze zrządzają spustoszenia. Za lada większym deszczem lub zaporem lodów pow tarzają się wylewy, tem 
dotkliwsze, sprowadzając dla gospodarzy wiejskich następstw a , ile że zrządzone w gruntach spustoszenia wielkich 
wymagają nakładów i usilnej kilkuletniej pracy, ażeby deteryorowane grunta do cokolwiek urodzajnego stanu do­
prowadzone być mogły. Pom ór bydła, brak paszy, a ztąd niedostatek nawozu szkodliwie oddziaływa na zagospoda­
rowanie nie tylko wylewom podlegających, lecz i wyższe położenie mających gruntów . W  skntek rozwijających się 
nie rzadko po powodziach epidemicznych chorób pomiędzy zarobkującą ludnością, następuje zwykle podniesienie się 
cen robocizny, jeżeli już nie zupełny brak  robotnika.

Ochroną od wylewów tak wielu dos’ć znacznych praw ie równolegle w blizkości jedna od drugiej przez 
nie szeroką przestrzeń płynących rzek poruczać pieczy właścicieli nadbrzeżnych g run tów , a zebrania potrzebnych 
na to środków szukać w drodze konkurencyjnej u bezpośrednio interesowanych posiadaczy je st to samo, co uwie­
czniać opłakany stan tych okolic. Zaledwie ślady jednego spustoszenia znikać poczynają, już wkrótce następujący 
wylew niweczy wyłożone kapitały i udaremnia użytą pracę. Nie podobna, ażeby posiadacz nadbrzeżnych gruntów  
przy wysokiej paryfikacyi ich, zresztą w latach posuchy żyznych nizin, w wyjątkowych latach z dochodów tyle za­
oszczędzać mogli, iżby byli w stanie wobec podatków w  kraju  naszym w ogóle wygórowanych, przyczyniać się 
znacznemi datkami na wykonanie robót tak kosztownych, jakiem i są zwykle budowle w odne, a k tóre jeżeli pożą­
dany wywierać m ają skutek, raźnie i  zupełnie wykończone być muszą.

Pośród takich nieprzyjaznych okoliczności, nie godziłoby sie posiadaczy gruntowych tamtejszych okolic 
oskarżać o obojętność lub opieszałość — i owszem od lat wielu usilnie pracnją oni nad zabezpieczeniem swoich 
gruntów  od wylewów, przynajmniej usypaniem wałów, lecz zamierzone wały wielkiej długości często po obu brze­
gach sypane być m uszą, a tem samem bardzo wielkich, siły ich m ajątkowe przenoszących nakładów wymagają, 
przeto też nigdy do tego stopnia raźnie wykończone być nie mogą, aby najbliższemu wystąpieniu wód silny stawić 
mogły opór, a tak co roku istna praca Danaidó-w rozpoczyna się nad uzupełnieniem wylewem zrządzonych przerw , 
a w m iarę możności nad dalszem sypaniem wałów.

W iadomo Świetnemu Prezydyum , iż W ydział krajow y przekraczając nawet cele tegorocznym budżetem 
objętych ru b ry k , nie poślednie wyliczył kwoty z funduszu krajowego -częścią na doraźnie niezbędną pomoc na wy­
żywienie wylewem poszkodowanej ludnośc i, częścią na budowanie drogi celem przysporzenia jej sposobności do 
zarobku, częścią nareszcie na reparacye i dalsze sypanie wałów —  wszelkie tego rodzaju wydatki znaczniejsze 
przechodzą siły kraju obarczonego Wysokiem opodatkowaniem i dodatkami na potrzeby krajow e, a które to dodatki’ 
przy rozwoju autonomicznych urządzeń gminnych i powiatowych coraz więcej wzmagać się będą musiały, w miarę 
mnożących się ich w łasnego , jako też poruczonego zakresu działań .—  Gdy prywatne i krajow e środk’ nie w ystar­
czają na ochronne dzieła okolic, na ciągle powtarzające się wylewy wystawionych — okolic zamieszkałych przez kil- 
kakroćstotysięcy mieszkańców, inaczej bardzo żyznych, zatem i znacznie opodatko-wanych , toć niezbędna zachodzi 
potrzeba pomocy ze środków Państw a. Galicya ma słuszne prawo domagania się takiej pom ocy; wszak od chwili 
zajęcia kraju naszego, W ysoki Rząd wcale nic, albo mało co w budowlach wodnych do skutku doprowadził, o k tó ­
rych niezbędnej potrzebie tylekrotnie się p rzek o n a ł, nie szczędząc znakomitych wydatków na sporządzenie najdo­
kładniejszych, jednak  rok rocznie zmian wymagających planów. Mimo tak macierzyńskiego traktow ania naszego 
kraju, przyczyniał on się przez lat wiele do kosztów olbrzymich robót około uregulow ania rzek w innych krajach 
do składu M onarchii należących.

W /dzia ł krajow y, przedkładając Świetnemu Prezydyum  powyż załączone relacye i podania pojedynczych 
gmin i posiadaczy obszarów dworskich, oraz odnosząc się do licznych już przedtem Świetnemu Prezydyum  udzie­
lonych próśb o zapomogę, łączy z swej strony prośbę : Świetne Prezydyum raczy u c. k. Miuisteryum wyjednać :

1. ażeby z sumy 250 .000  złr. na cele zapomogi mieszkańców okolic tegoroczną powodzią poszkodo­
wanych przeznaczonej dotąd nierozdana kw ota 79.000 złr. na pierw otny cel użytą została , a to tem więcej, ile że

p. M inister F inansów  całkow itą sumę 250 .000  złr. w budżecie państwowym na rok 1868. jako  potrzebny wydatek 
na zapomogi okolic tegoroczną powodzią w Galicyi nawiedzonych wykazuje ;

2 ażeby w miejscowościach powodzią dotkniętych, podatki za lata nbiegłe zalegające, jako  też po­
datki z roku bieżącego odpisane zostały;

3. ażeby stosowna suma ze środków Państw a wyznaczoną została, celem udzielenia pożyczek poszko­
dowanym właścicielom ziemskim za m ierną prow izyą i spłatą kapitału w kilkuletnich równych ratach; nareszcie
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4. ażeby na cele regulacyi rzek w G alicy i, których uregulowanie ze strony c. k. władz już od da­
wna za niezbędnie potrzebne uznanem zosta ło , ze środków Państw a wyznaczoną została suma w kwocie odpo­
wiadającej sporządzonym planom i kosztorysom , przyczem zwrócić należałoby wszelkie usiłowania , ażeby wypłatę 
przeznaczonej sumy nie rozkładano na dłuższy przeciąg czasu w liczbowo oznaczonych rocznych kwotach, przypa­
dająca bowiem roczna kw ota nie zawsze w ystarcza na raźne i zupełne wykończenie zamierzonej budow li; niedo­
kończone zaś roboty za pierwszym wylewem zwykle zniszczone byw ają — wydatek każdego grosza z sumy tym 
sposobem na dłuższy przeciąg czasu rozłożonej często bywa zmarnowanym, a znacznym kosztem sporządzone piany 
dla częstych zmian koryta rzek, stają się nieużytecznym materyałem.

W e Lwowie dnia 18. listopada 1867.
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Alegat XVI. a).

Sprawozdanie
mchu chorych dotkniętych chorobą syfilityczną lab skórną, jako też 

i obłąkanych leczonych w szpitalu Św. Ducha roku 1§66.

>4) Oddział chorób syjilitycznyeh i skórnych 

Z dniem 31. grudnia 1865. pozostaje w szpitalu . . . .

męż­
czyzn kobiet razem

27 64 91
Przybyło od dnia 1. stycznia do 31. grudnia 1866. r. 266 461 727

leczono przeto w  1866. r. 293 525 818~
Z tej liczby wyszło uleczonych . . . . . 260 445 705

„ „ „ nieuleczonych . . . . . 2 16 18
„ „ umarło . . . . . . 3 2 5

Zostaje w kuracyi z dniem 31. grudnia 1866. r. 28 62 90

Chorzy ci spędzili w szpitalu 27.241 dni, a w szczegóInos'ci mężczyźni 8 .567 ko­
biety oni 18.674; kuracya jednego chorego w przecięciu trw ała dni 3 3 1/ ,  — s'miertelność 
była ja k  1 : 164.

B) Oddział umysłowo chorych :

Z dniem 31. grudnia 1865. pozostało w szpitalu . . . . 18 13 31
Przybyło od dnia 1. stycznia do 31. grudnia 1866. . . . . 23 19 42

leczono przeto  w roku 1866. . . . . 41 32 73
Z tej liczby wyszło uleczonych . . . . . 9 9 18

„ „ „ nieuleczalnych . . . . . 7 1 8

„ „ umarło . . . . . . 7 3 10

Zostało w kuracyi z dniem 31. grudnia 1866. r. 18 19 37

Chorzy ci spędzili w szpitalu 12.433 dni, a w szczególnos'ci: mężczyźni 6,756, ko­
biety 5.677 dni; kuracya jednego chorego w przecięciu trw ała dni 1701/ , ;  —  s'miertel- 
telność była jak  1 : 7.

891A zatem w obu powyższych oddziałach leczono w ogóle . 334 557

Z tej liczby wyszło uleczonych . . . . . 269 454 723

„ „ „ nieuleczalnych . 9 17 26

„ „ umarło . . . . . * 10 5 15

Zostało w kuracyi z dn ’em 31. grudnia 1866. r. , 46 81 127

Chorzy spędzili w szpitalu ogółem . . . 39 .672 dni. 
a w szczególności : mężczyźni . . . .  15.323 „
a kobiety . . . . . . .  24.351 „

kuracya jednego chorego trwała w przeciągu dni 47. Śmiertelnos'ć była jak  1 : 59.

I



Wykaz statystyczny
chorych leczonych w  szpitala publicznym Św . Ducha w  Krakowie w r. 1866.
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Alegat XVI. b.

Sprawozdanie
rucha chorych dotkniętych chorobą syfilityczną lab skórną, jakotei I 

obłąkanych leczonych w szpitala Św . Daclia w  ciąga r. 1867.

A. Oddział chorób syfiliłycznych i skórnych.

Męż
czyzn

Kobiet Razem

Z dniem 81. grudnia 1866. pozostało w szpitalu . . . . 28 62 90
Przybyło od dnia 81. btycznia do 31. grudnia 1867. . . . 355 524 879

leczono przeto w r. 1867. 383 586 969
Z tej liczby wyszło uleczonych . . . . . 350 515 865

,, „ „ nieuleczonych . . . . . 2 5 7
„ „ umarło . . . . . . 6 5 11

Pozostaje w szpitalu z dniem 31. grudnia 1867. r. 25 61 8 6

Chorzy ci spędzili w szpitalu 27.603 dn i; a  w szczególności: mężczyźni 9 .0 1 1 , k o ­
biety zaś 18.592 dni, leczenie jednego chorego w przecięciu trw ało dni 2 8 % — śmiertelność 
była lak 1 : 8 .

B . Oddział umysłowo-chorych.

Z dniem 31. grudnia 1866. r. pozostało w szpitalu . . . . 18 19 37
Przybyło od dnia 31. stycznia do 31. grudnia 1867. r. 17 15 32

leczono przeto w r. 1807. 35 34 69
Z tej liczby wyszło uleczonych . . . . . 11 14 25

„ „ „ nieuleczalnych . . . . . . 1 1

„ „ umarło . . . . . . 3 6 9

Pozostało w szpitalu z dniem 31. grudnia 1867. 21 13 34

Chorzy ci spędzili w szpitalu 12.576 d n i, a w szczególności: mężczyźni dni 7.258, 
kobiety zaś dni 5 .3 1 8 , leczenie jednego chorego trwało w przecięciu dni 1 8 2 % , śm iertel­
ność była jak  1 : 7*/%.

6 2 0A  zatem w obu powyższych oddziałach leczono w ogóle 418 1038

Z tej liczby wyszło uleczonych . . . . • 361 529 890

„ „ „ nie uleczalnych . 2 6 8

„ „ umarło . . . . 9 11 2 0

Pozostało w szpitalu z dniem 31. grudnia 1867. r. 46 74 1 2 0

Chorzy spędzili w szpitalu ogółem dni 4 0 .1 7 9 ; a w szczególności: mężczyźni dni 
16 .269 ; kobiety zaś dni 2 3 .9 1 0 ; leczenie jednego chorego wprzecięciu trw ało dni 38%  — 
śm iertelność była ja k  1 : 51 */,.



Wykaz statystyczny
chorych leczonych w  szpitala publicznym Św. Dacha w  K rakowie w  r. 1867.
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Alegat XVI. d.

Sprawozdanie
o rucha chorych, położnic, maniek I dzieci podrzutków w  szpitalu Św. 

Łazarza w  K rakowie pielęgnowanych w roku 1867.

I .  S z p it a l  w ła ś c iw y .

A. W oddziale I . chorób wewnętrznych,

Z dnieru 31. grudnia 1866. pozostało w szpitalu .
P rzybyło od dnia 1 . stycznia do końca grudnia 1867. . .

leczono przeto w r. 1867.
Z  tej liczby wyszło uleczonych .
I  B „ nieuleczonych z polepszeniem zdrowia

„ „ umarło . .

zostało w kuracyi z dniem 31. grudnia 1867. r.

Chorzy ci spędzili w szpitalu 25.985 dn i; a w szczególności: mężczyźni 1 2 .5 3 6 , ko ­
biety zaś 13.449 dni, kuracya jednego chorego w przecięciu trw ała dni 20 .6887 — śmiertelność 
była ja k  1 : 5. Między tymi na cholerę epidemiczną leczono mężczyzn 2, kobiet 7 , razem 
9, z tych umarło mężczyzn 2, kobiet 2, wyzdrow; ało 5.

E  W  oddziale I I .  chorób zewnętrznych.

Z dniem 31. grudnia 1866. r. pozostało w szpitalu .
P rzybyło od dnia 1. stycznia do 31. grudnia 1867. r.

leczono przeto w r. 1867. .
Z  tej liczby wyszło uleczonych .

„ „ „ nieuleczonych z polepszeniem zdrowia
„ „ umarło . . . . . .

zostało w kuracyi z dniem 31. grudnia 1867.

Chorzy ci spędzili w szpitalu 18.249 d u i, a w szczególności: mężczyźni 8 .976 —
kobiety zaś 9.273 d n i, leczenie jednego chorego trw ało w przecięciu 38 dn i, śm iertel­
ność była ja k  1 : 131/ . .
A zatem w obu powyższych oddziałach leczono w ogóle

Z tej liczby wyszło uleczonych . . . . .
„ „ „ nie uleczonych z polepszeniem zdrowia
„ „ umarło . . . .

zostało w kuracyi z dniem 31. grudnia 1867. r. . .

Chorzy ci spędzili w szpitalu ogółem 44.234 d n i; a w szczególności: mężczyźni dni 
2 1 .5 7 2 ; kobiety zaś 22.272 d n i; leczenie jednego chorego w przecięciu trw ało 25.4657 dni — 
śm iertelność była ja k  1 ; 6 ' / f . Umierających przywieziono w ciągu roku 1 7 , którzy są po­
wyżej między zmarłymi wliczeni.

Męż­
czyzn

Kobiet Bazem

33
572

35
612

72
1184

605
345

99
117

651
394

89
130

1256
739
188
247

44 38 82
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188

61
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49
19
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136
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17
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36

28 27 55

863 874 1737

507
148
136

530
132
147

1037
280
283

72 65 137
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n .  Zakłac położnic i podrzutków.

C) W  kliniee położniczej:

Z dniem 31. grudnia 1866. pozostaje w szpitalu . . . kobiet 21
Przybyło od dnia 1. stycznia do 31. grudnia 1867. r. . , . 330

leczono przeto w 1867. r . . . r  3 5 1

Z tej liczby wyszło uleczonych . , . . 297
nieuleczonych . . . . „ 2 0

„ umarło . . , . . . „ . 1 3

zostaje w kuracyi z dn em 31. grudnia 1867. r .  , . kohier 21

Pom iędzy tą  liczbą kobiet było rodzących 321. —  Dzieci nieżywo urodziło się 19 —  wkrótce po uro­
dzeniu umarło 19. —  W szystkie kobiety spędziły w zakładzie 6 .772 diii, zatem kuracya jednej kobiety w przecię­
ciu trw ała 1 S */2 d n i, s'miertelnos'ć była jak  1 : 191/ , .

D) W  klinice dz e c i:

% dniem 31. gruam a 1866. pozostało 
Przybyło od dnia 1. stycznia do 31. grudnia 1867.

leczono przeto  w roku 1867.
Z tej liczby wyszło uleczonych

„ „ nieuleczonych
„ „ umarło

Zostało w kuracyi z dniem 31.. grudnia 1867. r.

Dzieci te spędziły w klini-ce 5-.080 d n i, a w T**cwgomoeci : cnłopey 3«.34£‘ dziewczęta 
1.731 dn i; kuracya jednego dziecięcia trw ała w  p rze emu 67 d n i, s'miert dnosć była ja i  : 
1 : 4 y 3 między niemi było ze s'wiata 6 0 , z zakładu podrzutku w 16 ; na cholere zapadło i 
um arło dwóch chłopców zakładowych.

E ) Mamki i dzieci ssące:

Poeostało z dniem 31 grudnia 1866.
Przybyło w r. 1867. z k lin ik i położniczej 

„ „ ze św iata
w za opłatą taxy
ł( „ podrzuconych, przez właściwe władze nadesłanych
„ „ tymczasowo na czas choroby m atek w szpitalu

Było przeto w ciągi, roku 1867.
Z tej liczby uwolniono .
W ydano na wsie do mamek 
M atki po wyzdrowieniu odebrały 
Um ariu

Pozostało z dniem 31. grudnia 1867.

mamki

8
74
19

101
91

6

10

MmiŁ spędziły w zakładzie 2 .722 dni, zaś dzieci 3.958 dni, a w szcz^góinoaci: chłopcy 
J.154 dni, dziewczęta 1.804 dni. —  P obyt jednej mamki w przecięciu był przez 27 dn i, 
Eziecięcia 9 dni. — Śm iertelność dzieci była ja k  1 : 15 Mi ędzy temi dziećmi było 4 par 
liźn ią t.
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dzie­
wcząt razem
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F )  D tier  w szkole zaktadu ■

chłop­
ców

dzie­
wcząt razem

Pozostało z dnienc 81. gruutua 1866. r. . 20 18 38
Przybyło ze wsiów zwróconych . . . . . 19' 16 35

Było przeto w ciągu roku 1867. 39 34 73
Z  tej liczby umieezczono na opiece różnych osób . . . . 6 8 14

„ dano do term inu rzem iosł . . . . 11 11
„ m atk i rodzone odebrały . . . . . 1 4 5
„ imarło . . . . . . 2 1 3

Zostało w zakładzie z dniem 31. grudnia 1867.

Dzieci te spęuziły w zakładzie 12.776 dni, a w szczególności: chłopcy 6 .568  dn i, dzie­
wczęta 6.208 dni —  zm arli zamieszczeni są ju ż  Wyżej w klinice dzieci.

19 21 40

Gf) Dzieci na budach u m am ek :

P ozostała z  dniem 31. g rud .ua 1866. r. . . 749 767 1516
W ydano z zakładu na wychowani mamkom r. 1867. 201 195 396

Było przeto  r>' wsiach z dniom 31. grudnia 1867. 950 962 1912
Z tej liczby zwrócono zakładowi po odchowaniu « . . . 19 16 35

„ „ karnaieielk’ zostawiły za swoje « . . . 11 7 18
» „ matki rodzone odebrały . . . . . 9 8 17
„ ,, um aiło na wsiach . 82 92 174

Pozostaio na wsiach z dniem 31. grudnia 1867. « . . .

D ziec. te  były n a  wsiacL 346.193 dni —  a w szczególnos'ci: chłopcy 270.262 —  dziew- 
caęta 275.331 dni. —  Śm iertelność była jak  1 : 11.

829 839 1668



Wykaz statystyczny
chorych, położnic, maniek i podrzutków w  szpitalu Św , Łazarza w K rakowie, pielęgnowanych w r. 180).
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Alegat XVI. e).

Odpis do 1. W. 12.035.

O d e z w a
Do Świetnego c. k. Namiestnictwa w miejsca.

W  celu uregulowania przyszłego stosunku k lin ik i położniczej i gynekologicznej do szpitalu Św. Łazarza 
w  K rakow ie, po zamierzone® je j przeniesieniu z tegoż Szpitalu do domu od Brodow icza nabytego , postanowiło 
Świetne c. k . N am iestnictw o na skutek tutejszej odezwy z dnia 14. sierpnia 1867. do 1. 6701. i przeprowadzo­
nego w krótkiej drodze z W ydziałem krajowym  porozum ienia, wydelegować na miejsce komisyę, _  do której ze 
strony Świetnego c. k . N am iestnictw a W ny Edw ard Gniewosz c. k. R adca N am iestnictwa, ze strony zaś W ydziału 
krajowego, Członek W ydziału W. Juw enal Boczkowski jako delegaci zam ianowanymi zostali.

Z protokołu komisyi w dniach 4. i 8, listopada b. r. w K rakow ie odb y te j, zechce się Świetne N a­
miestnictwo p rzek o n ać :

że obiedwie strony rokujące zgodziły się z powodów w protokole do I .  przytoczonych w zasadzie na 
to, ,z  oddział położniczy, istniejący przy szpitalu św . Ł az arza , pomimo przeniesienia z niego kliniki położniczej i 
gynekologicznej do domu od Brodowicza nabytego, w tymże szpitalu pozostać musi, z obowiązkiem wszakże dostar­
czania klinice położniczej i ginekologicznej potrzebnego m ateryału naukowego ; dalej

że delegat W ydziału krajowego, bacząc na interes funduszu szpitalnego, a  względnie funduszu krajo­
wego, toz na fundacyjne obowiązki szpitalu Sw. Łazarza z zapatrywaniem  się Delegata Świetnego c. k. N am iest­
nictwa w następujących punktach pogodzić się nie m ó g ł:

) Co do włożonego na kobiety ubogie niepłacące, tak c ięża rn e , jako  też cierpiące na właściwe ich płci 
choroby obowiązku, poddaw ania się bezwarunkowo praktycznym  wykładom i doświadczeniom klinicznym;

2) co do pozostaw ienia dalszego profesora położnictwa dr. M adurowicza w pełnieniu funkcyi ordynaryusza 
oddziału położnic i podrzutków  w szpitalu Św. Łazarza, aż do stanowczego uregulowania posady pry- 
maryusza tegoż oddziału — nakoniec

3) co do kosztów  utrzym ania kliniki położniczej i gynekologicznej.
Gdy rezultat pomienionej komisyi ma służyć Świetnemu c. k. Namiestnictwu za podstawę do stauow- 

^ e g 0 załatw ienia tej sprawy, W ydział krajow y czuje się spowodowanym objawić Świetnemu c. k . Namiestnictwu 
swoje zdanie co do powyższych trzech punktów  —  jak  następuje :

. . .  . do 1. Na projektow any przez komisyę sposób postępow ania z kobietami niepłacącemi ciężarnemi, p o -
o-micami, bądź cierpiącem i na właściwe ich płci choroby, mianowicie na proponowane postanowienie, ażeby pom ie- 

nione osoby obowiązane były udawać się najprzód do kliniki położniczej i gynekologicznej — do szpitalu zaś 
Przyjmowane były dopiero wtedy, gdy w ykażą się pismem dyrektora kliniki lub jego ad junkta, iż tam dla braku 
miejsca, bądź innych powodów przyjętem i nie zostały, W ydział krajow y, podzielając słuszne uwagi delegata swego, 

uczuciu ludzkości i erekcyjnym obowiązku szpitalu Św. Ł azarza oparte, żadną m iarą zgodzić się nie może ; —
^  jąc  raczej w mysi swego zapatryw ania się, już w swej odezwie z dnia 14. sierpnia 1867. do I. 6701. obja- 
j ą j 8-  Prz} niewzruszonem postanow ieniu , iżby szpital Św. Łazarza jak  dotąd tak i nadal wszystkie zgłasza- 

cieżarne, położnice i kobiety z właściwemi ich płci cierpieniami w myśl fundacyjnego swego przezna- 
a, bez przeszkody p rzy jm ow ał; uznaje bowiem dla zabezpieczenia klinice potrzebnego naukowego materyału
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dostateeznem urządzenie, w moc którego dyrektorowi kliniki położniczej i gynekoiogicznej, równie jak  dyrektorom  
innych klinik ma przysłużać niezaprzeczone prawo nie tylko przyjm owania do k lin ik i wszystkich tamże bezpośrednio 
zgłaszających się, ale nadto wybierania ze szp italu , z kategoryi kobiet niepłacących tych , które do celów  nauko­
wy h za przydatne uzna, —  które też szpital Sw. Ł azarza z gotowością wydawać będzie obowiązanym — przy- 
czem tylko samo z siebie nasuwa się zastrzeżenie , ażeby wydawanie wybranych na klinikę osób z odpow iednią 
luczkości względnością, mianowicie z uchyleniem fizycznego przymusu było wykonywanem.

Podniesiona obawa, żeby klinice położniczej nie zabrakło potrzebnego m ateryału naukowego, spełznie 
zdaniem naszem, jeżeli klinika, jak  tego spodziewać się należy, potrafi sobie zyskać i utrw alić zaufanie potrzebu­
jących bezpłatnej lekarskiej pomocy —  skutkiem czego na klinice raczej przepełnienia, niżeli braku można się 
obawiać.

do 2. W ydział krajow y podziela uzasadnione zapatryw anie się swego delegata, że z chwilą przeniesie­
nia kliniki położniczej ze szp italu , ustaje wszelki związek istniejący dotąd między dyrekcyą szpitalu a profesorem 
położnictwa — że przeto czynności jego, jako prym aryusza oddziału położnic i podrzutków, czyli oddziału I II . 
w szpitalu Sw. Łazarza, przejść winny na lekarza, którego ustanowienie i m ianowanie zależeć będzie wyłącznie od 
Reprezentacyi krajowej.

Z uwagi wszakże, żeby wspomniony oddział III ., zanim posada prym aryusza onego nie zostanie w w ła­
ściwej drodze usystemizowaną, lub tej potrzebie w innej odpowiedni sposób nie zaradzi się, nie była chwilowo po ­
zbawioną należytego kierownictwa, zastrzega W ydział krajow y, ażeby profesor położnictw a dr. Madurowicz pełnił, 
po przeniesieniu kliniki ze szpitalu, dalej jeszcze dotychczasowe obowiązki ordynaryusza rzeczonego oddziału pod 
temi samemi jak  dotąd warunkam i, dopóki W ydział krajow y w tej mierze inaczej nie postanowi.

do 3. Podobnież obstaje W ydział krajow y najsilniej przy zastrzeżeniach, przez delegata swego w pro­
tokole komisyjnym do ustępu I I I .  pod a, b i c poszozegóinionych, opierających się na niezaDrz eczalnej zasadzie juz 
w swej odezwie z dnia 14. sierpnia 1867. do 1. 6701. wypowiedzianej, że fundusz krajow y z powodu przeniesie­
nia kliniki położniczej i gynekoiogicznej ze szpitalu Sw. Ł azarza , do ponoszenia żadnych innych kosztów, prócz 
zwykłej taxy pielęgnowanie za ubogich chorych pociąganym być nie może. D la tego też i podniesiouej ze strony 
przeciwnej okoliczności, iż Zgrom adzanie Sióstr M iłosierdzia za pielęgnowanie chorych w szpiralu Sw. Łazarza nad 
pomienioną taxę, jak iś dodatek pobiera, W ydział krajow y z powodów przez delegata swego w protokole przyto­
czonych, nie jest wstanie, uwzględnić, zwłaszcza, że kontrak t ze Zgromadzeniem Sióstr M iłosierdzia w tej mierze 
zaw arty, odnosi się z natury rzeczy wyłącznie do osób w s a m y m  s z p i t a l u ,  przez pomienione Zgrom adzenie 
pielęgnowanych, a przeto do o sób , zostających w kuracyi, po  z a  d o m e m  rzeczonego szpitalu, zastosować się nie 
da, ani też funduszu szpitalnego — który zresztą, ja k  w protokole wykazano, z powodu przeniesienia k liniki za­
m iast korzyści, stratę tylko poniesie, do opłacania funduszowi edukacyjnemu, za pomienione osoby wyzszej należy­
tości nad zwykłą taxę pielęgnow ania, a w myśl rozporządzenia ministeryalnego z dnia 6. lutego 1860. 1. 1827. 
(D ekret byłego c. k. Rządu krajowego w K rakow ie z dnia 10. lutego 1860. do 1. 4227.) obowiązywać me może

W szakże reskryptem  byłej c. k. K om isyi Namiestniczej w K rakow ie z dnia 11. grudnia 1866. do I, 
27909. orzeczono jak  najwyraźniej, że po przeniesieniu kliniki położniczej ze szpitalu do domu Brodowicza, ma 
nas*ąpić ten sam stosunek tej klin ik i do szp ita lu , jak i co do innych klinik istnieje. •' toli inne kliniki za pielęgno­
wanie ubogich chorych, z funduszu szpitalnego nic więcej nad zw ykłą ta rę  pielęgnow ania nie pobierają ani też 
w tej mierze rościły sobie jakąkolw iek kiedy pretensyę.

Co do innych punktów, na które strony rokujące zgodziły się, nie ma W ydział krajow y nic do zauw a­
żania, przystając w zupełność: na proponowane przez komisyę postanowienią.

2
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Alegat XVI. f.

W y k a z
%/

lekarzy, urzędników f słotę system iaowauych dla szpitala Św. Łazarza i Św.
Daclia w Krakowie.

s
N a l e ż y t o ś ć  r o c z n a

. . . . .  _

o
e-
CSrC
n:o

W y s zc ze g ó ln ie n ie P ła c e B e m u -
n e ra cy e Z a s łu g i

D o d a tk i 
na m ie ­
sz k a n ie

R e lu - 
tum za  
• w ik t

R e lu - 
tum za 

opał

U  w a g a

i-l złr. ct. złr. ct. złr. ct. złr. Ct. złr. ct. złr. ct.

V. Szpital Ś w . Łazarza 
w  Krakowie.

1. D y r e k t o r  s z p ita lu • • 420 •

2.

3 .

Z a r z ą d c a

P is a rz

500

400

•

• 80 «

P o m ie szk a n ie

4. W o źn y 250 •

5.

C.

2  p rym a r. d la  o d d zia łu  ch o rych  
sp o ra d y c zn y c h  po 750  z łr .  .

2 asyste n to m  te g o ż o d d zia łu  
po 4 00  z łr .

1500

800 * 160

7. 1  S io s t ra  M iło s ie rd z ia  . 100 •

8 . 14 s ió str „ po 75 z łr . 1050

9. A s y ste n to w i o d d zia łu  p o ło żn ic 420 • « ■ • 40 •

10 . A k u s z e rc e  sz p ita ln e j 78 75 • • • • * 180 •

1 1 . K a p e la n o w i szp ita ln e m u 200 78 14 191 61

12 . 2 le śn ym  w d o b rach  R ą c z n a  
po 25 z łr .

13. A p te k a rz o w i szp ita ln e m u • ■ 525

14. 2  p ra k ty k a n to m  c h iru rg ic z n y m  
po 2 10  z łr . • • 420 «

1 1

Do poz. 14.
P o s a d y  te do­

ty c h c z a s  n ie  są  
obsadzone.
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2

W y s zc ze g ó ln ie n ie

N a l e ż y t o ś ć  r o c z n a

P ła c e

złr. [ct.

R e m u -
n e ra cye

złr. I ct.

Z a s łu g i
D o d a tk i 
n a  m ie ­
szk a n ie

R e lu - 
tum  za  

w ik t

złr. |ct. złr. | ct. złr. | ct

R e lu - 
tum z a  

o p a ł
U w a g a

złr. ! ct.

II. Szpital Św. Ducha 
w  Krakowie.

1 . D y re k to r  s z p ita lu •

2 . Z a r z ą d c a 375

3. P r y m a r y u s z  o d d z ia łu  s y f il it .  . 625

4. C h ir u r g  . . . . 4 0 0

5. P r y m a r y u s z  o d d z ia łu  o b łą k a  
n ye h  . . . . 50 0

6 . W o źn y  . . . . 200

U trz y m a n ie  re s z ty  s łu ż b y  
d la  o b s łu g i c h o ry ch  i p o rz ą d k u  
dom ow ego w  o b yd w u  s z p ita ­
la ch , n a le ży  do zg ro m a d ze n ia  
S ió s t r  M iło s ie rd z ia .

210

180

80

5 0



Alegat XVII. a.

W ykaz A )
kapitałów na hypotekach prywatnych nbezpieczonych do fandnszn szpi­
tala Św . Łazarza przynależnych tndzież zaległych odsetek od tych kapi­
tałów po koniec r. 1866. z uwzględnieniem niszczenia po koniec r. 1867.

'ba
 

po
rz

ąd
ko

w
a 

|

K a p it a ły  na h y p o te k a c h  p ry w a tn y c h  lo ko w a n e
R o c z n e  od­

se tk i W

W . A .

Z a le g łe o dsetki

W y s z c z e g ó l n ie n ie

St
o

pa
pr

oc
en

to
w

a P o ­
je d y n c z o R a ze m P o ­

je d y n c z o R a zem

3 |
złp . gr- z łp . g r . z łr . ct. z łr . ct. z łr . ct.

]. N a  realnościach w 1 I
Krakowie.

1 B r z e ś c ia ń s k i N r. 182 5 20000 250
2 W ie lo p o ls k i „ 240 * 3000 . 37 50
3 S tu d z iń s k i „ 219 467 8 5 8 4 ‘A
4 B ie le c k i „ 672 M 3000 , 37 50
5 C e tn a ro w ic z „ 475 4000 » 50 # * 5 0
6 G ra ie w s k i „ 99 6295 18 78 70
7 W Ja s iń s k i .  373 n 9100 . 113 75 .
8 B e im „ 636 Yl 5000 . 62 50 93 75
9 K u la w s k i „ 402 50 0 . 6 25 12 50

10 K ir c h m a je r -  496 20000 . 250
11 H a lle r „ 488 * 15000 « 187 50 265 43
12 M ę cisze w sk i „ 504 Tl 7300 91 25 .
10 W a łe c k a „ 376 Yi 8000 . 100 , 350
14 P a c k a  syn o w ie  „ 381/2 3000 « 37 50 75
15 S te lc e l „ 401 V 2302 25 28 7 8 '/ ,
16 S c h w a rz „ 521 •n 4182 2 1 52 28
17 G ę b a rze w sk i „ 471 łS 4000 50 . 375
18 K o m ar „ 629 n 10000 125
19 S k o r c z y ń s k i „ 677 600 . 7 50 *
20 W a lte r „ 358 4694 25 58 68*/« 58 68 ‘A
21 Ż e le c h o w s k a - 81 V) 800 10 30
22 P o tu lic k i „ 443 10000 * 125
23 P o lle r 575/683 n 6000 , 75
24 B y s trz a n o w s k a  106/7 w 7000 87 50
25 M a rc isz e w sk a „ 261 n 4149 1 1 51 87
26 S z y r y n 129/230 «rS 3555 4 44 45
27 Ł o p a c k i -  81 3000 . 37 50
2 H S p ic h o w ic z „ 54 r> 1434 9 17 9 3 ‘/g
29 Pettau „ 61 1449 15 18 1 2 '/ ,
30 G ra ie w s k i ,  218 600 7 50
31 K a u te .  108 H 0 4 • 13 80
32 K o n o p k a „ 139 5000 • 62 50 125
43 N o w a k o w sk i „ 2 1 1 yj 9000 1 1 2 50 337 5 0
34 lla c e w ic z „ 22 7473 10 93 4 2 '/2 373 72
35 P o p io łe k „ 89 W 9000 . 1 1 2 50 . .

36 W ik to r „ 194/5 Yl 6955 28 86 95 999 92

D o  p rze n ie s ie n ia 206964 24 • 2 5 8 7 110 3146 5 0 ‘/ z

Uwaga
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K a p i t a ł y  n a  h y p o te k a c h  p ry w a tn y c h  lo ko w a n e
R o c zn e  od­

se tk i w 

W . A .

Z a le g łe o d se tk i

U w a g a
W y s z c z e g ó ln ie n ie

St
o

pa
pr

oc
en

to
w

a P o ­
je d y n c z o R a ze m

P o ­
je d y n c zo R a ze m

złp . gr- z łp . z łr . ct. z łr . ct. złr. ct.

Z  p rze n ie s ie n ia  . • 206964 24 • . 2587 10 3146 5 0 1/ .

37 H e lc e l N r. 32 5 834 4 10 42 y s
38 C y n k  „ 61/2 r 15000 e 187 50
39 P la c e ra  sp a d ko b . 83 ii 2400 0 • 300 • .
40 J a k u b o w s k i „ 147/8 « 10000 • 125 • 125
41 O k o ń s k i „ 27/30 ii 3000 , 37 50 150
42 O k w a lib o g o w sk a  75 ii 9000 • 112 50 .
43 F e in tu c h  „ 17 ii 2500 • 31 25 31 25
44 K o m a r  „ 273 w 5079 20 63 50 » ,
45 R a js k i  „ 390/1 659 15 8 24Vo 8 2 4 ‘,/p
46 Z a p f  „ 546 Y) 500 • 6 25 18 75
47 H e lc e l „ 32 11 6000 • 75 .
48 G o łe m b io w sk i „ 250 1* 1600 20 . .
49 Ja n k o w s k i „ 369 11 8000 , 100 . 350
50 B y s trz a n o w s k il6 0 / 1 4 9 11 5 000 • 298138 3 62 50 .
51 R o k ic k i  ,, 393 6 • • 1000 • 15 • 15 3844 75

I I .  N a dobrach.

A) W  o k rę g u  k r a ­
k o w s k im .

52 A le k s a n d ro w ic e  . . 5 23189 2 289 87 1449 35
53 dtto • . 8000 100 .
54 B o l e ń .............................. 6996 15 87 47 131 2 0 ‘/ a
55 K a r n ió w  . . . . . 1943 22 24 29 •
56 K o ś c i e l e c .................... 7500 # 93 75 890 6 2 '/a
57 K o ś c ie ln ik i  . . . . 24390 7 304 8 8 ‘/ 8 •
58 P i s a r y ......................... 1000 , 12 50 •
59 dtto ......................... 16000 * 200 •
60 P ła z a  .............................. 500 . 6 25 .
61 d t t o .............................. ii 6483 10 81 4 ’ 89 78
62 R a d w a n o w ice  . . . n 11000 137 50 1100 •
63 dtto . . . w 3795 27 47 45 189 80
|64 dtto . • • ii 212 18 2 66 • .
65 S c ie jo w ic e ..................... 8000 . 100 . 200 .
66 T r z e b i n i a ..................... ii 2300 « 28 75 i 150 .
67 dtto .................... n 700 • 8 75 1 • .
68 G łę b o k a  ......................... 20658 17 142669 28 258 2 3 ‘/o • 4 2 0 0 76

B) W  K r ó le s tw ie
P o ls k ie m .

69 B ió r k ó w ......................... 3*/a • 2000 17 50 • .
70 C z a j o w ic e .................... 5 6000 . 75 . 300 •
71 J e l c z a ......................... 11 4000 50 . 1245 50
72 K a l in a  w ie lk a  . . . ii 1410 0 176 25 2341 46
73 K u z k a  ......................... n 12000 150 . 430 20
74 S o b o c z ó w ..................... n 3100 0 , 387 50 5425 30
75 T r z e m c h a .................... n 13000 * 80100 162 50 1242 61 10985 7

D o  p rze n ie s ie n ia  . . • 523908 1 6543 92 • • 19030 58
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K a p ita ły  n a  k y p o te k a c h  p ry w a tn y c h  lo k o w an e
R oczne od­

se tk i w  

W . A.

Z a leg łe o d se tk i

Uwaga
Wyszczególnienie

S
to

pa
pr

oc
en

to
w

a P o ­
je d y n c z o R azem P o ­

je d y n cz o R azem

złp . złp.
1 gr- z łr. ct. złr. ct. złr. ct.

Z p rz e n ie s ie n ia  . • • • 523908 1 6543 92 • . 19030 58

C) W  b a n k u  P o lsk im .

70 K lu czew sk o  . . . . 4 1574 # * 15 75 31 5 3 ‘/a
77 Olkusz k a h a ł  żyd o w sk i 943 . « • 9 4 3 % 40 20%
78 R ogów  i K o n ary  . . •• 3500 • 6017 8 35 . 87 50 159 24

D) P od  p ro te k to ra te m
k a p itu ły  k ra k o w sk ie j

79 B i e g a n ó w .................... 4 20166 20 • 201 67 302 5 0 %
80 C h m ie ln ik .................... 16000 , 36166 20 160 240
81 L ig ę z y  zap is  . . . 5 26250 • • . 328 13
82 d tto  . . . w 1040 9 . • 13 .
83 W ierzb ice  i B ndzie-

j o w i c e ..................... 39333 10 66623 19 491 6 7 % 2908 83 3451 8 3 %

E )  P o d  p ro te k to ra te m
A rc y b ra c tw a .

84 M ałeck ieg o  za p is  . . 5 1918 28 . • 23 9 7 %
85 T a rły  d tto  . . 5280 . . 66 ,
8(3 d tto  d tto  . . i* 6565 10 13764 8 82 7 • .

razem  . — • • 646479 26 7970 6 2 % • , 22641 15'%

F) N a  d o b rach  w
G alicy i.

87 U strz y k i do lne . . . W al. A us tr . 5182 90 259 14 • . 486 48

Sum a . — • • • • 8229 7 6 % • • 23127 6 3 %

K apitały nieubezpieczone.

1 Z za p isu  O lechosk iego
P a w ła  . . 30000

2 „ „ W o śc iń sk ieg o
J a n a  . . 9 0 0 0 0 ,

OO „ „ N e rg e ra  J a n a 236 5
4 „ „ B ie lsk ie g o

P io tr a  . , 3770 14
5 .. T rz c iń sk ie g o

J ę d rz e ja  . 18965 2 5 1A
6 „ N iew iadom ego 182 21
7 d tto 115 ,
8 « „ d tto 182 21
9 d tto 334 .

10 d tto 289 14
razem  . — 144076 2 5 ‘/a

P i e r o ż y ń t k i -

l A > p n t z u n * k  i .
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Alegat XVII b.

W ykaz B )
obllgacyj należących do funduszu szpitala Św. Łazarza w Krakowie

po koniec 1867, r.

c n

G a t u n e k M

„  &ei O
O »  a>OJ «  o

1 Lo so w a n e  p a p ie ry  w a lu ty  
w ie d e ń sk ie j K a m e r y  n a ­
d w o rn e j. O b lig a c y e  po 
ż y c z k i  rzą d o w e j . . . .

F u n d u s zo w i b u d o w y d ró g  
w y p o ży czo n e  l is t y  za sta  
w n e b a n k u  K ró le s tw a  P o l­
sk ie g o  ...................................

a) w ylo so w an e

dtto dtto

b) n ie w ylo so w an e  . .

Do przeniesienia .

24151

235272
235273 
235275 
245812 
253227 
256158

235274
245811
253222
253223
253224
253225
253226
253228 
253230
253229 
235303
235011
235012 
242309
252005
252006

I l o ś ć  k a p i t a ł u

W a lu ta  w ie ­
d e ń sk a

W a lu ta  p o l­
sk a

M o n e ta  k o n ­
w e n cy jn a

W a lu ta  au - 
s try a c k a

z łr . k r

225 .

225

z ip . jg r

20000
20000
20000

1000
200
500

20000
1000
200
200
200
200
200
200
200
200

20000
20000
20000

1000
200
200

145700

z łr . k r z łr . c l

Uwaga
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Cs G a t u o e k M
ctf O 
O-ii <d 
X  W

W aluta w ie­
deńska

W  aluta 
ska

jol- Moneta kon­
wencyjna 1

1 W aluta au- 
stryacka

NO
t—3 z łr . k r z łp . gr z łr . k r z łr . ct.

Z p rze n ie s ie n ia  . • • 2 2 5 • 1 4 5 7 0 0 •

4 O b lig i  p o ż y c z k i w  m one­
c ie  k o n w e n c y jn e j . . . 7 5 5 1 9

4 1 4 0 4
6 8 1 3 6
8 8 8 1 8
6 8 6 3 2

5

«
n
łi

5 6 6 0
5 9 0

5 0
5 0
2 0

•

5 O D lig i losow ane w  m one­
c ie  k o n w e n cy jn e j . . . 1 5 5 2 8

7 4 1 9
5  

?) • . •
• 5 0

2 5 0 •

6

i1
1(
i

7

O b lig a c y e  in d e m n iza cy jn e  
w  m onecie k o n w e n cy jn e j

dtto dtto

1 2 9
1 6 5

9 7
1 6 2
1 6 3
1 8 7

2 1 9 7
2 4 1 5
3 0 9 7
3 1 8 4
3 5 5 7
3 8 0 0
3 9 1 1
4 0 1 0
3 5 4 2

1 4 7 7 7
1 4 9 3 3

1 0 0 2
2 1 1

5

ii
ii

n
11

*i
ii
11
w
n
n

•

1 6 3 3 0
1 4 5 0

36500
1 9 5 0
7 4 5 0

2 0 0
300

1 2 8 0 0
2 7 0 0

1 7 0
1 7 5 0
5 3 5 0

4 0 0
6 7 0 0

5 0 0
1 0 0
1 0 0

5 0
1 0 8 7 0

«

'.8 dtto dtto

9 O b lig a c y e  p o ż y c z k i rzą d o ­
w ej w  w a lu c ie  a u stry a c - 
k ie j  « • « • • • • * * 3 1 6 0

7 1 8 2
7 0 6 1

5
V)
W •

•
' •

•
•

•

1 9 0
9 5 0

1 6 8 0 •

Do  p rze n ie s ie n ia  . • • 2 1 5 • 1 4 5 7 0 0 ■ 1 1 2 3 4 0 • 2 8 2 0 •
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o
W ahita wie­

deńska
Waluta pol­

ska
Moneta kon­

wencyjna
Waluta aa- 

stryaeka

o
J
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W ykaz BJ
obligacyj naleiącyck do fandaszn szpitala Św . Dacha w  Krakowie po 

koniec 1867. r.

a
Eso

C »  R >  ■  i as 9 ^ e -

MT3cff*N
I lo ś ć  k a p ita łu

U w a g aO
CU
e!rQ

G a t u n e k Nr .
Moneta

konwencyjna
Waluta

anstryacka

o
z łr . k r . z łr . ct.

1 O b lig a c je  p o ż y c z k i n a ro d o w ej . 17606 5 0 5 %

2 dtto  dtto 78192 70 W

3 dtto dtto 69406 60 V)

4 Z a p is  d łu g u  P a ń s t w a .................... 7418 100 rt

5 O b lig a c y e  in d e m n iz a c y jn e  za ch o ­
d n ie j G a l i c y i .............................. 3756 300 n

6 G a lic y js k ie  l is t y  za staw n e  . . 21482 • ICO • 4 %

7 dtto dtto . . 21485 • 100 • rt

8 dtto dtto . . 21254 • 100 •

R a zem  . . . 580 3 00 •

Pleroiyiitki.
Łopuszański.
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Alegat XVII. c.

W ykaz AJ
kapitałów na hypotekach prywatnych ubezpieczonych do funduszu szpitalu 
Św. Ducha w Krakowie przynależnych, tudzież zaległych odsetek od tych 
kapitałów po koniec r. 1866. z uwzględnieniem uiszczenia po koniec r. 1867.

Li
cz

ba
 

po
rz

ąd
ko

w
a 

1

K a p it a ły  na h y p o te k a ch  p r y w . lo ko w ane
R o czn e  od­

s e tk i w 
A .  W .

Z a le g łe  o d se tk i

U w a g a
i

W  y s z c t e g ó in ie i i  ie

St
op

a 
pr

oc
en

t.

P o je d y n - 

1 czo
R a ze m P o je d y n c zo R a ze m

złp . gr złp. g r z łr . ct. z łr . c t . z łr . ct.

A )  N a  dobrach.

1 R a d a w a n o w ice  . . • • • 5 3 8 4 2 0 • c 4 8 2 3 3 7 4

2 W o la  ju s to w s k a  . . • • • 1 5 6 1 0 • • 1 9 6 4 8 0

3 K a z im ie r z a  w ie lk a  w  K r ó ­
le stw ie  P o ls k im  . 7 » 4 1 0 0 0 0 • 1 0 5 4 1 % 8 0 4 5 1 2 0 6 7 ' / , 1 6 4 2 1 %

B )  N a  domach.

N a  dom ie w  K r a k o w ie
4 11 N r 1 4 5 3 0 0 3 7 5 3 7 5

5 2 3 / 4 9 77 1 0 0 . 1 2 5 3 7 5

6 2 8 71 5 1 0 * 6 3 7 % 6 3 7 %
7 3 6 3 0 0 « 3 7 5
o

i; .■> 77 77 77 5 3 3 5 2 0 • 4 4

2 5 4
’’

1 0 0 • 1 2 5

1 0 77 77 77 2 3 6 5 0 0 6 2 5

11 2 6 5 7* 1 0 0 0 1 2 5 0 1 2 5 0
12 71 1' 4 5 0 5 6 2 ' / . 5 6 2 '/s
1 3 3 1 4 77 1 1 5 0 . 1 4 3 7

1 4 77 j i  77 3 7 4 4 0 0 . 5 .

15 3 6 1 77 1 7 0 0 . 2 1 2 5

16 5 3 1 0 5 6 , 1 3 2 0

17 71 Ji 77 2 7 4 ii 1 0 0 0 , 1 2 5 0
18 2 7 6 3 0 7 6 12 3 8 4 6 3 8 4 6

19 5 1 9 2 0 0 0 2 5 « 2 5 •'

2 0 4 9 4 7 6 1 8 3 ' / , 61 8 3 %

2 1 5 2 1 7 4 1 9 2 7 19 2 7

2 2 71 7' " 6 0 9 - 3 0 0 0 • 3 7 5 0 3 7 5 0

D o  p rze n ie s ie n ia  . 2 5 8 5 0 1 2 1 0 5 4 1 • 4 1 0 3 6 7 , 3 1 4 6 % 1 6 4 2 1 %
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K a p it a ły  n a  h y p o te k a c h  p ry w . lo ko w a n e
R o czn e  od­

s e tk i w  

A .  W .

Z a le g łe o d se tk i

Uwaga
Wyszczególnienie

St
op

a 
pr

oc
en

t.

P o je d y n ­

czo
R a ze m P o je d y n c zo R a ze m

złp . g r z łp . g r z łr . ct. z łr . ct. | z łr . ct.

Z  p rz e n ie s ie n ia  . 25850 12 10541 . 4 1 0 36*/* 2 l4 6*/, 164 2 1 'A

N a  dom ie w  K r a k o w ie
23 „ N r- 374 5 3000 37 50
24 „ „ 448 1000 12 50
25 445 750 * 9 37*/*
26 „ 49P 7000 • 87 50
2 7 r n 503 500 , 6 25 6 25
28 „ „ 563 800 « 10 «
29 „ „ 622 793 19 9 95 9 98
3 0 694 14 8 68 8 68
31 208 10 2 60 2 60
32 „ * 648 100 1 25 125
33 673 1500 , 18 75 18 75
34 „ 147/148 W 440 • 5 50 5 50
35 n » 148 283 6 3 54 3 54
36 * „ 12 100 . 1 25 1 75
37 „ » 390 103 . 1 25 1 ,
38 w „ „ 139 V 300 • 4341 0 1 3 75 3 75 293 1 1 ‘A

R a ze m  . . * • 53961 1 630 1 • • 447 33

Kapitały nieubezpieczone.

N a  do bracu  M o rzkó w  . . 1000 •

R a ze m  . . 1000 •

P i e r o i y ń s k i .

Łopuszański.



Alegat XVIII. a)

W ykaz statystyczny
leczonych w r. 1866. w lwowskim  szpitala powszechnym chorych, obłąkanych i położnic.

Z  k o ń ce m  
r. 1865. 
zo sta ło

W  r. 1866. 

p r z y b y ło
Su m a  stanu 

ch o rych
W yd alo n o U m a rło

Z  końcem  
r. 1866. 
zo sta ło Uwaga.

m ę ż ­
c z y z n ko b ie t m ęż­

c zy zn k o b ie t m ę ż­
c zy zn ko b ie t m ę ż­

c z y z n ko b ie t m ę ż­
c zy zn ko b ie t

m ę ż­
c z y z n ko b ie t

W  z a k ła d z ie  c h o ry ch 267 254 3452 3363 3719 3617 3109 3062 351 291 259 264

ra ze m  . 521 6815 7336 6171 641 523

„ o b łą k a n y c h n o 116 134 1 1 0 244
1

226 96 90 41 15 107 12 1

ra ze m  . 226 244 470 186 56 228

i

] ko b ie t — 66 — 477 — 543 — 499 — 7 — 37

W  za k ła d z ie  
p o ło żn ic

d z ie c i 8 6 204 217 2 12 223 190 208 18 13 4 2

razem 14 421 435 398 31 6

su m a . 385 442 3790 4167 4175 4609 3395 3859 41 0 326 370 424

o gó łe m  . 827 7957 8784 7254 736 794





Alegat XVIII. b.

W  y k a %



Sprawozdanie
Ogólny stan chorych, w lwowskim szpitalu powszechnym w r. 1867. leczonych w ynosi 6 .950 osób, 

z  których 5.900 wyzdrowiało, 575 umarło, a 475 w dalszem pozostało leczeniu.
fN  zakładzie obłąkanych leczono 428 chorych, z tych wypuszczono 1 3 6 , umarło 61 a z końcem roku 

1867. pozostało w zakładzie 231 chorych.
W  zakładzie położnic leczono 535 kobiet, z których wypuszczono 460, umarło 5, pozostało z końcem 

r. 1868. w dalszej kuracyi 70 kobiet.
Na koniec urodziło się w zakłaozie r. 1866. 412 dzieci, z tych wydalono 352, umarło 42, pozostało na 

końcu r. 1867. 18 dzieci.;
Stosunek wyzdrowienia okazuje zatein w szpitalu 85 .75°/#, w zakłaazie o jłąkanych  31*77°/0, zakładzie 

położnic u kobiet 85 -96°/0, u dzieci 8 5 ‘43°/0.
S tosunek śm iertelności w szpitalu powszechnym wynosił 8 40°/o, w zakładzie obłąkanych 1 4 '2 5 y o w za­

kładzie położnic u kobiet 0 '9 1 ° /0, u dzieci 10 '19 z r.
S tosunek wyzdrowienia był najkorzystniejszy z zakładzie położniczym u kobiet, najniekorzystniejszy zaś 

w  zakładzie obłąkanych.
Najmniejszy stosunek śm iertelności był w zakładzie położnic u kobiet, a największy w zakładzie obłą­

kanych.



A legai X I X . W Y K A Z
plac lekarzy, urzędników i slu iby przy głównym szpitalu we Lw ow ie.

H o  c x  i i  a n i l e ż y t  o ś ć

cć
R em u -

n e ra cye

D o d a ­ R e lu t. P a u sza - D e p u ta t
U w a g ao

tSJ P ła c e A d ju ta tek n a  
w ik t

za  po- 
m ie szk .

le  na
f ia k ra

Drze­ Świec foj 
wycłi

J-

O
£Ll wo relutum

z łr .  |et. z łr . |ct. z łr . |ct. z łr . |ct. z łr . ct. z łr . ct. są g . ft. |  z łr . ct.

1 D y r e k to r  za k ła d u 8 4 0 4 2 0
2 P ry m a r y u s z  o d d zia łu cho ró b  w ew nętrzn . 6 3 0 6 3
3 1' V* „ s y f il ity c z n y c h 6 3 0 . 1 0 5
4 '■ 55 ze w n ę trzn ych 6 3 0 . .
5 " p o ło ż n ic  . . ! . 2 1 0 • i
6 * o b łą k a n y c h  . . . 6 3 0 . 6 3 D o  p o z. 7.
7 w 59 c h o ry c h  na o c zy  .

3 1 5
. N ie  p o b ie ra  ża d n e j p ła c y

8 A sy ste n t m e d y c z n o -k lin ic z n y .........................
4 2

z  fu n d u szó w  s z p ita ln y c h .
\9 „ c h y r u r g ic z n o -k lin ic z n y  . . . 2 1 0 26 1 0

10 S e k u n d a ry u s z  o d d z. chorób w e w n ę trzn ych 1 5 7 50 21 1 3 1 0
11 V i" ze w n ę trzn ych 1 0 5 4 2 2 6 10 1 W o ln e , o palane  p o m iesz-
12 V m s y f ility c z n y c h 1 0 5 4 2 2 6 1 0 1 k a n ie .
13 „ o b łą k a n y c h  , 3 1 5 2 6 10 1

1
14 3  p ra k ty k a n tó w  k a ż d e n ................................ 1 0 5

1 0 5
1 3 5 1

15 3 . . . . D o  p o z. 17.
1 6 3  „ b e zp ła tn y c h  . . . . .

2 6
• O p a la n e  w olne p o m ie sz­

17 A k u sz e rk a  . . . 2 1 0 . 10 k a n ie .
1 8 R z ą d c a  . . . . 6 3 0 1 2 4 4 16 D o  poz  18.
19 Kontro lo ;- . . . ................................ 525 . 1 6 0 1 0 3 3 1 2 P o m ie s z k a n ie  w  s z p ita lu .
2 0 l s z y  p is a rz  . . ................................ 3 1 5 . . .
2 1 2 g i  „ . . , , , , , , , 3 1 5 •
2 2 Z a w ia d o w c a  domu ...................................... 2 1 0 . 2 6 1 0 W  o lne, o p a la n e  p o m ie szk .
2 3 N a d z o rca  ch o rych 2 1 0 . 2 6 1 0 detto
2 4 W o źn y  . . . . ............................... 1 5 1 2 0 . • . detto
25 1 s z y  o d źw ie rn y  . • 1 6 8 , 18 7 1 D o  p o z. 25 . i  26.
26 2 g i ..................................... 1 0 5 , 18 7 J U b ió r  fu n d u szo w y.
27 P r a c z k a  . . . . 157 5 0 , 18 7
2 8
2 £

S z w a c z k a  . . . 
K a p e la n  z a k ła d u o brz. ła c iń s k ie g o  .

1 0 5

|
•

• 1-
• D o  poz. 29.

P ła c ę  p o b ie ra  z funduszu
3C łi li •n ru s k ie g o  . . 1 • • ■ 1 0 0 . . I . 1 • • r e lig ijn e g o .

O p ró cz  tego  s łu ż b a  d o m u, d o zo rcy , d o z o rc z y n i, p r a c z k i itd . o m ie s ię c z n y c h  p ła c a c h  w edle  p o trze b y .





Alegat XX.

Odpis do 1. 6202/1866 .

Najjaśniejszy Panie!
W  uznaniu przedstawionej nieodzownej potrzeby urządzenia krajow ego zakładu obłąkanych w  K rakow ie, 

raczyłeś N ajjaśniejszy P anie najwyższem postanowieniem z dnia 31. grudnia 1865. najłaskawiej zezwolić, ażeby za­
mierzonemu zakładowi obłąkanych dla zachodnich obwodów Galicyi zastrzeżonym został udział z dochodow pań ­
stwowej loteryi dobroczynności.

Mocą reskryptu c. k. M inisterstwa Stanu z dnia 5. stycznia 1866. 1. 79, zawiadom ioną została była c .k . 
Kom isya N am iestm cza w K rakow ie o tej najwyższej łasce z poleceniem zarządzenia odpowiednich robót przygoto­
wawczych, aby budowa w swoim czasie , skoro środki pieniężne staną się płynnemi, bez dalszej odwłoki mogła 
byc rozpoczętą. r j ■, j o

Przedłożone w ślad tego rozporządzenia plany zamierzonej bndowy zwróciło c. k . Ministerstwo Stanu 
mocą reskryptu z dnia 30. w rześnia 1866. 1. 16432. byłej c. k. Komisyi Namiestniczej w K rakow ie wraz z  od­
pisem opinii tamtejszego departam entu budowniczego i załączonemi do niej szkicami planów, tudzież opinii nad 
obudwoma temi projektam i c. k. Radcy rządowego i D yrektora zakładu obłąkanych w W iedniu dr. Riedła, po­
lecając jej zarazem, aby dokładne dochodzenie podniesionych wad bądź w ątpliw ości, toż nowe obrady nad pomie- 
nionenn właśnie szkicami planów zarządziła i o skutku w obudwóch pomienionych kierunkach z dołączeniem wła­
snej swej opinii, zdała jak  najrychlej spraw ę.

Po przejściu z dniem 1. października 1866. zakładów krajow ych pod zarząd tutejszego W ydziału kra­
jowego, zostało dalsze przeprowadzenie zarządzeń w celu zrealizow ania projektowanej budowy w moc reskryptu 
minis . z m a 17, grudnia 1866. 1. 20243., W ydziałowi krajowemu w własnym zakresie działania pozostawionem.

, . . atGCZnc uchwalenie dotyczącego planu budowy, a następnie samo rozpoczęcie takowej , zależy prze­
ważnie od ja k  najrychlejszego przysporzenia potrzebnych na ten cel środków  pieniężnych.

Obok znanego powszechnie przeciążenia funduszu krajow ego i wynikającej ztąd niemożności przyczynie-
. S1f  , ? ° ^ 4 g nienia wyżej orzeczonego celu czego już sam a tak znaczna wysokość dodatków do podatków i

po o a ne praw ie zaległości podatkowe dostatecznie dowodzą, widzi się najuniżeniej podpisany W ydział krajowy
y ’ Plz e  ̂ wzg!%d na dotkliwszy z każdym dniem niedostatek odpowiadającego zasadom nauki i wymogom

cierpiącej ludzkości zakładu obłąkanych w K rakow ie, upraszać najpokorniej W aszej C. K. Apost. Mości o wydanie
najpizychy niejszego rozporządzenia ku możliwemu przyspieszeniu urzeczywistnienia daru na pomieniony cel n a jła - 
skawiej przeznaczonego.

Lwów dnia 15. kw ietn ia 1868.
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Alegat XXI.

O d p is  do 1. W . 7333,

O d e z w a .
Do Świetnego c. fc. Namiestnictwa we Lwowie.

Szanownem pismem z dnia 15. lipca 1867. 1. 33788. wezwany został W ydział Krajowy o udzielenie 
swego zdania w przedmiocie rychłego przysporzenia potrzebnych środków pieniężnych ku urządzeniu zakładu obłą­
kanych w K rakow ie.

Powołując się na załączone pod •/. podanie z dnia 15. kw ietnia b. r . do 1. 6202/1866 Najjaśniejszemu 
Panu bezpośrednio przedłożone, w którem ze względu powszechnie znanego przeciążenia funduszu krajowego, wy­
nikająca ztąd absolutna niemożność przyczynienia się do osiągnienia pomienionego celu już wykazaną zosta ła , nie 
mając zresztą praw a wchodzić w powody, z których X I. i X II . ciągnienie loteryi państwowej dobroczynności, po­
mimo zastrzeżonego przez N ajjaśniejszego P an a  mocą najwyższego postanow ienia z dnia 31. grudnia 1865. zamie­
rzonemu zakładowi obłąkanych w K rakow ie udziału z dochodow rzeczonej państwowej lo te ry i, inne już miały 
otrzymać przeznaczenie ani też nie znając przyczyn , dla których na X III ., ciągnienie z małem tylko prawdo­
podobieństwem liczyc by się dało, nie jest W ydział krajowy w sianie zaproponować odpowiednich środków do 
osiągnienia zamierzonego celu — czuje się wszakże w silnem przeświadczeniu naglącej, a przez Najjaśniejszego 
P ana już nijłaskaw iej uznanej potrzeby przyjścia co rychlej cierpiącej ludzkości w pomoc spowodowanym, oprzeć 
się na otrzymanem najwyższem słowie Cesarskiem i najusilniej upraszać o spieszne yvjednanie odpowiednego za- 
rządzeuia, aby spodziewany czysty dochód najbliższego z rzędu X III . ciągnienia loteryi państwowej w myśl powo­
łanego dopiero najwyższego postanowienia wyłącznie dla pomienionego zakładu przeznaczonym został.

W  razie zaś, gdyby i z tego źródła, z jakichkolw iek powodów, uzyskania potrzebnych środków pienię­
żnych spodziewać się nie można, lub takowe okazały się n iedostarczającem i, zechce Świetne c. k. Namiestnictwu 
wyjednać w właściwej drodze stosowne rozporządzenie, by powołane słowo Cesarskie nie zostało martwą literą, ale 
jak  można najrychlej, w naglącym interesie cierpiącej ludzkości i w myśl wspaniałomyślnego Dawcy pożądany od- 
niosła skutek.

W e Lwowie dnia 18. listopada 1867. r.
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Alegat XXII. a.

Z a k ła d  p o d rzu tkó w  w e L w o w ie .

W ykaz statystyczny
dzieci umieszczonych w zakładzie podrzutków we Lw ow ie w r. 1866. i 1867.

23*



L ic z b a  d z ie c i w  z a k ła d z ie  p o d rzu tk ó w U b y te k  d z ie c i

p o zo sta ły c h  
zko ń ce m  ro k u  1  865. p r z y b y ły c h  w r. 1866.

ch ło p- i  d zie - 1 
ców  j w cząt |iaze m

c h ło p - 1 d z ie - 
có w  | w czą t ra ze m

w  o gó le

ch ło p - ] d z ie 1 
có w  w czą t razem

p rze z  śm ie rć

ch ło p - j d z ie - 
có w  w cz a t razem

p rze z  o debran ie  od 
m a te k

c h ło p -1 d z ie - 
ców  I w czat razem

1 475 1569 3044 473 456 929 1948 2025 3973 221 246 467 37 59



w ro k u  1866. 

p rzez  w ie k  norm alny w o g ó le

P o zo sta ło  z końcem  

ro k u  1866.

Z p o ró w n a n ia  liczby 
d z iec i z końcem  ro k u  

1865. o k az u je  się  
w  ro k u  1866. w ięcej U w a g a

c h ło p ­
ców

d z ie ­
w czą t razem

ch ło p ­
ców

d z ie ­
w czą t razem

ch ło p ­
ców

d z ie ­
w czą t razem

chłop-1 
ców  |

d z ie w ­
cząt razem

61 69 130 319 337 656 1629 1688 3317 154 119 273

z koń cem  r. 1867. W 1*. 1867. n n ie j

3 L  m O r .

124 112 236 340 344 684 1586 1659 3245 43 29 72

i



■



Li
cz

ba
 

po
rz

.
Alegat XXII. b.

W y k a z
osób I plac urzędników w lw ow skim  zakładzie podrzutków,

1.

2.

3.

4.

5.

6. 

7 .

O s o b y

N a le ż y to ś ć  ro c zn a  tytu łe m

p ła c y

złr. I ct.

d yn r-
num

(d z ie n n e )

złr. Ct.

remune-
ra cv e

złr, j ct.

d o d a tku  na

p o m ie ­
sz k a n ie

złr. Ict.

o p ał

złr. I ct.

U w a g a

a) W  kancelaryi 
zakładu.

D o zo rc a  p o d rzu tk ó w  . .

D y u r n is ta  m a g is tra tu a ln y

s ta ły

A k u s z e r k a , s t r ę c z y c ie lk a  
m am e k

b) W kasie.

P ie r w s z y  p is a rz  .

D r u g i  p is a r z  

D y u r n is ta  s ta ły

4 2 0

1 0 5

7 9

1 5 7 50

63 45

Do poz. 1.
P o sa d a  ta  z ro czn ą  p ła c ą  

315 złr . i re m u n e ra cyą  105 
z łr . w . a. n ie  obsadzona —  
a le  za stą p io n a  d yu rn ista m i 
pod p o z. 1 . i 2.

Do poz. 5. i tl.
W  m ie jsce  p is a r z a  dru­

g ie g o  o ro cznej p ła c y  315 
złr . w . a. d yu rn ista  z p ła c ą  
d zie n n a  1 z łr . 5 ct. w . a. 
W  m yśl u c h w a ły  W y d z ia łu  
k r a j.  z d. 5. g ru d n ia  1867. 
1. 3424. proponuje s ię  w 
b u d że cie  na r. 1868. d la  
p is a rz a  Ig o  re m u n e racya w  
k w o c ie  180 z łr . w- a. a d la  
d y u rn is ty  w m ie jsce  p is a ­
rza  2go  dyurnum  w k w o c ie  
1  z łr .  50  et. w . a.
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Alegat XXIII.

O d p is  do I. W . 5471/67.

O d e z w a .
Do Świetnego c. k. W ydaialn krajowego we Lwowie.

N a szanowne pismo z dnia 19. grudnia 1866. r, do 1. 483. dotyczące wyjednania Zakładowi imienia 
Ossolińskich praw a wydawania książek polskich dla szkól ludowych, c. k. Prezydyum  Nam iestnictwa zwracając za­
łączniki do tego tudzież do dawniejszego pism a z dnia 21. grudnia 1866. 1. 139. dodaue ma zaszczyt Świetnemu 
W ydziałow i krajow em u odpowiedzieć, że W ysokie Miuisteryum W yznań i Os'wiecenia c. k. Namiestnictwu nastę­
pujące w tym względzie przesłało os'wiadczenie:

Ministeryum W yznań i Oświecenia jeszcze w r. 1859. poruszyło kwestyę utworzenia samoistnego na­
kładu książek szkoluych we Lwowie, ponieważ jednak przy nakładzie tym , Skarb musiałby pewne ofiary ponosić,
więc kw estya ta  w skutek rozporządzenia z dnia 12. sierpnia 1860. do 1. 8695. upaść musiała

N akład książek dla szkół ludowych w Galicyi należący do wiedeńskiej dyrekeyi nakładów od r. 1863. 
znaczne funduszowi szkół normalnych w Galicyi przynosił korzys'ci, a korzyści te wynoszą teraz już 32.276 złr. 17 ct.

Dochód ten je s t tern ważniejszy, o ile że w łasne, dochody funduszu szkolnego krakowskiego , tudzież 
fnnduszu dla W schodniej Galicyi zaledwie trzecią część wydatków pokryw ają , a przeto Skarb znaczną część do­
dawać musi.

W iedeńskie wydawnictwo książek szkolnych miało dotąd ze sprzedaży książek w szkołacli ludowych 
w Galicyi 30.000 złr. dochodu, a więc rocznie w przecięciu przeszło 6000 złr. K orzyść ta przy podnoszeniu się 
polskich szkółek ludowych znacznie się jeszcze powiększyć może.

Mimo wymienionych korzyści dostarczać ma jeszcze nakład książek szkolnych w pięciuleciu od r. 1866. 
do 1. 1870. dla ubogich uczniów szkół r. kat. ludowych w Galicyi rocznie książek w wartości 5.442 złr. 66 ct. a dla 
klasy czwartej normalnej w wartości 1.102 złr. 1 ct. a  nadto bezpłatnie zakłady wojskowe i karne zaopatrza w po­
trzebne książki.

Znakom ite te korzyści dla Galicyi w ten tylko sposób były ntożebne, że Galicya dostarczała swoją 
część ogólnemu dochodowi wydawnictwa, gdy przeciwnie przy wyłącznem wydawaniu polskich książek wpływałby 
tylko roczny dochód około 1.700 złr. przezcoby wymienione korzyści zniknąć musiały.

Łatw ość kom unikacyi z W iedniem nadto zupełnie nie stoi sprow adzaniu książek Indowych na zawadzie,
a więc i z tej strony niknie przyczyna, k tóraby odebraniu nakładu wiedeńskiego W ydawnictwa usprawiedliwić mogła.

W ysokie M inisteryum więc widzi się spowodowanem z powyższych powodów pomijając nawet tę oko­
liczność, że zw iązane je s t z wydawnictwem książek szkolnych kontraktem  aż po rok 1871. pozostać przy dawniej­
szej odmownej odpowiedzi z d. 13. października 1864. do I. 9002/c. u. Zakładowi imienia Ossolińskich przez 'o. ,k. 
Nam iestnictwo dnia 13. października r. 1864. do 1. 53.211. komunikowanej.

W e Lwowie dnia 20. maia 1867.
M o s c h  nr p.
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L. W. kr. 2621/68.

Alegat XXIV.

Odpis nr. 78803.

K. k. Statthalterei. — Allen Bezirksómtern ohne Pilzno.

N ach §. 87. der G. O. sind die Steuerzuschlage durch dieselben Organe und durch dieselbeu Mitte 
a \r  611 Ŵ e d*e ®teuern- N un wird aber die Y erzehrungssteuer entweder in  A erarialregie oder im W ege
ą e^ e^ °^ en* F alle der A erarialregie w ird die V erzehrungssteuer vom Fleische nud W eine nach
,. ,, l ° 16 i nanZ01gane eingehoben, die gleichzeitige E inhebung des allfalligen Gemeindeznschlager dnrch
lese ben Fm anzorgane kann hiebei keinem A nstande nnterliegen, und da die Einhebung fur jeden einzelnen Ort 

e r o  g so kann auch der jeder einzelnen Gemeinde gebiihrende Zuschlag leicht ausgeschieden und derselben zuge- 
e werden. A nders yerhalt sicb die Sache, wo die V erzehrungssteuer im  Wege der Verpachtung eingehoben 

w ird , und diesfj. E inhebungsart findet beinahe durchgehends in Galizien statt.
Zu diesem Behnfe wurden grnssefe Pachtbezirke gebildet, welche gewbhnlich nebst einer S tadt oder 

ines g iosseren  O rtes anch nocb andere Ortschaften umfassen. D er Pachtschilling wnrde nur dort, wo dem Haupt- 
te  bisher Gememdezuschlage bewilligt wurden, fiir diesen abgesondert, dagegen ftir alle Ubrigen den Pachtbezirk 

assenden Ortschaften in Pausch und Bogen auf Grund der bisherigen Pachterfolge ausgemittelt, ohne in die E r- 
oi erung des m  den em zelnen Ortschaften yorkommenden grosseren oder geringeren Verbrauches einzngehen und da 

er yom Pachtschilhnge fur jeden einzelnen O rt entfallende Theilbetrag  nicht erm ittelt worden ist, so konnte auch 
der Gemeindeznschlag nach dem Pachtschillinge dort, wo die Y erzehrungssteuer yerpflichtet ist, ohne jeden einzel­
nen O rt nicht beziftert werden,

„ - 14 iv l  lb n f MS Steht dem Fachfer der Y erzehrungssteuer riei, das Pachtobjekt ganz oder tlieilweise unter sei- 
d* V a ^  n te rpaclite r zu iiberlassen, oder mit einzelnen  G ew erb tre ibenden  sicb abzufinden, ihm konnte daher

- , ZUr ^^nłlebung' dei in einzelnen  G eineinden bescn lossenen  Zuschtage nacli den T arifsatzen  ftiglich
n icht au te rleg t w erden .

, . ^6' tS d*e E inhebung der Oemeindezuschlage durcli die Pachter der Verzehrungssteuer unzulassig
... ’ a leseIhen die Pachtung ohne die Bedingung der gleichzeitigen Einhebnng der Geineindezuschlage

, >a en , i o eine nacbtriigliche A ufbiirdung einer derartigen Yerpflichtung ihnen fiiglich nicht auterlegt
. , ’ lnzu nicht \erhalten  werden konnen, so ist auch anderseits die gleichzeitige Verpachtnng der Ge-

^ m*Ł det Y eizehrnngssteuer durch die F inanzbehorden nicht tliunlich; denn nach §. 78. der G. O.
y  em eindeiath den vom Gem eiudevorsteher alljahrlicb tiir das nachfolgende Yerwaltnngsjahr zu yertassenden

® C Gemeinde und dei Gem eindeanstalten spatestens einen Monat vor E in tritt des Jah res festzusetzen.
111 d (̂ Se s*nt  ̂ Yerhandlnngen wegen Yerpaciitung der Yerzehrungsstener vom Fleische und

* . _  j  ei bereits geschlossen, daher auch hiebei auf die gleichzeitige Yerpaciitung derGemeindezuschlage
Bedacht genonimen werden konnte. 

iiberd' hegen die gleichzeitige Yerpachtung des Geineindezuschlages und des Verzehrungssteuerbezuges waltet
jede ei ' i” 00 ' >̂ eI ,^ ni8tand ° ^ ’ ^ass ^ei Festsetzung des Fiskalpreises fiir den ganzen Pachtbezirk, der hievon auf 
tun d 6 n< emeinde entfallende Theilbetrag  yorerst erm ittelt werden und die beabsichtigte gleichzeitige Verpach-
, • 5  noch dann unterbleiben miisste, wenn eine oder die andere Gemeinde m it der diesfalligen A usm ittlung sieli 
m clit zufneden stellen wurde.
regie d ^  ^eWand ên Rhcksichten kann den Gemeinden dort, wo die Yerzehrungssteuer nicht in A erarial- 
dem e'S d" ln  ^  ^  V erPachtun8 eingehoben wird, das R echt nicht abgesprochen werden, den beschlossenen

isc ag durch abgesonderte Verpachtnng oder dnrch eigene Organe einzuheben.
24*
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M il Rucksicbt auf das Vorangeschickte hntlet man anlasslicb eiues spezielleu FaLles, wo der Besciiluss 
eiues Gemeinderathes wegen' selbstandiger Verpachtung des notirten Gemeindezuschlago fiir F leischverzehrungssteuer 
au,5 dem G runde s is tirt wurde, weil die Einhebung dieses Zuschlages nach §. 87. der G. O. durcli dasselbe Organ 
wi< die V erzehrungssteuer nahmlich durcli den Y erzehrungssteuerpachter zu erfolgen h a tte , zur Darnachachtung in 
yo koininenden Fallen einrernehm lich mit dem Landesausschusse zu bedeuten, dass der bezogene §. dahin zu ver- 
Btciien ist, dass nur im Falle der A ararialregie, wenn die Y erzehrungssteuer vom Fleische, W eine und M.ist durch 
die F inanzorgane eingehoben wird, auch die Einliebung der Zuschlage fur die Gemeinden durch dieselben F inanz- 
organe zu erfolgen hat, dass jedoch im Falle der Verpachtung dieses Verzehrungssteuerbezuges es jeder einzelnen 
Geineinde unbenommen bleibt, den zur Verzehrungssteuer vom Fleische, W eine und Moste aufgelegten Zuscldag ent- 
w eder abgesondert zu verpachten, oder durcti eigene Organe einzuheben, ta lls die eine oder andere Gemeinde nicht 
vorziehen sollte mit dem ararischen Piichter wegen E inhebung und Abfiihr der Gemeiudezuschlage an die Gemeinde- 
kasse ein Uibereinkommen zu treffen. In jedem Falle sind dann die Gemeiudezuschlage gemiiss §. 87. der G. O. 
auf dieselbe A rt wie die landesfiirstlichen Steuern einzuheben.

D a es fiir die G ew erbspartheien m it geringerer Beliistigung rerbunden ist, wenn die Einhebung der 
V erzehrungssteuer und des Gemeindezuschlages von einem und demselben Piichter erfolgt, so ware dem Ver7ehrungs- 
steuerpiicliter die. Gelegeniieit zu biethen, bei der Yerhandlung wegen Verpachtung des Gemeindezuschlages sich be- 
Ueiligen zu konneu.

Lem berg ara 28 Februar 1868.

Tclu^nowski m. p. *



Alegat XXV.

L. W. 19?&*>fc>.

Odpis Noty c. k. Namiestnictwa w ystosowanej do W ydziału krajowego 
pod dniem 11. lutego 1868. r. 1. 7053.

Gdy przedmiot w szanownem piśmie z dnia 22. grudnia 1867. 1. 12782. roztrząsniony w skutek gre­
mialnego postanow ienia poddanym został wyższemu rozstrzygnieniu, orzekło c. k. Ministerynm Spraw W ewnętrznych 
wysokim reskryptem  z dnia 27. stycznia r. b. do 1.767/5, że ponieważ praw o orzekania kar za przekroczenia prze­
pisów miejscowej policyi §. 60. ustawy gminnej objęte, wykonywane bywa od naczelnika gminy tylko w moc po- 
ruczonego zakresu działania, a nie ma ustawy dopuszczającej, aby to praw o gminy w razie jeżeli kompetencya jej 
ustaje, mogło być przeniesione na inną gminę (§. 28. rz. ust.), więc we wszystkich wypadkach wykroczeń policyj­
nych, gdzie właściwie urząd gminny z powodów w §. 63. ustawy gminnej wymienionych, nie może wypełnić swe­
go powołania w myśl trzeciego ustępu §. 58. tej ustawy urzędowanie przysłużą politycznej władzy powiatowej.

O czein ma c. k. Namiestnictwo zaszczyt uwiadomić Świetny W ydział krajow y z tem oznajmieniem, że 
współcześnie wydaje się do wszystkich c. k. urzędów powiatowych w tym duchu okólnik.

Lwów dnia 11. lutego 1868.

G oluchow ski m p.
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C. k. Nam iestnictwo powzięło z don ieskn ia e. k. krajow ej Dyrekcyi Skarbu z dnia 4. grudnia 1867,
1. 48313. w iadom ość, że od podatku konsumcyjnego od mięsa i wipa pobiera się w sk u te k  rozporządzenia cesarskiego 
z dnia 17. m aja 1859. 1. 2491. F . M. 20n/ # dodatek nadzwyczajny, i że niektóre gminy nietylko od podatku 
konsum cyjnego, ale i  do tego nadzwyczajnego 20®/0 dodatku , dodatki gminne pobierają. Gdy zaś według §. 77. 
ust. gm. dodatki gminne li tylko od podatku konsumcyjnego, nie zaś od dodatku od niego pobierane być m ogą, 
więc uznało c. k. Nam iestnictwo za stosowne , zwrócić na to załączonym w odpisie okólnikiem  uwagę urzędów 
pow iatow ych, by nad tem czuwały, ażeby tego nadzwyczajnego dodatku rządowego dodatkami gminnemi nie 
obciążano.

Lwów dnia 28. lutego 1868.

Goluchowski m. p.



Alegat XXVII.

D o 1. W . kr. 9527/1867.

Abschrift, N r. 7107/pr.

A d s&mmtllche k. k. Besirks-Y orsteher.

D ie Thatsache, dass die zur Bestreitung der fesigestellten Gem eindeansgaben auf die direkten-Steuern
umgelegten Zuschlage seit den letzten Jah ren  eine im Allgemeinen friiher nicht gekannte HtShe erreichten, — dass
diese Steigerung der Steigerung der Zuschlage in Verbindung mit den, den landesfUrstlichen Steuern folgende Lan- 
des und G rundentlastungs - Zuschlagen und allen anderen (iffentlichen Abgaben und Lasten schon jetzt, Zeuge der 
ortschreitenden Anhaufung der S teuerriickstande, hbchst nachtheilige W irkuugen auf das Eingehen der Staatsauflagen 

und die B eitragsfahigkeit der Bevolkerung zu den S taatslasten iiberhaupt aussert;
die W ahrnehm ung, dass auf die Bewilligung hoherer Steuerzuschlage mitunter allzuleicht eingegangen, 

die Abgaben dieser K athegorie nicht selten mehr gleich auf eine Reihe vom Jah ren  oder jriickwarti. w irkend fiir 
abgelaufene Perioden beantragt werde, dass die Verhandlungen sellr oft verspatet zur Vorlage kommen, in  solcher 
W eise, namentlich, wenn die Einhebung der angetragenen Steuerzuschlage gub spe rati langst vor sich ging, noch 
so begruudeten Bedenken dagegeu eine reele Beriicksichtigung recbtzeitg nicht mehr verschaft werden kann, — hat 
das hohe Finanzm inisterium  veranlasst, die Rilcksichten zur Sprache zu bringen, welche bei den Verhandlungen we- 
gen Bewilligung von Gem eindesteuer-Zuschlagen, von den zur Ingerenz hiebei gesetzlich berufenen Faktoren in der 
Richtung, dem den St&atsfinanzen wie den volkswirtschaftliehen Enteressen abtraglichen Uiberwuchern solcher Zu­
schlage ein Ziel zu setzen, sich gegenw artig zu halten ware.

Speziell hat in  dieser Beziehung das F inanzm inisterium  folgende W iinsche a u s g e s p r o c h e n  :
1. D ass bei Feststellung der Gemeinde nnd Bezirks-Untlagen jede nicht nothwendige Auslage soig- 

sam sl beseitigt, letztere auf das absoluteste BedUrfmss eingeschrankt, so weit dies objektiv zulassig ist, in die pre- 
lim inirten Auslagen zu dereń Bedeckung ein A bgang durch Steuerzuschlage aufgebracht werden soli, alle allgemeinen 
A uslagen einbezogen und hiedurch die manigfachen Abgaben der Zahl nach verringert werden, was zur Vereinfachung 
und besseren Controllirung des Gemeindhaushalts wesentlich beizutragen geeignet ist, wobei zu wesentliche E rspa- 
rungen in der Gem eindehaushaltungen durch Yermeidung der A dm inistrationskosten auch die Zusammenlegung 
m ehrer O rtsgem einden zu einer politischen Gemeinde mit gem einsainer V ertretung anzustreben sein diirfte.

2 . D ass die bezilglichen V erhandlungen thunlichst beschleunigt und der Art rechtzeitig in Vorlage g t-
bracht werden, dass die zur Bedeckung erforderlichen Steuerzuschlage noch vor Beginn des \e rw altungsjah res, f i i i

welches sie bestimmt sind, festgestellt, nicht auf eine Reihe von Jahren , sondern nur auf ein Jah r proponirt, nach- 
tragliche Zuschlage fiir abgelaufene Jah re  aber in der Regel nicht gestattet und die bewilligten Zuschlage nur fii jene 
Zweeke, fiir welche sie prelim inirt wurden, verwendet werden.

3. D ass der durch die eigenen Einkiinfte nicht bedeckte A bgang nicht lediglich auf die ctiiekten S t , . -  
ern umgelegt, sondern zur Schonung der durch die letzteren und durch die nach ihrem Ausmasse «i ferlegten Ne 
benabgaben ohnehin sehr in  A nspruch genommenen Contribuenten theilweise in anderer Art, durcn lJudegung aut
andere Objekte, oder auf die durch die erstbezeichneten Abgaben nicht beriihrte Bevolkerung eingebracht werden.

4. D ass alle einschlagigen Verhandlungen mit dem Gutachten der Finanzlandesbehorde und den einschla- 
§igen A usw eisen iiber die S teuervorschreibung und Riickstande, wie es bisher angeordnet war, auch wirklich belegt, 
und den beziiglich der H ohe der beanspruchten Zuschlage seitens der FinanzDehOrden lediglich im Interesse der

25
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unentbeniioiieu Staatsauflagen una ContributionsfakigKeit aei Bevdlkerung gemachten E inw enaungen von den poli- 
tischen Behorden und Y ertretnngsorganen die geeignete Beriicksichtigung zu Theil werde.

Indem  im Zwecke der thunlichsten BeachtuDg der A ndeutungen und W iinsche des hohen Finanzm ini- 
stenum s von Seite der autonomen Vertrettungorgarie der Landeeausschuss unter Einem  um die geeignete Emfluss- 
nahme angegangen wird. werden Euer W ohigebohren hievon in Folgę Erlasses des hohen M inisteriums des Innern 
vom 3. d, M. Z. 14047 mit der Aufforderung in K enntniss gesetzt, hierauf bei den Verhandluijgen wegen Bewilli- 
gnng von Steuerznschlagen fur Gemeinde und Bezirkserfordernisse nach Zulass der gesetzlichen Bestimmungen 
Riicksicht zn nehmen.

Lemberg am 11, September 1867.

G olucŁowski m. p.



Alegąt XXVIII.

L. W. kr. 11527/67.

Odpis Noty c. k. Prezydyum Namiestnictwa z dnia 28. października £867. 
k. 7511/pr. w ystosow anego do W ydziału krajowego.

Szanownem pismem z dnia 17. września b. r. 1. 9527. udzielił Świetny W ydział krajowy c. k. P rezy- 
dyum Nam iestnictw a sprostow anie, jak ie  nastręczył udzielony tutejszem pismem z dnia 11. września r. b. 1. 7107/pr. 
okólnik wydany do c. k. naczelników powiatowych względem nakładania dodatków gminnych do podatków bezpo­
średnich , równie jak  i obawy, który tenże w nim obudził. Obawy te dotyczą przedewszystkiem  ustępu 4go po­
wyższego o k ó ln ika , podług którego ma być przy nakładaniu dodatków gminnych do podatków bezpośrednich w
każdym  pojedynczym wypadku zasiągnione zdanie c. k. W ładz skarbowych i takowe tak przez organa reprezenta­
cyjne jak  i przez c. k. W ładze polityczne należycie uwzględnione. U staw a gminna nie przyznała W ładzom poli­
tycznym i skarbowym żadnego wpływu przy nakładaniu dodatków gminnych. Należałoby zatem wedle zdania 
Świetnego W ydziału krajowego obawiać s ię , że urzęda powiatowe w zastanowieniu tego okólnika nie mając ustawą 
gm inną przyznanego sobie praw a względem nakładania dodatków gminnych będą na mocy §. 105. ust. gm. po­
czuwały się do obowiązku zakazywać wykonanie wszelkich uchw ał, nakładające dodatki gminne do podatków bez­
pośrednich , przed których powzięciem rady gminne nie zasiąguęły zdania c. k. W ładz skarbowych.

C. k. Prezydyum  Namiestnictwo nie podziela jednakże tej obawy.
Trzym ając się ściśle ustawy gminnej, według które, W ładzom politycznym i skarbowym żądny prawny 

wpływ względem nakładania dodatków gminnych do podatków bezpośrednich nie przysłnża, c. k. Namiestnictwo 
nie nakazało w owym okólniku W ładzom politycznym wykonywać jakikolw iek wpływ w tej m ierze, nie uzasad­
niony w ustaw ie gminnej, ograniczając się na zawiadomienin naczelników pow iatow ych, że w sk u tek  wezwania 
c. k. M inisterstwa Spraw  W ewnętrznych udano się do W ydziału krajowego, by tenże zechciał w sprawie nakładania 
onych dodatków na W ładze autonomiczne odpowiedni wpływ wywierać.

Zawezwano zarazem naczelników pow iatow ych, by przy pertraktacyach względem nakładania dodatkow 
gminnych i powiatowych uwzględniały dane przez wysokie c. k. M inisterstwo Skarbu wskazówki w m iarę, o ile 
pogodzić się dadzą z prawnemi postanowieniam i.

N iem a przeto obawy, ażeby W ładze polityczne, którym nieświadomość postanowień ustawy gminnej 
bezwzględnie zarzucać nie m ożna, inny użytek zrobiły z rzeczonego okóln ika, a niżeli ten , ktoren osiągnąć 
chciano rzeczonym okólnikiem. Gdyby wszakże nad wszelkie spodziewanie z tego powodn nadnżycie jakiekolw iek 
w śliznąć się mogło, natenczas c. k. Prezydyum  Nam iestuictwa niezaniedba użyć odpowiednich środków w celu 
uchylenia nieodpowiednego zastosowania pomienionego okólnika.

Podpisano G olachow ski w. r.
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Alegat XXIX.

L. W. 1634/68.

Odpis Noty Namiestnictwa i  dnia 4. lutego 1808. 1. 78801. wystosowanej 
do W ydziału krajowego.

formularze . u t u t ó ^ T  t  • “ prZJ,1*“  ” bi'  piam .m  z d n i, 30. li.to p ad . 1867. 1. 7587
form al.r z .  .M M ow dla k a . pozyoako .yob , oayli fondnazu zapomogi g m in ,, .  „ j „ e „ i ej, 00WJCh „kolicznodd i

t  o u r j a e ?  r JW‘ w  .  . 7 * “ ' “  — * »  „ m  n i c i .  L  do za .zo .en la
7  Zk d b * m m " o d p o M  *  W . postanowienia. waruje .obie tylko,

oraz odm , l . o , n . , „  “  » " » “ »“  takiego miej.cowego io.tytntn zo.talo z.wiadomion.m  i otrzymało
m “ . r gmiu“ j w laao iw m . urzędowi powiatowemu p o led ,  M  §

o k N . m f o l r , ' “ i a:r”  ' “ ‘' ' a  ^  ja k i'  formularzami nieobjete po.tanow ieuia, statut
k> W““ iestm ctw n do zatw ierdzenia przedłożonym został.

któro Załączniki przytoczonego szanownego pisma, zwracają się z wyjątkiem wspomnionych trzech form nłarzów,
Które dla dalszego uzytko zatrzymuje się.

Podpisano G o J u c l io w s I r f  ro. p.
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Alegat XXX.

L . W. 1922/ 58.

Odpis pisma Prezydyum Namiestnictwa z dnia 18. lutego 1868. 1. 1086. 
w ystosow anego uo JO. Nieefa Marszalka krajowego.

Jaśn ie  Oświecony X ią ż e ! W niosek Świetnego Wydziału krajowego postawiony w szanownem piśmie 
z dnia 2. b. m. 1. 1009., ażeby Radom powiatowym udzielić zaliczek ze Skarbu Państw a, przedstawiłem panu Mi­
nistrow i Spraw W ewnętrznych — pismem z dnia 13. b. m. 1. 530. zawiadom ił mię P an  M inister, źe wniosek ten 
dla zasadniczej ważności przedmiotu poddał decyzyi Rady Ministrów, i że w sk u tek  uchwały konferencyi ministe- 
ryalnej nie może takowy być uwzględnionym.

Podniesiono przy tem z jednej strony, że sprzeciwiałoby się pow adze i znaczeniu świeżo stworzonej au­
tonomicznej instytucyi R ad powiatowych, ażeby zaraz w pierwszych początkach ich działalności, i to dla' stosunko­
wo nie wielkiej po trzeby , odesłać je  do pomocy rządowej, zwłaszcza, że nie godzi się wątpić, że Rady powiatowe 
odwołując się do uczuć obywatelskich swych członków potrafią zdobyć potrzebne na urządzenie się zaliczki — 
z drugiej strony decydującym był także wzgląd, że w obecnem położeniu Skarbu Państw a , wszelkie odwoływanie 
się do jego pomocy nie będące niezbędnem —  musi być nniknionem, a w tym  w ypadku tembardziej, że udzielenie 
żądanych zaliczek Radom  powiatowym wywołałoby i w innych krabach nie mających większych środków, pochop- 
ności do żądania pomocy także i w takich tylko wypadkach, gdzie się zachodzi o cele instytucyj autonomicznych. 
Podając to do wiadomości Świetnego W ydziału krajow ego, mam honor prosić Jaśn ie  Oświeconego Xięvia, abyś 
przy tej sposobności raczył przyjąć zapewnieni" o mojem Wysokiem poważaniu.

Podpisano G&Iuehowski * •  P>




